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Ogólny stan pogody w roku 1934.
Panującą planetą w tym roku jest Wenus.
Rok 1934 przynosi przeciętnie lepszą pogodę, niż lata ubiegłe i pozwala spo 

dziewać się dobrych żniw.
Zima, zaczynająca się 22 grudnia o godz. 19 min. 50, będzie mroźna i dość 

obfita w śnieg.
Wiosna zaczyna się 21 marca o godz. 8 min. 28 i przynosi obfite opady.
Lato zaczyna się 22 czerwca o godz. 3 min. 48. Przynosi gorące dni i burze, 

zwłaszcza od połowy lipca do połowy sierpnia.
Jesień zaczyna się 23 września o godz. 18 min. 46 i odznacza się wyjątkowo 

pomyślną pogodą dla zbiorów. Dopiero pod koniec jesieni przychodzą dni chłodne 
i dżdżyste.

Druga zima, rozpoczynająca się 22 grudnia o godz. 13 min. 50, będzie z początku 
łagodna, lecz zmienna.

Przepowiednie pogody.
Księżyc odmienia się w roku 1934 w następujących dniach i godzinach 

i wobec tego, stosownie do dawnych doświadczeń, należy spodziewać się następują­
cej pogody:

P. 8.

Data
Czas Prawdopodobny 

stau pogody Data
Czas Prawdopodobny 

stan pogodyg- m. g. m.

8 stycznia 22 35 Pogodnie, trochę mroźno. 19 lipca 19 52 Pogoda przy wietrze półu.,
15 14 37 ■Łagodna pogoda. deszcz przy połudn. lut
22 12 50 Śnieg i deszcz. połudn.-zach.
30 17 31 Pogoda. 26 13 8 Zmiennie.

7 lutego 10 21 Zimno i bardzo wietrzno. 2 sierpnia 7 26 Wietrzno, pochmurno.
14 1 43 Bardzo mroźno, za wyjąt­

kiem przy wietrze połud-
10 »' 9 45 Zmiennie.
18 n 5 32 Pogoda.

niowym lub południowo- 
zach.

24 w 20 36 Pogoda przy wietrze półn., 
deszcz przy połudn. lub

21 7 4 Burzliwie. połudn.-zachodnim.
1 marca 11 25 Zimno i bardzo wietrzno. 31 » 20 39 Jak wyżej.
8 19 5 Mroźno przy wietrze północ- 9 września 1 20 Pogoda.

nym lub poln. - wscho- 16 » 13 25 Dżdżysto.
dnim; deszcz albo śnieg 23 5 18 Zmiennie.
w razie wiatru południo- 30 H 13 29 Pochmurno.
wego lub południowo-za- 8 październ. 16 4 Pogoda.
ohodniego. 15 n 20 29 Pogoda przy wietrze półn.;

15 13 8 Śnieg i deszcz.
Śnieg i burze.

deszcz przy’ połudn. lub
23 2 44 połudn.-zachodn m.
31 2 14 Śnieg i burze. 22 n 16 1 Pogoda.

7 kwietnia 1 48 Pogoda. 30 9 21 Zmiennie.
14 0 47 Pogoda. 7 listopada 5 43 Deszcz.
21 22 20 Pogoda. 14 tt 3 39 Zimno, często dżdżysto.
29 13 45 Obfite opady. 21 n 5 26 Deszcz.

6 maja 7’ 41 Wiatr i deszcz. 29 6 39 Wietrzno i ponuro.
13 13 30 Obfite opady. 6 grudnia 18 24 Mróz przy wietrze północn
21 16 19 Pogoda. lub półn. - wscli., deszcz
28 22 41 Pogoda. albo śnieg przy południu

4 czerwca 13 52 Zmiennie. wym lub południowo
12 3 11 Chłodniej, ze skłonością do zachodnim.

deszczu. 13 n 11 51 Zimno i bardzo wietrzno
20 7 36 Wietrzno, pochmurno. 20 n 21 53 Mróz przy wietrze północ-
27 6 7 Wietrzno, pochmurno. nym lub północno-wscho-

3 lipca 21 27 Pogoda przy wietrze półn.; dnim; deszcz lub śnieg
deszcz przy połudn. lub przy południowym lub
połudn.-zachodnim. południowo-zachodnim.

11 R 18 5 Jak wyżej. 29 N 3 8 Śnieg i burze.
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Z Nowym Rokiem 

nowa nadzieja — nowa wiara 
w jasną przyszłość I

Zanim nas los, zawiódł na tę ziemię 
niejedno ludzkie tu żyło już plemię ...
Toczyły się wojny ■— i bitwy ciężkie, krwawe 
rycerze o wielką walczyli swą sławę ... 
Uprawiał rolnik swoje łany, pola 
wiodła przez światy Dola i Niedola 
i żyli sobie spokojnie tu ludzie 
z myślą o swoim utęsknionym Cudzie...
i rozlegała się pieśń tu skrzydlata
i tak mijały wieki i lata
i życie dalej — zegara wzorem 
szło najspokojniej dalej swoim torem 1

Przed tysiącami lat nasi przodkowie 
-— niby przyszłego Jutra pionierowie, 
szli ku przyszłości — kędy nowe czasy — 
Wyrębywali gęste, dzikie lasy — 
aby je zmienić w urodzajne łany — 
by ziemi połacie były uprawiane — 
suszyli bagna — ziemię uprawiali 
i z wiarą w Jutro lepsze podążali...
Dziś gdy czytamy jak pełni ufności 
szli ku przyszłości — radość w nas zagości 
że ich praca przyniosła owoce... 
a wszystko mięśni ludzkich władne moce!

A my Polacy co roku gdzieś z duszy 
wydobywamy wspomnienia z tej głuszy 
z głuszy przeszłości — gdy Naród w niewoli 
jęczał — lecz ku jaśniejszej dążył Doli.
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I wstają przed nami husarni rycerze 
co o swą wiarę walczyli wciąż szczerze — 
i ci kiólowie co kraju bronili 
którzy nie znali odpoczynku chwili 
i gdy wróg się zbliżał do granic 
ci bohaterzy nie zważając na nic 
szli w pole walki — a ich wielkie męstwo 
naszym sztandarom przyniosły zwycięstwo!

My dzisiaj witając wchodzący rok nowy 
ku jutru z wiarą podnosimy głowy — 
choć kryzys dzisiaj szaleje na świecie 
on naszej siły przecież nie przygniecie.. 
Bowiem w Narodzie naszym żyje siła 
która niewolę przesmutną przeżyła 
i która mimo cierpień, mimo męki 
do Jasnej, cudnej wciąż wiodła Jutrzenki 
Jasnej Jutrzenki ludzkiej Wszechmiłości 
i upragnionej przez Naród wolności!

Więc gdy Rok Nowy wita w nasze bramy — 
my go z nadzieją w los lepszy witamy 
niech kwitnie dalej droga nam ojczyzna — 
niechaj plon wyda ziema nasza żyzna .., 
niechaj kochają się wszyscy Polacy 
niechaj się złączą w narodowej pracy — 
my zapomnijmy o kłótniach — i swarach — 
i o tych wszystkich nienawiści marach., 
jeden dr. giemu Polak będzie bratem — 
zadokumentujmy tę miłość przed światem., 
zadokumentujem i w pracy czynie 
dla tej co Nigdy nie zginęła — 
i nigdy nie zginie ...

„Z pod gruzów rozbitych złudzeń 
wynieśmy arkę rodzinną 
na stały ląd — 
duchownych żądni przebudzeń 
potęgą stańmy się czynną 
bacząc, by w stronę nas inną 
nie uniósł prąd..."
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Rachuba czasu I świąt.

Rok 1934 jest rokiem zwyczajnym 
ma 365 dni czyli 52 tygodnie i jeden dzień.

Liczba złota jest 16; Epakta XIV; 
okręg słońca 11; litera niedzielna G.

Nasz kalendarz czyli sposób rachowa­
nia czasu nazywa się gregorjańskim, dla­
tego, że go zaprowadził Papież GrzegorzXV. 
— Narody wyznania greckiego trzymały 
się aż do roku 1923 tak zwauego kalen­
darza juljańskiego, który się różnił od 
kalendarza gregoriańskiego o 13 dni, a 
teraz od roku 1900 nawet już o dni 14, 
tak, że gdy my mamy już 14. stycznia, 
oni mają dopiero 1. stycznia. W r. 1923 
został kalendarz grecki zreformowany; 
w maju 1923 odbył się w Konstantynopolu 
kongres wszystkich wyznawców wschod­
niego kościoła, na którym postanowiono 
trzymać się odtąd kalendarza gregoriań­
skiego i to od dnia 30. września 1923 r. 
tak, że po 30 września miał nastąpić nie 1. paź­
dziernik, ale 15. Zmiana ta nastąpiła jednak 
nie we wszystkiem, zostały niektóro małe 
różnice, i tak zwłaszcza co do dnia, wktórym 
się ma obchodzić Wielkanoc i święta od 
Wielkanocy zależne. Zaprowadzenie po­
wszechne nowego kalendarza napotyka 
jednak we wielu państwach wschodnich na 
duże trudności i jest jeszcze rzeczą bardzo 
wątpliwą, kiedy nowy kalendarz wszędzie 
będzie powszechnieprzyjęty i zaprowadzony 
w cerkwiach.

Żydzi liczą czas niby od stworzenia 
świata. Obecnie mają lata 5694 i 5695.

Rzeczywisty czas słoneczny, a stąd i 
godzina, jest w każdem miejscu inna. — 
W Europie trzymają się powszechnie cza­
su środkowo - europejskiego, jaki jest 
w Pradze. — W naszym kalendarzu czas 
wschodu i zachodu słońca podany jest 
według tegoż czasu, obliczonego dla Kra­
kowa. Czas ten różni się od sło­
necznego: w Krakowie około 20 minut, 
we Lwowie 35 min. Ktoby więc cliciał 
mieć rzeczywisty czas słoneczny, to musi 
do podanego czasu dodać w Krakowie i 
jego okolicy 20 min., T*-----
okolicy 35 minut.

| Zielono Świątki 20 maju.
Nierlz. św. Trójcy 27 m»j».
Hoże Ciało 31 maja.
1 niedz. adwentu 2 grudni«.

7 stycznia do 13 lutego, 
tygodnie i 3 dni.

Święta ruchome.

Septuagesima 28 stycznia. 
Środa popielcowa 14 lutego. 
Wielkanoc 1 kwietnia. 
Dni krzyżowe 7, 8, y maja. 
Wniebowst. Pańsk. 10 maja.

Zapusty trwają od 
i wi^<j 38 dni, to jest 5

Post zaczyna się 14 lutego, kończy się 31 marca, 
czyji trwa 46 dni.

? jta nakazane według nowego prawa 
- kościelnego.

1) Świętami nakazanemi, w które wszyscy 
wierni są obowiązani wysłuchać mszy św. i powstrzy­
mać się o-d ciężkich prac, podług nowego prawa 
kościelnego'są: wszystkie niedziele, następnie 
śwąęta: Bożego Narodzenia, Nowy Rok, Trzech Króli, 
Wnigbowstąpienie Pańskie i Boże Ciało; dalej Nie­
pokalane Poczęcie Najświętszej Marji Panny i 
Wniebowzięcie Matki Boskiej. W końcu święta: Św. 
Jófefa. Św. Piotra i Pawła i Wszystkich Świętych.

, W naszym kalendarzu są również te dni, 
które od roku 1918 nie są więcej świętami kośeiel- 
netui, drukowano czerwonym drukiem, gdyż w wielu 
okolicach sa one przez ludność jako święta ob­
chodzone. Przy tem wyraźnie się nadmienia, że 
podług nowego rozporządzenia papieskiego z roku 
1918 poniżej wymienione dni nie są świętami 
prz,ez kościół nakazanemi: Matki Boskiej 
Gromnicznej (2 lutego), Zwiastowanie N. M. P. 
(25.*marea), Poniedziałek Wielkan. (2 kwietnia), 
Poniedziałek Ziel. Św. (21. maja), Narodź. NMP. 
(8. trześnia), Imienia Marji (12 września) i Szcze- 
panj. męczennika (26. grudnia).

„W Polsce z pozwoleniem papieskicm uroczy­
stość' św. Józefa 19 marca, nie jest uroezystem 
świętem, ale zato uroczysteini świętami sa: Matki 
Boskiej Gromnicznej. 2-go lutego, Poniedz.iałe< 
Wielkanocny 2 kwietnia, i św. Szczepana 26 gru­
dnia, a 3-go maja święto Królowej Polski, w całej 
Polsce uroczyście obchodzone.

2>) W razie, gdyby któreś z tych świąt przy- 
padało*na dzień postny, albo wigilję — w takim 
razie zniesiony jest post, z wyjątkiem okresu Wiel- 
kiegóhpostu.

3) Święta 'patronów nie należą już obecnie do 
świąt nakazanych. Biskupi mogą przełożyć święcenie 
tyeli*dn. na najbliższą niedziele.

Suchednl:
Przypadają co kwartał: I. 21, 23 i 21 lutego; 

II. 23, 25 i 26 maja; 111. 19, 21 i 22 września: 
IV. 19, 21 i 22 grudnia.

Posty nakazane.
1. Prawo postu ścisłego przepisuje, żeby tylk® 

raz na dzień jeść do syta, lecz nie zakazuje nieeo 
; i pokarmu wziąć rano i wieczór, z zachowaniem jednak 

°"le 1 ‘ dozwolonych zwyczajów miejscowych co do ilości
' i jakości pokarmów.
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2. Nie jest też zakazanem podczas tego samego 

posiłku mieszać potrawy mięsne i z ryb. — Wolno 
też przemienić wieczorny poBiłek z południowym 
t. j. wieczerzę z obiadem.

3. Co innego jest post, a co innego wstrzyma­
nie się od mięsa. Prawo wstrzymania się od mięsa 
zakazuje używania pokarmów mięsnych i polewek 
i mięsa zrobionych (rosołu), lecz pozwala używać 
jaj, potraw mlecznych i wszelkiej omasty nawet 
z tłuszczów zwierzęcych, n. p ze smalcu lub słoniny.

4. Samo wstrzymanie się od mięsa nakazane 
jest we wszystkie piątki całego roku, z wyjątkiem, 
kiedy jakie uroczyste święto przypada w piątek.

5. Wstrzymanie się od mięsa i post ścisły 
zarazem (zob. nr. 1) są: a) w Środę popielcową, 
b) we wszystkie piątki i soboty wielkiego postu — 
(a więc w środy w wielkim poście jest post śoisły, 
ale wolno jeść mięsne potrawy;) o) w piątki i soboty 
suchedniowe: d) we wiije następujących świąt: Zielo­
nych świąt. Bożego Narodzenia, Wniebowzięcia Matki 
Boskiej i’Wszystkich Świętych. (Dawniej był post 
we wilję św. Apostołów Piotra i Pawła, teraz jest 
już zniesiony).

6. Post ścisły bez obowiązku wstrzymania się 
od potraw mięsnych jest w inne dni wielkiego postu 
oprócz niedziel. W wielką sobotę post ścisły jest 
tylko do 12 godziny w południe.

7. Do wstrzymania się od mięsa w dni naka­
zane są obowiązani wszyscy, którzy skończyli 
7 rok życia, a do postu ścisłego wszyscy od ukończo­
nego 21-go roku życia do zaczętego 60-tego roku.

Takie są przepisy Kościoła św. według nowego 
prawa kanonicznego.

Szczogółowe dyspensy, których udzielił papież 
niektórym diecezjom, mają dalej swoją moo obo­
wiązującą.

Ścisłe posty ruskie,
1.) Post wielki, od niedzieli syropostnej do 

Wielkanocy; 2.) post przed św. Piotrem i 
Pawłem, od 1. niedzieli po Soszestwi Św. Ducha 
do 28. czerwca starego kalendarza; 3.) post przed 
Wniebowzięciem N. P. M., od 1. do 15. sierp­
nia starego kalendarza; 4.) post adwentowy, od 
15. listopada do 25. grudnia starego kalendarza. 
O dyspensach powinien się każdy dowiedzieć u swego 
proboszoza ruskiego.

Sztery pory roku.
Wiosna zaczyna sio 21 marca o godzinie 8 

minut 28, — w którym to czasie słońce wstępuje 
w znak Barana. Wiosenne porównanie dnia z nocą.

Lato rozpoczyna się 22 czerwca o godzinie 3 
minut 48. w którym to czasie słońce wstępuje w znak 
Raka. Letnie przesilenie słońca. Najdłuższy dzień, 
a najkrótsza noc.

Jesień zaczyna się 23 września o godzinie 18 
minut 46, w którym to czasie słońce wstępuje w znak 
Wagi. Jesienno porównanie dnia z nocą.

Zima rozpoczyna się 22. grudnia o godzinie 13 
minut 50, słońce wstępuje wznak Koziorożca. Zimowe 
przesilenie słońca. Najkrótszy dzień, a najdłuższa noc.

Ogólny stan pogody w roku 1934.
Bok 1931 przynosi nam naogół lepszą pogodę, 

uit lata ubiegłe i pozwala spodziewać się dobrych 
łniw.

Zima obfituje w śnieg i jest długotrwała.
Wiosna zaczyna się bardzo późno i przynosi 

jeszcze obfite opady.
Lato jest gorące i burzliwe, szczególnie od 

połowy lipca do połowy sierpnia.
Jesień odznacza się nadzwyczaj łagodną po­

godą, dopiero pod konieo przychodzą chłody i deszcze.
Powtórna zima zapowiada się łagodnie, ale 

zmiennie.

Zaćmienia w 1934 r.
W roku 1934 będą dwa zaćmienia słońca, i dwa 

zaćmienia księżyca, ź których w Europie widzialne będzie 
tylko pierwsze zaćmienie księżyca.

I. Cząstkowe zaćmienie księżyca 30 stycznia 
1934. Zaćmienie widzialne w północno-zachodniej części 
Ameryki Północnej, w Australji, Azji, północno-wschod­
niej Afryce i w Europie, za wyjątkiem części południo­
wo-zachodniej.

Początek zaćmienia o godz. 15 min. 7.
Największe zaćmienie o godz. 17 min. 42.
Koniec zaćmienia o godz. 20 minut 16.
II. Całkowite zaćmienie słońca 13 i 14 lutego 1934. 

Zaćmienie widzialne w Azji wschodniej, na wyspach 
Sundzkich, oraz na zachodniem wybrzeżu Stanów Zjed­
noczonych, Kanady i Alaski.

Początek zaćmienia 13 lutego o godzinie 23 min. 5.
Początek centralnego zaćmienia 14 lutego o godx. 0 

miń. 6.
Koniec centralnego zaćmienia 14 lutego o godz. 8 

min. 9.
Koniec zaćmienia wogóle 14 lutego o godz. 4 min. 11.
III. Cząstkowe zaćmienie księżyca 26 lipoa 1934. 

Zaćmienie widzialne w zachodniej części Ameryki Pół­
nocnej i Południowej, na Oceanie Spokojnym, Oceanie 
Lodowatym Południowym, w Australji i Azji wschodniej.

Początek zaćmienia o godzinie 10 min. 50.
Największe zaćmienie o godz. 13 min. 15.
Koniec zaćmienia o godz. 15 min. 39.
VI. Obrączkowe zaćmienie słońca 10 sierpnia 

1934. Zaćmienie widzialne w Afryce, południowo-wschod­
niej części Oceanu Atlantyckiego i południowo-zachodniej 
części Oceanu Indyjskiego.

Początek centralnego zaćmienia o godz. S min. 11.
Koniec centralnego zaćmienia o godz. 11 min. 2.
Koniec zaćmienia wogóle o godz. 12 min. 23.

Panująca planeta.
Panującą plauetą w roku 1934 jest Wenue. 

Wenus, w rzędzie wielkich planet druga, licząc od 
Słońca, obiega dookoła Słońca po orbioie (drodze) 
prawie kolistej w przeciągu około 2241/, dnia. Jej 
średnie oddalenie od Słońca wynosi przeszło 100 
miljonów kilometrów. Średnica jej na równiku jest 
niewiele mniejszą od średnicy równikowej Ziemi, 
gęstość natomiast równa się 8/10 gęstości Ziemi. 
Oddalenie Wenus od Ziemi waha się w granicach 
od 259 do 40 miljonów kilometrów; dlatego widzimy 
ją także jako tarczę o bardzo różnej średnicy w czasie 
największego zbliżenia około Biedem razy większej, 
niż w czasie największego oddalenia. Może się zda­
rzyć, że Wenus przetnie linję Ziemia-Słończe, czyli 
że następuje tak zwane przejście Wenus przed tarczą 
słoneczną. To nader rzadkie zjawisko jest niezwykle 
ważuem dla astronomji, ze względu na nadarzającą 
się przytom możliwość dokładnego wymierzenia 
odległości Ziemi od Słońca.

Znaki zodjaku, czyli zwierzyńca nieblesk,
1. Baran

Byk
3. Bliźnięta
4. Rak

5. Lew I 9. Strzelec
6. Panna 110. Koziorożec
7. Waga | 11. Wodnik
8. Skorpion c^jg j 12. Ryby



Długość dnia wy­
nosi godz. 8 min. 9, •! 
przy końcu godz. 9 
min. 15.

«3 
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1 Święta Słońca Księżyca
wschód zachód wschód zachód

8 tygodnia
1

rzymsko-katol. starego stylu. g. min. g. min s tc g. min. g. min.

1 Ponkdz< Nowy Rok 19 .8rrt.1M3 Won. 7 59 16 8 HE 1631 8 45
2 Wtorek Imienia Jezus 20 Ihnatyja 7 59 16 9 HE 1741 9 13
8 Środa Genowefy 21 Juljanny 7 59 16 10 18 52 9 35
4 Czwart. Szymona Sł. 22 Anastazji 7 58 16 12 20 3 9 52
& Piątek Telesfor^ f 23 lOMuczen. 7 58 16 13 21 14 10 7
6 Sobota Trzech Króli 24 Euhenji 7 58 16 14 22 25 10 20

1. Niedz. w r. 1. po Trzech Królach. Ewang.: P. Jezus 12-letni w świątyni. Łuk. 2.
7 ŃiedB. Najśw. Rodziny 25 Roži. Chr. 7 58 16 15 23 38 1033
8 Poniedz. Seweryna £ 26 Šober p. B. 7 57 16 16 rh — 10 46
9 Wtorek Jnljana i Baz. 27 Stefana 7 57 16 18 rh 0 54 11 2

10 Środa Agatona P. 28 2000 Mucz. 7 56 16 19 * 2 14 1123
11 Czwart. Honorata 29 11 Mład. 7 56 16 20 « 3 38 11 51
12 Piątek Ernesta f 30 Anyzji 7 56 16 22 5 4 12 31
13 Sobota Weroniki 31 Mełanji 7 55 16 23 6 21 13 29

2. Niedz. w r. 2. po Trzeoh Królach. Ewang.: 0 godach w Kanie. Jan 2.

14 Niads. Feliksa 1 FS34. • 7 54 16 24 tR 7 24'1446
15 Poniedz. Pawła pnst. @ 2 Sylwestra 7 54 16 26 8 8 16 15
16 Wtorek Marcelego 3 Małachiji 7 53 16 27 8 40 17 48
17 Środa Antoniego op. 4 Sobor7OA. 7 52 16 29 a 9 3 19 18
18 Czwart. Pryski 5 Nawecz.B. 7 51 16 30 9 21 20 42
19 Piątek Henryka t 6 Boli. Hosp 7 50 16 32 9 36 22 3
20 Sobota Fabj. i Sebast. 7 Joana Kr. 7 49 16 33 9 50 23 21
8. Niedz. w r. 3. po Trzech Królach. Ewang.: P. Jezus uzdrawia trędow. Mat. 8.

21 ■Niedz. Agnieszki p.m. 8 Heorliija 7 48 16 35 10 5 —
22 Poniedz. Wincentego 3) 9 Polyjenkta 7 47 16 37 10 22 037
23 Wtorek Zaśl. N. M. P. 10 Hryhoryja 7 46 16 38 10 42 1 52
24 Środa Tymoteusza 11 Teodozja 7 45 16 40 11 8 3 4
25 Czwart. Nawr. ś. Pawł. 12 Tatjany 7 44 16 41 11 41 414
26 Piątek Polikarpa j- 13 Jermyła 7 43 16 43 12 24 5 15
27 Sobota Jan. Złotoust. 14 Otci w S. 7 42 16 45 to 13 18 6 6
4. Niedz. w r. 4. po Trzech Królach. Ewang.: 0 robotnikach w winnicy. Mat. 20.

28 łNiedz. Flawjana m. 15 Triad. Pawła 7 40(16 46 HE 14 21 6 47
29 Poniedz. Franc. Sal. 16 Petra wer. 7 39 16 48 « 15 30 7 17
30 Wtorek Martyny fig) 17 Anton. W. 7 37| 16 49 « 16 41 7 41
31 Środa Piotra z Nol. 18 Atanazyja 7 361 16 51 WH7 53 7 59

Znlaiy ktlglyM.
C Ostatnia kwa­

dra dnia 8 o go­
dzinie 22 min. 35. j 
Zimno.

® N ó w dnia 15 o 
godz. 14 min. 37. 
Śnieg.

3 Pierwsza kwa­
dra dnia 22 o go­
dzinie 12 min. 50 • 
Pięknie i zimno.
Pełnia dnia 30 
o godz. 17 min. 31 
Mróz.
Dnia 30 stycznie 

cząstkowe zaćmienie 
księżyca, u nas wi­
dzialne.

Przepowiedni® według 
188-letn. kalendarza:

Do 12 zimno . 
i pogodnie; od 12 do i 
18 obfite opady śnież­
ne; od 18 do 22 po­
godnie; od 22 do koń- * 
ca miesiąca śhieg j 
i ostre mrozy.

■- - - - - - - - - - - - - ;——- a
Kalendarz żydowski. J

Dnia 17 stycznia 
1 Szebat, 5(194. zwy­
czajny rok (354 dni). |

Przysłowia:
Z nowym rokiem 

aiyczeń mrozi, chłop 
łuczywa łupie drzewo 
z lasu zwozi.
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Styczeń ma dni 31.

W wędrówce po świacie.
Mężczyźni, którzy uczą się pielęgnowania dzieci.

Dotychczasua nazywano mężczyznę: „Pa­
nem stworzenia11. W ostatnich jednak latach, 
zdobywa kobieta pierwszeństwo, a mężczyz­
na musi spełniać te czynności, które wyko­
nywała dotychczas kobieta.

Przyczyna leży w tern, że kobiety zajęły 
dziś wiele zawodów, które dotychczas wy­
konywali mężczyźni. Są nawet profesje i za­
wody, które kobieta owładnęła samodziel­
nie, wypierając z nich zupełnie mężczyzn. 
Bardzo dużo jest dziś rodzin, w których mąż 
niema pracy, a tylko kobieta pracuje i utrzy­

muje cały dom. W takim wypadku, gdy 
kobieta jest cały dzień poza domem, zajęta 
zawodową pracą, wtedy musi mężczyzna 
zająć się gospodarstwem domowem. Ażeby 
tym biedakom ulżyć ich ciężki los, utworzyły 
się w Londynie specjalne kursa dla mężczyzn. 
Na tych kursach uczą ich: jak pielęgnować 
dzieci. Jak widzimy na naszym obrazku, ozują 
się mężczyźni jeszcze nieswojo w tej nowej 
roli, ale przy pilności oraz ■wytrwałości, już 
się to wszystko da jakoś uczynić.

iiiititiiiiiiiittiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiMiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiititiMiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiia

Zapiski domowe w r. 193 4.
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Z początkiem mie­
siąca dnia długość 
wynosi 9 godzin 18 
min., z końcem mie­
siąca 10 godz. 52 min.

o5 Święta Słońca Księżyca
H.ff Dni wschód zachód -Md wschód zachód

s tygodnia rzymsko-katol. starego stylu. g. min. g. min. CSC s: g. min. g. min.

1 Czwart. Ignacego b. 19 Makarija 7 35 16 53 19 4 8 14
2 Piątek iNMP.Gromn. t 20 Enfemija 7 38 16 55 20 15 8 28
3 Sobota Błażeja b. 21 Maksyma 7 32 16 56 2127 841

5. Niedz. w r. (Mięsopustna.) Ewang.: 0 rolniku nasieniu. Łuk. 8.

4 • Niedz. Weroniki 22 seMTymo- 7 30 16 58 th 22 42 8 54
5 Poniedz. Agaty 23 Kłymenta 7 29 17 0 rh 23 59 9 9
6 Wtorek Doroty 24 Ksenji 7 27 17 2 rh — 9 27
7 Środa Romualda £ 25 Hryhorja 7 26 17 3 1 20 9 51
8 Czwart. Jana z Mat. 26 Ksenofonta 7 24 17 5 « 2 42 10 24
9 Piątek Apolonji f 27 Joana Chr. 7 23 17 6 4 1 11 12

10 Sobota Scholast. 28 Jefrema 7 21 17 8 te 5 8 1218
6. Niedz. w r. (Zapustna.) Ewang.: Jezus uzdrawia ślepego. Luk. 18.

11
12
13
14
15
16
17

Niedz. 
Poniedz. 
Wtorek 
Środa 
Czwart. 
Piątek 
Sobota

M. B. z Lourd. 
Eulalji 
Katarzyny
Popielec
Faustyna * 
Juljanny p.
Konstancji *

29 fcop.Ihna-
30
31 Kyra i Iw.

1 Lilt;.T£yf-
2 stri:. Ilosp
3 Szym.iAn.
4 Izydora

7 19
7 17
7 16
7 14
7 12
7 10
7 8

17 10
17 12
17 13
17 15
17 17
17 19
17 21

s?.
6 0
6 36
7 3
7 23
7 40
7 55
810

13 40
15 10
16 42
18 9
19 34
20 55
2214

7. Niedz. w r. 1. Postu. (Wstępna). Ewang.: 0 kuszeniu P. Jezusa. Mat. 4.

18
19
20
21
22
23
24

Niedz. 
Poniedz. 
Wtorek 
Środa 
Czwart. 
Piątek 
Sobota

Flawjana *
Konrada p. * 
Leona bp. * 
Eleon. s j,J) 
Stoi. ś. Piotra* 
Romana g. j 
Maciej. Ap..s.(]

5 Sym. Mat.
6 Wukoła
7 Partenija
8 Fteodor.
9 Nicefora

10 Charłamp.
11 Własija

7 7
7 5
7 3
7 1
6 59
6 57
6 55

17 22
17 24
17 26
17 28
17 29
17 31
17 32

łR

w.

8 26
8 45
9 9
9 39

10 19
11 9
1210

23 32

0 48
2 0
3 6
4 1
4 46

8. Niedz. w r. 2. Postu (Sucha). Ew.: 0 Przemienieniu Pańskiem. Mat. 17.

25
26
27
28

Niedz. 
Poniedz. 
Wtorek 
Środa

Wiktora *
Aleksandra * 
Leandra b. * 
Romana *

12 1 ned. p, Mel.
13 Markian.
14 Walentego
15 Onezyma

6 53
6 51
6 49
6 47

17 34
17 36
17 37
17 39

13 17
14 27
15 39
1651

5 18
5 45
6 05
6 22

14 lutego: Św. Walenty, patron diecezji przemyskiej.

Zmiiay kiiążyca.
0s tatnia kw»- 
dra dnia 7 o go­
dzinie lOminutSl. 
Zimno.

Dnia 13 i 14 lutego 
Całkowite zaćmie­
nie słońca; u nas 
niewidzialne.

• Nów dnia 14 ogo- 
dzinie 1 min. 43. 
Elewa.

Q) Pierwsza kwa­
dra dnia 21 o go­
dzinie 7 min. 4. 
Burzliwie.

Przepiwiadnia według 
(80-letn. kalandarza:
Ostre mrozy do 

7 lutego; od 7 do 19 
pogodnie przy śred­
niej temperaturze; o- 
koło 22 gwałtowne 
śnieżyce i ostre mro­
zy do końca.

Kalendarz żydowski.
Dnia 16 lutego 

1 Adar, dnia 28. 13 
Adar, post Estery.

Przyslo?. 11:
l’o świętej Dorocie, 
sciiną już chusty n* 

płocie.
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Luty ma dni 28.
hiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

U zaklinaczy wężów w Marokko.

• Niedaleko od miasta Marrakesoh w Ma- 
rokko, w północnej Afryce, żyje plemię zwane 
Sidi B,hal. Do plemienia tego należą prawie 
wszyscy arcyksiężnicy, akrobaci, czarodzieje 
itd., których tak dużo jest w Marokko. Nie­
którzy z nich wędrują z miasta do miasta, 
do wsi, inni, zaś, jak to na obrazku naszym 
widzimy, przyjeżdżają nawet na koniu. Sztu­
ka tych artystów polega głównie na zakli­
naniu wężów Naturalnie, że i w tym zawodzie 
są zdolni i mniej zdolni. Są tacy posk-ramiacze 
wężów, którzy nawet węzom obcinają głowy 

zębami. Umieją dziwnemi sposobami, odtru­
wać węże — tak, że potem nic im nie grozi. 
Niektórzy zaś zaklinacze wężów, nie reagują 
już zupełnie na zatrucia wężów, gdyż po­
trafili oni przez wciąganie w siebie tych 
trucizn, zupełnie więcej nie reagować. Jak 
widzimy, nasz poskramiacz zaklinacz wę­
żów, którego widzimy na obrazku, pamięta 
także o tern, że daremnie nie należy dzisiaj 
żadnej sztuki specjalnie tak niebezpiecznej 
pokazywać, Dlatego na łbie końskim widzi 
torba, do której publiczność wrzuca pieniądze.

........... .

Zapiski domowe w r. 1S34.
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Z początku marct 
długość dnia wynos 
10 g. 55 min., przy 
końcu 12 g. 48 m.

a
Dni 

tygodnia

Święta Słońca Księżyca
~ cT
Q “ 
'i rzymsko-katol. starego stylu.

wschód zachód wschód zachód
g. min. g. min. c

S3 g. min. g. min.

1 Czwart. Albina * 16 Pamfyłyja 6 45 17 40 18 3 6 36
2 Pia.tek Heleny wd. p 17 Teod. W. 6 43 17 42 19 16 6 49
3 Sobota Kunegundy ‘18 Lwa pap. 6 41 17 44 20 30 7 2 Zmiany księżyca.
9. Niedz. w r. 3. Postu. (Głucha). Ew.: 0 wypędź, djabłów przez P. J. Łuk. 11.

4 ^Niedz. Kazimierza 19 2 n. p. Arch. 6 39 17 46 ih 2148 7 17
5 Poniedz. Euzebiusza * 2u Leona b. 6 37 17 4* ih 23 8 7 34
6 Wtorek Fryderyka * 21 Tymoftea 6 35 17 49 — 7 56
7 Środa Tomasza 22 Eug., Petra 6 33 17 51 « 0 29 8 2t>
8 Czwart. Jana Pożogo 23 Poły karpa 6 31 17 53 148 9 8
9 Piątek Franciszki Rz. P 24 Obr.h.ś.J. 6 29 17 54 2 58 10 5

10 Sobota 40 Męczen. * 25 Tarasa 6 26 17 56 3 54 11 19
10. Niedz. w r. 4. Postu (Srodopostna). Ewang.: 0 nakarmieniu t 000 ludzi. Jan 6.

11 Niedz, Konstant. 26 3.il.p.Porfir, 6 24 17 57 4 34 12 44
12 Poniedz. Grzegorza * 27 Prokopija 6 z2 17 59 5 2 1412
13 Wtorek Krystyny * 28 Maryny 6 20 18 i & 5 26 15 39
14 Środa Matyldy 1 Mćrsc. Jedw. 6 18 18 2 5 43 17 4
15 Czwart. Klemensa @ * 2 Teodota 6 16 18 4 5 59 18 26
16 Piątek Abrahama P 3 Ewtropija 6 14 18 5 614 19 46
17 Sobota Gertrudy * 4 Harasyma 6 12 18 7 6 30 21 6

Pełnia dnia 1 
o godz. 11 min. 25 
Zmiennie.

( Ostatnia kwa­
dra dnia 8 o go­
dzinie 19 minut5 
Ciepło.

9 Nów dnia 15 o go­
dzinie 15’minufB 
Śnieg.
Dnia 21 marci' 

początek wiosny, gdy 
słońce wstępuje wzna) 
Barana.

Pierwsza kwa­
dra dnia 23 o go­
dzinie 2 min. 44 
Ponuro.

@ Pełnia dnia 31 
o godzinie 2 min 
14. Zimno.11. Niedz. w r. 5. Postu (Czarna). Ew.: 0 żydach chcących kamień. Chryst. Jan. 8.

18 Niedz. Aleksandra 5 4n. p. Kon, 6 10 18 9 6 48 22 25
19 Poniedz. Jozefa Ob. * 6 42 M. w S. 6 8 18 10 a* 7 10 23 40
20 Wtorek Jana z. P. * 7 Wasyłyja 6 5 18 12 «SR 7 38 —
21 Środa Benedykta * 8 Teofilakta 6 3 18 13 815 0 50
22 Czwart. Katarzyny * 9 40 M. w S. 6 1 18 15 <* 9 1 1 1
23 Piątek 7 boi. Mar. □) P. 10 Kondrata 5 59 18 17 Hg 9 58 2 40
24 Sobota Gabrjela * 11 Sofroniia 5 57 18 18 11 2 3 18

12. Niedz. w r. (Palmowa) Ewang.: Wjazd Chryst. do Jeroz. Mat. 21.

25 Niedz. 'Niedz. Palni. 12 5 p. o. Teof 5 54 18 20 12 12 3 47
26 Poniedz. Ludgara * 13 Nikifona 5 52 18 21 13 23 4 9
27 Wtorek Bogumiła * 14 Wenedikt* 5 50 18 23 14 34 4 27
28 Środa JanaKapistr. * 15 Ahapija 5 48 18 24 4* 15 46 4 42
29 Czwart. Wielki Czwart. * 16 Sawyna 5 46 18 26 16 59 4 56
30 Piątek Wielki Piątek P 17 Ałek yja 5 43 18 27 4» 1814 5 10
31 Sobota WielkaSobota ®P 18 Kyryła 5 41 18 29 rh 1931 5 24

4 marca: Sw. Kaziu ierz, patron Litwy.

Przapowiednia woiiHg 
IBP-latn. kilflndarza:
Od 2 do 10 zimne 

i słonecznie; od 11 
do 18 śnieg, prze­
chodzący w deszcz 
zmienna, przykra po­
goda do końca mie­
siąca.

Kalendarz żydowski.
Dnia 1 marca 14 

Adar, Purirn; dnia 2 
15. Adar, Suszan-Pu- 
rim; dnia 17.1. Nisan, 
poozątek Paschy.
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Marzec ma 31 dni.
j^immmiiiiiimiiiimiimiimmtiiiimiimliiiiimiiiiiiiiiiiimiiimimmimmimiiiimimimimnniiimmiiiiiiiiiiiiiimimmmimiiiiiiiiiiiimiiiiiimmc

Jak wygląda w południowa] Afryce 
wódz w swoim oficjalnym stroju.
Ktoby sądził, że ten jegomość, którego 

widzicie na naszym obrazku, zbiegł z wię­
żenia albo z domu obłąkanych, ten myli się'. 
Jest to bowiem ogólnie szanowany przez 
ludność z tubylczą, wódz swojego szczepu. 
Jeżeli zaś nieco koniecznie ten wielki dy­
gnitarz wygląda, to wina nie leży stanow­
czo po jego stronie, ale tylko w dzikich 
kaprysach mody murzyńskiej. .Jak widzicie 
dalej, nosi nasz jegomość frak. Jest bowiem 
zwyczajem u szczepów murzyńskich sku­
pywać stare stroje europejskie, a szcze- 
gólnem upodobaniem cieszy się frak. Nie 
bardzo fortunnie wygląda jednak w tym 
fraku, a gdyby go ujrzał jakiś orangutan, 
musiałby śmiać się, że tak bardzo do niego 
podobny. No, ale nietylko w Afryce są lu­
dzie niewolnikami mody. U nas dzieje się 
nielepiej...

tu tu iii miii mmmmi mimmimmm mmi iii mim mmii mu iiiiimm

Zapiski domowe w r. 1934.



W kwietniu z po­
czątku długość dnii 
wynosi 12 g. 51 m. 
Z końcem miesiąc* 
14 godz. 36 m.

Dni 
tygodnia3 11

Święta Słońca Księżyca

rzymsko-katol. starego stylu.
wschód zachód wschód zachód
g. min. \ g. min. c g. min. g- min.

23 kwietniu: Św. Wojciech, patron w Gnleźnieńskiem.

13. Niedz. w r. (Wielkanocna). Ewang.: O Zmartwyelrwst. Ghryst. Pana. Mar. 16.

1 Ńiwlz. Wielkanoc 19 Ned. Palm, 5 39 18 30 20 52 5 40
2 Ponitds. P»n. Wielk. 20 Sawy 5 37 18 32 22 15 6 1
3 Wtorek Ryszarda 21 Jakowa ap. 5 35 18 33 23 36 6 29
4 Środa Zosima 22 Katarzyny 5 32 18 35 _ ' 7 7
5 Czwart. Wincentego 23 Nyona 5 30 18 36 0 50 8 0
6 Piątek Sykstusa j 24 Piątek W. 5 28 18 38 1 50 9 9
7 Sobota Hermana £ 25 Bl»h. P. B. 5 26 18 40 2 34 10 30

14. Niedz. w r. 1 po Wielk. (Przewodu). Ew.: 0 ukazaniu się Chr. Apost. Jan 20.

8 Niadz. Dionizego 26 W »łyki den 5 24 18 41 fil 3 6 i 1 55
9 Pouiedz. Marji Eg. 27 Poud. Switl. 5 21 18 43 a 3 30 13 20

10 Wtorek Ezechjela 28 Wtor. Switł. 5 19 18 45 fii 3 49 14 43
11 Środa Leona pap. 29 Marka 5 17 18 46 4 5 16 4
12 Czwart. Juljusza 30 Joana 5 15 18 48 4 20 17 23
13 Piątek Hermenegild f 31 Ipatvja ap 5 13 18 49 4 35 18 42
14 Sobota Tyburcjusza© 1 5 11 18 51 4 52 20 i
15. Niedz. w r. 2. po Wielkan. Ewang.: 0 Chrystusie dobrym pasterzu. Jan 10.

15 Niedz. Anastazji 2 Ty ta 5 9 .8 52 5 12 21 18
16 Pouiedz. Lamberta 3 Xenji 5 7 18 54 5 38 22 31
17 Wtorek Rudolfa 4 Josvfa 5 5 18 56 6 11 23 37
18 Środa Op. św. Józefa 5 Teodula 5 3 18 57 6 54 —
19 Czwart. Emmy 6 Eutycbia 5 1 18 59 7 47 0 32
20 Piątek Wiktora f 7 Ilrehuryja 4 59 19 0 8 49 1 14
21 Sobota Anzelma Q) 8 Irydiona 4 57 19 2 9 56 147

16. Niedz. w r. 3. po Wielkan. Ew.: Maluczko, a nie ujrzycie mnie. Jan 16.

22 Niedz. Sotera i Kaja 9 Euzychija 4 55 19 4 11 6 2 11
23 Pouiedz. Wojciecha 10 Terentyja 4 53 19 5 12 17 2 31
24 Wtorek Grzegorza 11 Ty ta 4 51 19 7 13 27 2 47
25 Środa Marka ew. 12 Wasyłyja 4 49 19 8 1439 3 1
26 Czwart. Klet, i Marc. 13 Artemona 4 47 19 10 15 53 3 15
27 Piątek Peregryna f 14 Martyna 4 45 19 11 i+i 17 9 3 29
28 Sobota Pawła od Krz. 15 Arystarch. 4 43 19 13 18 29 3 45

17 . Niedz. w r. 4. po Wielk. Ewang.: 0 przyczynie odejścia Chrystusa. Jan 16.

29 i Niedz. Piotra M. f; 16 Aliapji 4 42 19 14 « 19 52 4 4
30 Pouiedz.'Katarzyny S. 17 Symeona 4 40, 19 16 « 21 17 4 30

Md«f ItsIęłyK.

C Ostatnia kwa­
dra dnia 7 o go­
dzinie 1 minut 48 
Zmiennie.

© Nówdniall ogo- 
dżinie 0 minut 57, 
Pogodnie.

Q) Pierwsza kwa­
dra dnia 21 o go­
dzinie 22 min. 20. 
Ciepło.

® Pełnia dnia 29 
o godz. 13 min 45. 
Deszcz.

Frzifiwjitń wsHeę 
Hl-liti. kdwiirza:

Niestała pogoda 
aż do 14, potein po­
godnie i ciepło do 27; 
pod koniec miesiąc* 
deszcz i spadek tem­
peratury.

lindan żyhwski.
Dnia 1. 16 Nisan, 

drugie święto; dni* 
6. 21. Nisan siódm* 
święto; dnia 7. 22. Ni­
san, ośme święto; dni* 
16. 1. Ijar.

Przysłowia:
Kwiecień — plecień 
bo przeplata: trochę 
zimy — trochę lata. 
Na świętego Wojcie­
cha, już w polu po­

ciecha.
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Kwiecieii ma dni 30.

Żona wasiza szczepu murzyńskiego 
w swojej toalecie uroczystej.

Zapiski domowe w r. 1934.

Nasz obraz przedstawia panią Kagiskha, 
żonę wodza murzyńskiego, w belgijskiej 
Afryce. Ubrała wszelakie kosztowności. Na 
głowie nosi „Mahembę,® dwa rogi, ktprc zro­
bione są z kosztownych pereł. Ciało owinięte 
jest w drogi plusz, a potem dopiero przycho­
dzi główna ozdoba. Na jej widok lśnią 
szczęściem oczy murzyńskie. Są to pierścienie 
zrobione z trawy. Tak, moi mili Czytelnicy, 
z prostej trawy, są zrobione te kosztow­
ności. Czcigodna małżonka wysokiego dy­
gnitarza, musi uważać bacznie, aby koza 
nie zjadła tych kosztowność;. Jak więc 
widzimy, mają kobiety afrykańskie także 
swoje różne zachcianki. I one znają kaprysy 
mody. Ale tak jak nasze czytelniczki, dziwią 
się, przypatrując się tej oto niewieście, tak 
jest pewnem, że ta wysoko postawiona nie­
wiasta, śmiałaby się może, gdyby widziała 
wszystkie kaprysy mody kobiecej w pań­
stwach cywilizowanych. No, bo i prawda 
— co kraj to obyczaj . . .

:|t"iiiiiiiinill||||l|||l|ll|ll||||||||||||||||||||||||||umi,....... .  lim mii



Z początkiem maja 
długość dnia wynos 
godzin 14 min. 39, 
z końcem miesiąoa 
16 godzin 1 minute.

— i

Po rusinsku:
Mai

Po czesku: 
Kveten

20. Niedz. w r. Zesłanie Ducha św. Ewang.: O przyjściu Ducha św. Jan 14-

cS 
<□ Dni 

tygodnia

Święta Słońca Księżyca
-> K

rzymsko-katol. starego stylu.
wschód zachód wschód zachód
g. min. g. min. ts: g. min. g. min

1 Wtorek Filipa i Jak. la Juanika 4 38 19 17 * 22 36
23 42

5 5
2 Środa Atanazego 19 Św. we-iy 4 3619 19 5 54
3 Czwart. Król. Kar. iilsk. 20 Teodora 4 34 19 20 — 6 59
4 Piątek Florjana j 21 Januarija 4 33 19 22 0 33 8 18
5 Sobota Piusa V. 22 Salomei 4 31 19 23 1 8 9 44
18 Niedz. w r. 5 po Wielkan. Ewang.: 0 m idiitwie w linię J ez. Chr. Jan 16.

6 Niedz. Jana w Ol. C 1 =
Domiceli

23 Georgija 4 29 19 25 64. 1 34 11 8
7 Poniedz. 24 Sawy 4 27 19 29 AA 154 12 31
8 Wtorek Stanisław. B.M.IS 25 Marka Ep. 4 26 19 28 >*łr> 2 11 1351
9 Środa Grzegorza 26 Wasyłyja 4 24 19 29 >*»r> 

<mrK 2 26 15 8
10 Czwart. Wniebowet. P. 27 Srmeona 4 23 19 31 *4' 2 41 26 26
11 Piątek Adolfa t 28 9 Mucz. 4 21 19 32 2 57 17 43
12 Sobota Pankracego 29 Jazona 4 20 19 33 3 16 19 0

1!» . Niedz. w r 6 po Wielkan. Ewang.; 0 ietmea zesł.nia Ducha św. Jan 15.

13 Niedz. Serwacego @ 30 Jakóba ap- 4 18 19 35 3 40 20 14
14 Poniedz. Bouif cego 1 fiaj. Jerem 4 1719 36 4102123
15 Wtorek Zofji 2 Anastazija 4 1519 38 448 22 22
16 Środa .lana Nep. 3 Tymofteja 4 1419 39 5 38 23 9
17 Czwart. Paschalisa 4 Wozie«. M 4 1319 4(j 6 37 23 45
18 Piątek Feliksa f 5 Irenv 4 1119 42 7 43 • —
19 Sobota Piotra Cel 6 Meftodyja 4 10l-> 43 8 52 0 13

8 maja: iw, gtanisław, patrsu Dolski.

:20 Niedz. Zieleao Św. 7 Joba 4 8 19 45'łySf 10 2 0 34
21 Poniedz. Pon. Ziol. Św. -j) 8 Joana boh. 4 7 19 46 ^ 11 11 051
2 W torek Julji 9 Izaiji 4 6 19 47 1221 1 6

:2 Środa Dezyderj. S- d 10 Symeona 4 5 19 48 13 32 1 20
2-ł ( zwart. Joanny 11 Tvta 4 4 19 50 4! 15 45 133
.25 Piątek Urbana p-.S- d 12 Epifanija 4 3 19 51'pi 16 2 148
-26 Sobota Filipa S. d 13 Hłykerji 4 2 19 52 Pi 17 24 2 5

21 Niedz. w r. 1. po Ziel. Świątkach. Ewang.: 0 władzy Chr. Pana. Mat 28.

?27 iNiedz. Sw. Trójcy 14 Sosz.Sw.D. 4 1 19 53 « 18 49 2 28
128 Poniedz. Wilhelma 15 Pond Sosz. 4 0 18 54 20 12 2 59
:.29 Wtorek Ma k sym. 16 Teodora 3 5'19 56 & 21 2/ 3 42
■30 Środa Fel ksa pap 17 Andronika 3 58 19 57 feł> 22 25 44
.31 Urwart Bože Ciała* 18 Iw na 3 57 19 58 23 7 5 59

Po słowensku:
Velky traven

Po kroaeku:
Svib&iM

Maty talgżyss. 7

O O i t a t n i a kwa­
dra dnia 6 maji 
o godz. 7 min. 41. 
Chłodno.
Nów dnial3maji 
ogodz.I3min. 36. 
Deszcz.
Pierwsza kwa- 
d ra dnia 21 maja 
o godz. 16 min. 19 
Pięknie.
Pełnia dnia 2f 
maja o godz. 2: 
minut 41. Ciepło.

3

Przepowiednia
tSC-ktn. kalendarza:

Obfite opady przy 
niskiej temperatura 
do 8, potem pogodnil 
ai do końca miesiąc«

Kaienśiarz żydowski; j

Dnia 3. maja 18 
ljar, La. -Bomer; dni« 
15. 1. Siwan, dnii 
20. 6 Siwan; świętu 
tygodniowe; 21. 7. Ki­
wali, drugie święto.

—
Prayełewta ■

Suchy mar ze o - 
mokry maj, będak 

żytko, gdyby gaj.
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Maj ma dni 31.
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Drapacze chmur na pustyni.

Dziesięć dni podróży od lądu indyjskiego 
Oceanu — leżą wysokie południowo arabskie 
okolice górskie ze sawnem miastem Hadra- 
mant. Domy tam mają przeciętnie dziesięć 
pięter, sądzą, że domy w dawnych czasach, 
zbudowane zostały przez wędrowców z kraju 
Kanaan. Niedawno odkrył te drapacze na 
pustyni, jeden z sławnych podróżników an­
gielskich Milton. Dotychczas nie pozwolono 
żadnemu Europejczykowi zwiedzie tych dzi­
wów arabskich. Przed wojną starała się tam 

dotrzeć naukowa ekspedycja amerykańska. 
Ale los tej ekspedycji zakończył się tragicznie, 
wszyscy bowiem członkowie zostali przez 
ludność tubylczą zamordowani. Uważali 
bowiem Arabowie te domy i te swoje pa­
miątki za ściętość, którą zbrukałby europej­
czyk, swojemi odwiedzianmi i swoją cieka­
wością. Tak więc drapaczami chmur nie 
szczyci się dzisiaj tylko Ameryka.... bo 
wznoszą się również dumnie w dalekich 
pustyniach ...

tiiiiiłiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiii tu iiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiitiiHitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiKiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiit 111111»

Zapiski domowe w r. 1934.
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S4 czerwca: św. Jan Chrzciciel, patron diecezji wrocławskiej.

cfi
Dni 

tygodnia

Święta Słońca Księżyca
— ar
c ?> rzymsko-katol. starego stylu.

wschód zachód 12 wschód zachód
a g. min. 9- nin a

X g. min. g. m;n.
i Piątek Bł. Jakóba t 19 Patrykija 3 56 19 5 .< fi*1 23 37 7 26
2 Sobota Sadoka i Tow. 20 Tałateja 3 56 20 0 23 59 8 54

22. Niedz. w r. 2. po Ziel. Świątk. Ewang.: 0 wezwaniu na wieczerzę. Luk. 14.
3 |-Niedz. Klotyldy •21 Ws. Ś. św. 3 55,20 1 A4. — 10 19
4 (Poniedz, Kwiryna C 22 Wasyla 3 55 20 2 OaK 018 1140
5 Wtorek Bonifacego 23 Michaiła 3 54 20 3 >S3Z> 0 33 1259
6 Środa Norberta 24 Symeona 3 53 20 4 0 48 14 16
7 j Czwart. Roberta 25 Boże Ciał« 3 53 20 5 1 4 15 32
8 (Piątek Serca Jezusa f 26 Karpa 3 52120 5 122 16 48
9 |Sobota Felicjana 27 Teraponta 3 52 20 6 143,18 2

23. Niedz. w r. 3. po Ziel. Swiątk. Ewang.: 0 zgubionej owcy. Luk. 15.

10 1 Niedz. Małgorzaty 28 Nykity 3 51,20 7 2 1019 12
11 Poniedz. Barnaby 29 Teodozji 3 51 20 8 2 46 20 14
12 Wtorek Jana @ 30 Izaakija 3 51 20 8 3 32 21 5
13 Środa Antoniego 31 llerminy 3 50 20 9 4 28 2145
14 Czwart. Bazylego 1 Czerw. Justa 3 50 20 9 5 31 22 15
15 Piątek Wita f 2 Nykifora 3 50 20 10 6 40 22 38
16 Sobota Benona 3 Lukyljana 3 50 20 10 & 7 49 22 56

24. Niedz. w r. 4. po Ziel. Swiątk. Ewang : 0 połowie ryb. Luk. 5.
17 'Niedz. Adolfa 4 Wartołom. 3 50 20 11 8 58 23 12
18 Poniedz. Marcelego 5 Dorofteja 3 50 20 11 10 7 23 25
19 Wtorek .Tuljanny 6 Hilarjona 3 50 20 12 11 16 23 38
20 Środa Sylwerego 3 7 Teodota 3 50 20 12 12 27 23 52
21 Czwart. Alojzego Gonz. 8 Fteodora 3 50 20 12 rh 13 40 —
22 Piątek Paulina f 9 Kyryła 3 50 20 12 ih 14 58 0 8
23 Sobota Zenona 10 Aleksandr. 3 51 20 13 « 16 19 027

25. Niedz. w r. 5. po Ziel. Świątk. Ewang.: 0 sprawiedliwości Mat. 5.

24 '-Niedz. Jana Chrzcie. 11 Wartołom. 3 51 20 13 « 1743 0 53
25 Poniedz. Prospera 12 Onufryja 3 51 20 13 ** 19 3 1 30
26 Wtorek Jana i Pawła 13 Akaliny 3 52 20 13 20 10 221
27 Środa Władysł. © 14 Jełyseja 3 52 20 13 a* 21 0 3 32
28 Czwart. Leona p. 15 Amosa 3 53 20 13 2136 4 56
29 , Piątek '.Piotra i Pawłą16 Tychona 3 53,20 13 % 22 2 6 28
30 Sobota Wsp. ś. Pawła 17 Manuela 3 51120 13 a 22 22 7 57

Długość dnia wy­
nosi 1. czerwca 16 
godzin 3 min. Z koń­
cem miesiąca 16 godz. 
19 min.

Żalny ksitłyn

C 0statnia. kwa­
dra dnia 4 o go­
dzinie I3minut52.
Pięknie.

@ Nó wdnialSczer- 
wea o godzinie 3 ' 
min. 11. Zmiennie.

3 Pierwsza kwa­
dra 20 o go­
dzinie 7 min. 36. j 
Togodnie.

Dnia 22 czerwca po­
czątek lata. Słońca 
wstępuje w znak 
Baka.

® Pełnia dnia 27 
o godz. 6 minut 7 
Pięknie.

Przepowiłhie według 
118-letn, kałamarza:

Pogodnie i ciepło 
do 3, od 4 do 7 ciągle 
deszcze; niestała po­
goda do IG, poczem 
pięknie do końca mie­
siąca, od czasu do cza­
su nawałnice.

Kalendarz żydowski
Dnia 14 czerwca

1 Thamuz.

Przysłowia:
Na święty Antoni 
jagoda się zapłoni.
Na święty Wit, sło- ■ 

wik cyt.
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Czerwiec ma dni 30.
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Młyny w Crabji.
Niektóre miejscowości 

w Arabji, zachowały jeszcze 
tradycje z przed wielu tysię­
cy lat. Gdy w Europie i Ame­
ryce cuda techniki zostały 
już zastosowane w życiu — 
gdy ciągle maszyna za ma­
szyna zaczyna u nas królo­
wać nad człowiekiem, to 
w tych krajach arabskich, 
wszystko po dawnemu zo­
stało. I nic dziwnego, bo 
Arabowie nie chcą słyszeć nic 
o zdobyczach kultury euro­
pejskiej — a są miejscowości, 
gdzie nie stanęła jeszcze sto­
pa białego człowieka, jak go 
Arabowie nazywają „białego 
djabła,“ Arabowie źyją swo- 
jem życiem mają swoje tra­
dycje pielęgnują je, nie chcą 
żadnych nowpści, uważają 
je za grzech przeciwko swo­
jej religji. Tak więc zachował 
się tam jeszcze zwyczaj 
z przed wielu lat. Spojrzyj­
cie na obrazek — widzicie 
biednego wielbłąda — który 
właściwie wprowadza w ruch 
młyn. I jest im z tern dobrze 
— tylko biedny wielbłąd musi 
na słońcu się parzyć. —

iiiiimimmimmmcmmimmmimmmmmim

Zapiski domowe w r. 1934.
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2Kalendar­ iów 1934.



d
Dni

Święta Słońca Księżyca Z początkiem lipea
wschód zachód •r! I wschód zachód długość dnia wynosi

tygodnia rzymsko-katol. starego stylu. 16 godz. 18 m., z koń­
cem miesiąca 15 go-s g. min. g. min. g. min. g. min.

26. Niedz. w r. 6. po Ziel. Świątk. Ewang.: 0 nakarmieniu 4000 ludzi. Mar. 8. dżin 19 minut.

1 Niedz. Teobalda 18 Leontija 3 55 20 13 >*^r>
OK 22 39 9 23

2 Poniedz. 19 Judy ap. 3 55 20 13 22 55 10 45 Zmiany księżyca.
3 Wtorek Heljodora £* 20 Metodyja 3 56 20 12 23 10 12 4 ([ Ostatnia kwa-
4 Środa Prokopa 21 Juljana m. 3 56 20 12 23 27 13 22 dra dnia 3 lipca
5 Czwart. Cyryla i Metod. 22 Eusebija 3 57 20 12 23 48 14 38 o godz.21 min.27.
6
7

Piątek
Sobota

Izajasza Pr. f 
Jana z D.

23 Ahrypiny
24 Rożd. s. J.

3 58
3 59

20 11
20 10 0 13

15 53
17 4

Parno.
© N ó w dnia 11 lipea

■ o godz. 18 min. 5.
27 Niedz. w r. 7. po Ziel. Świątk. Ewang.: O fałszywych prorokach. Mat. 7. Ciepło.

J Pierwsza kwa-
8 Niedz. Elżbiety 25 Fewronji 3 59 20 10 0 46 18 8 d ra 19 linea o go-
9 Poniedz. Łucji 26 Dawyda 4 0 20 9 1 28 19 3 d-inie 19 min. 52.

10 Wtorek Amalji, 7 brat. 27 Samsona 4 1 20 8 2 21 19 45 Burze.

11 Środa Piusa 1. pap @ 28 KyraiJon. 4 2 20 7 3 22 20 18 lipca o godzi nie 13
12 Czwart. Jana Gwalb. 29 Petra i P. 4 3 20 7 4 29 20 43 min. 8. Parno.
13 Piątek Małgorzaty f 30 Sobor ś. A. 4 4 20 6 5 39 21 3 Dnia 26. lipea

14 Sobota Bonawent. 1 tVOeC.Kosm. 4 5 20 6 6 48 21 19 częścowe zaćmienie 
księżyca, u nas nie 
widzialne28. Niedz. w r. 8. po Ziel. S wiątk. Ewang.: 0 niespraw. szafarzu. Łuk. 16.

14 ■Niedz. Henryka 2 Poł. ryz. B. 4 6 20 5 7 57 21 32 Przepowiednie według
100-letn. kalendarza:16 Poniedz. NMP. z Karm. 3 Jakynta 4 7 20 4 9 6 2146

17 Wtorek Aleksego 4 Andreja 4 8 20 3 1014 21 59
18 Środa Szymona z Lipn 5 KyryłaiM. 4 10 20 2 rh 11 25 22 13 Bardzo, gorąco i
19 Czwart. Winc. z P. 3) 6 Łucjana 4 11 20 1 rh 12 39 22 30 sucho aż do połowy

20 Piątek Big. Czesława | 7 Kyrjaka 4 12 20 0 13 56 22 5
miesiąca, potem parno 
i często burze.

21 Sobota Praksedy 8 Prokopija 4 13 19 59 15 17 23 22
29 Niedz. w r. 9. po Ziel. Świątk. Ewang.: O zburzeniu Jerozolimy. Łuk. 19.

22 Niedz. Marj i Magd. 9 Pankratija 4 14 19 58 « 1637 — Kalendarz żydowski.
23 Poniedz. Apolinarego 10 S. 45 Mucz. 4 16 19 56 We 17 50 0 5 Dnia llipca ISTha-
24 Wtorek Krystyny 11 Eufemiji 4 17 19 55 fefe 18 48 1 4 muz, post, zdobycie

Jerozolimy; diia 13 
lipea 1 Ab; dnia 22. 
10. Ab, postzburzenie

25 Środa Jakóba ap. 12 Pr okla 4 18 19 54 19 31 2 22
26 Czwart. Anny 13 Sob.s.Haw. 4 19 19 53 20 1 3 52
27 Piątek Natalji t 14 Akiły 4 21 19 51 SŁ 20 25 5 24 świątyni.
28 Sobota Inocentego 15 Kyryla 4 22 19 50 SŁ 20 43 G 55

30. Niedz. w r. 10. po Ziel. Świątk. Ewang.: O faryzeuszu i celniku. Łuk. 18. Przysłowia;
Od świętej Hanki29 Niedz. Marty 16 Atynogena 4 24 19 48 >Kt> 21 0 821

30 Poniedz. Abdona m. 17 Martyny 4 25 19 47 >m>. 21 16 9 441 chłodne wieczory
31 Wtorek Ignacego Loj. 18 Emiljana 4 26 19 45 21 33 11 5 i poranki.
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Lipiec ma dni 31.
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Amazonki walczyce

W środkowej Ameryce południowej, 
rozciągają się dalekie prerie, które kończą 
się gęstemi lasami. Ogromne połacie są tak 
zabagnione, że dalej nie można ruszyć ani 
kroku. Te ogromne obszary, pełne bagna 
i lasów, nazywają się Gran Chaco. Ale oto 
odkryto, że tam znajdują się ogromne po­
kłady nafty. To stało się przyczyną bardzo 
poważnych konfliktów między Boliwią a Pa-

IlillllUlllłllliaiłllłillilllutllllHliliiiitHillłlllUłłllUlłllillllllUlMItllllłlłllHI

Zapiski domi 

ragwajem. Naturalnie, że możny i wszech- | 
władny kapitał naftowy, tak długo judził | 
wzajemnie obie strony, aż doszło do wojny = 
między Paragwajem a Boliwią. Z wybuchem = 
wojny, utworzyły kobiety w Paragwaju, spe- = 
cjalne oddziały wojskowe. Na naszym obrazku | 
widzimy kilkaamazonek, jak się cwiczą w sztu- 2 
ce wojennej. Interesujące jest, że w Para- i 
gwaju wszystkie kobiety palą cygara.
■iiłiłiMUUUiimiiiiuiłiiMitłtfiiiiiuiiiiiiimiiimiiiiiuiiMiłłłuuiiuuiiiiiiiił X

we w r. 19 34. I
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Z początkiem sier­
pnia długość dnia 
wynosi 15 godz, 16 
minut. — Z końcem 
miesiąca 13 godzin 
36 minut.

10 ilerpnia: Św. Wawrzyniec, patron diecezji chełmińskiej.

•s
°ł 
R S

a

Dni 
tygodnia

Święta Słońca Księżyca

rzymsko-katol. starego stylu.
wschód zachód -X 

ciE
wschód
g. min.

zachód 
g, min.g. min. g. mitt.

1 Środa Piotra w ok. 19 Makryny 4 28 19 44 21 52 12 24
2 Czwart. N. M.P. Anielsk. ę 20 Iłvi 4 29 19 42 22 16 1341
3 Piątek Zn. ś. Szczep. | 21 Symeona 4 31 19 41 22 46 14 55
4 Sobota Dominika 22 Marji Mali. 4 32 19 39 23 26 16 k
31. Niedz. w r. 11. po Ziel. Świątk. Ewang: O uzdrów. rłuchoniem. Mar. 7.

5 Niedz. NPM. Śnież. 23 Trofyma 4 33 19 37 — 17 0
6 Pouiedz. Przemian. Pańsk. 24 Chrystyny 4 35 19 36 to 015 17 46
7 Wtorek Kajetana 25 Usp. ś. An 4 36 19 34 1 14 18 22
8 Środa Cyrjaka 26 Jermołaja 4 38 19 33 2 20 18 48
9 Czwart. Jana Viannev 27 Pantałem. 4 39 19 31 3 29 19 9

10 Piątek Wawrzyn, t Ó 28 Prok. i N. 4 4;i 19 29 & 4 38 19 26
11 Sobota Zuzanny 29 Kałynyka 4 42 19 27|^ 5 48 1941

32. Niedz. w r. 12. po Ziel. Świątk. Ewang.: O milosier. Samaryt. Łuk 10.

12 Niedz. Klary p. 30 Syły 4 43 19 26 & 6 56 1954
13 Pouiedz. Hipolita 31 Jewdokim. 4 45 19 24 4? 8 7 20 7
14 Wtorek Euzebiusza P. 1 Šerp Petra 4 46 19 22 ih 9 15 20 2]
15 Środa Wnieb. NPM. 2 Stefana m. 4 48 19 20 Pi 10 27 20 37
16 Czwart. Rocha wyzn. 3 Izaakija 4 49 19 18 Pi 11 42 20 56
17 Piątek Jacka wyzn. f 4 Otrok. wE. 4 51 19 16 13 0 2122
18 Sobota Heleny ces. 3 5 Euzypija 4 52 19 14 « 1418 21 58
33. Niedz. w r. 13. po Ziel. świątk . Ewang.: O uzdr. 10 trędowatych. .Łuk. 17.

19 Niedz. Ludw. z Tul. 6 Preob. H. 4 54 19 12 15 32 22 48
20 Pouiedz. Bernarda op. 7 Dometyja 4 55 19 10 16 34 23 56
21 Wtorek Joanny Fr. 8 .Teiny łjana 4 57 19 8 « 17 23 —
22 Środa Tymoteusza 9 Mafteja a. 4 58 19 6 17 58 1 18
23 Czwart. Filipa 10 Laurentyj. 5 0 19 4 to. 18 25 2 48
24 Piątek Bartlom, f @ 11 Eupta 5 1 19 2 18 46 419
25 Sobota Ludwika kr. 12 Foty ja 5 3 19 0 >*wn< 19 3 5 48
34 Niedz. w r. 14. po Ziel. Świątk. Ewang.: O służeniu Bogi i mam. Mat. 6.

26 Niedz. NMP. Jasnogórsk. 13 Maksyma 5 4 18 58 o-k 19 20 7 14
27 Pouiedz. Jana Kalas. 14 Mycheja 5 6 18 56 19 37 10 39
28 Wtorek Augustyna 15 Uspen. B. 5 7 18 54 19 56 8 1
29 Środa Ścięcie Ś. Jana 16 Diomeda 5 9 18 52 20 19 11 2 2
30 Czwart. Róży Lim. 17 Myrona m. 5 10 18 50 »Mi 20 47 1 ‘2 39
31 Piątek Rajmund a 18 Flora i Ł. 5 12 18 48 21 23 i 3 50

Zmiany księżyca.
£' Ostatnia kwa­

dra dnia 2 o go­
dzinie 7 min. 26. 
Piękne dni.
N ó w dnia 10 
o godz. 9 min. 45. 
Parno.
Dnia 10. sierpnia 

obrączkowe zaćmienie 
słońca; u nas nie wi­
dzialne.
J Pierwsza kwa­

dra dnia lSsierp- 
nia o godzinie 5 
min. 32. Zmiennie.

gj-j Pełnia dnia 24 
sierpnia o godz.20 ; 
min. 36. Chłodno.
O statnia kwa­
dra dnia 31 o go­
dzinie 20 min. 39 
Niestała pogoda.

Przepowiednie według 
WO-letn. kalendarza:

Prawdziwe lato 
w pełni; częste burze 
noene, nieraz z grado­
biciem aż do 20: do 
26 deszcze lokalne 
i spadek temperatury; 
pod koniec miesiąca 
ustala się chłodna 
pogoda.

Kalendarz żydowski.
Dnia 12 sierpnia 

1 Elul
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Sierpień ma dni 31.

W Chinach istnieją liczne zwyczaje, nad 
którymi Europjejczyk kiwa tylko zdziwiony 
głową. Tak naprzykład u nas, czarny kolor 
oznacza żałobę, w Chinach zaś przeciwnie 
biały. My •wyrzucamy zgniłe jaja, w Chiń­
czycy zakopują jaja w ziemię, aby zgniły 
i spożywają potem jako najlepsze smakoły­
ki. U nas zaprzęga się do wozów zwierzęta, 
zaś w Chinach ludzi. Naturalnie, że w Chi­
nach istnieją także zupełnie inne pojęcia

prawa i karze. Może nigdzie niema tak sro­
gich sądów i kar na złoczyńców, jak w Chi­
nach. Na naszym obrazku widzimy złodziei, 
których za karę przywiązali do drzewa. Po- 
zatem przywiązują mu na karku stołeczek, 
który staje się potem bolesnym ciężarem, 
jak to widzimy na naszym obrazku po lewej 
stronie. Jednemu z tych złodziei, nałożono 
jeszcze sznurek na szyi, dla zaostrzenia 

I kary.
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Zapiski domowe w r. 1934.
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Z początkiem wrze­
śnia długość dnia 
wynosi 13 godzin 33 
min. Z końcem mie­
siąca 11 g. 46 min

23 września: Sw. Slicliał, pali

■c ś w i ę t a Słońca Księżyca
wschód zachód wschód zachódCi O

a tygodnia rzymsko-katol. starego stylu. 8- min. g. mim c g. min. g. min.

1 Sobota Bronisławy 19 Andreja 5 13 18 46 ^'22 1014 52
85. Niedz. w r. 15. po Ziel. Świątk. Ewang.: O wskrzesz. syna w Naim. Łuk. 7.

2 Niedz. Stefana kr. 20 Samuiła 5 15 18 44 >3 6 15 43
3 Poniedz. Serafiny 21 Tadeja 5 16 18 42 __ 16 22
4 Wtorek Rozalji 22 Abatonika 5 18 h—

* 
co

 o 0 9 16 52
5 Środa Wawrzyńca 23 Łuppa m. 5 19 18 38 1 18 17 15
6 Czwart Zacharjasza 24 Eutychija 5 21 18 35 2 27 17 33
7 Piątek Reginy f 25 Wartołom. 5 22 18 33 3 37 17 49
8 (Sobota Narodzenia KFH. 26 Adryana 5 24 18 31 4 46 18 2
86. Niedz. w r. 16. po Ziel. Świątk. Ewang.: O uzdrów, opucliłeg o. Łuk 14.

9 Niedz. Piotra KI. @ 27 Pymona 5 25 18 2j 5 55 1816
10 Poniedz. Mikołaja 28 Moi seja 5 27 18 27 7 5 18 30
11 Wtorek Prot, i Jacka 29 Usik. hł. 5 28 18 24 ih. 8 17 18 45
12 Środa Imienia Marji 30 Aleksandr. 5 30 18 22 9 31 19 3
13 Czwart. Walerjana 31 Poł.Poj. B 5 34 18 20 1047 19 27
14 Piątek Pod. św. Krzyża j- 1 Wreseń.' 5 33 18 18® 12 6 19 59
15 Sobota 7 bol. N. Marji P. 2 Mamanta 5 34 $00 r—ł 13 20 20 43
37 Niedz. w r. 18. po Ziel. Świątk. Ewang.: 0 miłości Boga i blizn. Mat. 22.

16 Niedz. Lndmiły 3 3 Antyma 5 36 18 13 14 25 2142
17 Poniedz. Hildegarda 4 Wawyły 5 37 18 11 15 17 22 57
18 Wtorek Tomasza 5 Zachary ja 5 39 18 9 15 56 —
19 Środa Januarego S. d. 6 W.cz.Myc. 5 40 18 7 16 25 021
20 Czwart Enstachj. 7 Sostena 5 42 18 5 a 16 48 1 49
21 Piątek Mateusz. Ew.S.d. 8 Rożdż., B. 5 43 18 2 17 6 3 17
22 Sobota Maurycego S.d. 9 Joakima 5 45 18 0 17 24 4 43
38. Niedz. w r. 19. po Ziel. Świątk. Ewang.: 0 uzdrowieniu paralityka. Mat. 9.

23 Niedz. Tekli © 10 Mynodora 5 46 17 58 17 41 6 8
24 Poniedz. Ruperta 11 Feodora 5 48 17 56 17 59 7 31
25 Wtorek Bł.Władysl. z G. 12 Awtonoma 5 49 17 54 18 20 8 55
26 Środa Cyprjana 13 Kornyła 5 51 17 51 1847 10 15
27 Czwart. Kośmy i Dam. 14 Wozu. Kr. 5 52 17 49 1920 1131
28 Piątek Wacława f 15 Nikity 5 54 17 47 20 3 12 39
29 Sobota Michała archan. 16 Josafatam. 5 56 17 45 20 56 13 35

89. Niedz. w r. 20. po Ziel. Świątk. Ewang.: 0 szacie godowej. Mat. 22.

80 SNiedz.■ ažiTT - Hieronima___________ -i- 17 Sofji mucz !5 57(17 43|«|21 58 14 20

Zmiany księżyca.
® Nów d. 9 wrze­

śnia o godzinie 1 
minut 20. Pięknie.

3) Pierwsza kwa­
dra dnia 16 wrze­
śnia o godzinie 13 
min. 25. Sucho.

(Ś, Pełnia do 23 
o godzinie 5 mi­
nut 18. Pogodnie.

Dnia 23 wrześnie 
początek jesieni.

Słońce wstępuje 
w znak Wagi.
C 0 stat ni a k w a- 

d ra dnia 30 wrze­
śnia o godzinie 13 
minut 29. Ciepło.

Przepowiednie według 
1Q0-letn. kalendarza:

Pięknie i sucho aż 
do 24; ki ło 25 pogoda 
pogarsza się chwilo­
wo, poczem znów po­
godnie i ciepło do 
końca miesiąca.

Kalendarz żydowski.
Dnia 10 września 

1 Tiszri, 5695 (niedo­
stateczny rok o 383 
dniach), Nowy Rok: 
dnia 11 września 2 
Tiszri II święto; dnia 
12 wrz. 3 Tiszri post 
Gedaljah; dnia 19 
wrz. 10 Tiszri św. 
pojednania, dnia 2* 
15 Tiszri Kuczki; dnia 
25 wr. 16 Tiszri II 
święto; dnia 30 wrz.. 
21 Tiszri św. palm
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Wrsesień ma dni 30.
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Chińskie płaczki przy robocie.

Ten obrazek, prowadzi nas znowu do 
Chin, ale tym razem na pogrzeb. Widzimy 
na obrazku dwie płaczki. Spojrzcie, jak 
wygląda trumna, w której chowają niebo­
szczyka. Nie myślcie, że te kobiety plączące 
i z zbolałym wzrokiem patrzące na trumnę, 
to może krewne zmarłego. Bynajmniej! One 
uprawiają ten zawód — to jest poprostu ich 
fachem i zarobkowaniem. Według wierzeń 
chińskich, im więcej łez wylano za niebo- 

I szczykiem, tern spokoniej będzie nieboszczyk 
sobie odpoczywał w tym innym świecie. Dla­
tego wynajmuje się płaczki, które na zawołe- 
nie mają łzy, naturalnie każą sobie zanie płacić. 

Ale niezawsze mają łzy na zawołanie. 
Radzą sobie kobiecinki i niespostrzeżenie 
trą sobie oczy cebulą, a wtedy już łzy płyną 
ciurkiem. W czasie krzyzysu w Chinach, ten 
„łzawy interes11 należy jeszcze do najlep­
szych.

Zapiski domowe w r. 1934.
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43. Niedz. w r. 23. po Ziel. Swiątk. Ewang.: O wskrzeszeniu córal Jaira. Mat. 9

rt Święta Słońca Księżyca
s -- 
Q ® rzymsko-katol.

0 wschód zachód wschód zachód
a tygodnia starego stylu. g. min. g. min. g g. min g. min.
1 Poniedz. Bł. Jan z Dukli 18 Eumenyja 5 59 1/ 40 i« 23 5 1453
2 Wtorek Anioł. Stróż. 19 Tryfona 6 0 17 38 — 15 18
3 Środa Teresy od D.J. 20 Eustacliija 6 2 17 36 0 14 15 38
4 Czwart. Franc. Ser. 21 Kondrata 6 3 17 34 1 24 15 55
5 Piątek Placyda i t. m. y 22 Foki i J. 6 5 17 32 2 33 16 9
6 Sobota Brunona 23 Zacz. ś. J. 6 6 17 29 4* 3 42 1623
40. Niedz. w r. 21. po Ziel. Świątk. Ew.: O uzdrowieniu sym król. Jan 4.

7 Niedz. M. P, Różańców. 24 Tekli m. 6 8 17 27 4ł 4 52 16 37
8 iponiedz. Brygidy @ 25 Eufrozyny 6 9 17 25 6 4 16 52
9 Wtorek Dionizego 26 Joana boli. 6 11 17 23 7 18 17 10

10 środa Franc. Borg. 27 Kalistrata 6 12 17 21 8 35 17 32
11 |Czwart. Emiljana 28 Chary tona 6 14 17 19 9 53 18 2
12 '[Piątek Maksymilj. f 29 Kyrjaka 6 15 17 17 11 10 18 43
13 |Sobota Edwarda 30 Hryhoryja 6 17[17 15 tik 12 18 19 37
41 Niedz. w r. 23. po Ziel. Świątk. Ewang.: O dłużn. i złym słudze. Mat. 18.

14 iNiedz. Kaliksta 1 2owt. Pok r 6 19 17 13 13 13 20 47
15 Poniedz. Jadwigi 3 2 Kyrjana 6 20 17 11 R 13 55 22 6
16 Wtorek. Sławomira 3 Dyonizyja 6 22 17 9 W* 1427 23 30
17 Środa Małgorzaty 4 Jerofteja 6 23 17 7 1451 —
18 Czwart. Łukasza ew. 5 Charytyny 6 25 17 5 f*. 15 10 0 56
19 Piątek Piotra z A. f 6 Tomy ap. 6 27 17 3 ***!> 15 28 2 19
20 [Sobota Felicjana 7 Serhija m. 6 28 17 1 15 44 3 42

42. Niedz. w r. 22. po Zielon. Świątk. Ewang.: O monecie czynszowej. Mat . 22.

21 Niedz. 8 Pełahiji 6 30 16 59 łp? 16 2 5 4
22 Poniedz. Kord uli © 9 Jakowa a. 6 31 16 57 1622 6 26
23 Wtorek Jana Kap. 10 Eułampija 6 33 16 55 1646 7 48
24 Środa Rafała arch. 11 Fyłypa ap. 6 35 16 53 17 17 9 7
25 Czwart. Bolesława 12 Prowa m. 6 37 16 51 1756 10 20
26 Piątek Ewarysta f 13 Karpa 6 38 16 49 18 46 11 22
27 Sobota Sabiny 14 Nazaryja 6 40 16 47 19 45 12 12

Z początkiem paź­
dziernika długośi 
dnia wynosi 11 go­
dzin 41 min. Z koń­
cem miesiąca godz. S 
min. 53.

□

Zmiany księżyca,
Nów dn. 8paźdz, 
o godz. 16 min. 4. 
Słoneczno.
Pierwsza kwa 
dra dnia 15 paź 
dziern. o godz. 20 
minut 29. Ciepło 
Pełnia dnia 2- 

paźdz. o godz. 10 
minut 1. Deszcz.
Ostatnia kwa­
rt ra dnia30paźdz. 
o godz.. 9 min. 21. 
Chłodno.

Październik jest 
pogodny i bardzo cie­
pły- aż do 18; od 18 
do 25 obfite opady, 
potem chłodno i po­
godnie do końca.

Kalendarz żydowski.

28 Niedz. I 115 Eutymija
29 Poniedz. Narcisa 16 Lonhina
30 Wtorek (Alfonsa K. Cl< Ozyji i A.
31 ;Środa [MarcMego 118 Łuki ew.

6 42 16 45 «12051 12 50
6 44 16 43 «|22 0 13 19
6 45 16 42 ft^ 23 9 1341
6 47 16 40 — 13 59

Dnia 1 pażdziern.
22 Tisz.ri koniec ku­
czek; dnia 2 paźdz.
23 Tiszri radość z pra­
wa; dnia 10 paźdz. 
1 Marcheswan.

15. października: Św. "Jadwiga, patronka Śląska.

Przysłowia:
Na św. 1-Tanc szka, 
chłop już w polu nie 

nie zyska.
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Październik ma dni 31.

Postaja kobieca w Indiach.

Do najbardziej prześladowanych stworzeń I łono im wychodzić na ulice bez welonu 
w Indjach i Turcji należała przez wieki' 
kobieta. Odmawiano jej wszelkich praw — 
była ona popro3tu niewolnicą mężczyzny. 
Z biegiem czasu, zmieniły się te pojęcia

w Indjach zniesiono upokarzające prawo 
niewolnictwa. W Indjach nawet pozwolono 
im wykonywać pewne czynności. Tak więc 
na naszym obrazku widzimy indyjskie po- 

1 komendą swojeji kobieta w Indjach i Turcji zyskała sobie licjantki, które ćwiczą pod 
już powolnie pewne prawa. W Turcji pozwo- angielskiej nauczycielki.



Z początkiem listo­
pada długość dnis 
wynosi 9 godzin 51 
minut. Z końcem mie­
siąca zmniejsza się 
do 8 godz. 28 min.

45. Niedz. w r. 25 [o Ziel. Świątk. Ewang.: O dobrem nasieniu. Mat. 13.

<3 
o 

— cT 
c-S 
Q ©

s

Dni 
tygodnia

Święta Słońca Księżyca
I 

rzymsko-katol. ' starego stylu.
wschód ' zachód 
g. min. g. min.

S wschód
g, min.

zachód 
g. min.

1
2
3

Czwart.
Piątek
Sobota

Wsz. Święt.
Dzień zad. f
Huberta, Idy

19 Joiła
20 Artemija
21 Ilarjona

6 48|16 3S
6 5046 3t>
6 52'16 34 4J

0 1911415
1 2711429
2 35 14 42

44. Niedz. w r. 24 po Ziel. Świątk. Ewang.: 0 łodzi Chrystus wej. Mat. 8.

4
5
6
7
8
9

10

Niedz. 
Poniedz. 
Wtorek 
Środa 
Czwart. 
Piątek 
Sobota

Karola Bor.
Zacharjasza
Leonarda
Bł. Anton. B. @
Bogumiła
Teodora f
Andrzeja Aw.

22 Awerkija
23 Jakowa a.
24 Arefty
25 Markijana
26 Lemetryja
27 Nestora
28 Terentyja

6 53
6 55
6 56
6 58
7 0
7 1
7 3

16 33
16 32
16 30
16 28
16 27
16 25
16 24

ih 
rh

3 46
4 59
616
7 35
8 54

10 7
11 8

14 57
15 14
15 35
16 2
16 40
1731
18 31

11 [Niedz.
12 'Poniedz.
13 Wtorek
14 Środa
15 Czwart.
16 Fiątek
17 Sobota

Marcina b.
Marcina p.
Stanisł. Kost.
Serafina j) 
Leopolda
M.B. Ostrobr. f
Grzegorza

29 Anastazji
30 Zenona
31 Stachija

1 List. Kośmy
2 Akindyna
3 Josyfa i A.
4 Joanikija

7 4'16 22
7 616 21
7 8 16 20
7 10 16 18
7 1116 17
7 13 16 15
7 15|16 14

>**r>

11 55
1229
12 55
13 16
13 33
13 50
14 6

19 56
21 19
22 44

0 6
1 27
2 46

46. Niedz. w r. 26 po Ziel. Świątk: Ewang.: 0 ziarnie gorczycznem. Mat. 15.

18
19
20
21
22
23
24

Niedz. 
Poniedz.
Wtorek 
Środa
Czwart.
Piątek 
Sobota

Salomei
Elżbiety 
Feliksa W.
Ofiarow. N. M.P 
Cecylji
Klemensa f 
Jana od k.

5 Hałaktyon.
6 Pawła ap.
7 Jerona
8 Mychaiła
9 Onesyfora

10 Oresta
11 Myny

7 16
7 18
7 19
7 21
7 22
7 24
7 25

16 13
16 12
16 11
16 10
16 9
16 8
16 7

to

14 25
14 47
1515
15 50
1636
17 32
18 36

4 6
5 26
6 45
8 0
9 7

10 3
1046

47. Niedz. w r. 27 po Ziel. Świątk. Ewang.: 0 końcu świata. Mat 24.

25
26
27
28
29
30

Niedz. 
Poniedz. 
Wtorek 
Środa 
Czwart.
Piątek

Katarzyny
Konrada
Walerjana
Zdzisławy
Saturnina C 
Andrzeja ap. f

12 Josafata
13 JoanaZłat.
14 Fyłypa
15 Samsona
16 Mateja Ap.
17 Hryboryja

7 27
7 28
7 30
7 31
7 33
7 34

16 6
16 5
16 4
16 3
16 3
16 2

*
19 44
20 54
22 2
23 10

018

11 19
11 43
12 3
12 19
12 33
12 47

Zmiany księżyca.

• Nów dnia 7 li­
stopada o godz. 5 
minut 43. Sucho.

j) Pierwszą kwa­
dra dnia 14 listop. 
o godz. 3 min. 39. 
Chłodno.

© Pełnia dnia 21 
listopada o godz.S 
min. 26. Mokro 
i zimno.

C Ostatnia kwa­
dra dnia29 listo­
pada o godz. t 
min. 39. Pogod.

Przepowiednie według 
100-letn. kalend^za:

Sucho i stosun­
kowo ciepło do 13 
potem wilgotno i chło­
dno do 26; pod koniec 
miesiąca jeszcze kilka 
pięknych dni jesien­
nych.

Kalendarz żydowski.
Dnia 8 listopada 

1 Kislew.

Przysłowia:
W listopadzie biało­
głowy przędą swe 
kądziele, a co święto, 
co niedziela, brzęczy 

gdzieś wesele.
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Listopad ma dni 30.

: . Mandžurja znajduje się między Morzem
i Żółtem a rzeką Amur w Azji. Mandžurja jest 
: stosunkowo bardzo słabo zamieszkała. W cza- 
Ę sie wielu domowych chińskich wojen, od któ- 
5 rych krwawiły się Chiny od wielu lat, bardzo 
i dużo ludzkości zbiegło i osiadło w Mandžurji, 
i Mimo to jest dzisiaj jeszcze w Mandžurji, 
ź bardzo wiele miejsca dla osiedlenia się mil- 
= jonów ludzi. Dlatego właśnie starała się 

Japonia o zawładnięcie Mandžurja i stąd 
wynikła wojna japońsko — chińska. Japonia 
cierpi bowiem na ciągły wzrost ludności, 
a nie mogąc dla niej znaleźć miejsca w wła­
snym kraju, szuka właśnie nowych terenów. 
W Mandžurji sieją ryż, i zboże. Ale rol­
nictwo jest jeszcze bardzo zacofane i wszyst­
ko, jak to widzimy na naszym obrazku 
odbywa się jak przed setkami lat.

- mmmmm mmi u miiimmmmmim u mm iii •■■■na iii immmimmmmmmimimimmmmmmimmiiiiiiiiiii mmmmmim mmmmmi mmii u

Zapiski domowe w r. '934.



31)11

Dłuuość dnia 1 
grudnia wynosi 8 goj 
dżin 26 min. Ubywi 
dnia jeszcze 21 mi' 
nut, pod koniec przy 
bywa 3 minuty.

Grudzień
Po rusińsku:

Grudon
Po czesku:
Prrsinec

CČ 
o

Święta Słońca Księży ca— sd’ JJI11
wschód zachód wschód zachód

tygodnia rzymsko-katol. starego stylu. g. min. g. min. C3 g. min. g. min.

1 Sobota Eligjusza 18 Platona 7 36 16 2 126 13 1
4S. Niedz. w r. 1. Adwentu Ewami.: 0 znakach na niebie i ziemi. Łuk 21.

9 Niedz. Bibiany 19 Audija 7 37 16 1 rh 2 3/ 13 17
3 Poniedz. Franc. Ks. 20 Hryliorija 7 38 16 1 ih 3 51 13 36
4 Wtorek Barbary 21 Wowed. B 7 39 16 0 5 9 14 0
5 środa Sabby op. 22 Fyłymona 7 41 15 59 6 30 1433
6 Czwart. Mikołaja @ 23 Amfilochij. 7 42 15 59 Me. 7 47 15 19
7 Piątek Ambrożego f 24 Kłymenta 7 43 15 59 8 55 16 21
8 Sobota INiep. Pocz. 25 Jekateryn. 7 44 15 59 9 49 17 38

49. Nied z. w r. 2. Adwentu. Ewang.: 0 Janie w więzieniu. Mat. 11.

9 iNiedz. Leokadji 26 A.łypija 7 45 15 59 10 29 19 2
10 Poniedz. NMP. Loret. 27 Jakowa 7 47 15 58 a 10 58 20 29
11 Wtorek Damazego 28 Stefana ap. 7 48 15 58 11 21 21 54
12 Środa Aleksandra 29 Paramona 7 49 15 58 >*<r> 11 39 23 16
13 Czwart. Łucji i Ot. 3 30 Andreja a. 7 50 15 58 11 56 —
14 Piątek Spirydjona f 1 SruiL Naum. 7 51 15 58 12 13 0 36
15 Sobota Walerjana 2 Awakuma 7 51 15 59 w* 12 3o 1 55

50. Niedz,. w r. 3. Adwentu. Ewang.: U św iadectwie św. Jana. Jan 1.

16 Niedz. Adelajdy 3 Sofonja 7 52 15 59 12 50 3 13
17 Poniedz. Łazarza 4 Warwary 7 53 15 59 13 16 431
18 Wtorek Gracjana 5 Sawy 7 54 15 59 13 48 5 46
19 Środa Nemezj. S. d 6 Nykołaja 7 54 16 0 14 29 6 55
20 Czwart. Teofila ® 7 Ambrozyj. 7 55 16 0 15 21 7 55
■21 Piątek Tomasza Ap..S.d, 8 Paiapija 7 55 16 1 # 16 23 8 42
22 Sobota Zenona S.d. 9 Zaczat. B. 7 56 16 1 «117 30 9 18

51 Niedz. w r. 4. Adwentu. Ew.: 0 15. roku panów, ces. Tyberjusza. Łuk. 3.

23 Niedz. Wiktor j i 10 Myny 7 56 16 2 18 39 9 45
24 Poniedz. Adama i Ewy 11 Danyiła 7 57 16 2 19 48 10 7
25 Wtorek Boże Narodzenie 12 Spirydjona 7 57 16 3 20 56 10 24
26 Śród? Szczepana m 13 Eustratija 7 58 16 3 22 3 .10 39
27 Czwart Jana Ewang. 14 Tyrsa 7 58 16 4 23 11 10 52
28 Piątek Młodziankowi 15 Eleuterija 7 58 16 5 U — 11 6
29 Sobota Tomasza b. (Q|16 Teofaniji 7 58 16 6 019 1121

52. Ni edz. w r. Ewang. 0 proroctwie Symeona i Anny . Łuk. 2.
30 Niedz. Dawida kr. 17 Danyła 7 59 16 G Fi 1 30 11 38
31 Poniedz. Sylwestra 18 Sewastyj. 7 59 16 7 2 44 1158

Po sfowensku:
Gruden

Po kroaoku:
Prosinac

® Nów dnia 6 gru­
dnia o godzinie 11 
minut 24.
Pierwsza kwa­
dra dnia 13 grud, 
ogodz 11 min. 51. 
Silne opady.

g> Pełnia dnia 2C 
grudnia o godz.21 

■ min. 53. Śnieg.
Dnia 22 grudnia 

początek zimy. Słoń­
ce wstępuje w znak 
Koziorożca.

Ostatnia kwa­
dra dnia 29 grud, 
o godz. 3 min. 8. 
Zmiennie

3

Przepowiednie wedlcj 
100-lstn. kalendarza:

Sucho i zimno ck 
do 9; od 10 do 14 
obfite deszcze, potem 
śnieg i niestała po­
goda do końca mie­
siąca.

Kalendarz żydowski
Dnia 2 grudni« 

25 Kislew, pośw.ęce- 
nie świątyni, dnia " 
grudnia 1 Tebet, dnia 
16 gr. 10 Tebet, post 
oblężenie Jerozolimy

, Przysłowia:
Święta Łucja — dnu 

przyrstK-a.
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Grudzień ma dni 31.
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Zyjące straszaki w Japonii.

Gdy spojrzymy na ten obrazek i widzimy 
te trzy figury, wyda się nam w pierwszym 
rzędzie, że mamy tu do czynienia ze stra­
szakami. W rzeczywistości, są to straszaki, 
żywe. Bo są to wieśniacy japońscy, którzy 
temi kostjumami strzegą się przed deszczem. 
Deszcz spływa z tych ochraniaczy a łatwo. 

Także w dniach upalnych strzegą ich te 
mundury. Uprawa ryżu jest bardzo nudna 
i wymaga wiele ofiarnej pracy. Japończycy 
nietylko zjadają ryż, lecz wyrabiają z niego 
również alkohol. Wódka z ryżu jest bardzo 
ostrą a piwo z ryżu, smakuje im tak samo, 
jak nam nasze jęczmienne piwo smakuje.

iiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiitiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiitiiiiitiiiiiiiiitiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiii

Zapiski domowe w r. 1934.



Wykaz alfabetyczny Ścuiętych
A.

Aaron 16 kwietnia. 
Abdas 16 maja.
Abdon męcz. 30 lipca. 
Abel 2 stycznia. 
Abercyusz 25 lutego. 
Abigail 5 grudnia. 
Abraham 9 października. 
Absalon m. 2 września. 
Akka 20 listopada. 
Akariusz 22 czerwca. 
.Acyusz 1 maja.
Achacy 22 czerwca.

— 27 listopada. 
Achileusz 12 maja. 
Adam 24 grudnia. 
Adaukt 30 sierpnia. 
Adelinda 28 sierpnia. 
Adelgunda 30 stycznia. 
Adelajda 5 lutego. 
AdelruB, 20 sierpnia. 
Adolary 21 kwietnia. 
Adolf li maja.

— 17 czerwca.
— 21 sierpnia. 

Adolfina 27 września. 
Adryan 14 marca. 
Agapit 6 Bierpnia.
Agata 5 lutego. 
Agaton 10 stycznia. 
Agnieszka 16 listopada.

— panna i męcz.
21 i 28 stycznia, 
czeska 6 i 28 mar.

Agrykola 8 listopada. 
Alban 21 czerwca.
Albert 8 kwietnia.

— 15 listopada. 
Albin 3 marca.
Albina p. m. 16 grudnia. 
Albrecht 23 kwietnia. 
Aleksander m. 18 marca.

— 26 lutego.
— 3 maja.
— 12 grudnia.

Aleksy 17 lipca.
.Alfred 19 lipca. 
Alipiusz 15 sierpnia. 
Alojzy 21 czerwca. 
Alfons Liguori 2 sierpnia. 
Alto 9 lutego.
Amalia 10 lipca.

— 8 października. 
Amand biskup 8 kwietnia. 
Amat 13 września. 
Ambroży 16 października.

— 7 grudnia. 
. Ammon 8 września.

— 20 grudnia. 
Amos 31 marca. 
Anaklet 13 lipca. 
Anastazya 15 kwietnia.

— męcz. 25 grudnia. 
Anastazy m. 25 stycznia.

— bisk. 27 kwietnia. 
Anaziasz 21 sierpnia. 
Anatolia p. m. 9 Lipca. 
Anatol 3 lipca.
Aniela 21 maja. 
Angelika 28 marca.

. Angelina 16 lipca. 
Anna 26 lipca. 
Anzelm 18 marca.

— 21 kwietnia. 
Antonia p. m. 10 kwietnia. 
Antoni pust 17 stycznia.

— Pad. 13 czerwca. 
Apolinary 23 lipca. 
Apolonia 9 lutego. 
Apoloniusz m. 18 kwietnia. 
Appia m. 22 listopada.

■Akwilin 29 stycznia.
— 16 czerwca*

z oznaczeniem

Akwilina 12 czerwca. 
Arkadyusz 12 stycznia. 
Archelans 26 grudnia. 
Arnold 18 lipca.

— 1 grudnia.
Arnulf 18 czerwca.
Arnulf bisk. 18 lipca.

— 15 sierpnia.
Arseniusz 19 lipca. 
Atanazia 26 lutego.

— 14 Bierpnia. 
Atanazy 2 maja.

— 26 listopada.
Augusta 27 marca.
Augustyn 26 mai a.

— Di*. Kość. 28 sierp.
— 3 sierpnia.

August 7 października.
— 3 Bierpnia.

Aurelia 3 grudnia. 
Aurelian 16 czerwca.
Awit 5 lutego.

— kapłan 13 czerwca.

B.
Babyas 24 stycznia. 
Bademus 10 kwietnia. 
Bagnus 5 czerwca. 
Balbina 21 marca. 
Baldomer 27 lutego. 
Baltazar 6 stycznia. 
Barbara 4 grudnia. 
Barbat 19 lutego. 
Barnaba 11 czerwca. 
Bartłomiej Ap. 24 sierpnia.

— pust. 24 czerw.
— bisk. 26 czerw. 

Baruch 30 maja. 
Bazylides 12 czerwca. 
Bazylissa 9 stycznia. 
Bazyli W. 14 czerwca.

— męcz. 22 inaroa. 
Ba ty Ida 26 stycznia. 
Beata 22 grudnia. 
Beatriz 29 czerwca. 
Beda 26 maja. 
Benedykt bisk. 15 kwietnia.

— opat 21 marca. 
Benigna 9 maja. 
Benignus 6 czerwca. 
Benjamin 31 marca. 
Benon 16 czerwca. 
Benwenut 17 czerwen. 
Bernard 30 sierpnia. 
Bernardyn 20 maja. 
Bernhard 20 sierpnia.

— 21 sierpnia. 
Berta 4 lipca. 
Bertila 5 listopada. 
Bertold 27 lipca. 
Bertinus 5 września. 
Bertram 17 sierpnia. 
Bertrand 15 października. 
Bibianna 2 grudnia. 
Blondyna 5 listopada. 
Błażej 3 lutego. 
Bogumił 7 czerwca. 
Bogusław 9 kwietnia. 
Bona 24 kwietnia. 
Bonawentura 15 lipoa. 
Bonifacy bisk. 5 czerwca.

— męcz. 14 maja. 
Braucyucz 26 marca. 
Brykcyusz 9 lipca. 
Brygida 1 lutego. 
Brygitta 8 października. 
Bronisława 3 września. 
Bmoa 21 kwietnia.

— 17 maja.
— 6 października.

Burkhard 11 październiku, 
Bneao 27 UsŁopaia.

dnia i miesiąca.

C.
Cecylia p. 22. listopada. 
Cecyliusz 3 czerwca. 
Celestyn 6 kwietnia. 
Celina 21 października. 
Celsus 28 lipca.
Cezarynsz 27 sierpnia. 
Charitaa p. m. 1 sierpnia. 
Chrystian 14 maja. 
Chrystyn 24 lipca. 
Chrystyna 15 grudnia. 
Chryzogon 24 listopada. 
ChryzoTog 4 grudnia. 
Chryzostom 27 styczniu. 
Cilinia 21 października. 
Cypryan bisk. 14 września.

— męcz. 26 września. 
Cyryak 8 sierpnia.
Cyryl męcz. 29 marca. 
Cyryla p. m. 5 lipca. 
Cyryl i Metody 5 lipca. 
Cyryn męcz. 12 czerwca. 
Cyrus męcz. 31 stycznia. 
Czesław 20 lipca.
40 Męczenników 10 marca. 
4 Koronatów 8 listopada.

D.
Dagobert 23 grudnia. 
Darnazy 11 grudnia. 
Damian 27 września. 
Daniel 21 lipca.
DarintóH kwietnia. 
Dawid 30 grudnia. 
Delfina 26 września. 
Delfin 24 grudnia.
Dewota 27 stycznia. 
Demetryusz 9 kwietnia.

— 22 grudnia.
Dezyderiusz 23 maja. 
Ditinnr 26 września. 
Ditrich 6 maja. 
Di gnus 18 grudnia. 
Dionizia 12 grudnia.

męcz 15 maja.
Dionizy 9 października.

— Alaks 19 listopada.
— bisk. męcz. 25 maj.
— p. 2> grudnia. 

Doda 24 kwietnia. 
Dominik 4 sierpnia. 
Domician 10 stycznia. 
Domicyusz 5 lipca. 
Domnina 14 kwietnia. 
Domicela 7 maja. 
Donat 30 czerwca. 
Dorota 6 lutego. 
Dozyteusz 20 lutego. 
Dydakt 13 listopada. 
Dula 25 marca.

Ebba 25 sierpnia. 
Eberhard 28 listopada.

— 23 lutegOi
— męcz. 7 kwietnia. 

Edburga 12 grudnia.
E< lei truda 23 czerwca. 
Edyta 16 września. 
Edmund 16 listopada.

— król 20 marca. 
Edward 27 maja.

— król 18 maroa.
— 13 paździem. 

Edwin 4 października. 
Kkbert 24 kwietnia. 
Eleonora 21 lutego. 
Eleuteryusz 20 lntego. 
Eliasz 20 lipoa. 
Elegiusz 1 grudnia, 
Elżbieta krni, 8 kpea- 

Elżbieta król. węg. 19 list 
Elizeusz 14 czerwca. 
Emanuel 26 marca. 
Emerencya 23 stycznia. 
Emeryk 5 listopada.
Emil 22 maja. 
Emilia 5 kwietnia. 
Emilian 11 października. 
Emiliusz 30 maja.
Emma 1 i 19 kwietnia.

— 22 września. 
Engelbert 7 listopada. 
Enook 3 stycznia. 
Enna 21 marca. 
Eparchiusz 1 lipca. 
Efraim 2 czerwca. 
Epifania 18 października. 
Ekwicyusz 11 sierpnia. 
Erazm 2 czerwca.
Eryk 15 lutego.

— król 18 maja. 
Ermelinda 29 października 
Ernest 12 stycznia. 
Ernestyna 31 lipca. 
Estera 24 maja. 
Eucharyusz 20 lutego. 
Eugenia 25 grudnia. 
Eugeniusz 3 lipca.

— 15 listopada. 
Eulalia 12 lutego. 
Eulogiusz 3 lipca. 
Eufemia 23 kwietnia. 
Eufrozyna 11 lutego. 
Euzebia 16 marca.

— 19 października. 
Euzebiusz 14 sierpnia.

— 26 września.
Eustaziusz 29 marca. 
Eustachy 20 września. 
Ewa 24 grudnia. 
Ewaryst 26 października. 
Ewormord 1/ lutego. 
Kwalo 3 października. 
Ezechiel 10 kwietnia.

F.
Fabian 20 stycznia. 
Fandila 13 czerwca. 
Fano 28 października. 
Faustyna 15 lutego. 
Fclioyan 9 czerwca. 
Felioytas 19 Lipca.

— męcz. 7 marca. 
Feliks b. m. 24 paźdófMi

— 21 maja.
— "Val. 30 listopada.
— p. m. 30 maja.
— p. 29 lipca.
— Kolasko 14 styczn.

Ferdynand 19 października.
— król 30 maja. 

Fidelis 28 kwietnia. 
Fides p. m. 1 sierpnia. 
Filemon 22 listopada. 
Fi li bert 20 sierpnia. 
Fili]) Ap. 1 maja.

— bisk. 23 sierpnia.
— Nereusz 26 maja. 

Filipina 16 lutego.
— 21 sierpnia.

Filomena 11 sierpnia. 
Firminus 11 października. 
FI o wian m. 28 lutego. 
Florencja 1© listopada. 
Florentyn 27 maja. 
Floreno 7 Listopada. 
Floryan 4 maja.
Fortunat 1 czerwca.

— 24 października. 
Franciszka 9 marca. 
Franciszek Ker. 4 paźde.

— Borg. W paźdK.
— GarraB. 4 ozer.
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Franciszek de Paula 2 kw. 
— Sal. 29 styczn.
— Ksaw. 3 grudn.

Fryderyka 6 października. 
Frydman 10 października. 
Frydolin 6 marca. 
Fryderyk 5 marca.

— 18 lipca.
Frodowald 12 września. 
Frumencyus-z 27 październ. 
Fulko 10 października. 
Fulgencyusz 1 Btyeznia.

G.
Gąbin 19 lutego. 
Gabryel 24 marca. 
Gabryela 10 lutego.
Gal opat 16 października. 
Gandulf 11 maja. 
GandolfuB 11 maja.
Gao 24 lipca. 
Gebhard 27 października. 
Gelazy 18 listopada. 
Genezyusz 3 czerwca. 
Genowefa 3 stycznia. 
Genuin 5 lutego., 
Gerhard 24 września. 
Gerinus 2 października. 
Germ anus 28 maja. 
Geroldus 7 października. 
Gertruda 17 marca. 
Gerwazy 18 czerwca. 
Ge.ieon 1 października. 
Gilbert 4 lutego. 
Gildard 8 czerwca. 
Gildas 29 stycznia. 
Gizela 7 maja. 
Gliceria !•» maja.
Goar 6 lipca.
Gotfryd 8 listopada. 
Gotfryd 13 stycznia. 
Gordyan 10 maja. 
Gordyusz 3 stycznia. 
Gorgon 9 września. 
Gothard 4 maja.
Gottszalk 7 czerwca. 
Gracyan 18 grudnia. 
Grzegorz 12 marca.

— Naz. 9 maja.
— Cudotw. 1« Listopada. 

Gwalbert 12 lipca. 
Gudwal 6 czerwca. 
Gwido 31 marca.

— 12 września. 
Gwilbert 23 maja. 
Gustaw 2 sierpnia.

II.
Hannibal 2 sierpnia. 
Hartman 30 października. 
Hegezyp 7 kwietnia. 
Helena 22 maja.

— ces. 18 sierpnia. 
Henryk 15 lipca. 
Heliodor 3 lipca. 
Henryka 16 marca. 
Heraklinsz 11 maroa. 
Herybert 16 marca. 
Herkules 5 września. 
Herman 7 kwietnia.

28 grudnia. 
Hermenegild 13 kwietnia. 
Hermes 28 sierpnia. 
Hermina 24 grudnia. 
Hieronim 30 września. 
Hilarya 12 sierpnia. 
Hilaryon 21 października. 
Hilaryusz 17 września, 
gilbert 3Hm8.Ta“nia- 
Hildegard 17 września. 
H ldetruda 27 września 
Hipolit 13 sierpnia.

— 2 grudnia. 
HonoryuBz 30 września. 
Hubert 3 listopada. 
Huge 1 kwietn.a.

—. 17 listopada. 
Hygin ii styoznia.

I.
Idzi opat 1 września. ‘ 
Ignacy I lutego.

— Lojola 31 lipca. 
Ildefons 23 stycznia. 
Innocenty 17 kwietnia.

— 17 czerwca.
— 4 lipca.
— 28 lipca.
— 22 czerwca.

Irena 5 kwietnia. 
Ireneusz 10 lutego

— 25 marca.
— 26 marca. '
— 5 maja.
— 28 czerwca.

Izabela 4 stycznia.
— 31 sierpnia. 

Iwon 19 mai a.
Izydor arcyb. 4 kwietnia.

— ’ 10 maja: 
Izajasz 6 lipca.

J.
Jacek 11 sierpnia. 
Jadwiga 15 października. 
Jakób apost. 25 lipca.

— 1 maja. 
January 19 września.
Jan Chryzostom 27 styczn.

— z Maty 8 lutego.
— Boży 8 marca.
— Nepomucen 16 maja.
— w' Oleju 6 maja.
— i Paweł 26 czerwca.
— Chrzciciel 24 czerwca.
— Gwalbert 12 lipca.
— ścięcie 29 sierpnia.
— z krzyża 24 listopada.
— ewang 27 grudnia.
— Kanty 20 października.
— z Dukli 13 lipca.
— Kapistran 23 październ.
— Sarkander 17 marca. 

Jędrzej ap. 30 listopada.
— z Awel. 10 listop.
— męcz. 15 maja. 

Jerzy 24 kwietnia. 
Jeremiasz 26 czerwca. 
Joachim 20 marca. 
Jodok 17 maja.
Joel 24 maja. 
Joanna 24 maja.

— Franc. 21 sierpnia. 
Jonatan 29 grudnia. 
Jordan 13 lutego. 
Jozue 23 lutego.
Józef Oblub. 19 marca.

— Kalasanty 27 sierpn. 
Jowita 15 lutego. 
Jukunda p. 25 listopada. 
Juda 28 października. 
Judyta 5 października. 
Julia 22 mai a.
Julianna 6 kwietnia.

— 15 lutego
— 19 czerwca.

Julian 9 stycznia.
— 15 marca.
— 28 sierpnia. 

Juliusz męcz. 2i maja. 
Justyna 7 października. 
Justiuian 23 września. 
Justyn ; sierpnia. 
Justus 2 września.

— 6 sierpnia.
Juwenalis 3 maja. 
Juwencyusz 1 czerwca.

K.
Kajetan 7 sierpnia.
Kaius 22 kwietnia. 
Kalimecyusz 31 lipca.
Kalikst 14 października. 
Knmil 18 lipca.
Kandyd 3 października.

Kanut 19 stycznia. 
Karol Borom. 4 listopada. 
Karol W. 28 stycznia. 
Karlman 2 marca. 
Karolina 14 czerwca. 
Kazimierz 4 marca. z 
Kasper 6 stycznia. i 
Kastor 19 lutego. 
Kassyan 13 sierpnia. >

— 3 grudnia.
Kassyusz 15 maja. 
Kastalus 26 marca. n
Kastus 22 maja. 
Katarzyna 25 listopada.

— Sen. 30 kwietnia. 
Klara 18 sierpnia.

— 12 sierpnia. 
Klaudyusz 30 października. 
Kilian 8 lipca.
Klaus 20 lipca. 
Kletus 27 kwietnia. 
Klemens 23 listopada. 
Klementyna 2H listopada. 
Klotylda 3 czerwca. 
Kleofas 9 kwietnia.

— 26 września. 
Koloman 13 października. 
Kolumba 17 września. 
Kolumban 21 listopada. 
Kolumbian 31 lipca. 
Kolumb 9 lipca. 
Konkordia 18 lutego. 
Konrad 26 listopada.

— 14 lutego. 
Konstancya 19 września. 
Konstantyn 17 lutego.

— 12 kwietnia.
— 27 lipca. 

Konstancyusz 25 lutego. 
Kordula 22 października. 
Korneliusz 16 września. 
Kosmas 27 września. 
Krescencya 15 czerwca. 
Krescencyusz 7 czerwca. 
Kryspian 7 stycznia. ,

— 28 października. 
Krystyn 24 lipca. 
Krystyna 15 grudnia. 
Krzysztof 25 marca.

— 25 lipca. 
Kunibert 12 listopada. 
Kunegunda 24 lipca. 
Kwiryn 4 czerwca.

Ł.
Lambert 14 kwietnia.

— 17 września. 
Laura 17 czerwca. 
Leander 27 lutego. 
Leon W. 11 kwietnia.

— VII. pap. 28 czerwca.
— 17 lipca.
— 19 kwietnia.
— 20 lutego.

Leokadia 4 grudnia. 
Leodegar 2 października. 
Leonard 6 listopada. 
Leonora 12 kwietnia. 
Leonila 17 styoznia. 
Leoncya 6 grudnia. 
Leoncyusz 12 stycznia. 
Leopold 15 listopada. 
Leopoldyna 15 listopada. 
Lewina 26 lipca. _
Lewinus 24 listopada. 
Liberat 17 sierpnia. 
Liberiusz 30 grudnia. 
Liboriusz 23 lipca. 
Lidwina 15 kwietnia. 
Linus p. m. 23 września. 
Longin 15 marca.
Lot 4 stycznia. 
Lotar 2i kwietnia. 
Lucyana 30 czerwca. 
Lncyan 7 stycznia. 
Luciusz II lutego.

— p. 4 marca. -> 
Ludger 2f» marca. " 
Ludmiłta 16 maja.

Łudolf 27 maja.
Ludwika 80 stycznia. Ą 
Ludwik 19 sierpnia.

— król 25 sierpnia. 
Luiza (Alojza) 21 czerwca. 
Luitgarda 19 czerwca. 
Lukrecya 7 czerwca. 
Lydia 3 sierpnia.

Ł.
Łazarz b. 17 grudnia. 
Łucya 13 grudnia.
Łukasz 18 października.

M.
Maciej ap. 24 lutego. 
Magdalena 21 lipca. 
Magnus 19 sierpnia. 
Majolus 11 m. ja.
Makra 5 stycynia. 
Makary 2 stycznia.

— 15 stvcznia. 
Malachiasz 3 listopada. 
Małgorzata 10 czerwca.

— 13 lipca. 
Mamert 11 maja 
Manswert 18 lutego.

7- 3 września.
Marcella 81 stycznia. 
Marcelian 18 czerwca. 
Marcelina 17 czerwca. 
Marceli 10 kwietnia.

— 30 października.
— 16 stycznia.

Marek ew. 20 kwietnia. 
Maryi Zaślub. 23 stycznia.

— Narodzeń. 8 wrześn.
— Śnieżnej 5 sierpnia.
— Bolesn. piątek przed
— palmową niedzielą.
— Gromnicznej 2 lut.
— Zwiastow. 25 marca.
— Na widzenie 2 lipca.
— Pomocy 24 maja.
— W niebo wz. 15 sierp.
— Ofiarowanie 21 list.
— Niep. Pocz. 8 grudn.
— Imię 12 września.

Maryanna 15 września, 
Maryan 30 kwietnia. 
Maryusz D* stycznia.

— 7 października. 
Markward 27 lutego. 
Marta m. 19 stycznia.

— siostra Łaz. 29 lipca. 
Marcialis 27 lutego. 
Martina 30 stycznia. 
Marcin b. 11 listopada.

— p. 12 listopada. 
Martinian 2 lipca. 
Materuus 13 września. 
Matylda 14 marca. 
Mateusz ew. 21 września. 
Maura 21 września-

— m. 19 grudnia. 
Maurus 15 stycznia. 
Maksymilian 12 październ. 
Maksymus 29 maja. 
Maurycy 22 września. 
Mechtilua 31 maja. 
Medard 8 czerwca. 
Melchiades 10 grudnia. 
Melchior C stycznia. 
Menelaus 22 lipca. 
Melania 31 grudnia. 
Meliton 15 września. 
Metody 5 lipca
Miohaf Aroh. okaz. 8 maja.

29 września. 
Mikołaj b. 6 grudnia.

— Tolent. 10 września. 
Mikleta 9 września.
Mil ad a 29 grudnia. 
Młodzianków 28 grudnia. 
Moaest 15 czerwca. 
Mostka 4 maja.. 
Moji sz 4 września. 
Miron 16 sierpnia.



N.
Nabor 12 lipca. 
Napoleon 15 sierpnia. 
Narcyz 29 października. 
Natalia 1 grudnia.

— męcz. 27 lipca. 
Natan 24 października. 
Natanael 5 września. 
Nazar 14 listopada. 
Nemezynsz 19 grudnia. 
NereuBz 12 maja. 
Nestor 26 lutego. 
Nicefor 13 marca. 
Nicetas męcz. 15 września. 
Niceus 22 czerwca. 
Nikazius 14 grudnia. 
Nikomedes 15 września. 
Noah 28 listopada. 
Norbert 6 czerwca. 
Notburga 14 września.

O.
Oktawia 22 marca. 
Oktawian 22 marca.
Odila 1 stycznia. 
Odon 8 lis9opada.
Oław 29 lipca. 
Oliwa 10 czerwca. 
Olimpia 20 marca. 
Onezy 16 lutego.
Onezyfor 6 września. 
Onutry 12 czerwca.
Optat 4 czerwca. 
Oswald 5 sierpnia.

— 15 października. 
Otilia 13 grudnia. 
Otto 23 marca. 
Ottokar 4 listopada. 
OŁtomar 16 listopada. 
Ozeasz 6 kwietnia.

P.
Palladia 24 maja. 
Paukracy 12 maja. 
Pantaleon 27 lipca. 
Pafnucy 11 września. 
Papin 28 listopada. 
Paschalis 17 maja. 
Paternu« 12 listopada. 
Paula wdów. 25 stycznia.

— pan. 18 czerwca. 
Paulina 22 marca. 
Paulin z Noli 22 czerwca.

— 31 sierpnia. 
Tawel nawróć. 25 tycznia.

— pustel. 15 stycznia.
— wspomn. 30 czerwca.
— Apost 29 czerwca.
— i Jan 26 czerwca. 

Pellagia m. 9 czerwca. 
Pellagiusz 28 sierpnia. 
Peregryn bisk. 10 maja.

— męcz. 27 kwietnia. 
Perpetua 7 i 15 marca. 
Piprn 28 listopada.
Piotr z Alkant. 19 paźdz.

— Celestyn 19 maja.
— Apost 29 czerwca.
— w okawach 1 sierpnia.
— męcz. 29 kwietnia.
— Nolasko 31 stycznia.
— katedry 22 lutego. 

Pius 5 maja.
— p. m. 11 lipca. 

Placyd 5 października. 
Polikarp 26 stycznia. 
Poliksena 24 września. 
Porfirus 26 lutego. 
Porcyunkula 2 sierpnia. 
Prakseda 21 lipca. 
Prymus 9 czerwca. 
Pryska 18 stycznia. 
Pry fikus 28 marca. 
Próbus 13 stycznia. 
Procbor 9 kwietnia. 
Vroklus 1 czerwca.

Prokop 4 lipca.
Prosper 25 czerwca.
Protazy 10 czerwca.
Protus 11 września.
Protes 2 lipca.
Prudencya 9 marca.
Prudencyana 19 maja.
Ptolomeusz 10 października.
Pulcheria 10 września.

R.
Rachela 11 lipca.

— 3 października. 
Radegunda 18 lipca.

— 13 sierpnia. 
Richard 7 lutego. 
Rajnhard 28 lutego.

— 19 grudnia. 
Rajnhold 12 stycznia. 
Rajmund 7 stycznia.

— 31 września. 
Rajner 17 czerwca. 
Rajuold 7 stycznia. 
Rafał 24 października. 
Rebeka 9 marca. 
Redemtus 8 kwietnia. 
Regina 7 września. 
Regulus 30 marca. 
Rembert 4 lutego. 
Remigina 1 października. 
Renatus 17 września. 
Restitutus 29 maja. 
Rigobert bisk. 4 stycznia. 
Robert bisk. 17 Września.

— 29 kwietnia.
— 7 czerwca.

Roch 16 sierpnia. 
Roger 15 września. 
Roland 9 sierpnia. 
Romana 3 kwietnia.

— 28 lutego.
— 9 sierpnia. 

Roman 23 lutego. 
Romuald 7 lutego. 
Rozalia 4 września. 
Rozamunda 2 kwietnia. 
Rozyna 13 marca. 
Róża 30 sierpnia. 
Rudolf 17 kwietnia. 
Rudna 10 lipca.
Rufin 14 czerwca. 
Rufus 28 listopada. 
Rupert 27 marca. 
Kustykus 24 września. 
Rut 16 lipca. 
Ruthard 16 lipca. 
Ryszard 3 kwietnia.

— król 7 lutego.

s.
Sabas 12 kwietnia.

— 5 grudnia
Sabina męcz 27 październ. 
Sabina 25 sierpnia. 
Sabinian 30 stycznia. 
Sabmus 19 lutego. 
Salome 24 października. 
Salomea 17 listopada. 
Salomon 8 lutego. 
Salwiua 12 stycznia.

— 10 września.
Samson 27 lutego. 
Samuel 16 lutego.

— 26 sierpnia.
Sara 16 maja. 
Saturnius 29 listopada. 
Scholastyka 10 lutego. 
Sebald 19 sierpnia.

— 19 września. 
Sebastyan 10 styczniu. 
Serafia 3 września. 
Serafin 12 października.

— 5 grudnia.
Serafina 9 wiześnia.

Serapion 30 października.
— 14 listopada. 

Serenus 23 lutego.
— 28 lutego. 

Sergius 7 października. 
Serwacy 13 maja.
Set 2 stycznia. 
Sewera 20 lipca. 
Sewerian 8 listopada. 
Sewerjn O. 8 stycznia.

— " bisk. 23 październ. 
Sewer m. listopada. 
Sybilla 29 kwietnia. 
Sydonia 23 lipca. 
Sofoniasz 3 grudnia. 
Sofroniusz 11 marca. 
Sostenes 28 listopada. 
Soter 21 kwietnia. 
Spiridion 14 grudnia. 
Stanisław b. m. 8 maja.

— Kostka 13 listopada. 
Stefan kr. weg. 20 sierpnia. 
Sulpiciusz 20 kwietnia. 
Sylweryusz 20 czerwca. 
Sylas 20 czerwca.
Sylwan 6 lutego*

— 4 maja. 
Sylwer 20 czerwca. 
Sylwia 3 listopada. 
Sylwiu 17 lutego. 
Sykstus 28 marca. 
Sylwester 31 grudnia.

' Symforoza 18 lipca.
i Syrus 9 grudnia.
Szczepan znal. 3 sierpnia. 
Szczepan męcz. 26 grudnia.

1 Szymon b. m. 17 lutego.
— Apost. 23 październ.

T.
Tadeusz 28 października. 
Tekla 15 października.

— 23 września. 
Telesfor o stycznia. 
Teobald 29 stycznia.

— 1 lipca.
Teodolinda 22 stycznia. 
Teodor 19 września.

— 15 kwietnia.
— 9 listopada.

Teodora 28 kwietnia. 
Teodoryk 1 lipca. 
Teodata 29 września. 
Teodozya 2 kwietnia. 
Teodozyusz 3 września. 
Teofila 28 grudnia. 
Teofil 3 listopada. 
Teresa 15 października. 
Tyl bert 7 grudnia. 
Tyburcyusz 13 kwietnia. 
Tymoteusz 24 stycznia.

— 22 sierpnia. 
Tytus 4 stycznia.

— 18 września. 
Tobiasz 13 czerwca.

— 13 września. 
Toleta 5 marca. 
Tomasz 18 września.

— Ap. 21 grudnia.
— 29 grudnia.
— Akw. 7 marca. 

Tornes 17 maja. 
Torkwatus 15 maja. 
Ti*ankwilus 6 czerwca. 
Trojan 30 listopada. 
Trotbert 26 kwietnia. 
Trofon 10 listopada 
Trofonia 18 października. 
Turianus 13 czerwca. 
Turynu« 16 kwietnia. 
Tyranion 21 lutego

U.
Ubald 16 maja. 
Ubaldeska 28 maja.

I Gdalrych 4 lipca. 
Ulryka 6 sierpnia. 
Urban 29 maja.

— męcz. 5 września. 
Ursyn 29 grudnia. 
Urszula 21 października.

W.
Walbert 2 maja. 
Walburga 25 lutego.

— 1 maja. 
Wacław 28 wrzenia. 
Waldemar 6 maja. 
Walenty 14 lutego. 
Walentyna 25 lipca. 
Walerya 9 grudnia. 
Waleryan 14 kwietnia. 
Waleryusz 29 stycznia. 
Walter 29 listopada. 
Wal truda 9 kwietnia. 
Wawrzyniec 10 sierpnia.

— 5 września. 
Wenanty 18 maja. 
Weneranda 14 listopada. 
Werona 1 września. 
Weronika 4 lutego. 
Wiktor 26 lutego.

— męcz 3u września.
— męcz. 8 maja.
— p. 28 lipca. 

Wiktoria 23 grudnia. 
Wiktorian 23 marca. 
Wiktoryn 25 lutego.

— 8 listopada.
— 5 września. 

Wigilius 31 stycznia. 
Wilhelm 6 kwietnia.

— 31 marca.
— 25 czerwca.

Wilhelmina 25 października. 
Wilibald 7 lipca. 
Wilibord 7 listopada. 
Winebald 6 kwietnia. 
Wincenty męcz. 22 stycznia.

— Fer. 5 kwietnia.
— 24 moja.
— a Paula 19 czerwca, 

Wincencya 5 kwietnia. 
Wirgiliusz 27 listopada. 
Witalis m. 28 kwietnia,

— 4 iistopada. 
Wit 15 czerwca. 
Wismar 18 kwietnia. 
Władysław 27 czerwca. 
Włodzimierz 24 lipca. 
Woiciecli 23 kwietnia. 
Woldemar 6 maja. 
Wolfgang 31 października 
Wolkmar 17 lipca. 
Wunibald 18 grudnia.

X.
San typa 23 września. 
Xenes 18 stycznia. 
Xenia 12 stycznia.
Xenofont 27 stycznia.

Y.
Yzofa 16 marca.

Z.
ZacharyaBZ 6 września. 
Zaclieusz 23 sierpnia. 
Zebin 13 listopada.
Zen aj des 5 czerwca. 
Zenon 22 grudnia.
Zcnobiusz 30 październik* 
Zellryn 26 sierpnia.
Zofia 15 maja.

— wdów. 30 września* 
Zotykus 21 lipca. 
Zuzanna 11 sierpnia, 
Zygmunt 2 maja. 
Zyta 28 kwietnia.
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Jasna Góra — serce Polski.Jasna Góra! Jakże drogie są dla nas te słowa! Czy w kraju, czy też na dalekiej obczyźnie, jak w dzikich lasach Brazylji, w wielkich fabrykach Ameryki Północnej lub w głębokich ko­palniach Francji, gdziekolwiek bije polskie serce, jakże szla­chetnych doznaje ono wzruszeń na dźwięk tych słów!Jasna Góra—to miejsce naj­jaśniejsze w całej Polsce, bo szczególnie ulubione przez Kró­lową Nieba, z Którą tylu węzła­mi czci i miłości przez długie wieki naród nasz jest złączony.Opowiedzieć ani opisać nikt ia nie jest w stanie, jakich za­chwycających wrażeń doznaje »j się, wkraczając w prastare mu- ry jasnogórskiego klasztoru.Czujesz tu nietylko ducha Bo­żego, lecz i zarazem ducha sta­rej ojczyzny naszej. Tu widzi 3 się, dlaczego tak wielką i pięk­ną była nasza ojczyzna i czem się zasługiwała Bogu. Królowie, książęta, wielcy wodzowie, lud prosty — wszyscy oni w cięż­kich chwilach życia swego śpie­szyli po pomoc it otuchę do Ja­snogórskiej Panienki, zraszając obficie łzami swemi to miejsce święte.W chwilach ciężkich i waż­kich dla ojczyzny, oczy Polaków u jak dawniej tak i dzisiaj — zwracają się z ufnością ku Ja-1 

snej Górze, skąd tyle już razy doznali pomocy i pociechy.Gdy zamierzenia i rady ludz­kie zawodzą, a duszami targa zwątpienie, Marya Jasnogórska zawsze wczas przybywa z po­mocą i ukojeniem sercom zbo­lałym swych poddanych.Jasna Góra, kiedyś twierdza wojskowa, staje się z czasem twierdzą wiary. Oczom naszym corocznie przedstawia się widok niesamowity. Ciągną liczne, wię­ksze i mniejsze, pielgrzymki z różnych stron kraju, często w bar­wnych strojach ludowych, z mu­zyką, paradą, koleją i pieszo, przebywając nieraz w trudzie i znoju kilkaset kilometrów drogi, by znaleźć się u stóp swej Pani, Królowej Polski.W kaplicy, gdzie znajduje się starożytny wizerunek Maryi — słychać chwytający za serce szloch —- to pątnicy witają lub żegnają swą ukochaną Matkę, któ­ra w tym obrazie tylu wsławio­na cudami, tak zbawiennie wpły­wa na dusze.Tak, Jasna Góra — to serce Polski, Polski katolickiej. Wszak tutaj mieszka Ta, do której lud polski dąży z najulubieńszą swą pieśnią na ustach:Serdeczna Matko,Opiekunko ludzi, *Niech Cię płacz sierot Do litości wzbudzi...
3



TRZYSTA LAT W JERUZALEM, PIĘĆSET W CAROGRODZIE - 
BYŁAM WSZECHWŁADNĄ PANIĄ NA ZIEMI I WODZIE, 
PIĘĆSET NA BEŁZKIM ZAMKU BYŁAM STRAŻNIKOWĄ, 
PIĘĆSET PIĘĆDZIESIĄT JASNA GÓRA OZCI WE MNIE KRÓLOWĄ.

III
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Jasna Góra. — Brama Lubomirskich.
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Plac Jasnogórski w czasie odpustu.
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Jasna Góra. — Widok na szczyt podczas uroczystości.

Jasna Góra. — Krużganki, w których udzielana jest Kómurija św.
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Jasna Góra. — Dziedziniec.
Po lewej stronie od wejścia do kościoła są pokoje królewskie.

Pierwsza pielgrzymka nieuleczalnie chorych na Jasnej Górze w czerwcu 1932 r.



39

Jasna Góra. — Skarbiec.
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Z pielgrzymką do Częstochowy...
Po skończeniu jesiennych robót 

w polach i po wymłóceniu resztek ziar­
na, życie we wsi Borek zamarło całko­
wicie. Z nastaniem wieczoru nie było 
widać ani jednego światła w chałupach.

Czasy ciężkie, produkt rolnika tani 
niewspółmiernie do towarów przemy­
słowych, był przyczyną zupełnego za­
marcia życia wsiowego. Wielu nie mia­
ło na naftę, inni znów przez oszczęd­
ność lamp nie palili, kontentując się 
światłem, jakie padało na izbę z ko­
mina.

Przed paru jeszcze laty, gdy rolnik 
wyższe ceny otrzymywał za swe pro­
dukty, nawet taka wieś jak Borek, gdzie 
niemasz większego gospodarstwa nad 
12-morgowe, choć tam i zima przyszła, 
ludzie jednak mieli lepsze miny. Wielu 
synów i ojców pracowało w pobliskiem 
mieście jako cieśle czy murarze, inni 
po fabrykach, przynosząc do domu co 
sobotę świeży grosz.

Wtedy we wsi i sklepów było coś 3 
i rzeźnik się utrzymał, a już gdy przy­
szła niedziela to i tańce z muzyką od­
bywały się do późna w noc, a wódki 
i piwa zdarzało się, że zabrakło we 
wszystkich 3 sklepach. Ludziska zaro­
bili, dobrze zjedli — to i zabawy im 
się chciało.

Zimą, w izbie przy sklepie Pietru­
szki zbierali się amatorzy gry w karty.

Jedni grali, reszta tworzyło galerję, 
przyglądając się grze, to radząc lub 
pokpiwając, tak, że często na tem tle 
dochodziło do kłótni, a nawet do bójki. 
Tu też najmłodsi, synowie lub bracia 
grających, przyglądając się grze, wkrót­
ce zaznajamiali się z tą sztuką i już 
potem grali ze swemi rówieśnikami. 
Zwłaszcza z nastaniem ciepła, ogródki 
i pastwiska w niedzielne popołudnia za­
legały grupki młodych graczy.

W niedziele, po nabożeństwie, gdy 
gospodarze wracali z kościoła do do­
mów, wielu utknęło u Pietruszki. Tam 
o tej porze zawsze można spotkać god­

nego kompana do wypitki. A przed 
obiadem, to przecież mierdzi wypić go­
rzałki, a potem pogawędzić o różnych 
bolączkach, których dzisiaj każdy ma 
sporo. Wódka bowiem usposabia do 
rozmowy.

Starsi gospodarze, a zwłaszcza ko­
biety, chodzili w niedzielę na nieszpo­
ry, ale młodzi, to widać aby się nie 
przemodlić, oddawali się w tym czasie 
różnym rozrywkom i zabawom.

Widzimy z tego, że życie w Borku 
nie wiele się różniło od wielu innych 
wsi, pobliskim miastom.

Jako się już rzeklo, teraz wskutek 
biedy zaszły zmiany. Takich, co mogli 
sobie pozwolić na wypitkę, było coraz 
mniej. Jedni zaprzestali nawet pale­
nia, inni o słabszej woli, uciekali się 
do przeróżnych kombinacji zielska, aby 
palić, bo na kupno tytoniu czy papie­
rosów pieniędzy nie było.

Zimą w karty jeszcze grywali, lecz 
już o drobne grosze, byleby zachęta 
była do gry. A brudne karty, na któ­
rych trudno było rozpoznać rysunek, 
wskazywały, że są pozostałością jeszcze 
z dobrych czasów i słusznie już dawno 
powinny się były znaleźć na śmiet­
niku.

Rzeźnik we wsi nie wytrzymał 
ludzie coraz mniej kupowali mięsa. Wy­
prowadził się do miasta, skąd przy­
szedł. Z dawnych trzech sklepów, po­
został tylko Pietruszki.

Jednym ze stałych bywalców u Pie­
truszki był Janek Rędzioch, chłopiec 
młody, przed rokiem dopiero wrócił 
z wojska — i siedział u matki. Przed 
pójściem do wojska, pracował jak wie­
lu innych mieszkańców Borku w po- 
bliskiem mieście, w fabryce.

Wrócił z wojska i mimo starań pra­
cy znaleźć nie mógł. Był najstarszy 
z dzieci, matce, wdowie, w gospodar­
stwie pomagał, lecz jak sam przyzna­
wał, do roli on się nie nadawał. Napa­
trzał się w dziecinnych latach na cięż-
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że żadnej się nie bał, a każda mu szła 
jak z płatka, lecz i pewne nałogi, jak 
chęć do wszelkich zabaw. W gronie 
kolegów był łubiany za swój humor, 
choć ten go w ostanich czasach opuś­
cił, jeno z przyzwyczajenia mina, nad­
rabiał, lecz w duszy już tej pogody co 
dawniej nie było. Do kościoła wpraw­
dzie, zwłaszcza latem chodził, ale to 
ino wedle dziewcząt. Najczęściej siadał 
z kolegami pod dzwonnicą i tu dopiero 
idące do kościoła dziewczęta zaczepiali 
różnymi dowcipkami i żarcikami.

Czasem ksiądz proboszcz, widocznie 
na skutek czyjejś skargi, złajał mło­
dzieńców za to, lecz ci przeważnie korzy­
stając z zajęcia się w tym czasie pro­
boszcza sprawami kościelnemi — nie za- 
pi’zestali swych niemądrych żartów.

Niektórzy z gospodarzy napominali 
swych synów, aby się z Rędziochem 
nie zadawali, bo uważali, że chłopiec 
przez złe otoczenie w mieście jest ze­
psuty i może mieć zły wpływ na ich 
synów. Dobrym jak widać nie był, lecz 
i zepsutym też go nazwać nie było mo­
żna. Był raczej rozigranym, ojciec go 
wcześnie odumarł, w wychowaniu nie 
było mocnej ręki, matka zajęta młod- 
szemi dziećmi i gospodarstwem, nie 
wiele czasu mogła poświęcać na niego, 
©toczenie w fabryce zrobiło resztę.

Wiele jednak jego postępków wska­
zywało, że serce ma dobre, lecz jak u 
wielu ludzi w tym wieku, brak było 
zrozumienia życiowego. Nigdy nie za­
znał głodu ani choroby, czy innych u- 
trapień, wiec i powagi w nim nie 
było.

Był przystojny i wymowny, jak na 
chłopca wsiowego w tym wieku, więc 
u dziewczyn miał powodzenie niebywa­
łe. Jak tylko dziewczyny gdzieś się 
spotkały, to tematem ich rozmów był 
Janek. Nosił się ubrany czysto i choć 
odzienie miał skromne, lecz zawsze 
z gustem. A w tańcu i zabawie to mu 
żaden nie dorównał.

ką pracę rolnika. Spróbował potem Od jakiegoś czasu widywano go 
pracy w mieście i ta mu więcej przy- asystującego Julci Motykównie. Dziew- 
padała do gustu. Po nieboszczyku ojcu czyna była ładna i miała pokaźne wia- 
odziedziczył wprawdzie spryt do pracy,: no. Wielu już kawalerów odeszło od­

palonych od pięknej Julci. Była wy­
bredna. Córka zamożnego gospodarza, 
jedynaczka. Cieszyła się wielką sym- 
patją wśród dziewcząt za swoją po­
wagę i dobre serce, była prezeską sto­
warzyszenia młodzieży żeńskiej i czę­
sto przebywała w gronie księdza pro­
boszcza i innych poważanych ludzi 
we wsi.

Mówiono, że z tej mąki chlęba nie 
będzie, bo to nie dla niej mąż. Inni 
jego zamiarów wogóle poważnie nie 
brali, jako że za duża między nimi by­
ła różnica pod wieloma względami. Ona 
poważna, religijna, a przytem ładna 
i bogata, nie zechce Janka, uchodzące­
go bądź co bądź we wsi za lubiącego 
i kieliszek i karty i bijatyki, a w do­
datku jak niektórzy się wyrażali — bez­
bożnik.

Rodzice Julci, jak chodziły słuchy, 
też krzywem okiem patrzeli na space­
ry swej jedynaczki z Jankiem, lecz że 
bardzo kochali swą córkę, nigdy jej 
z tego powodu nie czynili wymówek. 
Tembardziej, że dziewczyna prowadziła 
się bez zarzutu, była dumą swych ro­
dziców, a często nawet inne matki sta­
wiały ją za wzór córkom.

Ksiądz proboszcz wiedząc o bliskiej 
znajomości Julci z Jankiem, którego nie 
lubił, bo nigdy o nim dobrze nie usły­
szał a tylko źle — nie był z tego rad, 
lecz wierzył że przy lada okazji dziew­
czyna się do niego zrazi i znajomość 
zerwie. Ta myśl właśnie powstrzymy­
wała go od rozmowy z Julcią na ten 
temat, tembardziej, że stanowisko jakie 
by musiat zająć w rozmowie z nią o 
Janku, napewno przyprawiłoby ją o zmar­
twienie i zgryzotę, a jako dobrej dzie­
wczyny żal mu jej było. Postanowił 
czekać.

Wiosna była w pełni. Noce ciepłe, 
pełne uroku, stawały się coraz krótsze. 
Ludzie, jak zawsze pracowali, choć co­
raz częściej słychać było wzdychania i 
narzekania.
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Janek zajęty gospodarstwem, nie wie­
le mógł poświęcać czasu w dnie pow­
szednie na spotkania z Julcia.. Zauwa­
żał, że ostatniemi czasy humor mu się! 
poprawił. Pracował z ochotą, a myśl 
o poszukiwaniu pracy w mieście całko­
wicie była mu obcą. Uroda i dobroć 
Julci zmieniała go. Teraz, pracując czy 
to w polu, czy przy domu, myślą zaw­
sze był przy niej. Nie zdawał sobie ja­
sno z tego sprawy, lecz jakowaś zmiana 
z nim zachodziła. Na niedzielne nabo­
żeństwo chodził już nie przed a do 
kościoła, i wstydził się za swe dawne 
wystawanie przed kościołem.

Czas płynął w znoju i radościach, 
zwyczajnie, jak to na wsi bywa.

Pewnej niedzieli, po kazaniu, ksiądz 
proboszcz obwieścił wiernym, że z pa- 
rafji wybiera się pielgrzymka do Czę­
stochowy. Po wyjściu z kościoła ludzie 
o tern jeszcze długo mówili, czyniąc 
najrozmaitsze projekty. Janek dostrzegł 
Julcię i zbliżył się dó niej z\drżącem 
sercem, bo cały tydzień nie zamienili 
z sobą ani słowa. W dzień powszedni 
roboty dużo, a gdyby po pracy zmienił 
odzienie i wyszykował się do Julci — 
już byłoby za późno, wieczór krótki. 
I tak zeszło ostatnie 'parę tygodni, że 
tylko niedziela im pozostała.

Na wstępie dowiedział się, że Julcia 
wybiera się do Częstochowy. Zrazu miał 
chęć i on na tę podróż, lecz coś go po­
wstrzymało od wyjawienia swego zamia­
ru jakby pewna obawa na myśl o przedr- 
winkach kolegów. Dotychczas uważał to 
za dobre dla kobiet i starszych ludzi. 
Lecz w miarę jak rozmowa o tem się 
przedłużała, myśl znalezienia się w Czę­
stochowie razem z Julcią, poczęła mu 
się uśmiechać.

Idąc do domu rozmawiali tylko o 
Częstochowie, jakkolwiek ani on ani ona 
tam nie byli, jedynie z opowiadania ro­
dziców mieli jakie takie pojęcie o tem 
miejscu. Janek mówił, że jadąc do woj­
ska do Krakowa przez Częstochowę, 
z okna wagonu koledzy go objaśniali, 
wskazując na widniejącą w dali wielką 
wieżę, że to klasztor jasnogórski.

dza
Rozstając się z Julcią, przyrzekł, że węi 

i on się wybierze z pielgrzymką. ■ ce
Upłynęło jeszcze kilka dni, jeszcze sta 

kilka razy słońce wzeszło, by po cało- lito 
dziennej podróży po niebie, zanurzyć 
się w wodach stawu. pie

Zbliżył się dzień! wyjścia piel- by 
grzymki. Po uroczystem nabożeństwie pai 
lud z pieśnią na ustach ruszył w Gó 
długą podróż do Częstochowy. Julcia — 
szła ’ w towarzystwie koleżanek ze sto­
warzyszenia —- Janek w towarzystwie roi 
mężczyzn. Z kolegów jego żaden nie g0 
poszedł,, czemu był nawet rad. Sp:

Pogoda była wspaniała. Deszcze ą0 
przed paru dniami szły obfite, czyniąc 
powietrze rzeźkie i drogę wolną od ku- jy( 
rzu, słońce też nie bardzo paliło, a lek- 
ki wietrzyk falował żyta i chłodził stru- 
dzone skronie pielgrzymów. Janek, jake ja( 
wojskowy, przyzwyczajony do marszów }u' 
czuł się bardzo dobrze, lecz nie mógł dl 
wyjść z podziwu, że Julcia taka deli- 0I 
katna, znosi trudy nie gorzej od niego. cj 
Miał do niej za to respekt. Ona jeszcze w 
więcej opaliła swą twarz, co dodawało tą 
jej uroku, zwłaszcza gdy śmiejąc się 
ukazywała dwa rzędy białych zdrowych e] 
zębów. al

Czwartego dnia podróży, spotykali m 
coraz częściej inne pielgrzymki dążą«« je 
do Częstochowy lub odpoczywające we IT 
wsiach lub przy drodze. W miarę zbli- ]> 
żania się do Częstochowy na drodze p»- n 
wstawał istny tłok ludzi i wozów. Wi- js 
dać było wozy i ludzi dążących z bar- u 
dzo dalekich stron, co można było p*z- 
nać po wozach i uprzęży koni. d

Pielgrzymi z Borka coraz więcej j c 
musieli się skupiać i pilnować, aby i 
zginąć w tej rzece ludzi, wozów i k»- d 
ni. Wszystkie niemal wozy były nakry- k 
te płóciennemi budami, jako zabezpi«- v 
ozenie od słońca i deszczu, a olbrzyMie . 
wory paszy dla koni widniały pwy j 
każdym wozie. Pieśń nabożna nie sclw- 
dziła z ust pielgrzymów, sławiąc Inn? 1 
Maryi. Gdy pielgrzymi, idąc czwórka- ] 
mi, znaleźli się na pewnem podwyższe­
niu terenu, w dali na horyzoncie uka- j 
zała się wieża jasnogórska, co idący* i 
dodało otuchy do dalszej drogi, wie-
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dząc, że już niedługo czeka ich kres 
wędrówki i zasłużony spoczynek. Słoń­
ce wskazywało, że niedługo też prze­
stanie towarzyszyć pielgrzymom, 'chy­
liło się ku zachodowi.

Przed wejściem w ulice miasta, ] 
pielgrzymi zatrzymali się na krótko,'] 
by uporządkować odzienie, i z całą 
paradą posuwali się zwolna ku Jasnej 
Górze z pieśnią „Witaj Maryjo”.

Nazajutrz Janek znalazł się wśród 
rozmodlonego tłumu w kaplicy Matki 
Boskiej. Odczuwał, że na duszę jego 
spływa jakaś błogość, uczucie, którego ' 
dotychczas nigdy nie zaznał.

Ta masa wiernego ludu o ogorza­
łych twarzach, wpatrzonych w cudowny 
obraz, te twarde od pracy ręce, jak 
twardą jest dola wieśniaka, przesuwa­
jąc z nabożeństwem paciorki różańca, 
lub przekładające pożółkłe kartki mo­
dlitewnika, westchnienia i ciche prośby 
oraz myśl o dotychczasowym jego ży­
ciu, wszystko to sprawiło, że łzy mu 
w oczach wezbrały. Poczuł nieprzepar­
tą chęć wypłakania się. Usunął się na 
kolana, ukrył twarz w dłoniach i szlo­
chał, szlochał serdecznie... Nie silił się, 
aby powstrzymać łzy, bo te przynosiły 
mu ulgę. Przez tą krótką chwilę, całe 
jego życie od dzieciństwa, przesunęło 
mu się w głowie. Wspomniał ojca nie­
boszczyka, poczuł jego łagodny wzrok 
na sobie, a mając przed sobą siermięgę 
jakiegoś starca, ukradkiem ze czcią ją 
ucałował.

Długo jeszcze wpatrywał się w cu­
downy obraz. Zrozumiał co to za siła 
ciągnie na to miejsce tyle ludu. Tu 
przybywali jego przodkowie: ojciec, 
dziadek, pradziadek, teraz on, może 
kiedyś jego potomstwo — i tak od 
wieków...

Miljony zbolałych serc znalazło ul­
gę u Maryi, znalazł ją i Janek. Opusz­
czał mury klasztoru, już inny. Słodycz 
i pogoda wypełniły mu duszę. Och! 
Gdyby znalazł się na swej roli, przy­
warłby piersią do jej skib i całował 
ziemię-matkę... Taka radość 1-ozpierała 
mu serce.

Wśród nieprzeliczonych kramów, wy­
pełnionych wszelakiego rodzaju obrazami, 
pamiątkami i świecidełkami, wśród zgieł­
ku odpustowego, posuwali się w tłumie 
Janek i Julcia. Czynili zakupy dla 
swych najbliższych, pozostałych w Borku. 
On jej doradzał, co dla kogo kupić, 
co komu największą może sprawić ra­
dość. Ona, jak zawsze miła i wesoła 
wprawiała go swą osobą w zachwyt. 
Wdzięczność w sercu miał dla niej, ona 
to przyczniła się do zaszłych zmian 
w jego duszy, Bogu dziękował, że ich 
zbliżył do siebie.

Nazajutrz, rankiem kompanja z Bor­
ku opuszczała Częstochowę’, by 
znów wrócić do swych powszednich za­
jęć, a niektórzy, podeszli już wiekiem, 
ze łzami w oczach spoglądali na wynio­
słą wieżę jasnogórską, bo może ostat­
nia to ich ziemska pielgrzymka...

W najbliższym karnawale w szczel­
nie wypełnionym kościele w Borku, 
odbył się ślub Janka z Julcią.

Ostatniemi czasy życie Janka tak 
dalece uległo zmianie na lepsze, że nikt 
nie miał wątpliwości, aby młoda para 
nie była dobrana. A ksiądz proboszcz 
przed odejściem młodych od stopni oł­
tarza, przemówił do nich ojcowskiemi 
jsłowy życząc im w końcu na nowej, 
jdrodze życia „Szczęść Boże!"

tóo. Maksymy życiowe, wypowiedziane przez mądrych i szlachetnych ludzi.
M Kawałek chleba nie spadnie z nieba, Kogo Pan Bóg kocha, krzyżyki mu daje,

Lecz go zapracować trzeba. Kto je mężnie znosi, szczęśliwym zostaje.
*•' Uprzejmość, połączona z miłością, I Czas wszystko łagodzi — co było 

jest najskuteczniejszym środkiem do bólem staje się wspomnieniem.
F1* ujęcia sobie serc ludzkich. Lepiej mało dać, niż wiele obiecywać.
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Święto Morza w Warszawie. Dn. 28 czerwca wartę przed Komendą Miasta w Warszawie 
zaciągnął oddział marynarzy ze Szkoły Morskiej w Gdyni. — Na zdjęciu zmiana warty. ,

Kongres Eucharystyczny w Krakowie odbył się w czerwcu 1933 przy udziale wiernych 
z całego kraju. Najlustracji widzimy nabożeństwo na prastarym rynku krakowskim 

przy kościele Marjackim.
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Uroczystości jubileuszowe w Częstochowie na Jasnej Górze. Chorzy w krużgankach 
klasztornych, a kapłani odprawiają za nich modły.

Wielki pożar w porcie amsterdamskim. Statek motorowy „P. C. Hooft", jeden z naj­
większych i najpiękniejszych statków holenderskich, został zupełnie zniszczony przez 

pożar. Na rycinie okręt ten w kłębach dymu i płomieniach.
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Franklin D. Roosevelt, nowy prezydent Stanów Zjednoczonych w gronie rodziny.

!

Amerykański olbrzym powietrzny „Akron”, największy sterowiec świata, który w dniu 
4 kwietnia 1933 podczas lotu koło wybrzeży na południe od Nowego Yorku, padł ofiarę 
burzy. Z liczącej 77 ludzi załogi, tylko 4 osoby wyratował niemiecki parowiec „Phóbus"



KRÓL JAN III SOBIESKI
OBROŃCA CHRZEŚCIJAŃSTWA.
(W 250-CŠO LECIEIODSIECZY^WiEDNIA).

Ostatni to z polskich królów, który 
po sobie bohaterską zostawił legendę, , 
król-szlachcic, król kontuszowy, wojo­
wnik znakomity, mąż ze wszech miar 
wielki. Sobiescy, nie należąc właściwie i 
do prastarych możnych rodów Rzeczy­
pospolitej, związkami krwi z niemi 
1 znaczeniem, męstwem i rycerstwem 
wysoko już byli wyrośli, gdy Jan miał 
przyjść na świat. Wyszedłszy z krwi 
i ducha takich ludzi, jak Marek Sobie- i 
ski, towarzysz Stefana Batorego, hetman 1 
Żółkiewski i Daniłowicz, ginący w boju 
? Turkami, — wychowany w takiej do­
mowej szkole, Jan Sobieski, napojony 
wspomnieniami wielkiemi, zagrzany do

ich naśladowania,|niejnógł na bohatera 
nie urosnąć.

Wychowanie odebrał wraz z bratem 
Markiem nadzwyczaj trafnie zastosowa­
ne do przyszłych jego przeznaczeń, na­
poi europejskie, ale w gruncie czysto 
narodowe polskie. Ani podróże, ani 
obcowanie z ludźmi różnych narodowo­
ści nie zatarły w nim polskości i uczu­
cia religijnego, głębokiego, aż do egzal­
tacji niemal posuniętego.

Podróże z rozkazu ojca przedsię­
wzięte, wiodły dwuch braci najpierw 
do Paryża, do Anglji, Holandji, później 
aż do Konstantynopola. Ojciec przewi­
dywał, że synowie będą powołani do 

4 
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walczenia z poganami, zawczasu więc 
kazał ich uczyć języka i starał się, aby 
kraj i obyczaj poznali. W instrukcji 
swej pilnie nastawa! wojewoda na wpra­
wianie się, oprócz łacińskiego, w bar­
dzo potrzebny Polakom język niemiecki, 
a potem francuski i włoski, wkońcu do­
dając turecki, którego też „serdecznie” 
życzył się nauczyć. Wróciwszy do Pol­
ski, dwaj bracia Marek i Jan rozpoczęli 
natychmiast służbę rycerską w wojnie 
z Kozakami.

Życie Jana, niezmordowanie czynne, 
upływało na koniu w polu, pod namio- | 

takie poszanowanie, że później w wojnie 
1683 r. ilekroć Turcy poddawać się 
musieli, na imię Sobieskiego woleli się 
zdać, niż na wszelkie inne. Oczyszcze­
nie kraju z nieprzyjaciela, zdobycze 
zamków, odzyskanie twierdz, szczęśliwe 
okryły nieśmiertelną sławą imię Sobie­
skiego. Tyle dokonawszy dla sprawy 
chrześcijaństwa, dla domu austryjackie- 
go, dla Polski nie mógł już tego zdo­
być, czego najgoręcej pragnął, — nie 
odzyskał Kamieńca.

W Janie III jest wódz i rycerz zna­
komity, wykształcony w swym rzemio-

Kara Mustafa, naczelny dowódca wojsk tureckich 
wraz z swoimi żołnierzami.

tern, lub naostatek w wirze tych intryg, 
które się na dworze i przy obojgu kró­
lestwie zawiązywały i plątały. Znajo­
mość sposobu wojowania i obyczaju 
Turków i Tatarów dawała mu taką by­
strość oka i pewność rachuby, iż nigdy 
się prawie nie zawiódł i z każdego boju 
zwycięsko wychodził. Tatarowie i Tur­
cy znali go dobrze; samo imię jego 
trwogę im wrażało; a jednak umiał na­
wet u tych nieprzyjaciół wyrobić sobie 

šle, znający doskonale wszystkie jego 
wymagania i warunki. Czasu pochodu 
nie rusza się on bez map i planów, bez 
inżynierów, bez doskonałej miejsca 
znajomości, bez topograficznych kart 
które sam bada i sprawdza. Krew ry­
cerska unosi go czasami, rzuca się na­
zbyt śmiało i zuchwale, jak pod Par­
kanami, wierząc w gwiazdę swoją, 
w którą ufać nie przestał i po tej klę­
sce, zaledwie z niej ocaliwszy życie.
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!'W bitwie pod Wiedniem bystre jego 
oko, — chociaż ona na dni kilka była 
rozłożoną — natychmiast dojrzało wy­
graną i zwycięstwo, gdy nikt jeszcze 
nie przypuszczał, aby tego dnia los woj­
ny miał się rozstrzygnąć. Jest on jeźdź- 
cem nieznużonym, rycerzem nie dającym 
się pohamować, który nie ogranicza się 
przypatrywaniem bojowi, ale sam udział 
w nim bierze. Z tą wiarą rycerską 
w siebie, razem żyje w nim staropol- 

pożycza u żołnierzy bawarskich.
Rysy te charakteru Jana III są -do­

syć uwydatnione w kreślonych jego wi­
zerunkach; mniej za to wiadome jest to 
jego usposobienie, z jakiem ciągłe pra­
gnął wiedzy, pożądał nauki, śledził 
wszystko, co się na świecie badało i od­
krywało. Była w nim nienasycona 
ciekawość wszechrzeczy. Z ludźmi u- 
czonemi, całemi dniami, po całych no­
cach gotów był rozprawiać, aby się od

Fragment bitwy wiedeńskiej.

(Wypukłorzeźba na froncie pałacu wilanowskiego).

ska, 'głęboka wiara religijna w pomoc 
z nieba, w cuda i posiłki anielskie.

Z tą gorącą wiarą walczy on z po- 
gany, a zna ich, jak nikt lepiej: język, 
obyczaj, charakter, co mu daje wyż­
szość nad wszystkimi wodzami współ­
czesnemu Czasu wojny niewygody, głód, 
znużenie, pomimo wieku już późnego, 
nie powstrzymują go ani na chwilę. 
Spoczywa pod gołym niebem, po dni 
kilka żywi się lada sucharami, a wody 

nich o czemś nowem a nieznanem do­
wiedzieć. Nowe wynalazki, pomysły, 
machiny, narzędzia, stare dzieje zabyte, 
wszelkiego rodzaju arkana i zagadkś 
pociągały go, nęciły, nie dawały spo­
czynku. Korzystali z tego ludzie zręcz­
ni, stając mu się niezbędnemi. Zewsząd 
obdarzano go osobliwościami! w Jawo- 
rowie strusie chodziły po dziedzińcach, 
zwierzęta osobliwe hodowano w klat­
kach i wydra p. Paska musiała być 
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królowi ofiarowaną. Pseudo-uczonych 
gadułów, szczególnie Włochów, woził 
z sobą dla gawęd i rozpraw i zamykał 
się z nimi. Czytywali mu oni książki 
nowe, objaśniali i tłumaczyli.

Chciwość ta wiedzy gorączkowa, o 
której świadczą współcześni, jest rysem 
dopełniającym fizjognomję króla, szcze­
gólniej w wieku późniejszym.

Zarzucano mu chciwość, ale ona nie 
płynęła z jego charakteru, była tylko 
grzeszną powolnością dla Marysieńki, 
nienasyconej, żądnej grosza, i zmusza­
jącej króla, aby urzędów bez opłat nie 

niezbyt się w nich [kochał; ale smak 
miał wytworny, czego dowodzą urzą­
dzone przez niego rezydencje w Wila­
nowie, Jaworowie, Żółkwi i innych ma­
jętnościach.

Takim wogóle przedstawia nam się 
król Jan, łączący w sobie największą 
rycerską odwagę, z niepojętym brakiem 
energji w stosunkach z żoną i z rodzi­
ną. Zapamiętały w boju, w walkach 
z nieprzyjaciółmi, w domu był powol­
nym i ustępującym łatwo.

Cała druga część żywota Sobieskie­
go, poczynająca się jeszcze przed wy-

Król Jan Sobieski zdobywa namiot wielkiego wezyra.

dawał. W nim samym skąpstwa i żądzy 
zbogacenia trudno się dopatrzeć, upo­
dobania jego wcale są inne. Kochał się 
w ogrodach, drzewach, owocach, kwia­
tach i zajmował niemi ciągle. Ogromne 
sumy, które się w kufrach królowej 
gromadziły, były owocem jej zabiegów 
i pod jej nawet zawiadowstwem. Fry- 
'marki wszelkie szły przez jej ręce.

Pomimo chciwości, królowa, tern 
dumniejsza, że pochodzeniem swem nie 
mogła się bardzo chlubić, lubiła przez 
próżność przepych i wystawę; Jan III 

i prawą wiedeńską, część, w której wpływ 
I Marji Kazimiery coraz potężniejszym 
się staje, mimo bohaterskich czynów, 

| słabą stronę człowieka odsłania. Wódz, 
bohater, zwycięzca, jest zawsze jeszcze 
■wielką postacią, w bojach olbrzymio 
urosłą; ale nie włada już sobą, ulega 
żonie i daje się jej powodować dla świę- 
t(*'o spokoju. W ostatnich tych latach 
Sobieski zdaje się czuć cały tragizm 
położenia swego; zamyka oczy, aby nie 
widzieć i nie być zmuszonym przewi­
dywać. Zabawna się namiętnie ogrodem, 
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upaja rozmowami filozoficznemi, czyta­
niem, wynalazkami nowemi, towarzy­
stwem uczonych cudzoziemców — byle 
nie myśleć o tern, czemu zapobiec nie 
mbże. W wyrywających się z ust jego 
wyrazach czuć niekiedy jakby gorycz 
i ironję. Prądu powstrzymać nie może 
— zapóźno — chciałby przynajmniej 
umrzeć, nim się nie dręcząc.

Przed samą śmiercią miał jeszcze 
dość siły, aby rodzinie nakazać zgodę 
i miłość; zaklinał królowę, aby działała 
w interesie dzieci. Senatorom polecił 
Rzeczpospolitą i zmarł spokojnie w sa­
mą rocznicę swego wstąpienia na tron.

Król Jan Sobieski na Jasnej Górze
Król Jan Sobieski szczególną miło­

ścią otaczał Jasną Górę. Będąc jeszcze 
wielkim marszałkiem koronnym w 1669 
roku, przysłał wielką srebrną lampę, 
aby się paliła przed cudownym obra­
zem, potem zaś, wyniesiony na tron, 
dnia 20 kwietnia 1674 r., po załatwie­
niu najpilniejszych spraw państwa, przy­
był tu wraz z królową, Marją Kazimierą 
i dziećmi, dnia 7 maja 1676 roku o go­
dzinie 9 wieczorem, przyjęty w polu 
od magistratu. Przy kościele św. Jako­
ba, wysiadłszy z karety, szedł obycza­
jem królów pieszo ku Jasnej Górze, ale 
w połowie drogi tak się zmęczył, że 
zmuszony był znowu wsiąść do karety. 
Prowincjał z przeorem i całym kon­
wentem, ze świecami zapalonemi, spot­
kał królestwo zgodnie ze zwyczajem 
w przysionku wielkiego kościoła i wy­
powiedział mowę łacińską, życząc kró­
lowi, zwycięzcy Ottomanów, żeby ich 
potęgę, groźną chrześcijaństwu, starł 
doszczętnie w ciągu długiego swego pa­
nowania. Po stosownej odpowiedzi Gniń- 
skiego, wojewody chełmskiego i ucało­
waniu ręki królewskiej, gdy przy huku 
dział i akompanjamencie organów za­
śpiewano „Te Deum”, biskup marsylski 
pokropił dostojnych pielgrzymów świę­
coną wodą, poczem pochód ruszył przed 
wielki ołtarz, gdzie oboje królestwo 
klęczeli na stopniach ołtarza aż do u- 
kończenia hymnu. W kaplicy N. Panny 

muzyka klasztorna na chórze powitała 
królestwo pieśnią ”Vivat Joannes”, po­
czem zaśpiewano litanję, a król i kró­
lowa przez cały czas modlili się przy­
kładnie przed cudownym obrazem. — 
Wieczerza była sporządzona kosztem 
królewskim. Na drugi dzień, w uroczy­
stość św. Stanisława Biskupa i Męczen­
nika, od rana rozpoczęto strzelanie 
z armat. Król, dopiero o godzinie 9-ej 
wstawszy, spowiadał się w kaplicy N. 
Maryi Panny; następnie wziąwszy ze 
sobą posła francuskiego, wojewodów 
ruskiego i chełmińskiego, oraz Matczyń- 
skiego, koniuszego wielkiego koronnego, 
poszedł z nimi oglądać twierdzę i zbro­
jownię, wreszcie wróciwszy do kościoła, 
przyglądał się jego pięknej budowie. 
Wszystko się bardzo podobało królowi, 
a biskup marsylski wyznał, że po Lo- 
recie nigdzie w Europie nie widział 
piękniejszego i świętszego miejsca nad 
Jasną Górę. Powrócono potem do ka­
plicy N. Maryi Panny i tam, po wysłu­
chaniu dwóch mszy czytanych, król 
i królowa przyjęli Komunję św. z rąk 
jednego z O. O. Paulinów. Następnie 
udali się wszyscy do zakrystji, gdzie 
podziwiali drogocenną monstrancję, wo­
tum dziękczynne za ocalenie kraju i Ja­
snej Góry od Szwedów. Przeszli później 
do skarbca, gdzie na oglądania bogatych 
aparatów i cennych pamiątek, przepę­
dzili czas aż do obiadu, który razem 
z zakonnymi spożyli w starym refekta­
rzu; król bowiem nie życzył sobie ko­
rzystać w tym celu z refektarza nowe­
go, gdzie przed kilku laty odbywała się 
uczta weselna jego poprzednika. Po 
obiedzie dopiero udano się do nowego 
refektarza, a oglądając wielkość tej sali, 
ozdobionej malowidłami na ścianach 
i sklepieniu, król przyznał, że była 
godną tak wielkiej uroczystości. Zakon­
nicy tymczasem, korzystając ze sposob­
ności, ofiarowali królestwu wizerunki 
N. Maryi P. Częstochowskiej na miedzi 
malowane i przedstawili przywileje, na­
dane zgromadzeniu Paulinów przez 
królów polskich, prosząc o ich potwier­
dzenie. Król dar przyjął łaskawie i na­
tychmiast podpisał podane dokumenty, 
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zatwierdzając nietylko7przywileje przy­
znane przez swych poprzedników Jasnej 
Górze, ale i nadany Skałce przez króla 
Michała dochód roczny 300 złotych 
z prowentów zamku krakowskiego. — 
Wziąwszy na drogę błogosławieństwo 
od prowincjała, król zaszedł z żoną do 
apteki i tam, napiwszy się wina, wsiadł 
na konia i zaczął objeżdżać dokoła mu- 
ry warownej twierdzy. Towarzyszył 
królowi konno brat Franciszek Kostro, 
z żołnierza zakonnik, do którego król,

Powtórny pobyt króla Jana 
Sobieskiego na Jasnej Górze.
Król Jan Sobieski, dążąc na odsiecz 

oblężonemu przez Turków Wiedniowi, 
nie ominął Jasnej Góry, chcąc od Naj­
świętszej Patronki narodu wziąć .błogo­
sławieństwo. Poprzedził przybycie króla 
Hieronim Sieniawski, wojewoda wołyń­
ski, hetman polny koronny, po nim, 
dnia 24 lipca 1683 roku, przed północą 
przybyli do klasztoru królewiczowie

przypatrując się zaczętej robocie bast- 
jonu, powiedział: „Chociaż inżynier 
zrobił małą pomyłkę w wymiarze, trze­
ba jednak kończyć co jest zaczęte, bo 
by zbyt wiele kosztu wymagała zupełna 
poprawa całego dzieła”. Po obejrzeniu 
twierdzy, król konno udał się do Kru­
szyny, a królowa za nim około godziny 
3-cifej po południu z dziećmi i dworem 
niewieścim udała się tamże.

_  * __* *

Jakób i Aleksander, a o pierwszej 
w nocy król z królową. Nie witano 
króla publicznie dla spóźnionej pory. 
Odbyło się publiczne przyjęcie naza­
jutrz 25 lipca, w którym to dniu przy­
padły imieniny starszego królewicza 
Powracającemu z kaplicy po nabożeń­
stwie królestwu zastąpił drogę prowin­
cjał na czele całego konwentu i w pięk­
nej przemowie wynurzył swe uczucia 
i nadzieje co do walki z nieprzyjaciół­
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mi krzyża. Po odpowiedzi łaskawej, da­
nej w imieniu króla przez biskupa 
łuckiego, O. Ambroży Nieszporkiewicz 
ofiarował dedykowaną królowej historję 
częstochowskiego obrazu pod tytułem 
„Odrobiny ze stołu królewskiego”, co 
też królowa wdzięcznie przyjęła. Na 
znak powszechnej radości przez cały 
ten dzień strzelano z armat twierdzy. 
Wesoły też był obiad, do którego król 
z królową i synami, oraz towarzyszący 
im biskupi, hetmani i senatorowie za­
siedli w refektarzu. Ożywiona rozmowa 
toczyła się po polsku i po francusku; 
uśmiech jaśniał na twarzach rycerstwa 
polskiego, bo wszyscy byli pewni zba­
wienia Europy od muzułmańskiej na­
wały. Resztę dnia zajęły królowi czyn­
ności dyplomatyczne. Odpisywał bowiem 
na listy cesarza Leopolda I i rozsyłał 
gońców do różnych dworów, zachęcając 
do ratunku zagrożonego przez Turków 
chrześcijaństwa. Z Jasnej Góry i z zam­
ku kruszyńskiego blisko 200 listów ro­
zesłał król do szlachty z wezwaniem, 
aby jaknajspieszniej z pułkami przyby­
wała. Nazajutrz, t. j. 26 lipca, wzywając 
błogosławieństwa Najśw. Maryi Panny, 
król z całą rodziną przyjął Komunję ■ 
świętą po uprzedniem odbyciu spowie-, 
dżi, a gdy dla odebrania błogosławień­
stwa klęczał przed cudownym obrazem, 
prowincjał O. Czechowicz, jako najsil­
niejszy puklerz przeciwko wrogowi 
i najpewniejszą rękojmię zwycięstwa, 
dał mu wymalowany na miedzi obraz 
Najświętszej Panny, jednocześnie wrę­
czając w bogatej oprawie pałasz, po­
święcony na obronę chrześcijaństwa.

Sobieski przyjął z uczuciem najży­
wszej ufności ofiarowany sobie obraz 
i z okiem łzą zroszonem, do serca przy­
cisnął; z pałasza zaś przyjąwszy tylko 
klingę, pochwę i rękojeść zostawił, mó­
wiąc: „Żelazo, a nie srebro i złoto jest 
potrzebne na wojnie”. Poczem król zło­
żył wotą i przyjął błogosławieństwo na 
szczęśliwą wyprawę, a królowa Marja- 
Kazimiera ofiarowała 12.000 florenów 
w kursującej monecie na fundusz wie­
czysty dla utrzymania 8 ubogich koś­
cielnych, zobowiązując ich, aby w każdą

sobotę w ubiorze, przez nią wskazanym 
na Mszy konwenckiej obecnymi byli. 
Ubiór ten stanowił płaszcz półkolisty 
granatowy, na którego lewem ramieniu, 
w czerwonem polu był orzeł biały, 
z obrazem Najśw. Maryi Panny na pier­
siach. Baliński w dziele „Pielgrzymka 
do Jasnej Góry” na str. 315 powiada, 
że konwent obowiązany został wieczne- 
mi czasy odprawiać w środę jedną mszę 
świętą za pomyślność ojczyzny.

Pomodliszy się przed obrazem Mat­
ki Bożej i poleciwszy siebie i całe woj­
sko opiece Maryi, król tegoż dnia wy­
jechał do Krakowa, a stąd pod Wiedeń. 
1 błogosławił Bóg orężowi polskiemu. 
Rozbrzmiewająca po świecie całym sła­
wa zwycięstwa Jana III, doszła i do 
przybytku Maryi na Jasnej Górze. Cie­
szyli się Paulini wspólnie z całym na­
rodem, nabożeństwem solennem dzięku­
jąc Bogu za powodzenie polskiego ry­
cerstwa. Powtórzyli dziękczynne nabo­
żeństwo, dnia 20 października, po zwy­
cięstwie pod Perkanami, a nieco później, 
po wzięciu Granu (Strygonium). Cale 
to świetne w oczach świata powodzenie 
swoje przypisując Maryi, Sobieski po­
słał do Rzymu,- jako stolicy chrześci­
jaństwa, zdobytą na Turkach chorągiew 
Mahometa, a sztandar dwubuńczuczny, 
cztery buławy, misiury, łuki, sajdaki, 
strzały, zegar astronomiczny, puhar, 
dwie starożytne tace srebrne z obozu 
Kara Mustafy, złożył przed świętym 
obrazem. Wszystkie pamiątki znajdują 
się w skarbcu na Jasnej Górze.

Obrona Wiednia.
Turcy, otoczywszy Wiedeń ze wszech 

stron, rozpoczęli dnia 14 lipca oblęże­
nie, kierując atak w stronę zamku ce­
sarskiego, którą uważali za najsłabszą. 
Naczelne dowództwo objął tu sam wiel­
ki wezyr Kara Mustafa, do robienia 
podkopów użył jeńców chrześcijańskich 
i prowadził dzieło zniszczenia z taką 
energją, że już 15 lipca ustawiono ba- 
terje z 30 dział i rozpoczęto bombar­
dowanie. Po trzech tygodniach znajdo­
wało się miasto w stanie rozpaczliwym.



56

Na wiadomość o tak groźnym nie­
bezpieczeństwie, nie zwlekał król już 
dłużej z odsieczą, i nie czekając na 
wojsko litewskie i kozaków, zebrał armję 
koronną pod Krakowem, sam podążył 
do Częstochowy, a pomodliwszy się przed 
cudownym obrazem Najśw. Panny Ma­
ryi, wyruszył dnia 15 sierpnia przez 
Śląsk ku Dunajowi. Nieprzyjaciel, czy, 
że zanadto ufał swojej potędze, czy 
też, że nie spodziewał się tak rychłej 
odsieczy, nie przedsięwziął nic takiego, 
coby mogło utrudnić połączenie i dal­
szy pochód wojsk sprzymierzonych pod 
Wiedeń. Bez przeszkody spotkały się 
obie armje, cesarska i polska, w równi­
nie tulneńskiej i przeprawiły się na 
drugą stronę Dunaju. Dowództwo na­
czelne nad całem wojskiem objął, sto­
sownie do postanowień traktatu, król 
polski i uspokoiwszy zręcznie spory 
o pierwszeństwo między niemieckiemi 
elektorami i książętami, a Karolem Lo- 
taryńskim, zwołał radę wojenną, na któ­
rej postanowiono przez góry Lasu Wie­
deńskiego przeprowadzić armje na Ka­
hlenberg i stamtąd uderzyć na nie­
przyjaciela. Po bardzo uciążliwym trzy­
dniowym marszu stanęły nareszcie woj­
ska sprzymierzone 11 września na 
szczytach Kahlenbergu, skąd otwierał 
się wspaniały widok na oblężone mia­
sto i olbrzymi obóz turecki. Kilka 
strzałów armatnich zwiastowało przy­
gnębionym Wiedeńczykom przybycie 
upragnionej odsieczy, a rakiety wypu­
szczone z wieży św. Szczepana dały 
znać sprzymierzonym, że oblężeni zro­
zumieli umówione sygnały.

Wielki dzień 12 września 1683 roku 
rozpoczęło wojsko uroczystem nabożeń­
stwem. W kaplicy św. Leopolda wysłu­
chał Jan III mszy św., którą odprawił 
kapucyn ksiądz Marek d’Aviano; paso­
wał średniowiecznym obyczajem, na 
pamiątkę największego dnia w swoim 
życiu, królewicza Jakóba rycerzem, 
i dosiadłszy konia, pośpieszył na pole 
bitwy, skąd oddawna dochodził grzmot 
armatnich strzałów i gęsta strzelanina 
z broni ręcznej. Siły wojsk sprzymie­

rzonych wynosiły 76.000 ludzi, pomię­
dzy temi 26.000 Polaków.

Kara Mustafa wyprowadził w pole 
conajmniej 107.000, podczas gdy reszta 
zajęta była szturmowaniem Wiednia. 
Oprócz liczebnej przewagi pomagało 
Turkom bardzo wiele dogodne położe­
nie, pola pełne winnic i pagórków, 
utrudniające w wysokim stopniu pochód 
wojsk sprzymierzonych, szczególnie woj­
ska polskiego, złożonego przeważnie 
z jazdy.

Około godziny ósmej zrana zeszły 
wreszcie chorągwie polskie z Kahlen­
bergu i zajęły prawe skrzydło; w środ­
ku stanęły posiłkowe wojska saskie 
i bawarskie, na lewym skrzydle przy 
Dunaju ks. Lotaryński z armją cesar­
ską. Wkrótce zawrzała bitwa na całej 
linji i toczyła się z niepewnym skut­
kiem aż do godziny pierwszej. Dopiero 
wtedy bowiem wydostały się z winnic 
i leśnych wąwozów chorągwie polskie 
na równinę i w blaskach wrześniowego 
słońca zajaśniały nagle jak zorza wspa­
niała barwne proporce i stalowe pan­
cerze, zaszumiały skrzydła husarzy 
i zagrała artylerja pod okiem Marcina 
Kątskiego. Na ten widok upragniony 
zagrzmialy w niemieckich szeregach 
radosne okrzyki, ks. Karol Lotaryński 
dał znak do dalszej walki; nieprzyjaciel 
zdumiony przestraszył się i zachwiał. 
Kara Mustafa kazał więc rozwinąć cho­
rągiew proroka, rzucił na lewe skrzy­
dło największe i najlepsze siły i uderzył 
z rozpaczą na pędzące zastępy polskie. 
Ale tłumy muzułmańskie nie wytrzy­
mały natarcia, którym kierował osobi­
ście król, w najtęższym stojąc ogniu. 
Po krótkim boju pierzchły roty jancza­
rów i pułki spahów, a widok uciekają­
cych wywołał trwogę w środku bojowej 
linji i na prawem skrzydle tureckiem; 
także wojska niemieckie, nie mając już 
z kim walczyć, biegły na pomoc Po­
lakom.

Nazajutrz wjechał król do uwolnio­
nego Wiednia i był witany wśród okrzy­
ków radości i uwielbienia przez wszyst­
kich mieszkańców.



57

ŻYCIORYS
ś. p. Ojca Aleksandra Łazińskiego, Paulina.

W dniu 15 czerwca 1933 roku za­
snął na wieki ś. p. O. Aleksander Ła- 
ziński, członek jasnogórskiego konwentu 
00. Paulinów, znany w szerokich ko­
łach ze swej działalności kapłańskiej, 
społecznej i pracy na niwie literackiej.

0. Aleksander — ze świata Romuald 
Marjan — Łaziński urodził się w dniu 
8 grudnia 1888 roku w miasteczku Py­
zdry, powiatu słupeckiego, ziemi kali­
skiej, z ojca Jana — nauczyciela tamtej­
szej szkoły i matki Marjanny z Kwiat­
kowskich, córki burmistrza m. Pyzdry.

Patrząc — już dzisiaj z pewnej per­
spektywy — na zgasłe życie tej jasnej 
postaci, zdaje się, jakoby dzień jego 
urodzenia -- dzień Niepokalanego Po­
częcia Najśw. Maryi Panny — był pro­
gnostykiem wyjątkowej opieki, jaką ta 
dobra a potężna Matka otoczyć miała 
przyszłego swego sługę, a zarazem był 
symbolem dziecięco ufnego i, swem 
bezgranicznem zaufaniem, zniewalające­
go nabożeństwa O. Aleksandra do Ma­
ryi Najświętszej.

Życie jego to walka i trud, to nie­
ustanne zwycięstwa w wieku młodzień­
czym nad losem, wciąż zamiary i plany 
snute krzyżującym, w dojrzałym — nad 
wszystkiem co niskie, by piąć się w sło­
necznej jasności ku szlachetnym idea­
łom, wreszcie w ostatnich swych bo­
lesnych, ale z łagodnym uśmiechem 
spędzanych chwilach zwycięstwa naj­
trudniejszego, najbardziej mozolnego — 
nad sobą samym.

Walkę tę, rozpoczynającą się od 
pierwszej chwili rozbudzenia się mo­
ralnej świadomości, wcześnie przedsię­
wziął, gdyż już w 8-ym roku życia 
1896 r. po raz pierwszy przyjmuje do 
serca swego ukrytego Boga - Człowieka 
pod nikłą postacią chleba, nie wiedząc 
i nawet nie przeczuwając, że kiedyś ten 
Jezus-Hostja stanie się jego jedynym 
Mistrzem, celem wszystkich zabiegów, 

że On będzie dlań woalem, który prze­
słoni mu cały świat, ukazując zarazem 
piękno istotne, najsłodszą harmonję, 
nieogarnioną moc, co porywa serca 
i słodkiemi więzami przykuwa na za­
wsze.

Obdarzony niezwykłemi zdolnościa­
mi, już w 10-ym roku życia kończy 
szkołę powszechną, a — jak znajdujemy 
krótką notatkę — przez inspektorów 
szkolnych zawsze specjalnie wyróżniany 
dla swych wybitnych postępów. Nieste­
ty, o posyłaniu Romualda Marjana do 
gimnazjum nie można było nawet po­
myśleć; uposażenie ojca bardzo skrom­
ne, rodzina złożona z 9 osób: ojca, 
matki i siedmiorga dzieci, zdawały się 
zamykać drogę przed szerokim pędem, 
który parł z nieubłaganą siłą młodego 
chłopca ciągle naprzód. Jakaś gorączka 
wiedzy nie dawała chwili spokoju tej 
duszy chłopięcej żądnej prawdy, piękna 
i dobra.

Po kilku latach prywatnej samo­
dzielnej nauki zdaje do 5-ej klasy gim­
nazjalnej w Kaliszu, ale — niestety — 
„nie było wakansu”. W roku 1905 — 
po wydaniu manifestu wolnościowego— 
uczy przez całą zimę w prywatnej 
szkole na wsi pod Tuliszkowem, w roku 
następnym 1906 zdaje egzamin na pra­
wo wstąpienia do wojska, jako ochotnik 
II stopnia. Jednakże nie daje mu to 
zadowolenia; po rocznym pobycie, przed 
wstąpieniem jeszcze do szkoły junkier­
skiej porzuca życie koszarowe i przyj­
muje posadę prywatnego nauczyciela 
wbrew swej naturze, która nie znosiła 
zawodu nauczycielskiego. Uczy innych, 
ale i sam nie zaniedbuje przyswajać 
sobie coraz to nowych wiadomości, by 
zdobyć upragnioną maturę, która w ów­
czesnych warunkach nie była łatwą.

Przychodzi rok 1908, a wraz z nim 
poważne refleksje odnośnie do'powoła­
nia zakonnego. Może czytanie książki 



58

„O naśladowaniu Jezusa Chrystusa — 
Tomasza a Kempis, która „dala mi — 
jak sam o sobie mówi — dużo światła, 
mocy i zwycięstwa nad światem”—mo­
że ono właśnie było tchnieniem Bożego 
Ducha, który zwrócił łagodnym swym 
powiewem serce Romualda Marjana ku 
rozważaniu prawd odwiecznych, a może 
modlitwa matki, którą stracił w 1904 
roku, a pamięć której — po ostatnie 
dni życia była dlań świętością niety­
kalną, gdyż „niewiasta ta — jak wzmian-

-4

O. Aleksander w służbie wojskowej 
(1907 r.)

•
kuje w swoich notatkach — była uoso­
bieniem cichości, pracy, pobożności 
i heroicznej cierpliwości” — może to 
właśnie ona wybłagała dlań nadprzyro­
dzone światło, że w początkach 1909 r. 
zwraca się na Jasną Górę do 00. Pa­
ulinów z prośbą o przyjęcie. Po 10-cio 
dniowej próbie zostaje przyjęty. „Co 
się wówczas działo w mem sercu, jakie 
hymny radości, uwielbienia, dziękczy­
nienia to serce wylało przed swym 

Stwórcą, nie umiem i nie chcę powie­
dzieć, to tylko można odczuć, to tylko 
trzeba samemu przeżyć”. — Ale dopie­
ro w styczniu 1910 roku, a więc po 
niemal całorocznem oczekiwaniu, nade­
szło urzędowe zawiadomienie o zatwier­
dzeniu cesarskietn, że Romuald Marjan 
Łaziński może zostać zakonnikiem.

24 lutego 1910 roku został obleczo­
ny w biały habit jasnogórskich sług 
Maryi, otrzymując imię zakonne Alek­
sandra. Nowicjat odprawiał pod kierun­
kiem O. Justyna Welońskiego i O. Pio­
tra Markiewicza, późniejszego długolet­
niego zasłużonego przeora i w jednej 
osobie generała zakonu OO. Paulinów. 
8 marca 1911 r. składa śluby proste, 
a w kwietniu 1912 roku wraz z O. Wa­
lerym Barskim, obecnym definitorem 
generalnym zostaje zaliczony—na pod­
stawie egzaminu — w poczet alumnów 
III kursu Seminarjum Duchownego we 
Włocławku, które w7 1915 roku kończy 
z wynikiem celującym, otrzymując świę­
cenia kapłańskie 28 października 1915 
roku z rąk J. E. Ks. Biskupa Zdzito- 

| wieckiego, a w trzy dni później 31. X. 
składa śluby uroczyste.

_  * __* *

W zakonie jako kapłan pełnił 0. 
Aleksander Łaziński obowiązki proku­
ratora na Jasnej Górze, prowadził III 
Zakon św. Franciszka, kierował Arcy- 
bractwem Różańcowem, był dyrektorem 
kandydatów na braci, a w grudniu 1919 
roku po obłóczynach zostaje ich ma­
gistrem.

Powiedział jeden z psychologów, że 
sam człowiek nieświadom jest siły 
i skarbów, w jego duszy złożonych; 
niekiedy dopiero chwila trwogi, bólu, 
rozpaczy czy radości podnieca człowie­
ka i budzi w nim energję, której ist­
nienia w sobie nawet nie przypuszczał. 
To sprawdziło się na ś. p. O. Aleksan­
drze. Kiedy w 1920 roku całe społe­
czeństwo wstrząśnięte zostało najazdem 
bolszewickim, a groza — już jeżeli nie 
strasznej niewoli, to utraty znacznych 
połaci ziem polskich, okupionych droga 
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krwią młodzieży, dzieci i serdecznym 
bólem pozostałych — zawisła nad kra­
jem, wtedy to duch narodu „zawsze 
wiernego”, a świętą namiętnością przy­
wiązanego do Matki Niebieskiej Maryi, 
skupił się u stóp swej Królowej — Czę­
stochowskiej Pani. Na Jasnej Górze 
rozpoczęto uroczystą nowennę pokutno- 
blagalną, prowadził ją O. Aleksander 
Łaziński. Plac przed „szczytem” zale­
gły niezliczone tłumy, korne śląc bła­
gania do Pana Zastępów, by zachował 
Ojczyznę wolną, by opuścił słusznie 
podniesiony miecz gniewu swego. „Tu 
w czasie tej nowenny — jak pisze pe- 
wńen pomorzanin w tygodniku „Nie­
dziela” -— byłem świadkiem czegoś nie­
bywałego, czegoś, czemu oprzeć się 
było niepodobna, gdyż dziwnie odczu­
wać się dawało jakąś niezwykłą nad­
przyrodzoną moc. — Duch natchnionego 
Skargi unosił się nad nami, a raczej 
Marja Jasnogórska niebiańskim darem 
krasomówczym opromieniała usta mło­
dego kaznodziei i widzeniem proroczem 
oświecała jego duszę. Wróg idzie - 
mówił w nadziemskim zapale O. Alek­
sander — i bezcześci świątynie, i łupi 
miasta, i morduje kapłanów, niewiasty, 
starce i dzieci. I zdobył już Podlasie, 
krwią męczeńską Unji zbroczone... I ra­
tunku niema znikąd na ziemi. I dzielne 
wojsko nasze, tylu zwycięstwami wsła­
wione, dziś cofa się sromotnie, gdyż 
zabrakło mu ducha. Jeszcze chwila, a 
wróg weźmie Warszawę i rozleje się po 
kraju całym, szerząc mord i pożogę. 
Jeszcze chwila, a my wszyscy staniemy 
się pastwą okrucieństw jego. Więc nie­
ma już dla nas ratunku? O, nie, bracia 
drodzy! ratunek jest, ale tylko w Tej, 
Która zawsze nas ratowała, gdy zguba 
zdawała się nieuchronną, — ratunek 
jest w szturmie łez i modlitw naszych 
do Tronu Królowej Częstochowskiej! 
Tak, bracia drodzy, nie wątpmy ani na 
chwilę, że jeżeli serdecznie, gorąco 
i wytrwale o ratunek do Niej wołać 
będziemy, Ona nas nie opuści i nie od­
mówi nam pomocy... Ona nas płaszczem 
swym osłoni i przed Jej mocą cudowną 
pierzchnie wróg. I nie łudzę was czczą 

obietnicą, bracia kochani! Ja was za­
pewniam, że, jeśli w ufności i modlit­
wie wytrwamy — zanim nowenna do­
biegnie końca, już zwycięstwem pocie­
szy nas Bóg!... — Niepodobna opisać 
wpływu, jakie te słowa, pełne Bożego 
namaszczenia, wywierały na dusze słu­
chaczy. Modliliśmy się gorąco, modli­
liśmy się, jak mało kiedy, a może ni­
gdy w życiu, modliliśmy się jak zape­
wne modlą się ci, co widzą przed sobą 
zgubę niechybną, a w Bogu jedynie

O. Aleksander przed wstąpieniem 
do zakonu (1908 r.)

ratunek. I spełniły się słowa prorocze 
kaznodziei: — nie skończyliśmy jeszcze 
nowenny, a wielkie zwycięstwo dnia 
15-go sierpnia na zawsze uświetniło- 
dzieje Ojczyzny...

Po odparciu inwazji bolszewickiej, 
O. Aleksander otrzymuje we wrześniu 
1920 roku dowód wielkiego zaufania 
swej władzy zakonnej, bo oto powie­
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rzają mu przełożeni urząd magistra no­
wicjatu na Skałce w Krakowie. Jak 
niezmiernie ważnem jest to stanowisko 
zrozumie każdy, kto docenia czem jest 
wychowanie w życiu każdej jednostki, 
a zwłaszcza zakonnika, który ma zatra­
cić siebie, by nauczyć się żyć praw­
dziwą wolnością, by wśród ujarzmio­
nych namiętności i okiełznanej natury 
swobodnym lotem szybować do Źródła 
Prawdy Odwiecznej i Dobra. — Dla 
wychowanków swoich, wśród których 
znajdowali się zarówno kapłani ze świec­
kiego kleru, jak studenci uniwersytetu 
i młodzież gimnazjalna był ojcem, przy­
jacielem, doradcą, lekarzem, niekiedy 
towarzyszem — chciał ideał Pawłowy: 
„stać się wszystkiem dla wszystkich” 
życiem swojem okazać jak on prakty­
cznie wygląda;- to też, łubiany przez 
wszystkich, cieszył się zaufaniem, które 
nie stawiało przed nim granic, często­
kroć dzielących przełożonego od pod­
władnych. A jak owocną była praca O. 
Aleksandra na urabianiem młodych 
powołań zakonnych, świadczy dwukrot­
ne powoływanie go na urząd magistra, 
który piastował od 1920 roku do sier­
pnia 1923 i od 1926 roku do sierpnia 
1928 roku.

W sierpniu 1923 roku został O. 
Aleksander mianowany przeorem w Le­
śnej Podlaskiej. Tutaj przedsięwziął 
energiczną działalność, celem odszuka­
nia cudownego obrazu Matki Boskiej 
Leśniańskiej, rzekomo zabranego przez 
mniszki rosyjskie. Pertraktacje listowne, 
wizyty u wybitnych, osobistości du­
chownych czy świata politycznego, wy­
jazdy po kraju i zagranicę, nieodzownie 
złączone z poszukiwaniami cudownego 
obrazu, pochłonęły wiele sił tego zda­
wało się niespożytej energji czło­
wieka.

Wreszcie po długich kilka lat trwa­
jących poszukiwaniach rozwianą została 
troska O. Aleksandra pomyślnym skut­
kiem, bo cudowny obraz Matki Bożej 
Leśniańskiej, ukryty dotychczas w Łom­
ży u PP. Benedyktynek, odnaleziono, 
a w dniu 17 czerwca 1927 roku J. E. 
Ks. Dr. Henryk Przeździecki Biskup 

Siedlecki czyli Podlaski wydał dekret, 
stwierdzający jego autentyczność.

Niemiej owocną była praca czysto 
duszpasterska ś. p. O. Aleksandra; czy­
ste przywiązanie ludu podlaskiego do 
swego pasterza długo przetrwało w du­
szach dawnych męczenników za wiarę. 
Świadczył o tern przywiązaniu serdecz­
ny ból i łzy przy pożegnaniu, kiedy 
zwierzchność zakonna powtórnie powo­
łała O. Aleksandra z urzędu przeora 
na magistra nowicjatu, świadczyło o tem 
przywiązywaniu dopytywanie się, co się 
dzieje z O. Aleksandrem i kiedy przy- 
jedzie do Leśnej, jak to stwierdzić 
mogłem osobiście.

W październiku 1928 roku, wskutek 
przeziębienia nabawił się gruźlicy i zmu­
szony był 5 miesięcy przebywać poza 
klasztorem na kuracji w Zakopanem. 
W maju 1929 roku powraca na Jasną 
Górę i znowu rzuca się w wir pracy; 
prowadzi III-ci Zakon, Arcybractwo 
Różańcowe, obejmuje kierownictwo bra­
ci zakonnych, pełni urząd zakrystjana. 
Niestety, nadmierna gorliwość szarpnę­
ła nadwątlonym organizmem, gruźlica 
zaczęła się odnawiać i znowu przełoże­
ni — w trosce o zdrowie swego zasłu­
żonego członka — wysłali go na kurację 
do Zakopanego. „Przebyłem tam — jak 
pisze w swoim pamiętniku — 20 miesię­
cy, uratowało mnie to od śmierci, ale 
zdrowia nie wróciło. Od maja 1932 r. 
jestem jako inwalida do pracy niezdol­
ny i dzięki tylko opiece i stałym wy­
jątkom wegetuję z dnia na dzień, przy­
czyniając kłopotów i krzyżów swym 
przełożonym”. — Niezmiernie sympa­
tyczną notatkę znalazłem na boku: pod­
kreślone ołówkiem ostatnie pięć słów 
i dopisek: „Wcale nie. O. Pius.” Przy­
padkiem tylko pamiętnik ten wpadl 
w moje ręce, ale muszę wyznać z ra­
dością, że gdzie takie stosunki panują, 
tam musi władztwo swoje rozpościerać 
„mocniejsza nad śmierć — słodka — 
miłość” Chrystusowa.

Teraz w oderwaniu od kapłańskich 
czynności ambony i konfesjonału wię­
cej czasu poświęcił działalności literac­
kiej, z którą nie rozstawał się nigdy 
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ptzez całe życie. Zostawił po sobie 
w spuściźnie literackiej 20 prac — po­
za licznemi artykułami w pismach, roz- 
rzuoanemi zarówno po naszych dzienni­
kach i pismach porjodycznych, jak 
i zagranicznych; niektóre z dzieł ś. p. 
0. Aleksandra są oryginalnem opraco­
waniem, niektóre to tłumaczenia z ob­
cych autorów przyswojone naszemu 
językowi. Nie wszystkie atoli jego dzie­
ła są już wydane; warto wspomnieć 
choćby o jednym cennym przekładzie 
dzieła ascetycznego kard. Bony: „O ro­
zeznaniu duchów”, nad którem praco­
wał od czasu klerykatu, a które dotych­
czas pozostaje jako manuskrypt w bi- 
bljotece 00. Paulinów Jasnogórskich. *)

_  * _* *

Życie O. Aleksandra dogasało, ale 
nikt nie sądził, by ono mogło sczeznąć 
tak szybko. Dnia 10 czerwca 1933 roku 
późnym wieczorem zaalarmowano kla­
sztor, że O. Aleksander dostał krwoto 
ku; natychmiastowa pomoc lekarska za 
trzymała go przy życiu. Jednakże, jak-

*)’Tytuły jego dzieł i prac są następu­
jące:

1) Idea zakonna JO. Morin 1917 r. Tłum- 
z franc-

2) 0 rozpoznawaniu duchów. [1917. Tłum, 
z łac. niewydane';

3) Jasna Góra podczas wojny europ. 1918.
4) Ustawy arcybr. różańcowego. 1918,
5) Drogowskazy z Jasnej Góry dla Młodej 

Polki. 1919.
6) Co każdy Polak o Jasnej Górze wiedzieć 

powinien? 1921.
7) Skałka w Krakowie. 1927.
8) Historja Jasnej Góry w obrazach na 

Sali rycerskiej. 1929.
9) Cuda i łaski zdziałane za przycz. NMP, 

Częstoch. 1930.
10) Jasna Góra i jej pamiątki. 1930.
U) Śpiewnik Jasnogórski. 1930.
12) Kaznodziejstwo realne i nierealne. (Plui) 

1930. Tłum, z franc.
13) Wiązanka duchowna dla pielgrzymów, 

Niewydane.
14) Posłaniec Jubileuszowy. 1932.
15) Pamiątka Jubileuszu. 1932.
16) Przewodnik po Jasnej Górze. Po polsku, 

niemiecku i francusku 1932.
17) Powrót cudownego obrazu Matki Bożej 

do Leśnej na Podlasiu. 1933.
18) Pamiątka Jubileuszu w Leśnej. 1933. 

by w jakiemś przeczuciu, prosił o spo­
wiedź z całego życia, którą odbył 
przed jednym ze swych braci zakon­
nych i — ponieważ niebezpieczeństwo 
już minęło — jedynie na jego gorące 
prośby O. Generał Pius Przeździecki 
włożył nań Oleje święte. Prawie nad 
ranem bracia zakonni opuścili celę O. 
Aleksandra.

W dniu 15 czerwca, w godzinach 
popołudniowych przyjmował jeszcze po­
siłek i nic nie zdradzało jakiegoś gro­
źniejszego stanu, gdy nagle po godz. 
6-ej wieczorem rozeszła się po klaszto-

O. Aleksander.
(Jedno z ostatnich zdjęć).

rze bolesna, przygnębiająca wieść, że— 
w czasie nagłego powtórnego krwoto­
ku — O. Aleksander życie zakończył.

Szerokiem echem obiła się ta wia­
domość zarówno wśród okolicznej lud­
ności miasta Częstochowy, jak i przy­
jaciół oraz znajomych O. Aleksandra po 
różnych zakątkach rozległej Polski. — 
Jeszcze poprzedniego dnia powtarzał 
responsorja brewjarzowe pacierzy ka­
płańskich: „Et qui manducat me, vivet 



62

propter me” — „I kto mnie pożywa, 
żyć będzie dla mnie” — a nie wiedział, 
że dobry Mistrz już nakreślił dlań 
linję graniczną, by właśnie w uroczy­
stość Bożego Ciała pójść do nieba, by 
wiecznie żyć dla Jezusa, którego 
w swych kapłańskich rękach codziennie 
jako Hostję piastował i do serca przyj­
mował.

Ciżba ludu, z różnych sfer, zalega­
jąca Bazylikę Jasnogórską w dniu po­
grzebu ś. p. O. Aleksandra 17 czerwca, 
świadczyła jak wszystkim bliską była 
świetlana ta postać.

_ «_- ♦ ♦

Dziwny Bóg jest w niepojętych 
i niezgłębionych wyrokach swoich.

Oto kiedy czyniono poszukiwania, 
aby corychlej odnaleźć cudowny obraz 

Najśw. Maryi Panny Leśniańskiej, 0. 
Aleksander powiedział że: „Życie swoje 
ofiaruję, jeśli tego potrzeba, byle wró­
ciła Marya do swego wiernego ludu 
podlaskiego.” — Może i miłą była ta 
ofiara hojnego, gorącego serca kapłań­
skiego, bo w tymże dniu 6 lat później 
17 czerwca, kiedy J. E. Ks. Biskup 
stwierdził autentyczność cudownego 
obrazu — odbył się pogrzeb tego, który 

! najbardziej przyczynił się i najwięcej 
trudów poniósł, aby odzyskać obraz 
cudowny, którego zjawienia się 250- 
letni jubileusz w bieżącym 1933 roku 
obchodzimy.

Garść tych wspomnień składani 
w hołdzie ś. p. O. Aleksandrowi z mo­
dlitwą za jego piękną, dobrą, świetlaną 
duszę.

Ks. Józef J.

Okaż nam się Matką!
Matko serdeczna! znużone pielgrzymy 
Z uf n ością w sercu do stóp twych spieszymy 
A chociaż może już w życia rozterce 
Nieraz zraniliśmy, Matko, Twoje serce—

Dziś przed Twym tronem,o Panno łaskawa, 
Z żalem z nas każdy swe winy wyznawa 
I łzą dziecięcą i usty drżącemi 
Błaga: ulituj się nad dziećmi Twemi!

Okaż się Matką a w żalu i
Pociesz korzące się przed Tobą dusze, 
A kiedy oczy łzę gorzką uronią, 
Utul ból Matko i łzę otrzyj dłonią!

O miłosierna! wszak nikt nie pamięta, 
By kogo Twoja nie wsparła dłoń święta 
Więc i nas Matko z Twej możnej opiek 
O! nie wypuszczaj już nigdy—na wieki



700-LECIE MIASTA TORUNIA
Toruńskie rzemiosło artystyczne.

ZŁOTNICTWO • STOLARSTWO • PIERNIKARSTWO
Dawna świetność Torunia miała so­

lidne podstawy w bogato rozwiniętem 
rzemiośle. A że niegdyć każdy wyrób 
rzemieślniczy miał cechy artystyczne, 
historja rzemiosła toruńskiego jest za­
razem historją rzemiosła artystycznego 
w Toruniu.

Znaczeniem i szeroką sławą wylicza 
się tu na pierwszy plan złotnictwo, 
które już od wieku XIV konkurowało

Toruń. — Brama Mostowa (wiek XV)

skutecznie ze słynnem złotnictwem 
gdańskiem.

Wiemy np. z dawnych zapisków, że 
złotnicy toruńscy byli dostawcami w. 
mistrzów krzyżackich; i tak złotnik 
Claws z mennicy toruńskiej wykonał 
dla w. mistrza w r. 1409, 11 ciężkich 
naczyń srebrnych, t. z w. czarz, puha- 
rów bez nóżki, z których dwa były 
całkowicie złocone.

W r. 1410 znany w historji biskup 
Kropidło z Włocławka zamówił u dwóch 
złotników toruńskich, Jakóba i Oswal­
da, dwie kosztowne czary ze srebra 
i monstrancję. Z pewnością też były 
dary, złożone w r. 1454 królowi Kazi­
mierzowi Jagiellończykowi i jego mał­
żonce z okazji hołdu Torunia przez Ra­
dę Miejską, a’ mianowicie róg i puhar 
srebrny, wyrobami miejscowych złot­
ników.

Sława złotnictwa toruńskiego dosię­
ga szczytu w epoce kontrreformacji, 
kiedy Toruń, jedna z warowni protes­
tantyzmu w Polsce, dostarcza monstran- 
cyj i kielichów licznym kościołom 
w ziemi chełmińskiej i w Wielkopolsce. 
Toruńczykiem jest też Jan Krystjan 
Bierpfaff, nadworny złotnik Jan# Kazi­
mierza, którego prace znalazły się 
w dalekiej Moskwie, na Kremlu.

W skarbcach kościołów toruńskich 
znajdują się przeważnie wyroby miej­
scowe z w. XVII i XVIII, pośród nich 
także arcydzieła złotnictwa, jak wielka 
monstrancja w kształcie słońca (kościół 
św. Jana), dzieło Jana Letyńskiego, lub 
pięknie trybowany kielich w tymże 
kościele, fundowany pod koniec w. XVII 
przez Elżbietę Waszakównę.

Stolarstwo artystyczne Torunia epo­
ki barokowej, mniej znane niż słynne 
gdańskie z owych czasów, może wyka­
zać się arcydziełami swego kunsztu na­
prawdę zachwycającemu Podczas gdy 
w wyrobach gdańskich, masywnych 
i ciężkich, barok wypowiada się forma­
mi bardzo bujnemi, meble toruńskie 
odznaczają się skromnością profilu i nie- 
przeładowaniem.

Typowa szafa toruńska z początku 
w. XVIII przechowuje się w ratuszu, 
w t. zw. komnacie królewskiej. Mimo 
skromności rzeźby wypukłej — tylko 
szczyt szafy i kapitele kolumienek ma­
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ją ozdoby rzeźbiarskie — widok jest 
wprost olśniewający — dzięki boga­
tej intarsji, pokrywającej cały korpus 
szafy.

Intarsja jest właśnie cechą charak- 
tei’ystyczną toruńskich wyrobów stolar­
skich, jest ich piękną ozdobą i zarazem 
dowodem, że aż do Torunia sięgały 
wpływy włoskie, które na Polsce w. 
XVI i XVII oraz pierwszej połowy w. 
XVIII wycisnęły tak silne piętno.

Ratusz toruński, który jest istnem 
muzeum zabytków przeszłości, posiada 
kilkanaście artystycznie wykonanych 
drzwi, pomiędzy któremi jest bogato 
intarsjowanych. Najstarsze z nich, drzwi 
z Orłem i Pogonią, pochodzą jeszcze 
z pierwszej połowy w. XVII. Reszta, 
jak drzwi z Okiem Opatrzności, z por­
tretami Stanisława Augusta, z wyro­
kiem Salomona, noszą na sobie cechy 
stylowe późnego baroku i rokoku.

Bardzo pięknie wykonane są rów­
nież drzwi obu zakrystyj zboru staro­
miejskiego (z połowy w. XVIII); poza- 
tem nierzadko spotyka się w Toruniu 
dijzwi intarsjowane w starych domach 
patrycjuszowskich: w dawnym pałacu 
Meissnera (przy Rynku Staromiej­
skim), w domu barokowym Żeglarska 
5 i t. p.

Materjał drzewny wszędzie jest ten 
sam: dąb i klon; pozatem zastosowane 
są niektóre kosztowniejsze materjały — 
masa perłowa, kość słoniowa, srebro 
(nieraz pozłacane). Z tern wszystkiem, 
intarsjowane drzwi toruńskie są zawsze 
prawdziwem cackiem kunsztu stolar­
skiego i świadectwem wysokiego pozio­
mu przemysłu artystycznego w dawnym 
Toruniu, narówni z innemi wyrobami 
ówczesnej stolarszczyzny: zegarami, 
skrzyniami, stołami itd.

Dużej sławy przysporzył Toruniowi, 
znany od wieków piernik toruński. Mo­
że nie tyle dla wyborowego smaku,, bo 
i gdzieindziej w Polsce wyrabiano wy­
borne pierniki. Sławę piernika toruń­
skiego ugruntowała jego wysoce arty­
styczna forma zewnętrzna.

Zachowało się szczęśliwie do naszych 
czasów i po części są jeszcze używane 

do wypiekania pierników kilkaset form 
z w. XVII i XVIII. [ Różnorodność 
kształtów i motywów jest naprawdę za­
dziwiająca. Idzie korowód postaci hi­
storycznych z królami i królowemi na 
czele; są sceny religijne i obyczajowe; 
nie brak i mitologji i zoologji.

Majstersztykami snycerstwa pierni- 
karskiego są szczególnie słynne pierni­
ki weselne, wypieczone w roku 1637 
z okazji zaślubin króla Władysława IV 
i Cecylji Renety. W tej postaci godo-

Toruń. — Ulica Żeglarska z kościołem 
św. Jana.

wej zawędrował piernik toruński aż na 
dwór królewski, zdobywszy sobie już 
dawno przedtem szeroką popularność 
jako ulubiony gościniec, przywożony 
z jarmarków i odpustów i troskliwie 
przechowywany, boć szkoda było zjeść 
takie arcydzieło sztuki, zazwyczaj je­
szcze suto posrebrzane lub pozła­
cane...

Marjan S y d o w.
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Bui*za.
Nowela, napisal Jan Badura.

Qzukając najbliższej drogi do willi, za- 
mieszkanej przez trzy znajome boginie, 

zabłądziłem zupełnie w rzadkim sosnowym 
lasku podmiejskim, jak gdyby to była co 
najmniej jaka dziewicza puszcza amery­
kańska. Grozę położenia zwiększała jeszcze 
ta okoliczność, że musiało właśnie zanosić 
się na burzę, gdyż było niezmiernie gorąco, 
a cały las nawskroś przeniknięty był 
jakąś posępną, złowróżbną szarością i za­
chowywał wciąż pełne powagi milczenie. 
Lada chwila można było oczekiwać ule­
wnego deszczu.

Nie uśmiechało mi się wcale takie 
błądzenie po lesie w pojedynkę; przywo­
ławszy zatem do pomocy cały swój zmysł 
orjentacyjny, obrałem nareszcie kierunek 
i puściłem się naprzód pełen otuchy. Tym­
czasem ściemniło się jeszcze bardziej i — 
na twarzy uczułem pierwsze krople deszczu. 
Zaszumiało w lesie, zaśpiewało. Po wiecz- 
chołkach chudych sosenek i zielonych 
rozłożystych leszczyn przeleciał pierwszy 
nagły powiew wiatru. Rozszeptały się 
wszystkie liście, wszystkie gałązki chciwie 
nadstawiające drżące ramiona pod tę 
miękką, lecz silną pieszczotę. Duże, ciężkie 
krople deszczu poczęły spadać rytmicznie, 
jedna za drugą, rozpryskując się o szerokie 
liście i drobne szpilki sosnowe i znikając 
bez śladu w suchem igliwiu, zaściełającem 
dno lasku. Przyśpieszyłem kroku w obawie 
zmoknięcia, gdy nagle tuż nade mną rozległ 
się taki przeraźliwy trzask, żem natychmiast 
stanął jak wryty. Piorun!.... Upłynęła 
chwila, zanim ochłonąłem cokolwiek. Spró­
bowałem poruszyć ręką jedną i drugą, 
potem do samo zrobiłem z nogami: wszyst­
ko funkcjonowało jak najlepiej. Powie­
działem głośno kilka wyrazów, słyszałem 
również dobrze. Wówczas zerwałem się 
szybko i pognałem naoślep przed siebie, 
niepomny niebezpieczeństwa, na jakie się 
narażałem. Có tam! zginąć raczej, aniżeli 
zmoknąć!

Po paru minutach takiej szalonej go­
nitwy, spotkałem wysoki, misterny parkan. 
Fwrtka, naturalnie była zamknięta. Po­
szedłem teraz szybkim krokiem wzdłuż 

niezmiernej linji parkanów, złożonych 
z krzyżyków, gwiazdek, kołek, zygzaków. 
Wszystko to mnie niecierpliwiło. To też 
westchnąłem z uczuciem nietajonej ulgi, 
ujrzawszy, iż las się kończy.

Poprzez cienkie pniaki suchotniczych 
sosenek przeglądała rozległa jasna polana, 
zabudowana mnóstwem prebycznych dom- 
ków, tonących w zieloności ogrodów.

Znałem doskonale tę polanę. Tu, nieco 
na prawo od lasku, z którego wyszedłem, 
na skrzyżowaniu dróg rozstajnych, mieściła 
się wcale znośna restauracja, będąca zna- 
komitem miejscem schadzek.

Nie zwracałem już zatem na to uwagi, 
że deszcz przestał padać i nawet słońce 
wyglądało kiedy niekiedy figlarnie z poza 
gęstych jeszcze chmur, ale podążyłem raźnie 
w tym kierunku, gdzie spodziewałem się 
odpocząć i pokrzepić siły, i gdzie nawet 
mogłem spotkać kogo ze znajomych.

Po drodze mijałem całe gromadki wy­
cieczkowiczów, którzy widocznie zdążyli 
na czas ukryć się pod dachem, gdyż nawet 
nie byli zmoknięci a humory mieli wy­
śmienite.

Wchodząc do restauracji spostrzegłem, 
że na werandzie było zaledwie paru ma­
ruderów, a i na sali pod dachem nie było 
już tłumów. Zauważyłem dwóch z ziajanych, 
zaczerwienionych cyklistów i jakąś poważną 
damę ze strasznie długim nosem i dwiema 
równie uroczemi córeczkami.

Całą jednak uwagę moją zwróciła 
wkrótce na siebie młoda para: on, nie­
duży, szczupły brunecik, gładząc miękkim 
ruchem starannie utrzymaną bródkę, sie­
dział w złowrogiem milczeniu i wpatrywał 
się wzrokiem, pełnym piorunów, w pulchną 
i świeżą, blondynkę, która spuściwszy ku 
ziemi oczy, pełne łez, rumieniła się i bladła 
naprzemian.

Zajęła mnie bardzo ta para, to też po­
kręciwszy się dla przyzwoitości po sali 
usiadłem obok nich, tuż za jego krzesełkiem, 
i kazałem dać sobie podwieczorek. Ponie­
waż odwrócony byłem do nich plecami, 
więc nie mogli podejrzewać mnie o nie­
właściwą w takiej chwili ciekawość i wkrótce 



wrócili do przerwanej widać niedawno i 
rozmowy.

Mówili o — rozwodzie!
Nie przestając pokrzepiać strudzonych 

sił, nastawiłem chciwie uszu i po pewnym 
czasie tak siq oswoiłem z ich półgłośnym 
szeptem, że słyszałem już wszystko-

— Po tem co zaszło, uważam rozwód 
za prostą konieczność — mówił posępnym 
basem brunecik. — Chociaż przyznaję, że 
jest to dla mnie bardzo przykra niespo­
dzianka. Nigdy nie przeceniałem kobiet, 
ani nie uważałem ich za aniołów, ale zda­
wało mi się, że wzgląd na samą przyzwoitość

— Mój drogi, wiesz dobrze, jak okrop­
nie boję się piorunów. Sama nie wiem, co 
się ze mną wtedy dzieje. Zupełnie tracę 
przytomność.

— Tak, tak, tracisz przytomność, kiedy 
ci z tem dobrze.

— Byłam zresztą pewna, że to ty stoisz 
przy mnie. Nawet brodę miał ten pan zu­
pełnie taką samą, jak i ty.

— Broda nie decyduje jeszcze o czło­
wieku — mruknął nieugięty małżonek.

— Ależ i ja wiem o tem — odparła 
z całą naiwnością. — Tylko, kiedy ten 
piorun trzasnął tak przeraźliwie, zrobiło

Nie przestając pokrzepiać strudzonych sił, nastawiłem chciwie uszu i po pewnym 
czasie tak się oswoiłem z ich półgłośnym szeptem, że słyszałem już wszystko.

uchronić je może nieraz od nadzwyczajnych 
wybryków.

— Mówiłam ci już, Ludwiczku.. . — 
zaczęła miękkim tonem oskarżona.

— Więc cóż z tego, żeś mówiła? — 
wybuchnął małżonek — Mam ci może zaraz 
uwierzyć? Niedługo byś mi kazała listy do 
niego nosić ... Takieście wszystkie. Znam 
ja was! W dwa miesiące po ślubie już 
zdradzacie!

— Ależ, Ludwiczku, jeszcze kto usłyszy! 
Więc ośmielisz się może zaprzeczyć? Prze­
cież widziałem sam, na własne oczy, jakeś 
mu się rzuciła na szyję... 

mi się nagle tak słabo, tak słabo . .. Ja 
sama nie wiem, jak się to wszystko stało.

— Widzisz, moj Ludwiczku — zaczęła 
po chwili z większem używieniem, gdybyś 
ty się nie był gdzieś zgubił, jak na złość 
w najstraszniejszej chwili, toby nie było 
tego wszystkiego. Powinieneś pamiętać 
odtąd, ażeby być zawsze przy mnie — 
podczas burzy.

Zapanowało chwilowe milczenie.
Nagle mąż przysunął z hałasem krzesło 

do stolika i nachyliwszy się rzekł szeptem.
— Powiedz mi ale szczerą prawdę. Tyś 

go niezawodnie musiała pocałować?



— Ależ co ci do głowy przychodzi?
— żachnęła się niecierpliwie blondynka.
— Przecież on był tak wysoki, żebym 
nawet nie dostała. On był znacznie wyższy 
od ciebie. Sameś widział.

— No, ale on ciebie mógł swobodnie 
pocałować. Jemu wzrost nie przeszkadzał.

— On!?
Tu głos jej załamał się tak dziwnie, 

żem nie wytrzymał i obejrzałem się po za 
siebie. Młoda osóbka ocierała jeszcze zał­
zawione oczy rożkiem chusteczki, ale jedno­
cześnie błyszczały już w tych dobrych, nie­
bieskich oczętach jakieś jasne iskierki, 
a na twarzy wykwitał figlarny uśmiech.
— On? — zawołała nagle, nie mogąc po­
hamować ogarniającej ją szybko wesołości.
— Czy ty wiesz, Ludwiczku, że on się 
przeraził więcej jeszcze odemnie... Kape­
lusz mu spadł, a oczy!... Jakie on miał 
oczy!... Jakgdyby śmierć ujrzał przed 
sobą! Gdybyś był widział jego minę, 
śmiałbyś się teraz do łez ...

Tu wybuchnęła takim szczerym, sre­
brzystym śmiechem, że nawet martwe ka­
mienie musiałyby uwierzyć w prawdziwość 
jej opowiadania. Ale małżonek naturalnie 
nie uwierzył.

— Cbciałabyś teraz wszystko w żart 
obrócić, ale to ci się nie uda mruczał ze 
złością. — Za stary ze mnie wróbel. Znam 
ja wasze wybiegi. Pewnieście sobie dali 
schadzkę a on teraz czeka gdzie w lesie.

— Wstydziłbyś się mówić także rzeczy
— odparła z mocą. — Ten pan jak pobiegł 
za kapeluszem, który mu wiatr porwał, tak 
się już więcej nie pokazał. Jestem pewna, 
że pierwnym pociągiem powrócił do 
Poznania.

— No, to się może tam spotkacie. Ten 
mąż zaczął mi działać na nerwy. Wstałem 
szybko, zapłaciłem przy bufecie należność 
i skierowałem się ku wyjściu. Ode drzwi 
raz jeszcze spojrzałem na nieszczęśliwą 
parę: Brunecik, pochyliwszy głowę, myślał 
głęboko, a ona mnąc chusteczkę w ręce, 
patrzała na niego wzrokiem, który zdawał 
się mówić nie wiedziałam, żeś taki ogra­
niczony.

Na dworze było orzeźwiające powietrze, 
jak zwykle po burzy. Stronami musiał 

jeszcze padać deszcz, bo widać było bs 
tle białych obłoków długie, ciemne smugi 
i dalekie grzmoty rozlegały się kiedy nie­
kiedy z jakimś głuchym, przeciągłym 
łoskotem.

Szedłem powoli dróżką pod lasem, pie­
szcząc wzrok cudną harmonją barw i bla­
sków, jakie wytwarzała świeża zieloność 
ogrodów, rozciągających się po przeciwle­
głej stronie drogi. Było mi tak dobrze, 
tak błogo i cicho, że nie schodziłbym z tej 
drogi nigdy. Ale doszedłszy do bocznej 
uliczki, mimowoli skręciłem w nią, gdyż 
tu stało moje domostwo.

Otworzyłem furtkę i zatrzymałem się 
w zdumieniu. Ogródek wyglądał, jak za­
czarowany: na każdej gałązce, każdym 
listku, każdej trawce perliły się dwie sre­
brzyste krople, spadające niekiedy z hała­
sem i rozpryskujące się na miljon drob­
nych cząsteczek.

Pobiegłem szybko do domu, wziąłem 
pled i rozciągnąłem się wygodnie tuż pod 
płotem tam, gdzie trawa była największa. 
Książka leżała obok mnie nietknięta. Puści­
łem wodze myślom.

Leżałem tak długo, bardzo długo, mo­
że godzinę, może znacznie więcej. Ocuciły 
mnie dopiero czyjeś powolne kroki i roz­
mowa.

Tak rzadko tędy kto przechodził, że 
zerwałem się na równe nogi i wyjrzałem 
ciekawie na drogę. Była to ta sama para, 
której rozmowę podsłuchiwałem niedawno. 
Ukryłem się czemprędzej poza wielkim 
krzakiem berberysu i czekałem.

Zbliżyli się wkrótce. Brunecik obej­
mował wpół żoneczkę i coraz bardziej 
zbliżał swoją twarz do jej twarzy.

— Więc kochasz mię jeszcze? — zapy­
tał pieszczotliwym, słodkim głosem.

Odpowiedzi nie usłyszałem. Utonęła 
może w szeleście pocałunków, jakie spadać 
teraz zaczęły gęsto, gęsto.. —

Spojrzałem na niebo. W górze rozciągał 
się głęboki nieskazitelny błękit, ale daleko 
na zachodzie żeglowały jeszcze pośpiesznie 
ponad lasem białe srebrzyste obłoki, 
niby ostatnie echa minionej dawno bnrzy.



Oryginalna zaplata.
Napisał Antoni Kleszczyński.

A ntek Figa należy do tych ludzi, którzy 
nierówności w rozdziale dóbr mater­

ialnych starają się wyrównać przy okazji 
na swoją korzyść.

Pewnego dnia zniknęły z pola bogatego 
Pałuby kartofle. We wsi D., gdzie roze­
grało się to zdarzenie, ludzie nie chcą 
zabierać czasu sądom i policji. Jeśli który 
ma nieczyste sumienie, to zdaleka omija 
polowego, a jeśli kto chce wyrównać nie- 
załatwiony rachunek z drugim, to bierze 
poprostu nieoceniony w takich okoliczno­
ściach pręt leszczynowy, wchodzi w bez­
pośrednią styczność cielesną ze stroną 
przeciwną i cała sprawa odrazu załatwiona 
jest gładko, bez zwłoki i straty czasu, bez 
próżnej gadaniny i kosztów. Nie potrzeba 
do tego ani adwokata, ani sędziego, ani 
świadków.

Z chwilą, kiedy Pałuba stwierdził brak 
kartofli, wiedział odrazu, że może to być 
sprawka tylko Antka Figi.

Pałuba nie lubi tracić słów napróżno. 
I kiedy zabiera głos w swojej słusznej 
sprawie, to cała procedura jest krótka, 
węzłowata i jasna.

„Ty, obwiesiu, byłeś w nocy na mojem 
polu!“ brzmi udzielony podejrzanemu 
ustnie akt oskarżenia, a kiedy Antek za­
czyna zaklinać się i przysięgać, Pałuba 
dodaje: „Nie gadaj dużo, ty złodzieju! Za 
każde kilo kartofli dostaniesz raz kijem 
i to nie byle jak, bo moje kartofle też 
nie były byle jakie."

Po tym wyroku następuje zaraz egze­
kucja i Antek wprawdzie krzyczy, kinie, 
wyzywa i trzyma się obiema rękami za 
bolące miejsce niżej krzyża, ale przecie 
nie wnosi apelacji od tego wyroku, wy­
konanego własnoręcznie przez okarżyciela 
i sędziego w jednej osobie. Bo. jak po­
wiedziałem, we wsi D. ludzie nie chcą 
zabierać czasu sądom i policji.

W dwa tygodnie po tem zajściu oskar­
życiel i oskarżony są znów dobrymi przy­
jaciółmi, Figa nie wypomina już cięgów, 
które dostał, a Pałuba ziemniaków, które 
stracił.

Za parę dni przychodzi Figa do Pałn- 
by i mówi: „Ładne macie latoś kartofle, 
gospodarzu...!“

„Ano, chwalić Pana Boga!" potwier­
dza z zadowoleniem Pałuba.

„A cobyście chcieli za kilo?" pyta 
Figa.

„Za kilo? Hm ...“ Pałuba wyjmuje 
z ust fajkę i namyśla się chwilę. „To za­
leży od tego, ile kto bierze i kiedy płaci. 
Jeżeli weźmie więcej, niż ćwierć i zapłaci 
zaraz, to mogę policzyć kilo po 6 groszy."

„Aha, 6 groszy kilo, jeżeli ktoś weźmie 
ćwierć i zapłaci zaraz,“ powtarza Figa 
i namyśla się chwilę. „A gdyby kto zabrał 
sobie kartofle sam z pola? Wtedy chyba 
co opuścicie?"

„Gdyby zabrał sam z pola? Hm, to 
właściwie nie robi różnicy, chyba żeby 
wziął całą furmankę. Ale grosz, tak, grosz 
mogę ostatecznie opuścić."

„To znaczy kilo po 5 groszy. Czy to 
naprawdę ostatnia cena?"

„Tak, to ostatnia cena! Niżej pięciu 
groszy nie mogę sprzedać, to wykluczone. 
A kto clice kupić?"

„Hm, kupić tobym może ja sam kupił, 
jeżeli dobijemy targu!" odpowiada z narays- 
słem Figa.

„Ty? O, w takim razie, kochasiu, mu­
sisz zapłacić zgóry. Nóżki na stół!"

„Zgóry? To się chyba nie da zrobić. 
Nie, to się w żaden sposób nie da zrobić. 
Ale na cenę bym się zgodził. Dlatego nie 
namyślajcie się długo, gospodarzu i zgódź­
cie się! Kupuje ćwierć kartofli i zabieram 
je sam z pola. Zapłata nie będzie coprawda 
zgóry, ale zato zaraz. Bo ja zabrałem 
sobie kartofle z pola już wczoraj. A co do 
płacenia, to zostańmy przy tej walucie, 
w której ubiliśmy ostatni interes. Bierzcie 
wasz pręt leszczynowy i jazda! Ale prędko, 
bo ja lubię być w porządku i nie chciał- 
bym nikomu być dłużny bez potrzeby. ■“



□ as □

Co kraj — to obyczaj.
Tak jest, kochani czytelnicy: w isto­

cie miał słuszność człowiek, 
który wymyślił przysłowie: „Co 

kraj — to obyczaj.11 Także murzyni 
mają dzikie zwyczaje, na które 
my patrzymy z prawdziwym zdu­
mieniem. Takim zwyczajem nawet 
murzyńskiego szczepu z Dukbilli, 
jest rozszerzenie warg, bo to według 
ich zdania, przyczynia się do 
upiększenia ich twarzy. Do dolnych 
i górnych warg, już od najwcześ­
niejszej młodości, wsącza się już 
od dzieciństwa pewnego rodzaju 
płyny, tak, że z biegiem lat po- 
wstają takie oto „usteczka“ jak 
je nasi kochani czytelnicy widzą. 
I możemy tylko być zdumieni — 
ale trudno byłoby, abyśmy się tern 
zachwycali. A gdy sobie murzyn 
z takiemi ustami chce zapalić, to 
musi ta fajka być niezmiernej dłu­
gości. Murzynka w chwilach nudy, 
tąpie sobie muchy swemi pięknemi 
wargami. Na takiej dolnej wardze, 
można poprostu ustawić fajecz. 
I murzyni mają z tego swoją radość — a są j dumni na te wargi. Gusta są naprawdę różne.

Podziemny świat bajek.
W Ameryce ostatnio w mieście Nowe'

Meksyko, odkryto tajemniczy świat 
podziemny, który według archeologów prze­
dstawia bezcenną wartość, więc nie dziw, 
że uczeni z wszystkich zakątków miasta 
zjechali się, aby podziwiać te cuda natury.

Otóż wykopaliska te są naprawdę 
piękne, wśród skał biegnie droga wiodąca 
bardzo daleko — i pełna fantastycznej 
piękności. W grotach znaleziono szkielety, 
umieszczone w kosztownych koszykach — 
wszystko to pozostałości, po jakiejś dawnej 

zamarłej cywilizacji, będącej naprawdę 
jakiemś tajemnem echem zamierzchłej prze­
szłości ... Znaleziono tam dziwaczne zwie­
rzęta, o których nic nam nie mówiła do­
tychczas nauka zoologji. 300 metrów trzeba 
iść w głąb ziemi — aby zobaczyć te dziwne 
pozostałości, te dziwne pamiątki po nie­
znanych nam szczepach ludzkich... Wzru­
szenie ogarnia człowieka — że przecież 
skarby ludzkie i tajemnice natury, zawsze 
zostaną przez ludzi odkryte.

Nowoczesny aeropisn.
Inżynier włoski Nuvoli, skonstruował ory­

ginalny samolot. Ten samolot przezna­
czony jest na dwie osoby i zaopatrzony 

jest motorem o sile 75 kolni, lata cztery 
godziny bez przerwy, robiąc przeciętnie 
175 kilometrów. Ten motor nie spotrzebo- 

wuje więcej materjału niż małe auto, dlatego 
używanie tego aeroplanu nie jest tak tanie. 
Przy pierwszym locie próbnym osiągnął 
samolot 200 metrów wysokości w 9‘5 se­
kundach, 300 metrów w 16 godzinach. 
Lądowanie wymagało tylko 5 sekund czasu.



□ Q

Co zdziałać potrawi ludzka wola?
Do najciekawszy chyba fenomenów świata 

należy amerykańska uczona, i literatka 
Helena Keller. Ona osiągnęła najwyższe 

wykształcenie, jakkolwiek od dzieciństwa 
pozbawioną jest wzroku i słuchu.

Dziewiętnaście lat miała Helena Keller> 
gdy ciężka choroba mózgu, pozbawiła ją 
tych najważniejszych zmysłów — każąc 
jej iść w mrokach wiecznej ciemności 
w przyszłości — bez możności usłyszenia 
dźwięku ludzkiej mowy, i cudnego ptasząt 
świergotu.

Nieszczęśliwe dziecko — było poprostu 
postrachem całej rodziny Gniewna, do­
kuczliwa, cały dzień kłóciła się z swojem 
rodzeń, twem, przytem krnąbrna była i nie­
okrzesana. Nieraz wpadała w stan wście­
kłości, wtedy niszczyła wszystko co miała 
pod ręką. Rodzice byli wobec niej bezsilni 
— gdyż nie mogli się z ślepą i głuchą 
dziewczyną porozumieć, ani ona z nimi.

I nagle jakby zrządzeniem losu — zja­
wiła się w ich domu nauczycielka z insty­
tutu dla ślepych w Bostonie Mistress Macy. 
Kobieta ta odkryła w dziecku odrazu nie­
pospolitą inteligencję — i odtąd z całem 
zamiłowaniem i poświęceniem oddała się 
pielęgnowaniu i wychowaniu dziecka, o któ- 
rem stale twierdziła, że idzie ono ku wiel­
kiej przyszłości.

Wybitna znawczyni dusz dziecięcych, 
odrazu zrozumiała, że cała wciekłość i hi- 
sterja dziewczynki, polegała na tern, że 
nie mog)a się porozumieć w żaden sposób 
z światem.

Jaki był rezultat wychowania ślepej 
i głuchej dziewczynki? Oto amerykański 
literat Mark Twain, nazwał Napoleona 
i Helenę Keller, największemi zjawiskami 
XIX stuliecia.

Helena Keller, umie dziś doskonale czy­
tać, pisać, mówić, pisze też biesie na ma­
szynie, wykonuje roboty ręczne. Ukończyła 
nniwersytet jako najlepsza uczenica, mówi 
doskonale po angielsku, francusku, nie­
miecku, grecku, włosku —. Napisała sen- 
zacyjną książkę o sobie „Moje życie" 
pozatem cały szereg powieści, tłumaczo­
nych na wsz\ stkie języki świata. Specjal­
nym rozgłosem cieszyła się jej książka 
,W ciemnościach." Książka ta rozeszła 

się w setkach tysięcy egzemplarzy, przyno­
sząc nieszczęśliwej kalece bogactwo i sławę.

Naturalnie cały sztab lekarzy i uczo­
nych chciało zbadać tajemnicę tej fenome­
nalnej kobiety. I doszli do wniosku — że 
te cuda zdziałała tylko silna wola!

Jeżeli słucha radio — to zaraz wyczuje, 
wyraźnie, czy muzyka jest smutną, czy 
wesołą. Nie słyszy tylko względnie nie 
rozumie odczytów wygłaszanych w radio.

Zmysł dotykania jest u Heleny Keller 
znacznie więcej rozwinięty, jak u innych 
normalnych ludzi.

Tak więc życie skazując z jednej strony 
nieszczęśliwą kobietę na cierpienia z po­
wodu kalectwa — daje jej z drugiej strony 
wielką i tajemniczą poprostu silę woli, 
dzięki której staje się ona sławą światową.

Podobny wypadek miał również w Ame­
ryce. Laura Bridgman, która już przed 
trzema laty zmarła, była także fenomenem 
w swoim rodzaju.

Po ciężkiej chorobie szkarlatyny, stra­
ciła w drugim roku życia wzrok, słuch — 
jednem słowem przeszła podobne koleje 
losu, co Helena Keller. Rodzice oddali ją 
do instytutu dla głuchoniemych. Tam uczyła 
się biedna Laura. Potem przeszła do za­
kładu dla ociemniałych. Po niedługim już 
czasie wykonywała robótki, które były 
wzorem podobnej roboty artystycznej.

Laura Bridgman, miała niesłychanie 
rozwinięty zmysł orjentacyjny, który był 
tak fenomenalny, że zadziwił świat naukowy.

Jeden z najwybitniejszych lekarzy 
amerykańskich dr. Tilney, stracił długie 
lata nad badaniem owych kobiet. Doszedł 
on wkońcu do bardzo senzacyjnych wyników. 
Mianowicie twierdzi, ze ludzie mają jeszcze 
piąty zmysł —, piątą część zdolności móz­
gowych umieli dotychczas wykorzystać. 
Bo oto na przykładach owych kobiet wi­
dzimy, ile zdziałać może ludzki mózg — 
przy odpowiedniej woli i zainteresowaniu.

To co dwie wspomniane kobiety zdzia­
łały. nie jest czernś nadnaturalnem. Prze­
ciwnie. Świadczy to tylko najwymowniej, 
że każdy człowiek, przy nadzwyczajnej 
pilności, gdy w pewnym kierunku wytęży 
całą swą wolę, inteligencję — może w tyin 
kierunku osiągnąć bardzo wielkie i poważne 
rezultaty.



Na podstawie nowych metod budowniczych, powstał« 
w przeciągu czterech miesięcy kamienica.

Nowoczesne metody szybkiego budowania 
domów, dokazują prawdziwych cudów. 

Dewizą obecną budowniczych stało się: 
budować prędko, pewnie i — tanio! I to 
udaje im się coraz bardziej!

Brak mieszkań w czasach powojennych, 
a przedewszystkiem brak odpowiednich 
funduszów, stał się niejako motorem tych 
poczynań. Dotychczas spoczywała najważ­
niejsza robota w rękach mularzy. Maszyny 
grały tu wcale porządne role. Przy nowych 
metodach budowania spostrzebowuje się 

z ciężką biedą, może sobie z niemi dać 
radę.

Są one przeciętnie około pół metra wy­
sokie a około 70 cm grube. Ten materjał 
produkuje się we fabrykach i przewozi się 
na mniejsze budowy. Przy sporządzaniu 
masy, dodaje się rozmaite składniki, z po­
wodu których posiadają potem z niej spo­
rządzone płyty, liczne pory. Dlatego też 
jest ten rodzaj gatunku, lżejszy ale i cie­
plejszy jak zwykły beton. Nietylko ściany, 
ale i powały nowej budowli są zbudowane

Dom wybudowano w Berlinie w przeciągu czterech tygodni.

o połowę mniej czasu, jak dotychczas. 
Wzamian jednakże liczba potrzebnych ro­
botników zmalała do jednej trzeciej do­
tychczasowego zapotrzebowania.

Materjał budowlany przygotowuje się 
metodami fabrycznemi. Dom, który tu na 
obrazku widzimy, wybudowano właśnie na 
podstawie nowych metod, które nazywają 
powszechnie metodami „Torketa“. Balków 
drewnianych przy tych budowach wogóle 
nie używa się.

Fundamenty sporządzone są z betonu, 
na to przychodzi rusztowanie ze stali, 
mury ku temu zrobione są z tak grubo 
betonowanych płyt, że pojedyńczy robotnik 

z takich cegiełek. Można sobie łatwo wy­
obrazić jak prędko postępuje budowa takiej 
nowoczesnej kamienicy, jeżeli jedna cegła 
wynosi 50 cm na długość a 70 cm na wy­
sokość.

Ciekawem jest zresztą, że mury środko­
we i zewnątrz buduje się dopiero wtedy, 
gdy na żelazne rusztowanie umieści się już 
dach — tak, że jeszcze nie gotowy, jest 
już zupełnie zakryty. Ma to tę dobrą stronę, 
że deszcz i śnieg i robotnikom, zupełnie 
nie przeszkadza. Dom, który widziecie, 
kochani czytelnicy, na naszym obrazku, 
wybudowano w Berlinie w przeciągu czte­
rech tygodni.



Myśli i zdania.
Aleksander Kazecki-

Pod ciężarem dobrowolnego poświęcenia 
się, choćby największego, nigdy tak nie 

stękamy, jak pod lekkim obowiązkiem, 
ułożonym na nas obcą ręką.

Sprawiedliwość ziemska ma ciężką rękę 
to też do góry wznieść jej nie może; owszem, 
im niżej, tem dotkliwiej chłoszcze.

Krzywda, chociażby najcięższa, doznana 
w życiu, lżejszą jest, niż gniotąca w go- 
Izinie śmierci, wyrządzona krzywda.

Cios podobny jest do wichru lub ulewy, 
rtóre im gwałtowniejsze, tem szkodliwsze. 
Podobnie ciosy; im niespodziewaniej i licz- 
liej na nas się walą, tem łatwiej nas łamią.

Są ludzie, którzy faktycznie starają 
się nie wyrządzić nikomu krzywdy ma- 
terjalnej i lubią chełpić się tą uczciwością, 

jednak wyrządzają oni nieraz bliźnim 
srogą krzywdę na ich sławie, lecz w swej 
dumie z „przykładnego życia“ nie dostrze­
gają tego.

Często gromadzi ktoś majątek, z u- 
szczerbkiem własnego zdrowia, tylko dla­
tego, aby być.... bogatszym od swoich 
wrogów.

Niejeden sądzi, że jest mądrym, a na­
prawdę jest tylko chytrym.

Kto ma dobry rozum, ten i dobry spo­
sób wymyśli, aby nie wieść ciężkiego życia, 
a kto ma dobre serce, ten z najszczuplej­
szego dochodu uszczupli, by tylko niedolę 
biedaka uczynić lżejszą.

Niektórzy wiodą tak smutne życie, że 
dla nich jedynym przebłyskiem szczęścia 
jest — uciecha z cudzego nieszczęścia.

Wielu nie może zdobyć szczęścia dla­
tego, gdyż w ślepej pogoni za niem, tratuje 
takowe, wpadając nieraz w krainę nie­
szczęścia.

Kto nie odpowiada wymogom posiada­
nego stanowiska, podobny jest do bardzo 
pojedynczego obrazu w kunsztownych 
ramach.

Dzieciństwo ma swoje grymasy. Mło­
dość swoje prawa. Starość — swoje krzyże.

Młode umysły mają zwykle bystrą 
pamięć. Ale w miarę gromadzenia wiedzy 
i doświadczenia, maleje ona, ustępując im 
miejsca, a sama zajmując skromny tylko 
kącik.

Często sprawiają nam kłopot nie tyle 
istotne powody złego, ile fatalny zbieg 
okoliczności.

Niepowodzenie w czemś, nie tyle czasem 
przysparza nam przykrości, ile zbytnie 
przejmowanie się niem.

Nigdy nie odczuwamy tak dalece praw­
domówności bliźniego, jak w tym właśnie 
wypadku, gdy tenże staje w naszej obronie.

Między teorją a fantazją bywa niekiedy 
subtelna tylko różnica.

Bezczynność jest rodzicielką urojonych 
zmartwień.

Nieraz prędzej bywa dotrzymywane 
słowo honoru, dane bliźniemu, niż obiet­
nica, uczyniona Bogu!

Gdyby nędza tak się spóźniała, jak to 
zwykle czyni współczucie — byłoby o wiele 
mniej nieszczęścia na świecie!

Polska w obcych językach.
Czy wiecie mili Czytelnicy naszego Ka­

lendarza, jak imię naszej Ojczyzny brzmi 
w różnych językach i u różnych narodów? 

Posłuchajcie zatem, jak nazywają Polskę 
różne narody. A więc:

Polonia — po łacinie, włosku, hi­
szpańsku, Pologne — po francusku, Poland 

— po angielsku, Polen — po niemiecku, 
Polsza — po rosyjsku, Polsko — po czesku, 
Lechistan — po turecku, Porando — po ja- 
pońsku, Lengyel Orszagh — po węgiersku, 
Polankuo — po chińsku, Polia — P° 
łotewsku, Lenkija — po litewsku.



Wesoły kącik.
Wytłumaczyła.

Mała Mamusia prowadzi młodszą siostrzyczkę 
na spacer w wózeczku. Z wózka wydobywają 
się straszne krzyki i jęki.

— Czego do dziecko tak płacze w wózku? 
Czy może chore? — pyta jakaś pani z widocz- 
nem współczuciem.

— Ależ nie, tylko moja młodsza siostrzyczka, 
wypluwa teraz kilka ząbków — tłumaczy dziew­
czynka.

Porządna familijka.

Majster krawiecki Gotówka, uszył studentowi 
wsiowi ubranko. Student czuł się doskonale 
w ubraniu, ale pan Gotówka nie czuł się bardzo 
zle, gdyż nie widział pieniędzy za dostarczony 
garnitur. Zaczyna Gotówka wysyłać rachunki. 
Jeden za drugim. Powiada sobie, że już przyj­
dzie czas, gdy zapłaci, bo mu się sprzykrzy 
otrzymywanie ciągłych upomnień.

Ale nasz student zbierał rachunki i sprzedał 
je na makulaturę.

I wściekał się Gotówka, a wciekłośó jego 
łatwo możemy sobie wszyscy rozumieć. Aż tu 
pewnego dnia przychodzi do niego ojciec stu­
denta, stary pan Łoś.

— To pan uszył dla mego syna ubranie? —■ 
pyta krawca.

— Tak jest szanowny panie — odpowiada 
z przesadną grzecznością pan Gotówka widząc 
się już w posiadaniu pieniędzy. Ale ubranie nie 
jest zapłacone jeszcze — objaśnia po chwili 
pan Gotówka. Czy pan szanowny chce wy­
równać rachunek?

— To nie — odpowiada stary pan Łoś, — ale 
chciałbym sobie uszyć u pana ubranie na tych 
samych warunkach, na jakich otrzymał mój syn.

Ostrożność nie zawadzi.

Pan Grysiczek ma kłopoty z zębami. Właści­
wie jest to pewnego rodzaju przesadzą, gdy 
mówimy o zębach. W ustach pana Grysiczka 
znajdują się tylko jeszcze korzenie, jako pamiątki 
po zębach. Te korzenie dokuczają mu, jeszcze 
więcej niż jego Stasieńka, jego legalna, prawo­
witą ale kłótliwa małżonka. Tylko ta jest różnica, 
ze korzeń może usunąć, ale swojej Stasienki nie 
może usunąć. Postanawia więc udać się do den­
tysty. Dentysta ogląda spróchniałe korzenie, któ­
re jeszcze tkwią jednak bardzo głęboko i powiada:

— No, ule ja będę musial pana chloroformować.
Pan Grysiczek robi minę zdziwioną, patrzy 

na łekarza i powiada ze zdziwieniem:
— Co to jest właściwie?
— No, będę musiał pan niejako zagłuszyć, po- 

prostu aby nie czul pan bólu, będę musiał pana 
uśpić.

Ale pan Grysiczek n ileży do ludzi nieufnych. 
To już jest natura. Więc wstaje i powiada ze 
spokojem: — Aha. Uśpię.. No, w takiern razie 
muszę przeliczyć pieniądze.



No, teraz posmaruję sobie głowę tą wodą. Jestem 
pewnym, że mi fryzurka wspaniała wyrośnie.

Ona to wie.
Ciocia Matylda ma zwyczaj, że jak tylko 

odwiedzi swoje siostrzenice, to zaraz zadaje im 
pytania z biblji. Powiada bowiem, że dziecko 
już pierwszej młodości, powinno znać dokładnie 
mądrość, biblji, aby było szlachetne i dobre. 
Pewnego razu odwiedza ciotka Matylda swego 
brata. Właśnie wszyscy siedzą przy obiedzie.

Ciotka Matylda wyjmuje czekoladkę i powiada 
do małej swojej siostrzenicy Józi:

— Jeżeli odpowiesz na moje pytanie, otrzy­
masz czekoladkę.

dziecko kochane, dlaczego Pan Bóg tak zdziałał, 
że nasz pracojciec Adam, dostał Ewę na żonę.

— Aby mu guziki zaszywała, kochano ciocio, — 
odpowia siostrzenica?

— Jakto? Co też pleciesz? — pyta zdzwi- 
wiona ciotka.

— Naturalnie! Bo jak tatusiowi brakują gu­
ziki przy ubraniu, to on zaraz woła: „Po co ja 
właściwie mam żonę?“

Dokładnie objaśnia.

Stróż ogrodowy spostrzega panną Julię na 
ławce, świeżo malowanej. Panna Julia jest 
jednak na pół głucha,, Zbliża się do niej i powiada:

— Chciałem zwrócić uwagę, że ta ławka jes* 
świeżo malowana.

— Jak proszę? — pyta głucha niewiasta.
— No zielono z czarnemi paskami — objaśnił 

gorliwy stróż.



llobra rada.

Hulczyński jedzie drogą z furą gnoju. W pewnej 
chwili ztylu nadjeżdża auto. Szofer zatrzymuje wóz 
i pyta wieśniaka o drogę do Z.

„Niech pan ino jadą pięknie za mną!“ odpowiada 
uprzejmie wieśniak. „Ja też jadę do Z.“

Czy to pomoże} Pani Szulcowa bierze codziennie 
dwa litry mleka od mleczarza. Ponieważ jest gorąco, 
mleko zawsze jej kwaśnieje. „Słuchajcie," powiada 
pewnego dnia pani Szulcowa do mleczarza, „to mleko 
tak prędko kwaśnieje! Czybyście nie mogli trzymać 
krów w piwnicy na takie gorąco?11

Teraz, może sobie pozwolić!

Wieśniacy siedzą w gospodzie. Właśnie skończyli
naradę nad wyborem wójta. Wten wchodzi listonosz 
! przynosi Dybale list. Ten otwiera pismo, czyta je 
1 potem ni stąd ni zowąd daje wójtowi dwa razy

SQbę, aż mu świeczki stanęły w oczach.
„Masz teraz za swoje, ty draniu!11 woła. „Właśnie 

“ostałem wiadomość, że wygrałem na loterii tysiącz-
Dawno już chciałem ci sprać gębę, ino byłoby mnie 

to za drogo kosztowało. Ale teraz mogę sobie pozwolić!11

Trochę przeholował... Pewien letnik, 
pyta wieśniaka z okolic Babińczyc. 
„Chciałbym wynająć mieszkanie na lato 
w Głodówce. Jak mi radzicie?11

„O laboga, niech pan te^o nie robią,11 
odpowiada dowcipny1 wieśniak. „Tam 
taka bieda, że jesienią muszą zamykać 
wróble do klatek, żeby im nie wyjadły 
wszystkiego zboża!11

Nie wiążą się same!

Parobek Stoczyńskiego jest mocno* 
nierozgarnięty. I pozatem zresztą niebo 
nie poskąpiło mu głupoty. Ale lubi „rznąć 
eleganta11.

Niedawno przyniósł sobie z miasta 
krawat, samowiązalny.11 Teraz stoi w do­
mu przed lustrem. Ubrał kołnierzyk, 
a krawat zwisa niezawiązany.

„Psiakrew!11 kinie. „Już kwadrans, 
jak stoję przed lustrem, a krawat samo­
wiązalny' jeszcze się nie zawiązał!11

Tak będzie dla każdego dobrze.... 
Hubka poszedł z żoną do miasta. Poło­
wica chce iść do teatru. Czeka więc 
u krewnych, podczas gdy mąż załatwia 
interesy. W rzeczywistości jednak mężu- 
lek zalewa sobie pałkę w towarzystwie 
koleżków. Wreszcie siedzą w teatrze. 
,jona spostrzega, że mąż podpił sobie 
i podczas przedstawienia pali mu cichą, 
lecz ostrą reprymendę.

„Spokój!11 krzyczy jakiś pan, siedzący' 
za nimi. „Nie można zrozumieć ani słowa!11

Hubka zrozumiał to fałszywie. „Niech 
pan usiądzie na mojem miejscu!11 mówi. 
„Tutaj zrozumie pan każde jej słowo. 
A ja będę zadowolony', że nic nie będę 
słyszał!“



Jego najlepsza krowa. Niewiadomo.

W mieście X. jest wystawa bydła. Bogaty gospo­
darz Markieła, który już nieraz karany był za fałszo­
wanie mleka, chce wziąć w niej udział.

„Jutro rano zawiesicie mi każdej krowie wieniec!" 
mówi w przeddzień wystawy do dziewek.

Następnego dnia wisi wielki wieniec — — — — 
na studni!

Pewien pan zatrzymuje się pod oknem, 
pod którem stoi już drugi pan.

„Co tam za hałas?* pyta pierwszy. 
„Czy kogo mordują?1*

„Ale gdzieżtam!** uspokaja go drugi. 
„To będzie mój młody psiak, które wyje, 
albo też żona, która ma lekcję śpiewu?

Chyba niemożliwe!

Panna Frania, delikatna panienka miastowa, po­
stanowiła pozbyć się swojej delikatności. W tym 
celu wybiera sobie letnisko na wsi zabitej deskam! 
od świata i chce pomagać swojej gospodyni we 
wszystkich robotach gospodarskich. Ale masz ci los! 
Przy koszeniu siana bolą rączki, przy plewieniu krzyż 
i tak dalej. Zkolei chce panna Frania spróbować 
dojenia. Ale kiedy usiadła na stołeczku koło krowy, 
obleciał ją strach".

„Taka duża krowa!“ powiada do gospodyni. „Ozy 
koniecznie muszę zaczynać od niej ? Może mogłabym 
wpierw spróbować na małem cielątku ?“

Umie sobie poradzie.

Do sklepu z obuwiem wchodzi męż­
czyzna z niebywale dużemi stopami. „Czy 
mógłbym dostać buciki numer 54?" pyta- 

„Żałuję bardzo**, odpowiada sklepowa, 
„ale mamy największy numer 48.“

„Nic nie szkodzi**, odpowiada klient 
„W takim razie pójdę do sklepu z arty­
kułami sportowemi i kupię sobie dwa 
składane kajaki!“
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Kupczyński (do żony, stojącej w drzwiach 
obory): ..Stara, wyżeń-no krowę z obory, po­
trzeba pokoju dla letników!"

Zle jest! Hufeland, sławny lekarz berliński 
(um. 1830) miał powiedzieć pewnego razu: „Źle 
jest, że ludzie muszą kaszlać, kiedy dostanie 
się im do gardła coś niewłaściwego. Gdyby 
jednak musieli kaszlać i wtedy, gdy im wy­
chodzi z gardła coś niewłaściwego, toby nie 
było końca kaszlowi!"

Ciężkie zadanie.

Krawczykowej. 
„Przyślę wam 
krowie codzień

Weterynarz zbadał krowę 
skończył, powiedział: 

wzkę lekarstwa; trzeba dawać 
wkę stołową." 
p”® jej!" mówi zatroskana Krawczykowa. 

■Jitfe życie żarła krowa ze żłobu, a teraz na 
star°ść mam ją uczyć jeść łyżką?"

Do tego już przyzwyczajony!

Sypułowa spadła z drabiny i rozbiła sobie 
głowę. Teraz leży w łóżku i mówi od rzeczy.

„Jak tam z moją starą, panie doktorze?1" 
pyta Sypula lekarza.

„Nie bardzo dobrze!" odpowiada doktór.. 
„Potrzeba dłuższego czasu, zanim zacznie mó­
wić do rzeczy!"

„No, jak tylko tyle!" powiada z ulgą wieśniak. 
„Do tego już dawno jestem przyzwyczajony!"

To wypada taniej.

Budowniczy Nagielski sprawił sobie auto 
ciężarowe. Kiedy zobaczył to pan Tafułski, pyta: 
„To pan zarzucił platformę? Ale czy auto nie- 
będzie pana kosztować za drogo ?“

„Wcale nie!" odpowiada budowniczy. ..Au­
tomobil zużywa na 100 kilometrów 15 litrów 
benzyny. A woźnica potrzebuje co kilometr- 
kieliszek wódki, albo kufel piwa. Auto wypad- 
nie mi więc znacznie taniej!
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Lepszy dowód!

Siwucha i Greczyk stoją przed sędzią pokoju.
„Ja jestem niewinny, jak nowouarodzone dziecko!“ 

isnówi Siwucha.
„A wy?" pyta sędzia Greczyka.
„Ja jestem niewinny jak nowonarodzone bliźniaki!11

Tak się nie da.

Pani Krempa bawi na wsi podczas wa­
kacji. Pewnego dnia wchodzi do obory zter- 
mometrem i przykłada termometr krowie.

Spostrzega to wieśniak i woła:
„Czego tu pani od chce od tej krowy? 
„Moje dziecko dostąje od niej mleko, 

więc chciałam się przekonać, czy krowi 
ma odpowiednią temperaturę.

Jak on to sobie wyobraża.

Pochlebne.

Wieśniaczka stoi koło krowy. Wtem nadchodzi 
mały Franus, synek letników, którzy od wczoraj 
mieszkają u gospodyni. Chłopiec trzyma w ręku 
szklankę i mówi: „Gosposiu, odkręćcie na chwilkę 
kurek od krowy, chciałem napić się świeżego mleka!"

Tak napewno będzie dobrze! Paluch dostał list 
od swego syna, który przebywa w mieście. Wieśniak 
nie umie czytać, jego żona również, a parobek po­
wiada, że to pisane po egipsku. Co tu robić?

„Już wiem," mówi po chwili namysłu wieśniaczka. 
„Poślijmy mu pieniędzy. O co inne przecie nigdy nie 
.pisał!“

Janek nie umie też wiele, chociM 
chodzi do czwartej klasy, ale w każdy® 
razie umie więcej, niż jego braciszek Franus 
z drugiej. To też Janek pomaga mu w n»- 
uce, czując się dumnym z roli nauczyciel«- 

„Nie wiesz, jak wygląda osioł?" pyta
Franusia. „Oslamożnapoznaćpo..." Wska­
zuje na swoje uszy. Ale Franuś nie rozunue- 
Wtedy Janek przykłada do swoich usa« 
dłonie, tak że wyglądają jak długie ust'- 

„No więc, jak wygląda osioł? py“ 
jeszcze raz. t

„Osic-ł wygląda... Osioł wygląda--- 
„No? Śmiało!"
„Osioł wygląda. . . tak jak ty!“



Niewinnie mu się dostało.

1.

„Przeklęty koźle! Wejdziesz, czy nie?!11

Żelazna natura.

2 •

„O rety, laboga!11

Dobra dusza: Sędzia (do oskarżonego): „Wię, 
mówicie, że nędza skłoniła was do kradzieży. 
A dlaczego ukradi iście odrazu trzy kozy? Przecii 
do złagodzenia nędzy wystarczyłaby jedna?11

Oskarżony Waczyk: „Kiedy bo proszę łask 
wysokiego sądu, ja chciałem wziąć ino jedną. Al< 
kiedy ją wyprowadzałem, druga patrzała na nią 
tak żałośnie, że mi się żal zrobiło biedaczki. Dla­
tego musiałem zabrać i drugą...“

Sędzia: „Aha! A trzecią?11
Oskarżony Waczyk: „Trzecią zabrałem dla­

tego, bo wiedziałem, że będzie jej się cnić samej. 
Nie mogłem na to pozwolić, mam za miękkie 
serce!u

Gospodarz Kowalczyk przychodzi do 
apteki i żąda środka na przeczyszczenie. 
Aptekarz daje mu jakiś lek.

Kiedy wieśniak odszedł, aptekarz spo­
strzega po niewczasie, że dał mu witrjolu 
miedzi.

„Na miłość Boską!11 woła przestraszony. 
Przecie to spali człowiekowi cały żołądek! 

Ładnego narobiłem bigosu!“
Ale następnego dnia przychodzi Kowal­

czyk do apteki, zdrów jak ryba. Aptekarz 
wybiega doń uradowany i pyta: „No, nic 
wam nie było, gospodarzu?11

„Ee, gdzieby zaś!“ odpowiada Kowalczyk. 
„Ino zeżarło mi do cna skórzane portki!11

Nie może brać odpowiedzialności. Hamela 
miał proces z Niedzielskim. Hamela zeznał, 
że Niedzielski dał mu trzy razy w twarz. 
Sąd wydał wyrok skazujący, ponieważ świad­
kowie widzieli, jak Niedzielski policzkował 
Hamelę. W rzeczywistości Niedzielski dał 
Hameli tylko raz w twarz. Ale wiedziało 
o tem tylko dwóch ludzi, a tymi dwoma 
byli Hamela i Niedzielski.

Dlatego Niedzielskiemu nie dawała spo­
koju myśl, że musiał zapłacić za trzy po­
liczki, kiedy był tylko jeden.

Ale zdarzyło się, że Hamela spotkał 
Niedzielskiego podczas ciemnej nocy, kiedy 
w pobliżu nie było żywej duszy. Wlot wy­
cina Niedzielski przeciwnikowi jeszcze dwa 
siarczyste policzki. Mówi przytem: „Masz 
tu jeszcze dwie facki! Nie mogę brać odpo­
wiedzialności za to, że przeze mnie musiał- 
byś mieć na sumieniu kłamstwo!11

I
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Dobry synalek. On nie jest wybredny. Majster szewski Po- 

deszwa przyjął chłopca młodego czeladnika. 
Pani majstrowa pyta chłopca, co też on chętnie 
jada. „O, nie jestem wcale wybredny — powiada 
chłopiec — jajem wszystko — chleb i mięso, 
ziemniaki i mięso, jarzynę i mięso. No tak, ale 
co też możecie jeść poza mięsem. No, wędzon­
ka i knydelki wątrobiane, bardzo mi smakują.

Nauka. — Adasiu, to straszne, z jakim ło­
skotem i wrzawą tu schodzisz po schodach na 
dół. Natychmiast idż jeszcze raz na górę i zejdź 
zupełnie spokojnie.

Adaś idzie na górę i po krótkiej chwili zja­
wia się w zupełnym spokoju przed matką.

— Już jesteś znowu? Nic teraz nie słyszałam. 
Jak ty to Adasiu zrobiłeś?

— Zjechałem na poręczach mamusiu.

Ojciec siedzi przy stole i czyta gazety. 
Mały Janek, bierze budzik i chce położyć go 
u stóp ojca.

— Ależ co wyprawiasz ?“ — pyta zdziwiony 
ojciec.

— No, bo przecież zawsze tatusiu, gdy dłu­
żej siedzisz przy czytaniu gazet, to powiadasz, 
że ci noga zasypia.

W szkole. Nauczycielka: „Józio Bębelski. 
powiedz mi, jaki to jest czas gdy powiem: 
„Jestem piękna.'*

Józio: „Czas przeszły,“ proszę pani.
Nauczycielka: ..Dlaczego?1*
Józio: „Ja to widzę.**

Także powód. Pewien proboszcz odwiedza 
miejscowy cmentarz. Nad świeżym grobem stoi 
dziewczyna i płacze gorzko. Proboszcz uspo­
kaja dziecko poczem pyta. „Co t.y tu robisz 
i dlaczego plączesz?**

Dziewczynka wskazuje na otwarty grób 
i powiada: „Chciałabym się tam dostać do 
środka. Czy masz matkę? Czy masz ojca?** pyta 
ksiądz troskliwie. Mam rodziców i są zdrowi. 
..To może siostrzyczkę straciłaś, że chcesz 
już także iść do grobu.**

— Nie, ale tam upadł mój balonik — tłu­
maczy dziewczynka.

Ten ma uczucie. Podczas jazdy kolejowej, 
powstała wielka katastrofa i pociąg wykoleił 
się. Pięć trupów. W przedziale pierwszej klasy 
siedzi bogaty anglik. Jego wagou został oszczę­
dzony. Przez okno słyszy krzyki „Ratunku**. 
Wstaje i pyta spokojnie konduktor:

— Co się stało?
— Katastrofa — odpowiada konduktor.
— Oh — woła anglik — (anglic-y wołają 

zawsze oh).
— Trzy wagony zupełnie zniszczone.
— Oh — wzdycha anglik.
— Pięciu ludzi rozerwanych na kawałki. 

Między nimi pański służący. Co mam teraz 
z nim zrobić?

Niech mi pan przyniesie ten kawałek ciała, 
łzie znajduje się kieszeń surduta i w niej klucz 

■ a mego kufra.

Czyń bliźniemu dobrze.

Pani Towarnicka patrzy na swego synka, 
jak ten tłucze małego Julcia. Oburzona matka 
zaczyna krzyczeć na synka.

— „Ależ mamusiu, przecież uczyłaś mnie, że 
bliźniemu należy zawsze czynić przyjemności." 
Przecież to nie jest przyjemność dla Julcia- 
gdy go tak tłuczesz?** powiada matka. „Dla niego 
nie, ale dla jego braciszka, bo Julek zjadł w" 
jego chleb z masłem.
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Najwyższa ofiara czyli Bezpieczna przystań
Wzruszająca opowieść.

Franciszek K... mieszkał od kilku 
lat w małem podgórskiem miasteczku 
i urządził sobie życie, jak przystało 
uczonemu i powieściopisarzowi.

Nie utrzymywał on z nikim bliż­
szych, towarzyskich stosunków, lecz 
mimo to miał dla ludzi szczodrą rękę 
i współczująco serce.

Mieszkańcy miasteczka nie rozu­
mieli ani jego życia, ani psychiki. Nie 
był starym, choć włos srebrnemi pa­
smami ulokował się na jego głowie. — 
Żył samotnie.

W miasteczku krążyło o nim mnó­
stwo wersyj, posądzano go o wszystko 
— nigdy jednak o zamiary małżeńskie. 
1 istotnie, podobna myśl była bardzo 
daleko od niego.

Miłość była za nim, a serce wypeł­
niało głębokie współczucie dla nędzy 
ludzkiej. Nikt nie umiał znaleźć tak 
ciepłych, kojących słów, ilekroć zetknął 
się z ludzkiem cierpieniem, jak on 
właśnie, nikt tak wydatnie nie śpieszył 
z pomocą.

Szczególniej garnęły się do niego 
kobiety, ponieważ znały piękną książkę 
jego pióra pod tytułem: „Jej wielka 
miłość”.

Pewnego letniego wieczoru powró­
cił ze swej codziennej przechadzki i ra­
dował się myślą o kilku spokojnych 
godzinach pracy, lecz na progu, gospo­
dyni jego — Michalina przyjęła go 
z marsem na czole, który napróżno 
żartem usiłował rozpędzić.

— Że też te kobiety to nawet wie­
czorem nie dadzą panu spokoju! — rze- 
kła, nie tając oburzenia.

— Jakto? Czy ktoś czeka na mnie?
— Naturalnie! Pani Mary. Siedzi 

j’iż z pół godziny w gabinecie.
Ach, jak to dobrze! — zawołał 

radośnie — tak dawno już jej nie wi­
działem.

Pośpieszył czemprędzej do swej 
pracowni.

Blanka Marja z K. przywitała go 
serdecznie i z radością.

— Niech pan daruje mi tę spóźnio­
ną wizytę, rzekła na wstępie, wiem, że 
pan nie liczy się z konwenansami, gdy 
chodzi o rzecz poważną.

Powieściopisarz skinął głową pota­
kująco.

— Ma pani słuszność, mam nadzieję 
droga pani Mary, że sprowadza panią 
do mnie jakaś radosna sprawa. Taka 
pani jest podniecona!

Pani BI mka Marja — skrótem Mary 
nazwana — usiadła naprzeciw uczonego 
w głębokim fotelu i poczęła mówić. Po­
czątkowe onieśmielenie pierzchnęło bez 
śladu pod wpływem przyjaznej serdecz­
ności starszego pana.

— Przychodzę tu w sprawie mojej 
siostrzenicy Heleny. Pan wie, jakiem 
jest jej życie i jak wielkie spotkało ją 
nieszczęście, ale pan pozwoli, że jeszcze 
raz to panu opowiem.

— Przypomina pan sobie, że Jurek 
utonął wraz z krążownikiem na którym 
służył, zaraz w pierwszym roku świa­
towej wojny. Jako kapitan wytrwał na 
posterunku... — zginął ostatni. Cios 
ten Helena odczuła dotkliwie,... było 
to przekreślenie jej osobistego szczę­
ścia i życia, ale o to mniejsza.

— Człowiek mężny zawsze może 
się uporać ze swem nieszczęściem i 
cierpieniem. Ale Helena nie została sa­
ma. Musiała troszczyć się jeszcze o...

Tu Mary urwała. Pan Franciszek 
K., znawca kobiecych dusz, pochylił się 
nad nią i spojrzał tkliwie w oczy. 
Wówczas śliczny uśmiech wykwitł na 
jej wargach.

— Nie chcę nic przemilczeć panie 
Franciszku. Helena i Jurek kochali się 
bardzo... i wykroczyli przeciw uznanej 
moralności, pan rozumie?

— Tak nagle wybuchneła wojna,.. 
Jurek dostał wezwanie mobilizacyjne,.. 
musiał natychmiast wyjechać,., ślub zo- 

6 
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stał odroczony. Potem Jurek już nie 
powrócił...

— A teraz przypomnę panu, mały 
epizod. Gdy pan był ostatni raz w Ry­
bniku, przed 3-ma laty, szliśmy we troje 
ulicą: pan, Helena i ja. Spotkaliśmy 
wówczas małe dziecko... pamięta pan? 
Taką małą złotowłosą dziewczyneczkę! 
Helena rozstała się i podeszła do ma­
łej. Ale skądżeby pan miał pamiętać o 
takim drobiazgu!

Franciszek K. pomyślał chwilkę, 
a potem rzekł:

— A jednak pamiętam. Tak jest, 
przypominam sobie jakieś śliczne ma­
leństwo, zwróciłem na nie uwagę.

— A zatem ta mała złotowłosa 
dziewczynka nazywa się Olą Z... Rozu­
mie już pan?

Ale powieściopisarz nie chciał zro­
zumieć... Patrzył na panią Mary z ro­
snącym niepokojem.

— Co do mnie — ciągnęła dalej 
pani Mary — pomijając fakt, że Hele­
na jest moją siostrzenicą, biorę zawsze 
stronę tej kobiety, ale ci, co dzielą 
moje przekonania są dotąd w mniej­
szości. Helena miała straszne przejścia, 
życie jej stało się niemal nie do znie­
sienia. Tę kobietę obrzucono błotem. 
Och! co tu mówić. Z całej rodziny tyl­
ko ja i wuj Karol nie potępiliśmy jej, 
nie wyrzekliśmy się...

Literat wstał i przeszedł się po po­
koju.

— Dlaczego wówczas w takim razie 
nie powiedziała mi prawdy? — zapytał 
po chwili.

— To przecież naturalne, panie 
Franku, pana znała stosunkowo niewie­
le. Właściwie, to pan jest moim przy­
jacielem, nie jej. A teraz powiem panu 
co mnie tu sprowadza.

— Ola kończy ośm lat. Musi zacząć 
żyć, jak każde zwykłe dziecko, nie 
może wejść w życie z piętnem hańby 
— nieprawości. Toby rzuciło cień na 
jej dzieciństwo,., pójdzie do szkoły, a 
pan wie, jakim jest świat, w którym 
żyjemy.

Franciszek K... przystanął przed 
młodą osobą.

— Czy naprawdę jest tak źle, jak 
pani mówi? Czy ludzie są jeszcze tacy 
surowi w sądach swych i pogrążeni w 
takim obskurantyzmie? Ja żyję tak sa­
motnie, w świecie oderwanym od rze­
czywistego życia, że trudno mi osądzić. 
Ale sytuacja nie jest przecież bez wyj­
ścia. Gdyby tak pani Helena zakochała 
się po raz drugi? To się przecież zda­
rza. Gdyby tak wyszła za mąż.

Mary uśmiechnęła się smutnie.
— Ma pan rację i trafia pan w se­

dno rzeczy, ale Helena odrzuca myśl 
podobną bez odwołania. Pod moim 
wpływem zgodziła się na małżeństwo, 
oparte na innej zasadzie.

Po twarzy powieściopisarza przem­
knął cień.

— Na innej zasadzie? Na jakiej? 
Rozsądek? Wyrachowanie? Czyżby pani 
Helena była do tego zdolną?

— Naturalnie, będzie to dla niej 
ciężką próbą, ale zdecyduje się, ponie­
waż życie ją do tego zmusza. Nie ma 
poprostu prawa dziecka swego rzucać 
na pastwę nienawistnej dla niej opinji. 
Ola musi mieć nazwisko i ojca.

— Ale któż się na to zgodzi? Nie 
mogę poprostu wyobrazić sobie męż­
czyzny, któryby w podobnych warun­
kach poślubił pani siostrzenicę.

— Droga pani Mary, niech pani 
sama pomyśli! Pani Helena jest uboga, 
nieładna...

— Mimo to, możeby mogła jeszcze 
spotkać kogoś, ktoby ją pokochał. Dto­
gi przyjacielu! tutaj chodzi o formę 
tylko.

— I tylko po to, aby dać dziecku 
nazwisko?

— Tak. Byłaby to największa przy; 
jacielska usługa, na którąby się ktoś 
mógł zgodzić.

— Przyjacielska usługa? Czy pani 
siostrzenica ma tak oddanych sobie 
przyjaciół? Zdawało mi się, że żyje sa­
motnie.

— Tak, ale ja mam takich przyja­
ciół, byłaby to ofiara poniesiona dla 
mnie.

Poważny literat oparł się o jedną 
z szaf, pełną książek, patrzył na Mary, 
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dobremi ciemnemi oczyma i uśmiechał 
się dobrotliwie.

— Doprawdy! Co za pomysł! Tylko 
młodość może zdobyć się na coś po­
dobnego. Byłby to żart z krótkowzro­
cznej opinji publicznej... rozumiem i od­
czuwam to w pełni, ale czy naprawdę 
znajdzie pani człowieka, któryby ze- 
chciał poślubić pani siostrzenicę, pod­
dać się torturom śmiesznych ceremonji, 
wziąć na siebie podobną odpowiedzial­
ność? Nie czując nie dla niej, tylko 
przyjaźń — dla pani? To ohyba nie­
prawdopodobne.

— A jednak sprawa przestanie się 
panu wydawać tak dziwna, jeżeli się 
uwzgladni, że chodzi tylko o pozór, o 
formę, której wymaga nasza dzisiejsza 
społeczność.

— Człowiek taki nie miałby obo­
wiązku dzielić życia i jego trudów z 
moją,... wystarczy, jeżeli weźmie ślub. 
Naturalnie będzie to ofiara, ale czy na­
prawdę taka wielka?

I tu podniosła się i wpatrzyła 
w powieściopisarza płonącemi oczyma. 
Więcej nic mówić nie mogła.

On podszedł do niej i po chwili — 
rzekł:

—‘^Pani mnie ma na myśli. Ode- 
mnie żąda pani tej przyjacielskiej u- 
sługi.

Spojrzał w jej oczy tak głęboko, 
z taką siłą, że zadrżała od stóp do 
głowy. Czy naprawdę miała prawo wy­
magać podobnej ofiary, czy człowiek 
ten istotnie pokończył osobiste pora­
chunki ze szczęściem?.. Z życiem?

Ale było zapóźno na odwrót. Przy­
taknęła ruchem głowy.

— Jest to pożałowania godny po­
mysł; a może w ten sposób chce pani 
wyrazić swe uznanie? W każdym razie 
chciałbym wiedzieć, jakim sposobem 
przyszło to pani do głowy?

— Przez czytanie pańskich książek! 
One to pouczyły mnie, jak pan patrzy 
na życie, z nich dowiedziałam się, że 
właściwie stoi pan ponad prawem i sto-: 
šunkami ludzkiemi. Jest pan sam sobie 
prawodawcą. Jeżeli ktoś spełni moją 
prośbę to tylko pan. Nakaz prawny nie l 

istnieje dla podobnego człowieka, strzą- 
śnie go pan, jak pyłek z odzieży, a 
wzamian zostanie panu wspomnienie 
pięknego epizodu i dobrodziejstwa, wy­
rządzonego cierpiącej kobiecie.

Powieściopisarz począł znów chodzić 
po pokoju, głowa opadła mu nisko na 
piersi; od czasu do czasu potrząsał nią 
lekko.

— Tak, argumentuje pani dobrze. 
Ale taka sprawa dalsze pociąga za so­
bą skutki, niż się to w pani młodej 
główce pomieścić może.

— Ale co takiego, proszę pana? Co 
pan ma na myśli? Czy chodzi panu o 
opinję? O nazwisko? Czyżby to miało 
rzucić cień na nie? Przecież pan nigdy 
z opinją ludzką się nie liczył i nie li­
czy. A przytem, któż o tern i poco ma 
wiedzieć?

— Ma pani rację. Opinji nie oba­
wiam się wcale. Nie umiałbym nawet 
myśli swej wyrazić słowami, ale zrozu­
miałem nakoniec do głębi panią.

— I nie ma pan do mnie urazy?
— Nie! proszę tylko zostawić do ju­

tra rana czas do namysłu. Nie jest to 
chyba wiele, jeżeli człowiek ma się tak 
ożenić ni z tego ni z owego?

Na ustach mary ukazał się nieśmia­
ły żałosny uśmieszek, twarz jej drgała 
i mieniła się ze wzruszenia.

— Naturalnie, rozumiem, jutro przy­
niesie mi pan odpowiedź; mieszkam 
w zajeździe, przy kolei.

Franciszek K... nie zmrużył oka w 
ciągu tej nocy. Rozsądek, litość współ­
czucie walczyły w nim o lepsze. Musiał 
podczas tych kilku godzin powziąć sta­
nowczo decyzję — w sprawie tak na­
głej dla niego i poważnej. Zmęczony 
zasnął nad ranem. Obudził się późno, 
wypoczęty jednak i rzeźki. Zwyciężyła 
w nim wrodzona dobroć i miłość do 
ludzi. Nie miał już urazy do Mary — 
zrozumiał, nie chodzi tu ani o nią, ani 
o niego, lecz o dziecko. O dziewiątej 
przybył do zajazdu i spotkał młodą o- 

I sobę już na schodach, wychodzącą, Po­
szli więc oboje na spacer w pole.

— No, skończone, rzekł przyjaźnie, 
j lecz z chłodną powagą. Zdecydowałem
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się. Zrobię to dla małej złotowłosej 
dziewczynki, której istnienie zataiłyście 
przedemną. Nic! Nic! żadnych podzięko­
wań, żadnych czułości. Ale teraz, co ja 
biedny człowiek mam począć — od cze­
go zacząć?

Mary słuchała jego słów z wielkiem 
wzruszeniem, przez chwilę niewiadomo 
było, czy zacznie płakać, czy śmiać się. 
■Wkrótce opanowała się jednak i zaczę­
ła pouczać o sprawach życia — swego 
wypróbowanego przyjaciela.

II.

Pewnego dnia po wyjściu zapowie­
dzi w jednym z kościołów krakowskich, 
spotkali się narzeczeni: Uczony i po- 
wieściopisarz Franciszek K... i pani He­
lena. Zjawili się też świadkowie: stryj 
Karol i Tadeusz Z., przyjaciel powieś- 
ciopisarza.

Naturalnie przyszła także i Blanka- 
Marja ze złotowłosą dziewczynką, która 
śmiało i z ufnością do starszego pana 
podeszła.

Franciszek K... zachował spokojny 
wyraz twarzy, wahający się między sa- 
moironją a dobrotliwą powagą. W sto­
sunku do narzeczonej okazał wiele 
przyjacielskiej serdeczności, widzom na­
rzucił bezwzględny szacunek i nic do­
puścił do najlżejszych drwinek.

Gdy jednak dziecko podeszło do 
niego z prostotą, uderzyła go fantaśty- 
czność tego całege zajścia, groteskowość 
położenia — uczuł, że podwaliny jego 
dotychczasowego istnienia chwieją się 
i zapadają w nicość.

W oczach dziecka wyczytał niemą, 
może nawet nieświadomą- wdzięczność. 
Zaśmiał się głośno — a w chwilę po­
tem pochwycił przestraszoną dziewczy­
nę w objęcia.

III.

Po ślubie państwo K... mieli się roz­
stać na zawsze i nigdy nie mieć żadne­
go kontaktu ze sobą. A tymczasem mi­
jają godziny i pożegnanie nie może do­
czekać się końca. Chciała mieć nazwisko | 

dla dziecka? Oto cel jej był ziszczony. 
Ale czy nie więcej jest sam człowiek 
taki, chociaż nie młody ale z młodzień­
czą duszą i pełną tkliwej przyjaźni?

Tylko takiego mogłaby teraz po raz 
drugi pokochać. Taki nadałby sens jej 
złamanemu życiu.

Pochyliła głowę, a Izy bezwolne 
spłynęły po policzkach.

Literat popatrzył na nią; spojrzenie 
jego nabrało przedziwnej głębi i siły. 
Bezwiednym ruchem przytulii dziecko 
do piersi. Ola czekała na ten ojcowski 
uścisk, przymknęła oczy z rozkoszą.

Obecni nagle umilkli i patrzyli w 
zdumieniu na tę dziwną parę małżeń­
ską. Nagle zrozumieli. Komedja dobie­
gała końca. Cel, o którym nikt nie my- 
ślał został osiągnięty.

IV.
Powieściopisarz tego dnia nic wyje­

chał z Krakowa. W jakiś czas — zjawił 
się u swej przyjaciółki Mary.

— Wiesz, po co przybyłem do Cie­
bie?

Młęda kobieta serdecznie powitała go. 
Wszyscy błądzimy naoślep w ży­

ciu, ale Bóg wodzi cel, ku któremu nas 
prowadzi. Ty byłaś narzędziem w jego 
ręku, dla togo tobie to chcę podzię­
kować,

— - Dałeś Oli ojca, odparła Mary 
— no i zostałeś moim... kochanym 
szwagrem.

— Tak, ale cliciałyście następnie 
mnie wykwitować, tymczasem wcisną­
łem się do waszego gniazdka i już w 
niem pozostanę. Jestem młodszy, niż 
myślałaś.

Teraz' utworzymy rodzinę i mam 
nadzieję, że żaden demon nie wypędzi 
nas z tego raju.

A teraz przyznaj się — czy przy­
chodząc do mnie przewidywałaś podo­
bne rozwiązanie sprawy?

J. Fr. Konrad.
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PRZYSZŁE POKOLENIA
N O W

Tłum rozstąpił się gwałtownie. Ubo­
go ubrana kobiecina rzuciła się ku plą­
czącemu dziecku i okrywała je poca­
łunkami.

— Synu drogi! Gdzieżeś ty wszedł! 
o, Chryste! Toż to cud prawdziwy, żeś 
pod tym lodem nie został! — wołała, 
okrywając go chustką, zdjętą z włas­
nych ramion.

Śliczny 5-cio letni chłopczyk zano­
sił’się od płaczu i tulił swą jasną gło­
wę do ramienia matki.

— Weźcie go do domu czemprędzej 
— wszak jest on zupełnie mokry i zim­
no mu — odezwano się z tłumu — a na 
drugi raz pilnujcie lepiej, bo nie za­
wsze się znajdzie ktoś taki odważny, by 
śmiał na cienki lód wejść. Jeszcze 
chwilę, a byłby malutki pod lodem.

— Dziękujcie Bogu, że tak to się 
skończyło — dorzucił jakiś głos.

— Ale gdzie się podziała pani Anna?
— A prawda. Niema jej! Zuch pa­

nienka. Po kolana już w wodzie była, 
która wystąpiła na lód, a nie cofnęła 
się!

Powoli rozchodzono się do domów, 
opowiadając sobie szczegóły okropnego 
wypadku i chwaląc odwagę młodej na­
uczycielki, która widząc dziecko na 
środku wielkiego stawu, na którym lód 
złowrogo trzeszczał, rzuciła tekę z książ­
kami i pobiegła na ratunek chłopca.

Pod jej ciężarem lód łamał się miej­
scami, ale ona szybko przerzucała się 
z miejsca na miejsce i, schwyciwszy 
małego, skierowała się ku innemu brze­
gowi.

Tymczasem dookoła stawu zebrały 
się tłumy, którzy z brzegu radzili, wo­
łali, krzyczeli i lamentowali, ale nikt 
uie śpieszył z pomocą.

Lód rzeczywiście był tak cienkim, 
że Jada chwila groził załamaniem się, 
a woda miejscami była bardzo głęboka, 
Mogła sie stać grobem dla dwóch 
istot.

ELA.
Wyskoczywszy na ląd, młoda nau­

czycielka oddała dziecko w najbliższe 
ręce z otoczenia, pędem puściła się . ku 
domowi. Czuła się zmarzniętą i prze­
moczona, więc wpadła do mieszkania 
swego, czemprędzej zrzuciła mokrą 
odzież i zanim przerażona opiekunka 
młodej nauczycielki zdołała się dowie­
dzieć, co się stało, już była w łóżku.

. Gdy po jakimś czasie rozgrzana 
herbatą, otulona szalem pani Anna, mo­
gła swobodnie mówić, musiała opowie­
dzieć całą przygodę, swej życzliwej 
właścicielce mieszkania, u której za­
mieszkała.

— E, proszę pani! nic mi nie bę­
dzie. Taka zimna kąpiel — to zdrowie 
daje, ale czy aby ten mały urwis się 
nie zaziębił?

— Odważną jesteś, panno Anno! — 
rzekła opiekunka, głaszcząc ciemną 
główkę młodej nauczycielki.

Mogłaś się, pani, jednak utopić 
razem z malcem!

— Nie myślałam o tem. Widziałam 
dziecko w niebezpieczeństwie, wiec 
jazda!

— Paniusiu kochana! — zawołała na­
gle z błyskiem uniesienia szlachetnego 
w oczach — mówią, że jestem odważna, 
dzielna, bo się niczego nie boję. Cóż 
z tego? Gdybym ja była mężczyzną, to 
dopiero pokazałabym światu, czego mo­
gę dokonać.

— Powinnaś, pani, Bogu dziękować 
za dar męstwa, które jest cennym 
skarbem, ale nie obawiaj się, byś nie 
miała sposobności go użyć.

— Pamiętaj, że oprócz odwagi czy­
nu z narażeniem życia i zdrowia jest. 
jeszcze odwaga własnych my­
śli i przekonań. Ta jest czasami dużo, 
dużo trudniejsza! Ludzie szydzą, wy­
śmiewają się, nawet mszczą za obsta­
wanie przy własnych zasadach, przeko- > 
naniaeh, gdy - dla nich są one niewy­
godne. Jeżeli w tym kierunku swej.
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odwagi Użyjesz, to możesz dużo więcej 
zdziałać — niż z bronią, w ręku, o 
którą ci tak chodzi. Walka z nieprzy­
jacielem ducha narodu — to rola ko­
biety Polki - chrześcijanki.

II.

Podczas dni mroźnych zimą — dy­
rektor spminarjum nauczycielskiego w 
miasteczku N., będąc na ulicy szczel­
niej zapinał palto.

— A to mróz siarczysty, — zwrócił 
się do towarzysza nauczyciela tejże 
szkoły — wracam do domu i już dziś 
nie wyjdę na dwór! Taki ziąb!

Przyśpieszyli kroku, tupiąc nogami 
o nierówny bruk uliczki.

— A tej młodej nauczycielce chce 
się włóczyć w takie zimno po wsiach, 
— rzekł nagle nauczyciel, wskazując 
mały chłopski wózek, skaczący po miej­
skich brukach.

— Jakiej nauczycielce?
— Ano tej, co przyjechała tu starać 

się o posadę w naszej szkole, a tym­
czasem jest instruktorką na wsi.

Wiem, wiem, poznałem ją niedawno. 
Bardzo miła i dzielna młoda osóbka. 
Gdy wózek zbliżył się, zaczął kiwać 
kapeluszem i wołać:

— Panno Anno! Dzień dobry! Wó­
zek stanął i wyskoczyła zeń pozdro­
wiona — wesoła, uśmiechnięta, ale aż 
sina z zimna.

— Dzień dobry, dzień dobry! Zmar­
złam jak kość! Pędzę do domu.

— No to pędzimy razem — uśmie­
chnął się dyrektor i z upodobaniem 
przyglądał się zgrabnej postaci, która 
biegła obok niego.

— Jakże tam sprawa posady dla 
pani? •— zagadnął po chwili.

— Źle, bardzo źle! Podobno niema 
wolnego miejsca. Tymczasem pracuję 
społecznie, jeżdżę po wsiaoh z odczyta­
mi i pogadankami, ale chciałabym już 
zapewnić sobie stałe zajęcie.

— Tak, to musi być okropne tłuc 
się w każdą pogodę, dobrą czy złą, do 
różnych wsi, gdzie nie zawsze panią 
dobrze przyjmują.

—• O! mnie byle co nie odstrasza: 
zimna i deszczu się nie boję, do ludzi 
odnoszę się śmiało i z uśmiechem: i je­
stem pewna, że sieję dobre ziarno.

— W uzyskaniu posady mógłbym 
pani skutecznie pomóc, mam silne 
wpływy i moje zdanie dużo znaczy.

— Doprawdy? Ach, byłabym panu 
bardzo wdzięczna za tę przysługę, bo 
bardzo, bardzo mi zależy na tem.

Szli dalej w milczeniu, gdy nagle 
na skrzyżowaniu dwuch ulic, Anna 
przystanęła.

—• Co się stało? — spytał dyrektor.
— Nic. Dzwonek słyszę. Pan Jezus 

idzie.
Dyrektor spojrzał zdumiony.
— Jakto? Nie rozumiem!
—• Tam z za rogu ulicy idzie ksiądz 

z Przenajświętszym Sakramentem, u- 
suńmy się pod ścianę.

— Panno Anno, co pani robi?
Teraz ona z kolei zdumiała.
— Jakto, co robię: klękam przed 

Bogiem.—
— Tu na śniegu? Niech pani nie 

będzie śmieszna, wszyscy się oglądają.
Ale młoda nauczycielka nie słucha­

ła. Gdy ksiądz zbliżył się do niej, 
przyklękła i pobożnie uczyniła znak 
krzyża świętego. Dyrektor stał za nią, 
uchylił kapelusza i przeżegnał się. Był 
jednak nieco zmieszany, jakby nie wie­
dząc, co z sobą począć.

— Proszę pana, gdybym zgubiła 
kosztowny brylant, to z pewnością klę­
czałabym na śniegu dłużej, by go od­
naleźć i nikt by mi się nie dziwił. — 
Odezwała się po chwili, gdy ruszyli 
dalej.

— To zupełnie co innego, to ludzie 
rozumieją: ale to, co pani zrobiła... jak 
ja przy pani wyglądałem!

Prawie nas palcem pokazywali. Prze­
cież i ja jestem dobrym katoli­
kiem.

—• Przesada, przesada! Jestem pe­
wna, że nasz przykład zrobił dużo do­
brego. A zresztą nie boję się ludzkich 
drwin i uśmiechów, ja czczę swoje 
świętości, jak uważam za stosowne. 
Dowidzenia panu, oto moje mieszkanie 



— i podala mu rękę swobodnie, choć 
już bez zwykłego śmiechu.

W skromnym maleńkim pokoiku 
ładnie było i przytulnie. Odnajmowała 
właśnie owa nauczycielka, pani Anna, 
pokoik od bogatego wuja, który był 

właścicielem dużego domu w mieście 
i który do Anny odnosił się niesłycha­
nie serdecznie — za jej szlachetne wy­
czyny.

Mówiono nawet, że bezdzietny wuj 
zrobi ją swą spadkobierczynią i wszyst­
ko na nią przepisze.

J. Fr. Konrad.

Na dalekiej północy Kanady
(Z teki polskich podróżników). Napisał J. Fr. Zdebich.

Północ Kanady. Olbrzymia prze­
strzeń — ileż zawiera ona tajemnic, 
uroku, romantyzmu i „przygody".

Kanada północna do oceanu Lodo­
watego — to gęsta puszcza, pełna zwie­
rzyny i zwierza, poprzecinana łańcu­
chami gór, mało lub wcale nie zbadana 
część obszaru amerykańskiego.

Przemierza ją jedynie eksploatator 
w poszukiwaniu terenów o drzewosta­
nie, nadającym się do eksploatacji, tra­
per w pogoni za cennemi skórkami pu­
szystych zwierząt i Indjanie, którzy tu 
mają wydzielone swoje rezerwaty.

Jedynemi szlakami komunikacji na 
toj dalekiej północy są rzeki.

W lecie, wykorzystując najmniejsze 
nawet strumienie w lekkich, zwinnych 
łodziach kanadyjskich o swoistej for­
mie, kierując je przy pomocy krótkie­
go wiosła, traper czy Indjanin posuwa 
się w górę rzeki. Przy napotykanych 
wodospadach i bystrzycach, łódź trzeba 
wyciągać z wody, i, przewróciwszy do 
góry dnem, na głowach przenosić ją 
powyżej przeszkody.

Po spuszczeniu na wodę i ponownem 
załadowaniu bagażu, płynie się dalej.

Zima w Kanadzie jest sroga. Klimat, 
szczególnie w części wschodniej, jest 
suchy, kontynentalny i mróz dochodzi 
do 405 i więcej poniżej zera.

Opady śnieżne są tak obfite, że w 
Montrealu, największem mieście Kana­
dy, na bocznych ulicach, idzie się mię­
dzy dwoma zwałami śniegu, jakby 
w tunelu.

Wtedy to rzeki, skute okowami lo­
du, zamieniają się w bite trakty, po 
których z szybkością ośmiu mil na go­
dzinę (1 i 3/4 kim. = 1 mili ang.) mkną 
sanie o psich zaprzęgach.

Zaprząg każdych sani stanowi sió­
demka doskonałych pociągowych psów 
kanadyjskich. Na czele każdego zaprzę­
gu biegnie pies przodownik.

On kieruje i prowadzi sanie.
Na słowo komendy, rzucone przez 

poganiacza, przodownik reaguje natych­
miast, wykonywując rozkaz.

Gdy któremu z psów przyjdzie chęt­
ka kosztem swych kolegów oszukiwać 
w pracy, przodownik głośnem, urywa- 
nem szczekaniem daje znać swemu pa­
nu i władcy — poganiaczowi i dotąd 
ogląda się i naszczekuje, póki winny 
nie zostanie ukarany — przy pomocy 
dwunasto-stopowego bicza.

Ludzie nie odzywają się do siebie. 
Przy panującym mrozie i odległości, 
poganiacze bowiem każdy za swemi 
saniami, gawęda jest wykluczona. Jedy­
nie od czasu do czasu schylają się i, 
nabierając w garść pełno śniegu, roz­
cierają poszczególne części twarzy, by 
je uchronić od zamrożenia.

Gdy rtęć w barometrze zaczyna się 
podnosić do góry — na przeciw mkną­
cych po rzece sań — na niebie poczną 
się gromadzić czarne chmury, a psy 
wówczas okazują największy niepokój, 
wówczas doświadczoni przewodnicy kie­
rują czemprędzej zaprzęgi ku brzegowi 
rzeki, by rozbić obóz. Według wszel­



kich danych oznaki te przepowiadają 
burzę śnieżną, a biada podróżnikowi, 
którego zaskoczy ona na szerokiej, od­
krytej rzece.

Z iście wojskową sprawnością sanie 
zajeżdżają jedne koło drugich, utrzy­
mując jedynie taki dystans, aby psy po­
szczególnych zaprzęgów nie gryzły się.

Wyprzęganie psów, rozbicie namio­
tów, przygotowania drzewa na opał, to 
dla dobrze zgranego zespołu pogania­
czy —. kwestja minut.

Ludzie chowają się pod namioty, 
psy zakopują się w śnieg. Pierwsze 
podmuchy gwałtownego wichru nadbie­
gają zazwyczaj bardzo szybko, pędząc 
przed sobą gęsty śnieg.

W namiotach, mimo huraganu śnie­
żnego ciepło i przytulnie. Składany 
piecyk blaszany, rozpalony korą brzo- 
zową do czerwoności — nagrzewa na­
miot do tego stopnia, że w krótkim 
przeciągu czasu ludzie rozbierają się do 
swetrów i siedzą w koszulach.

Pełniący funkcje kucharza oddziału, 
przygotowuje na patelni wędzonkę z 
fasolą. — Dla czworonogich przyjaciół 
gotuje się kaszę owsianą oraz dzielą 
suszone ryby.

Po spożyciu kolacji każdy wsuwa 
się do swego worka do spania, syty i 
z zupełnem poczuciem bezpieczeństwa, 
zasypia snem twardym. — Ten tylko, 
na którego wypada funkcja wyskocze­
nia następnego ranka najwcześniej z 
futrzanego worka, aby rozpalić piecyk 
blaszany korą brzozową — nim kole­
dzy się pobudzą, zasypia z przykrem 
uczuciem.

Burza szaleje bez przerwy kilki 
dni i nocy. Po burzy dopiero się za- 
czyna ciężka praca dla poganiaczy — 
torowanie na śnieżnych rakietach dro­
gi dla psich zaprzęgów.

Ze zbliżającą się wiosną nurt rzeki 
zaczyna przybierać na sile.

Podmywa on lód i szlak na rzece 
zaczyna być niebezpieczny.

Niejednokrotnie psy, czując niebez­
pieczeństwo załamania się pokrywy lo­
dowej, zatrzymują się i poganiacz nie 
jest w stanie ani dobrocią, ani złością 
zmusić ich do dalszego biegu. Dopiero 
skierowane w bok obchodzą niebezpie­
czne miejsce i, wesoło szczekając, bie­
gną naprzód.

Przy przechodzeniu bystrzyc, by 
uchronić psy i ładunek sam przed za­
łamaniem się lodu — na przodzie od­
działu biegnie człowiek z tyką długą 
w ręku, którą próbuje siłę lodu.

Nieraz bywa trzask lodu — ostrze­
gawczy okrzyk i poganiacz wpada w 
nurt rzeki. Wówczas ratuje go z opre­
sji ta sama tyka. Oparta o lód utrzy­
muje człowieka na powierzchni tak dłu­
go, aż towarzysze pośpieszą mu z po­
mocą.

Ubranie -wydobytego z wody marz­
nie natychmiast do takiego stopnia, że 
uniemożliwia mu wszelkie ruchy. Do­
piero naprędce złożony ogień pozwala 
na zmianę ubrania.

W klimacie kanadyjskim taka przy­
musowa kąpiel pod lodem niema przy­
krych następstw choćby nawet w po­
staci kataru.

DZIESIĘĆ RAD DO OSIĄGNIĘCIA ZADOWOLENIA
1. Szanuj zdrowie.
2. Jak dziecię ciesz się nawet czą­

steczką dobra i poprzestawaj na małem.
3. Pracą rozumną i wytrwałą, dąż 

do lepszego jutra.
4. Przestawaj z ludźmi o pogodnym 

nastroju i unikaj ponurych.
5. Nie przejmuj się niepowodzeniem, 

panuj nad sobą.

G. Myśl często o jaśniejszych stro­
nach życia, aby zapomnieć o przykrych.

7. Szukaj zadowolenia w sprawianiu 
drugim szczęścia.

8. W cierpieniu mów sobie: Będzie 
lepiej, a nie trać nadziei.

9. Ukochaj przyrodę a ukoi twe bóle.
10. Miej w życiu cel wzniosły, wzno­

szący ku Bogu.
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jak chłop polski walczył przeciw Szwedom
Rok 1655 jest dla Polski nietylko 

nieszczęśliwym, ale nawet upokarzają­
cym, gdyż kilkanaście tysięcy Szwedów 
zawojowało Polskę prawie bez wystrza­
łu. Szlachta porzuciła prawowitego kró­
la Jana Kazimierza, uznając za swego 
pana Karola Gustawa, króla Szwedów. 
Tylko duchowieństwo polskie dochowa­
ło przeważnie wierności prawemu mo­
narsze. Ksiądz Kordecki dzielną obroną 
Częstochowy pobudził naród do obro­
ny. Chrobry Stefan Czarniecki, jeden 
z największych polskich wojowników", 
zwyciężał Szwedów w licznych potycz­
kach. Przykład jego pobudził nietylko 
szlachtę, ale także mieszczan i chłopów 
do walki ze Szwedami.

Żył podówczas na pomorskiej ziemi 
młynarz Michałko, którego Szwedzi 
przemocą do swego wojska zabrali. W 
krótkim czasie dostąpił on stopnia ka­
prala, gdyż był pojętnym i walecznym. 
Po niejakim czasie powiedział sobie 
wieśniak Michałko, że jako Polak po­
winien bronić Polski, dlatego zebrał 
kilkudziesięciu ludzi, a stanąwszy na 
ich czele, wystąpił do walki przeciw 
Szwedom. Przebywał on najchętniej 
w borach tucholskich, gdzie znał do­
kładnie wszelkie ścieżki i manowce. 
Napadał z szybkością błyskawicy małe 
oddziały szwedzkie i w pień je wyci­
nał. Przez długi czas nie wiedzieli 
Szwedzi, kto im wyrządzał tak wielkie 
szkody. Gdy mu się sprzykrzył pobyt 
w borach, postanowił zająć jakieś 
obronne miasto. Wśród ciemnej dżdży­
stej nocy uderzył na Człuchów, a choć 
załoga szwedzka stawiła dzielny opór, 
zdobył gród warowny, gdzie założył 
główną swą kwaterę. Posiadając warow­
ne miejsce, wojował z większem powo­
dzeniem, tembardziej, że nawet szlach­
ta śpieszyła w jego szeregi, nie uważa­
jąc sobie za hańbę służyć wojskowo 
pod dowództwem młynarza. W niedłu­
gim czasie zdobył jeszcze Starogard 
i Lipinki. Stał się odtąd strasznym dla 
Szwedów przeciwnikiem. Korzystając 

z swej znajoiuości okolicy, pojawiał się 
nagle tam, gdzie go się najmniej spo­
dziewano, a poruszał się tak szybko 
ze swoim oddziałem, jak gdyby w jed­
nej i tej samej chwili w kilku naraz 
znajdował się miejscowościach.

Przeważniejszych liczbą oddziałów 
szwedzkich nie zaczepiał nigdy w ot- 
wartem polu, ale w lasach i pomiędzy 
górami rzucał się na dwójnasób więk­
sze siły. Nieraz docierał do samych 
murów miasta, gdzie przebywali żoł­
nierze szwedzcy, szerząc pomiędzy nie­
mi popłoch i zamieszanie. Z Człuchowa 
przeniósł swą główną siedzibę do Sta­
rogardu. Szwedzi dowiedziawszy się, że 
Michałko posiada tylko szczupłe siły, 
gdyż znaczną część swego oddziału wy­
słał na zniesienie hufca nieprzyjaciel­
skiego, zebrali znaczne wojsko i oto­
czyli zewsząd Starogard. Michałko po­
znał, że trudno się bronić długo prze­
ciw przemocy, dlatego choć z bólem 
w sercu rozpoczął układy z wrogami. 
Szwedzi nadspodziewanie położyli ła­
godne warunki, gdyż pozwolili opuścić 
Starogard całej polskiej załodze z bro­
nią w ręku, a żądali tylko wydania zu­
chwałego wodza. Michałko przystaje na 
ten warunek, nie zważając ani na pro­
śby swych towarzyszy, którzy nie 
chcieli go odstąpić w niedoli, ani też 
na to, że jako zbieg od szwedzkich 
sztandarów idzie na śmierć oczywistą. 
Oddał się więc sam dobrowolnie w ręce 
mściwych Szwedów. Uradowani tą zdo­
byczą odwieźli go pod zbrojną zasłoną 
do Malborga, gdzie go czekała śmierć 
niechybna i męczarnie. Jednakże daw­
niejszemu młynarzowi przyświecała 
szczęśliwa gwiazda, gdyż Polacy, do­
wiedziawszy się o jego pojmaniu, uwia­
domili Szwedów, że jeżeli zamordują 
jeńca lub męczyć go będą, odpłacą się 
podobnie jeńcom szwedzkim, a że na­
wet znakomici jenerałowie przebywali 
w polskiej niewoli, przeto Michałko zo­
stał obdarzony wolnością wzamian za 
kilku jeńców szwedzkich. Upominali go 
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jednakże usilnie, aby porzucił rzemio­
sło wojskowe i przestał nadal Szwedów 
niepokoić.

Michalko nie miał wcale ochoty słu­
chać tej rady, gdyż wnet zebrał znacz­
ny oddział, zaczął walkę na nowo i stał 
się nawet jeszoze straszniejszym dla 
Szwedów, niż dawniej. Przy oblężeniu 
Grudziądza dokonywał cudów walecz­
ności i jego to głównie było zasługą, 
że ta warownia wpadła w ręce polskie. 
Doczekał się Michałko tej pociechy, że 
król Jan Kazimierz zamianował go rot­
mistrzem jazdy.

Dzielny ten wojownik jest prawie 
nieznanym naszemu narodowi. Pochodzi 
to stąd, że polscy pisarze prawie nic 
o nim nie wspominają. Anglik Gordon, 
który walczył w szwedzkim i polskim 
wojsku, poznawszy osobiście Michałka, 
opisał jego czyny dość obszernie, prze­
cież pamiętnik Gordona dopiero przed 
niedawnym czasem został drukiem o- 
głoszony, zatem nie rozkrzewiła się je­
szcze w narodzie dokładna wiadomość 
o dzielnym Michałku, co zapisał swe 
imię bohaterskiemi czyny na kartach 
naszej przeszłości.

Ciekawa historja ziemniaków.
Historja sprowadzenia ziemniaków 

do Europy jest bardzo ciekawa. Ame­
ryka, ojczyzna ziemniaków, odkryta zo­
stała przez Kolumba, lat temu dopiero 
435. Prócz złota i srebra, które głów­
nie nęciły Hiszpanów, pierwszych zdo­
bywców nowego lądu, znaleziono tam 
wiele roślin, które z czasem przenie­
siono do innych części świata. Jedną 
z najważniejszych był ziemniak. Podo­
bno niejaki Hawkins, handlarz niewol­
ników, sprowadził tę roślinę najpierw 
do Hiszpanji przed 300 laty, skąd u- 
prawa jej rozpowszechniła się we Wło­
szech. Włosi nadali jej teraźniejszą na­
zwę tartofolgji, t. j. liści, dających 
ciasto, od której poszła nazwa kartofel. 
Do Anglji wprowadził ją kapitan Drakę.

Przez kilka lat ziemniaki uważane 
były za przysmak tylko na stołach lu­
dzi bogatych, a nawet hodowano je w 
doniczkach jako kwiaty. Potem zaczęto 
je uprawiać w Niemczech na pokarm 
dla trzody chlewnej, a dopiero od stu- 
kilkudziesięciu lat, gdy wielki głód pa­
nował w Europie, ogólnie weszły w u- 
życie i stały się pospolitem pożywie­
niem miljonów ludzi.

We Francji przez długi czas lud nie 
dowierzał „łupinom niemieckim”, jak 
nazywał ziemniaki, przypisując im, nie 
bez pewnej racji, trujące własności; 

istotnie, łupina młodych ziemniaków 
zawiera w sobie nieco trucizny. Dopie­
ro niejakiemu Parmentierowi, apteka­
rzowi, żyjącemu w końcu XVIII wieku, 
Francja zawdzięcza rozpowszechnienie 
ziemniaków. Parmentier był najmocniej 
przekonany, że roślina ta, zawierająca 
tak wielką ilość pożywnej mąki, udają­
ca się przytem na lichych gruntach, 
oddać może nieocenione usługi i uchro­
ni Francję od powszechnego głodu. — 
Postanowił więc wszelakich sił dołożyć, 
żeby skłonić swych rodaków do jej 
przyjęcia.

Wyprosił sobie najpierw od króla 
kawałek gruntu, sprowadził z Niemiec 
bulwy, posadził je, doczekał się kwia­
tów i zaniósł ich bukiet królowi, dla 
podziękowania za jego łaskę i uprosze­
nia protekcji dla nowej rośliny. Dwo­
rzanie uśmiechali się ironicznie na wi­
dok skromnego aptekarza, wchodzącego 
ze swemi ziemniakami. Gdy jednak 
król przyjął bukiet i przypiął sobie do 
fraka, wszyscy go zaczęli na wyścigi 
naśladować; kupowali od Parmentiera 
bulwy ziemniaczane, sadzili je po ogro­
dach, przyczyniając się do ich rozpow­
szechnienia.

Tymczasem lud odrzucał tę roślinę 
uporczywie. Parmentier więc darmo 
rozdawał bulwy do sadzenia, pomimo
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to nikt nie chciał ich brać. Wtedy 
zrozpaczony pi-zyjaciel ludzkości wziął 
się na taki sposób: Poprosił króla o 
kilkunastu żołnierzy, postawił ich do­
koła pola z ziemniakami i rozgłosił, że 
surowo będzie ścigał każdego, kto po­
waży się zabrać z jego pola choćby 
jedną bulwę.... Tymczasem żołnie­
rzom nakazał, żeby udawali, iż nie 
widzą, gdy kto przyjdzie zabierać ziem­
niaki.

Podstęp powiódł się doskonale. Ciż 
sami ludzie, którzy przedtem nie chcieli 
darmo brać ziemniaków, osądzili teraz, 
że muszą one posiadać niemałą war­
tość, kiedy Parmentier tak ich pilnuje; 
poczęli więc wybierać ukradkiem bul­

wy z jego pola i sadzić u siebie.
Możecie sobie wyobrazić, jak Par- 

mentiei’ zacierał z radości ręce i cie­
szył się, widząc ten szczególny rabu­
nek. Na drugi rok w całej okolicy bo­
gaci i biedni raczyli się już wybornemi 
ziemniakami.

Dziś są one najważniejszem i naj- 
pospolitszem pożywieniem, szczególnie 
u ludzi biednych. U nas w Polsce sa­
dzą bardzo wiele ziemniaków, używając 
ich na pokarm dla ludzi, dla bydła 
i trzody chlewnej, do wyrobu kroch­
malu i spirytusu. W różnych okoli­
cach ziemniaki noszą rozmaite nazwy: 
kartofle, perki, gajdaki, barabole, gru­
le i t. p.

Sensacyjne przepowiednie angielskiego profesora.
Za czterdzieścitmiljonów lat na ziemi już nic nie będzie!

Profesor uniwersytetu w Cambrigde, 
Hadane, ogłosił w jednym z naukowych 
angielskich czasopism swoje przypusz­
czenia i przepowiednie o tern, jak zie­
mia będzie wyglądała za czterdzieści, 
miljonów lat.

A więc: za czterdzieści miljonów lat 
na ziemi już nic nie będzie. Wszyscy 
mieszkańcy ziemi przeniosą się na bli­
żej słońca położoną planetę Wenus. 
Haldane uzasadnia swoje przypuszcze­
nia naukowo. Już za pięć miljonów lat 
ludzkość osiągnie najwyższy stopień 
dobrobytu.

W „najbliższej przyszłości”, to jest 
za trzy tysiące lat, technika stanie na 
tak wysokim poziomie, że wszystkie, 
najbardziej nawet nieprawdopodobne 
zagadnienia, ba, nawet zagadnienia, 
które jeszcze dotychczas w umysłach 
ludzkich nie powstały, zostaną roz­
wiązane.

Po czterech miljonach lat zacznie 

się dziać ludziom coraz gorzej. Energja 
słoneczna, to źródło wszelkiego życia 
na ziemi, pocznie stygnąć w zastrasza­
jąco szybkiem tempie.

Ludzie przystąpią do budowy ma­
łych domostw, sztucznie ogrzewanych, 
a olbrzymie przestrzenie ziemskie bę­
dą niezamieszkane. Wówczas zmuszeni 
koniecznością, mieszkańcy ziemi, mając 
do rozporządzenia wszelkie zdobycze 
z dziedziny techniki, będą przemyśli- 
wać o „przeprowadzce” na inną pla­
netę.

Ekspedycje wywiadowcze na księ­
życ skończą się niepowodzeniem. Nato­
miast powiedzie się wyprawa do zba- 
zania warunków „emigracji” na Wene- 
rze, w tym czasie bowiem planeta ta 
ostygłszy, będzie odpowiadać warun­
kom naszej ziemi w dobie obecnej. 
Wówczas to reszta zziębniętych na 
ziemi ludzi „przeniesie się” na drugą 
planetę.
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Pierwsza pomoc w nagłych wypadkach.
Oddech sztuczny. W braku oddechu 

naturalnego, stosuje się u topielców, 
powieszonych, omdlałych i t. p. oddech 
sztuczny, czyli wciąganie i wypychanie 
powietrza zapomocą pewnych rytmicz­
nych ruchów.

W tym celu układa się topielca na- 
wznak, podkłada mu się coś miękkiego 
pod ramiona i barki (trochę słomy, 
siana albo jego zwiniętą odzież), tak 
aby górna cześć ciała była wzniesiona. 
Za głową chorego ktoś przyklęka, uj­
muje jego ręce ponad łokciami i wolno, 
spokojnie unosi przez głowę ku przo­
dowi. Powrotny ruch rąk wykonywa 
się tak samo, lecz gdy ręce wróciły do 
naturalnej pozycji, wtedy mocno łok­
ciami przyciska się je do boków klatki 
piersiowej. Ruchy takie wykonywa się 
miarowo, licząc „raz, dwa”, w tempie 
15 razy na minutę i przez czas niekie­
dy 2—3 godzin. Rzecz prosta wykony- 
wający owe ruchy męczy się i musi 
zastępować go ktoś inny.

Skutek tych ruchów nie następuje 
szybko, lecz tern się zrażać nie trzeba, 
a wykonywać je cierpliwie.

Słaby oddech podtrzymuje się przez 
zbliżanie do nosa od czasu do czasu 
amon jaku.

Zemdlenie albo utrata przytomności. 
Może pochodzić z rozmaitych przyczyn 
i bywa często wynikiem poważnych 
uszkodzeń, zagrażających życiu. W ta­
kich wypadkach pomoc lekarska po­
winna być najśpieszniejsza i zwlekać 
z nią nie wolno.

Pierwszy ratunek polega na możli­
wie najszybszybszem oswobodzeniu szyi 
oraz piersi z odzieży, nie wyłączając 
użycia nożyczek lub scyzoryka, idzie 
bowiem o to, aby nic nie tamowało od­
dechu.

Ponieważ przy omdleniu bywa od­
pływ krwi od mózgu, należy głowę 
omdlałego umieścić niżej tułowia i przez 
to ułatwić jej dopływ. Jeżeli więc po­
łożymy omdlałego na sofce, to głowa | 
zwieszać się powinna poza nią.

Na twarz pryskać zimną wodę, a je­
żeli chory zdoła przełknąć, dać mu 
nieco wody z kroplami walerjanowemi 
na eterze.

Złamanie. Kość złamaną należy uło­
żyć i unieruchomić, najlepiej na cien­
kiej deseczce, podścielając coś miękkie­
go. Dla uśmierzenia bólu stosuje się 
zimne okłady z rozczynu płynu Buro- 
wa lub wody gulardowej zapomocą zło­
żonego w kilkoro ręcznika, lub zwy­
kłego płótna, byle miękkiego.

Zwichnięcie. Zwichnięcia samemu 
nastawiać się nie powinno, gdyż to wy­
maga znajomości rzeczy i należy do le­
karza. Przy zwichnięciu nogi powinno 
sie chorego wygodnie położyć, a staw 
zwichnięty okładać zimną wodą.

Rękę zwichniętą przedewszystkiem 
unieruchamia się na temblaku (na chust­
ce związanej na karku) i miejsce zwi­
chnięte okłada zimną wodą (lepiej wo­
dą gulardową).

Utopienie. Na wyjętym z wody to­
pielcu szybko porozpinać ubranie lub 
zdjąć je zupełnie.

Następnie kładzie go się na brzuchu 
albo też na bok, otwiera usta i oczy­
szcza z mułu, piasku i wszelkich ciał 
obcych; to samo czyni się z nosem. 
Następnem zadaniem jest usunięcie wo­
dy z dróg oddechowych, co następuje 
gdy tułów unosić ku górze.

Potem układamy topielca na plecach 
i nacieramy jego twarz i piersi suchem 
płótnem, a lepiej jeszcze flanelą lub 
suknem, aż do rozgrzania.

Jeżeli niema oznak oddechu, trzeba 
go natychmiast pobudzić, a więc roz­
cierać całe ciało dla ogrzania go, okła­
dać flaszkami z ciepłą wodą, i jeśli tyl­
ko można, wlać w usta mocnego wina 
oraz czarną kawę lub herbatę, natural­
nie o tyle gorące, aby nie poparzyć. 
Przy tern wszystkiem wywoływać trze­
ba oddech sztuczny.

Powieszenie. Unosząc wisielca, zdjąć 
ostrożnie pętlicę i ułożyć go nawznak
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podobnie jak topielca (z barkami wznie- I 
sionemi). Cale ciało ogrzewać butelka- : 
mi z gorącą wodą, ciepłemi okładami, ' 
nagrzanemi kołdrami, rozcierać nogi; 
i ręce. Wszelkiemi sposobami starać 
się wywoływać oddychanie, więc kropić i 
zimną wodą, rozcierać szczotkami zma- 
czanemi w zimnej wodzie (tak jednak, 
aby z nich nie ciekło), ująwszy przez ■ 
kawałek płótna język, pociągać go ryt­
micznie, wreszcie stosować sztuczny: 
oddech, jak przy ratowaniu topielca.

Jak tylko chory zaczńie słabo od-' 
dychać, podtrzymywać ten oddech, da­
jąc do wąchania amonjak. Gdy już na-. 
stąpi oddech prawidłowy, dawać napoje ] 
pubudzające: czarną kawę, wino, trochę 
koniaku.

Uduszenie. Przy uduszeniu oczyś­
cić przedewszystkiem nos i usta, i w 
dalszym ciągu ratować podobnie jak 
przy powieszeniu.

Oparzenie. Oparzenie może nastą­
pić przez pożar, zajęcie się ogniem 
odzieży, oblanie płynem gorącym (wo­
dą, tłuszczem i t. d), dalej oparzenie 
kwasami (siarczanym, solnym, octowym) 
i wreszcie ługiem lub wapnem i stoso­
wnie do tego postępuje się z zadanemi 
ranami.

Przy zajęciu się odzieży ogniem, 
przedewszystkiem trzeba go stłumić, 
nie przez zalewanie, lecz przez nakry­
cie palącego się człowieka jakimś ko­
tem, derką, kołdrą i t. p.

Oparzenia bywają trojakiego rodza­
ju; stopień pierwszy —ogranicza się na 
močnem zaczerwienieniu się skóry, lecz 
bez wystąpienia napełnionych wodą 
bąbli; stopień drugi — gdy wystąpią 
bąble; stopień trzeci — to spalenie się 

: płytsze lub głębsze ciała, czyli rana 
sięgająca głębiej powierzchni.

Chorego trzeba wygodnie ułożyć na 
łóżku, zdjąć z niego odzież niepotrze­
bną j prZy pragnieniu zaspokoić jo 
chłodzącym napojem łub zimną wodą.

Po zrobieniu tego wszystkiego na­
tychmiast wziąć się trzeba do ran. I tak: 
"r oparzeniach pierwszego i drugiego 
stopnia stosuje się zimne okłady roz­
tworu sody, biorąc łyżkę sody na litr

wody (jeśli można, przegotowanej i o- 
studzonej).

Bąbli nie zdzierać, a gdzie zostały 
zdarte, ponakładać na nie kawałki merli 
higroskopijnej, posmarowanej waseliną, 
albo ostatecznie olejem lnianym. Po 
uśmierzeniu bólu można goić linimen- 
tem wapiennym.

Przy oparzeniach wielkich oraz 
trzeciego stopnia, po zastosowaniu pierw­
szej pomocy zawezwać lekarza.

Przy oparzeniach kwasami zlać ranę 
roztworem sody albo wody wapiennej 
i też same płyny przykładać.

Przy oparzeniach ługiem i gorącem 
wapnem miejsca uszkodzone przemywać 
wodą z dodatkiem soku z cytryny albo 
silnie rozcieńczonym octem'.

W wypadku gdyby wapno dostało 
się do oka, zastosować przemywanie 
wodą osłodzoną cukrem.

Zmarznięcie. Człowieka zmarznięte­
go wnosić odrazu do ciepłego miejsca 
nie wolno, lecz przedtem umieszcza go 
się w pomieszczeniu chłodnem i rozcie­
ra śniegiem, albo flanelą zmaczaną 
w .zimnej wodzie, aż dopóki sztywność 
ciała nie ustąpi.

Wtedy trzeba przenieść chorego do 
ciepłej izby i rozcierać suchą flanelą. 
Gdy się ciało rozgrzeje, chorego umie­
szczamy w ciepłem łóżku, okładamy 
butelkami z gorącą wodą i dobrze. na­
krywamy.

Jako środki pobudzające daje się 
koniak, wino, czarną kawę, herbatę, 
krople walerjanowe na eterze.

Stłuczenie. Różnego rodzaju uszko­
dzenia cielesne, jak: zgniecenie, stłucze­
nie, pobicie, powodują zwykle rozerwa­
nie naczyń krwionośnych bądź w głębi 
różnych części ciała, bądź pod skórą 
i wynikiem tego są sińce.

Najważniejszym zaradczym środkiem 
w tych wypadkach jest unieruchomie­
nie uszkodzonego miejsca, przeto cho­
rego należy najwygodniej ułożyć na 
łóżku i przez pewien czas stosować 
zimne okłady. Z chwilą, gdy ustąpi sil­
ny ból i zapalenie, okłady zimne po­
winno się przerwać.
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Poranienie. Ogólnie mówiąc o ra­
nach, powiedzieć trzeba, że mogą być 
one w różnym stopniu dla człowieka 
szkodliwe, bo częstokroć nawet proste 
zakłucie może stać się niebezpieczne 
dla życia. Niepewność wyniku otrzyma­
nej rany objaśnia się tem, że jednocze­
śnie ze skaleczeniem nastąpić może 
zanieczyszczenie jej, lub uszkodzenie 
dla życia ważnego organu, a wreszcie 
upływ krwi zbyt wielki i odbijający się 
na zdrowiu ogólnem.

Stopień krwawienia zależy od uszko­
dzenia mniejszych lub większych na­
czyń krwionośnych. Krwawienie słabe 
albo sączenie się krwi łatwo zatamo­
wać, naciskając zranione miejsce watą 
albo gazą opatrunkową, lub nałożeniem 
z nich opatrunku, wreszcie przez uży­
cie waty hemostatycznej.

Lecz zranienia tętnicy wyrzucają 
krew gwałtownie krwotok zagraża bez­
pośrednio życiu. W tym wypadku zata­
mowanie krwi musi być jak najszybsze.

Przy zranieniach tętnicy naciska się 
samą ranę, albo tętnicę powyżej skale­
czenia, przytem i samą kończynę nale­
ży podnieść do góry. W wypadkach 
gdy to jest niewystarczające, powyżej 
skaleczenia opasuje się członek rurką 
gumową (np. od irygatora), chustką al­
bo taśmą i trzymać tak do przybycia 
lekarza, który powinien być niezwłocz­
nie wezwany.

Krwotok gardlany. Zatamowanie krwi 
wymaga zupełnego spokoju chorego i po­
łożenia półleżącego. Zewnętrznie stosuje 
się zimne okłady na piersi, jednak o ty­
le wyżęte, aby woda nie ściekała. Może 
być zastosowany lód w pęcherzu, wszak­
że przy grubem podesłaniu płótnem.

Wewnątrz daje się kawałki lodu do 
łykania, również ugotowaną i zimną 
galaretę z żelatyny.

Krwotok z nosa. Położenie poziome 
i najmniej ruchu. W nos zakładać kul­
ki z waty opatrunkowej, lepiej jeszcze 
z żelaznej. Zimne okłady na nos i czo­
ło. Dobrze robi tampon z wody utle­
nionej.

Udławienie. Zwykle gdy coś wpa- 
dnie w kanał oddechowy, powstaje 

gwałtowny kaszel i przedmiot zostaje 
wyrzucony, ale bywają wypadki, że ka­
szel nie skutkuje i to co wpadło siedzi. 
Najwięcej takich wypadków bywa z 
dziećmi, które połykają rozmaite przed­
mioty i jeżeli te są ciężkie, np.: kamy­
ki, kulki, plomby ołowiane i t. d., wów­
czas często pomaga ułożenie chorego 
głową w dół i przedmiot wypada.

Zadławienie jednakże często pocho­
dzi od przełykania zbyt wielkiego kęsa, 
np.: chleba, sera, kiełbasy i t. p., przy- 
czem kęs więźnie w pewnem miejscu 
przełyku. Niekiedy dopomaga w tych 
razach wypicie wody, herbaty lub mle­
ka i przedmiot osunie się do żołądka.

Gdy to nie pomaga, a brak jest na- 
razie pomocy lekarskiej, wtedy musimy 
sobie radzić energiczniej:

Dwa palce ręki prawej wkłada się 
w gardło udławionego, dla uchwycenia 
przedmiotu, lub ostatecznie wywołania 
wymiot, przy których utkwiony pokarm 
wypada.

Porażenie słoneczne. Porażonego 
trzeba przenieść w chłodne miejsce, 
w cieniu i ułożyć go tak, aby głowę 
miał wysoko, ubranie porozpinać, lepiej 
pozdejmować. Całe ciało polewać zimną 
wodą i na głowę położyć zimny okład, 

i Dać napić się zimnej wody, a przy u- 
j padku sił, nieco wina.

Jeżeli oddech jest bardzo słaby, za­
stosować sztuczne oddychanie, jak to 
powiedziane było przy ratowaniu uto­
pionych.

Porażenie prądem elektrycznym i przez 
piorun. W tym wypadku postępuje się 
jak przy porażeniu słonecznem, przy­
tem jednakże trzeba rozcierać ciało fla- 
nelą lub suknem. Przy słabym oddechu 
stosować sztuczne oddychanie.

Ukąszenie psa wściekłego. Narazić 
ranę wycisnąć i zajodynować, leoz na­
tychmiast szukać należy pomocy leka­
rza, w danym bowiem wypadku każda 
minuta zwłoki może być niepoweto­
waną.

Padaczka (epilepsja). Chorego ul°’ 
żyć na miękkiem posłaniu i uważać, 
aby nie spadł i nie potłukł się.
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Jeżeli wypadek trafi się na ulicy 
i niema miejsca, gdzie możnaby prze­
nieść chorego, należy podejść z tylu, 
ująć pod spód głowę chorego i unieść 
ją, trzymając, dokąd atak nie przejdzie.

Otrucie gazami. (Zaczadzenie, otru­
cie gazem oświetlającym, kwasem klo- 
acznym, kwasem węglanym). Otrutych 
gazami przedewszystkiem bezzwłocznie 
wynosi się z zatrutego miejsca na ot­
warte powietrze, a jeśli to jest w mie­
szkaniu, otwiera drzwi, okna i piece, 
aby gaz wyszedł, a napłynęło czyste 
powietrze. Robić to szybko, a dla pręd­
kiego usunięcia gazu można zastosować 
jeszcze młynkowanie ręcznikiem.

Niezależnie od powyższych czynno­
ści, dawać należy choremu środki pod­
niecające (kawa czarna, wino, krople 
walerjancwe na eterze) i w razie po­
trzeby zastosować sztuczne oddychanie 
(jak przy utopieniu).

Niekiedy w tym wypadku zachodzi 
potrzeba wdychania przez chorego czy­
stego tlenu.

Otrucie ługiem żrącym. Przepłuka­
nie ust, do picia limonjada z soku cy­
tryny, kwasu winnego lub octu, następ­
nie mleko, odwrar siemienia lnianego, 
żywokostu albo ślazu, rozgotowany 
rzadki krochmal i łykanie kawałków 
lodu. Po napełnieniu żołądka pobudze­
nie do wymiot.

Unikać dawania tłuszczów.
Otrucie grzybami. Wypadki otrucia 

się grzybami bywają dosyć częste i nie­
rzadko całe rodziny umierają po spo­
życiu trujących grzybów. Ponieważ 
grzyby trzeba znać bardzo dobrze, aby 
nic zamieszać trującego między jadalne, 
więc dla ostrożności najlepiej jest spa­
rzyć je dużą ilością gorącej wody i na­
stępnie wycisnąć. Taka ostrożność ni­
gdy nie zawadzi, a strzeże od smutnych 
i tak częstych wypadków. Dodaję tu, 
że przez sparzenie grzyby nic nie tra­
cą na smaku, a muskaryna zostaje 
z nich wydalona.

Przy otruciu grzybami występuje: 
ślinotok, rozwolnienie, wymioty, kolki, 
pobudzenie manjakalne, puls słabnie, 
ogarnia śpiączka i źrenice się zwężają. |

Pierwszy ratunek polega na usunię­
ciu masy trującej z żołądka, zapomocą 
dania na wymioty (proszek ipekakuany) 
albo przepłukania żołądka.

Choremu dla podtrzymania sił daje 
się koniak i czarną kawę; dobrze jest 
dawać taninę, np. z czerwonem winem.

Otrucie karbolem. Występują symp- 
tomaty następujące: nadżarcia w jamie 
ustnej i przełyku, boleści, wymioty, za­
wrót głowy, śpiączka, przyczem mocz 
przybiera zabarwienie czarno-zielone.

Pierwszy ratunek woda wapienna 
z cukrem, mleko, potrochu kleik. Prze- 
płókanie żołądka może zrobić dopiero 
lekarz, a przedtem daje się choremu 
ocet rozcieńczony wodą.

Otrucie jodyną. Dawać choremu do 
picia krochmal rozgotowany, kleik, rzad­
ki klajster z mąki, a w braku tego, 
chociaż rzadką papkę z bułki rozmo­
czonej. Łykać kawałki lodu. (Daje się 
roztwór Natr. hyposulfurosum 2 : 150, 
co kwadrans po łyżce). Jako środki 
podniecające: kamfora i kawa czarna.

Otrucie esencją octową. Wypita 
esencja octowa powoduje silne oparze­
nie jamy ustnej, przełyku i żołądka, a 
ratunek polega na szybkiem zobojętnie­
niu kwasu i przeprowadzenia go w zwią­
zek nietrujący. Soda i kreda zobojęt­
niają kwas, lecz wywiązują masę gazu 
węglowego, nadzwyczajnie rozszerzają­
cego żołądek, co również może być nie­
bezpieczne i dlatego najlepiej dawać 
choremu rozmąconą z wodą magnezję 
paloną do picia.

Niezależnie od magnezji daje się do 
picia: mleko, białko i płyny śluzowate, 
jak odwar ślazu, żywokostu lub siemie­
nia lnianego.

Otrucie lapisem (Azotanem srebra). 
Jako antydot daje sie do picia roztwór 
soli kuchennej, z którą srebro wchodzi 
w związek nieszkodliwy dla zdrowia. 
Pozatem białko i mleko.

Ponieważ przy zatruciu występuje 
osłabienie czynności serca, zatem da­
wać choremu czarną kawę.

Otrucie zepsutem mięsem, rybami 
i serem. Występują symptomaty nastę- 
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pująoe: zawrót głowy, wymioty, silne 
boleści, bredzenie, utrudnione przeły­
kanie, w ustach pojawia się piana, puls 
nierówny, halucynacje wzrokowe, za­
paść.

Następstwa zatrucia wymienioneini 
zepsutemi artykułami żywności są gro­
źne i ratunek powinien być spieszny.

Przedewszystkiem trzeba usunąć 
truciznę z żołądka, a więc daje się na 
wymioty ipekakuanę, a następnie środki 
przeczyszczające (kalomel 0, 1 — 3, co 
2 godziny proszek, po 3-cim — łyżkę 
ryciny), na głowę lód, na serce gor- 
czyczniki (synapizma), dla podtrzyma­
nia zaś sił koniak, czarna kawa, krople 
walerjanowe na eterze, kamfora.

Otrucie amonjakiem gryzącym. Ob­
jawy: oparzenie, strupy i włókniste wy­
sięki na błonie śluzowej, wydzielina 
z ust i odbytnicy krwawa, mocz barwy 
krwistej, drgawki, śmierć z porażenia 
serca.

Ratunek: do picia limonjada, roz­
cieńczony ocet prawdziwy, kwas winny 
i cytrynowy, ubite białko, śluzowate 
napoje, lód do łykania, zimny okład na 
brzuch, wycieranie ciała. Przemycie 
żołądka, środki wymiotne, a przy krwa­

wej biegunce zimne lewatywy śluzo­
wate.

Otrucie sublimatem rtęci. Przepłu­
kanie żołądka, środek wymiotny, mleko, 
płyny śluzowate, białko ubite, czarna 
kawa, szybka pomoc lekarska.

Ukąszenie jadowitych wężów. Obja­
wy: osłabienie, odurzenie, tętno nie­
równe i słabe, senność.

Pierwszą rzeczą jest wyciśnięcie 
ranki od zębów, ponieważ jednak dziur­
ki są bardzo małe, więc powinno się 
ją naciąć nakrzyż i dopiero wycisnąć. 
Po wyciśnięciu doskonałe przemywa się 
wodą z dodatkiem amonjaku (łyżeczkę 
na szklankę wody).

Nieco nad ranką ukąszony członek 
przewiązuje się dosyć ścisło, aby nie 
dać się posuwać jadowi ku górze. Naj­
lepsze jest przewiązanie gumą od iry- 
gatora albo paskiem gumowym, w bra­
ku zaś tych przedmiotów bandażem 
płóciennym, a ostatecznie chustką. Na 
puchnącą kończynę przykłada się wodę 
gulardową.

Wewnątrz krople anyżowe (Lig. 
Amon, anis.) z wodą, przytem koniak 
lub wódka.

Ile pieniędzy wydaje się na wódkę?
Wypijając 

codzień

Składając to pieniądze co miesiąc do kasy na 4 % rocznie
i doliczając procenta lo kapitału, otrzymamy

po 1 roku po o lat. po 10 lat. po 15 lat. po 20 lat. po 25 lat.

za 5 groszy 18 zł. 25 gr. 100 xł. 38 gr. 219 zł. 355 zł. 87 gr. 508 zł. 684 zł. 37 gr.

za 10 groszy 36 zł. 50 gr. 200 zł. 76 gr. 438 zł. 711 zł. 75 gr. 1016 zł. 1368 zł. 75 gr.

za 15 groszy 54 zł. 75 gr. 301 zł. 14 gr. 657 zł. 1067 zł. 52 gr. 1523 zł. 2053 zł. 12 gr.

za 20 groszy 73 zł. 401 zł. 52 gr. 876 zł. 1423 zł. 50 gr. 2032 zł.' 2737 zł. 50 gr.

za 25 groszy 91 zł. 25 gr. 501 zł. 19 gr.
1 *

1095 zł. 1779 zł. 37 gr. 2540 zł. 3421 zł. 37 gr.



— 1 —

JARMARKI W POLSCE
Woj, Białostockie,

Augustów, miasto pow. Jarmarki w 
pierwsze wtorki: po Nowym Roku, 
po Niedzieli Palmowej, po św. Sta­
nisławie, po św. Antonim, po św 
Piotrze i Pawle, po św. Wincentym, 
po św. Bartłomieju, po św. Marci­
nie. Co wtorek i piątek targ.

Bakałerzewo, pow Suwałki. Jarmarki: 
9 stycz., 6 lut., 13 marca, 24 kwie 
tnia, 19 czerw.. 31 lipca, 6 listop 

Bargłów, pow. Augustów. Co czwar 
tek targ.

Białowieża, pow. Bielsk. Co ponie­
działek targ

Białystok, miasto powiatowe. Jarmar 
ki: 24 czerwca. Co czwartek targ

Bielsk, miasto pow. Jarmarki: 7 stycz , 
pierwszego czwartku Wielk. Postu, w 
czwartek środopościa. w pierwszy 
dzień po Wniebowst.. trzeciego dnia 
Ziel Św., w pierwszy dzień po okta 
wie Bożego Ciała. 22 wrześ.. 20 gru­
dnia. Co czwartek targ

Boćki, pow Bielsk. Jarmarki: w pierw- 
szą środę no 1 każdego miesiąca. Co 
śijodę targ

Brańsk, pow. Bielsk. Jarmarki: w 
pierwszy dzień po św. Kazimierze, 
pierwszego dnia po Ziel Św . pierw 
szego dnia po św. Małgorzacie, po i 
św. Michale, po św. Barbarze Co 
poniedziałek targ

Brańszczyk, pow Ostrów. Jarmarki: 
w pierwsze wtorki po 1 i 15 każde­
go miesiąca.

Brok pow. Ostrów. Jarmarki: we 
wtorki po 1 każdego miesiąca Co 
piątek targ.

Brzostowica. pow.' Grodno. Co wtorek 
targ

Choroszcz, pow Białystok. Jarmarki: 
19 marca i 1 pażdz i w pierwszy 
poniedziałek po 1 października.

Ciechanowiec, pow Bielsk. Jarmarki: 
w 1 czwartek każdego parzystego 
miesiąca. Co czwartek targ.

Ciechanowiec, gm. Klukowo, pow Wy 
8okie Mazowieckie. — "Jarmarki w 
pierwsze poniedz.: po 2 lutym. 23 
kwietnia, po święcie Bożego Cia 
la, 10 sierp.. 21 września i 80 list 
Co poniedziałek i czwartek targ. ..

Czerwin, pow Ostrołęka Jarmarki we 
wtorki: po 28 stycz. po Niedz. Za­
pust.. po 1 kwiet.. po 29 wrześ.. • 
1 listopada, po 13 grudnia.

Czerwienie, pow. Ostrów Jarmaiki 
Po św. Agnieszce, po Niedz Zapust 
po Niedz Kwiet.. po św. Marji Ma 
gdalenie. po św. Michale, po św Łucji.

Łzyzew. gm Dmochy Glinki, pow. O 
Strów. Jarmarki we wtorki: po No 
wym Roku, po św Józefie, po św 
Macieju, po św. Stanisławie, po św 
Jakóbie. po św Michale, po św 
Szymonie, po św M kołaju.

Dąbrowa, pow. Sokółka. Jarmarki: we 
wtorki po św Franciszku. Wszystk. i 
Sw.. Wielkiej Nocy, Ziel Św. Co 
wtorek targ.

Długosiodło, pow Ostrów. Jarmarki w 
środę po 1 każdego miesiąca.

Drohiczyn, pow. Bielsk. Jarmarki: 29 
października (8 dniowy). Co ponie­
działek targ.

Filipów, pow. Suwałki. Jarmarki: 5 lu- 
tego, 26 marca. 28 maja, 20 sier­
pnia, 24 września, 12 listopada. I

Goniądz, pow. Białystok. Jarmarki: w 
pierwsze poniedz. po 29 styoz., 18 
czerw., 15 sierpnia. Co poniedz i 
piątek targ.

Goworowo, pow. Ostrołęka. Jarmarki: 
w czwartek po 15 każdego mie­
siąca. Co czwaTtek targ.

Grajewo, pow. Szczuczyn. Jarmarki 
miesięcznie w poniedz. po 1 1 15 
każdego miesiąca. Co wtorek 1 pią­
tek targ.

Grodno, miasto pow. Jarmarki po pon. 
Grodzisk, pow. Bielsk. Jarmarki we 

wtorki po 1 i 15 każdego miesiąca.
Hajnówka, pow Bielsk Co środę targ. 
Hołynka, pow. Augustów. Jarmarki po

8 Królach, po św. Józefie, po św. 
Stanisławie, po św. Annie, po śrw. 
Michale, po Niepokalanem Poczęciu.

Indura. pow. Grodno. Co wtorek targ 
Jałówka, pow Wołkowysk. Jarm.: 1 

każdego miesiąca.
Janów, pow. Sokółka. Jarmarki we 

wtorki po: 3 Królaeh, św. Macieju, 
św. Kazimierzu, św. Józefie, św Je­
rzym. Wniebowstąpieniu, św. Anto­
nim, św. Szymonie i Judzie, św. 
Andrzeju, św. Tomaszu Co wtorek 
targ.

Jedwabno now. Kolno Co środę targ. 
Jeziory, pow Grodno. Jarmarki: 1 

pażdz. (st. st.), 14 pażdz. (now st.).
Kleszczele, dow. Bielsk Co poniedz. 

targ.
Knyszyn, pow Białystok. Jarm.: w

pierwszy czwartek po 3 Królach, w
pierwszy czwartek po pólpośoiu, w
pierwszy czwartek po Wniebowi., w
pierwszy czwartek po Bożem Ciele.
Co czwartek targ.

Kolno, miasto pow. Jarmarki: 8 mar­
ca, 4 maja. 5 lipca. 27 września. 4 
pażdz.. 29 listop. Co czwartek targ.

Krvnki. pow. Grodno. Jarmarki: 7 
stycznia, 3 lutego, 5 marca, 24 
kwietnia, 9 maja. 14 czerwca. 6 lip­
ca, 16 sierpnia. 9 września. 4 pażd«., 
3 list.. 9 grudnia. Co czwartek targ.

Lipsk, pow. Augustów. Jarmarki: 12 
rocznie w pierwszą środę każdego 
miesiąca. Co poniedziałek targ

Łapy. gm. Poświętne, pow. Wysokie- 
Mazowieckie. Jarmarki w pierwszy 
czwartek każdego miesiąca.

Łomża, miasto powiatowe. Jarmarki: 
w poniedziałek po Ocz.yszcz NMP.. 
w 2 po.dedz Wielkiego Postu, no I 
Niedz. Kwiet.. w poniedz po NMP 
Szkaplerznej w poniedz no św Mi 
chale, w poniedz. po św Stanisławie 
Kostce Co wtorek i piątek targ. j 

l.unna pow Grodno. W pierwszy wio 
rek każdego miesiąca targ

Mała Narewka, pow Bielsk Jarmarki 
pierwszego dnia każdego mieś. Co 
wtorek targ

Miastków Jarmarki w środę no 1 każ­
dego miesiąca

Milejczyce pow Bielsk. Jarmarki: 15 
lutego. 9 września. 19 grudnia Co 
wtorek targ.

Myszyniec. pow. Ostrołęka. Jarmarki-: 
w środę po 6 »tycz., po 25 marca, 
po 15 czerw., po 15 sierp., po 29 
września, po 11 listopada.

Nur. ppw Ostrów. Jarmarki: w 1-ęzą' 
środę po św. Pawle Pustel., po pół- j 
poście, po Zesł. Ducha św., po M. I 
B. Szkaplerznej, p® św. Jadwidze . 
Co środę targ.

Odelsk. pow. Sokółka. Jarmarki: na . 
3 dzień po Ziel. św., 80 czerw., 8 
lipca, 27 grudnia. Co środę targ. 1

Orla. pow. Bielsk. Jarmarki w pierwsze 
wtorki po 1 kaźd. mieś. Co wtorek 
targ.

Ostrołęka, miasto pow. Jarmarki w 
środy: po 14 lutym, po 19 marcu, 
po 2 lipcu, po 14 wrześniu, po 1 

. listopadzie, po 8 grudniu. Co wtorek 
targ

Ostrów, miasto pow. Jarmarki po św. 
Błażeju, po półpoście. po św. Sta­
nisławie, po Bożem Ciele, po Nar. 
NMP., po św. Jadwidze, po św. 
Feliksie. Co poniedziałek i czwartek 
targ.

Pieski, pow. Wołkowysk. Jarm.: 25 
stycz., 25 lut., 26 marca. 25 kwiet., 
10 i 25 maja, 25 czerw., 25 lipca- 
25 sierp., 25 wrześ.. 25 Daźdz.. 25 
list.. 7 i 27 grudnia.

Poręba, pow. Ostrów. Jarmarki: w śro­
dy po 15 każdego miesiąca.

Porozów. pow. Wołkowysk. Jarmarki:
10 każdego miesiąca.

Raczki, pow. Augustów. Jarmarki: po 
Niedz. Zapustnej, po św. Trójcy, po 
Niedzieli Przewodn.. po Przem. 
Pańsk.

Radzi wiłów, pow. Szczuczyn. Jarmarki: 
w l-sze czwartki po 3 Królach, po 
św. Marku Ewang., po św. Alojzym, 
po Niepokalanem Pocz. Co czwartek 
targ.

Rajgród, pow Szczuczyn Jarmarki 
we wtorki po: Oczyszczeniu NMP., 
św Kazimierzu. Zwiastow. NMP.. św. 
Filipie i Jakóbie. Nar. NMP. i po św. 
Franciszku. Co wtorek i piątek targ.

Roś. pow WołkowyBk Jarmarki: 10 
lutego. 10 marca, 10 kwietnia. 10 
maja. 12 czerw., 10 lipoa. 10 sierp.,
11 września. 10 pażdz., 10 listop., 
11 grudnia, oprócz tego w śroao- 
poście. 2 pażdz., 3 listopada.

Sejny, miasto pow Jarm.: w pierwszy 
wtorek każdego miesiąca Co wtorek 
1 piątek każdego tygodnia targ.

Sieniatyoze. pow Bielsk Jarm.: w 
pierwszy czwartek po 1 każdego 
miesiąca. Co czwartek targ.

Sokoły. pow. Wwsokie-Mazowieckie. 
Jarmarki: w pierwsze wtorki do 
Nowym Roku, po niedz Wstępnej 
Wielk. Postu, po św. Józefie, po 
Niedz Przewód., po św. Antonim 
Padewskim, po św. Małgorzacie, po 
Wniebowz NMP. i przed św. Miko­
łajem Biskupem. Co czwartek targ. 

Sokółka, miasto pow Co poniedziałek 
i czwartek targ

Sopoćkino. pow Augustów. Jarmarki: 
po św. Trójcy, po św. Edwardzie.

Suchowola, pow. Sokółka. Jarm.: w 
czwartki po Nowym Roku, po M. B. 
Gromnicznej, po Zwiastowaniu NMP., 
w Wielki Czwartok. po św Stani­
sławie, po św. Piotrze, po św. Mi- 
ohale. po Niepokal. Poczęciu. Co 
czwartek targ.

Suwałki, miasto pow Jarmarki: w śro­
dę po 3 Królaoh, po św. Romualdzie, 
św. Benedykcie. Przewód. Niedz., św. 
Stanisławie, św Antonim, po Szka­
plerznej. św. Rochu, św. Justynie, 
sw. Franoiszku. Wszyst. Sw.. św. 
Andrzeju. Co wtorek i piątek targ

Swlsłooz, pow. Wołkowysk. Jarmarki 
15 każdego miesiąca. Co czwartek 
targ

Szosuazyn. miasto pow. Jarmarki: we 
wtorki. Co piątek targ. |

Tykocin, pow. Wysokie Mazowieckie. 
Jarmarki we wtorki po: Oczyszcz. 
NMP., św. Trójcy, św. Wincentym



a Paulo, źw. Marcinie, łie. Fran­
ciszku Sera!., św. Tomaeiu Ap. Co 
wtorek i piątek tar?.

Wiżajny, pow. Suwałki. Jarmarki: o 
lut.. 27 marca, 13 czerw.. 18 llpca, 
22 sierp., 3 października.

Wolpa, pow. Grodno. W pierwszy po 
niedzialek każdego mieBiąca targ.

Wysokie Mazowieckie, miasto pow. — 
Jarm. w poniedz. po: 3 Królach, Sta- 
rozap. Niedz., Kwiet. Niedz., św. 
Filipie i Jakóbie, św. Janie, Nar. 
NMP., Wszystk. . Sw., po 1 tego, 
miesiąca, kiedy niema rocznego jar­
marku. Co poniedziałek i czwartek , 

Zabłudów, pow. Białystok. Jarmarki: i 
w poniedziałki po 1 każdego mie- . 
siąca. Co poniedziałek targ.

Zambrów, pow. Łomża. Jarmarki we 
wtorki po św. Walentym, Niedz 
Srodop.. Ziel. Świątk., św. Idzim, 
św. Łukaszu, św. Łucji. Co czwartek 
targ.

Woj. Kieleckie.
Będzin, miasto pow. Jarmarki: środa 

każdego tygodnia.
Białobrzegi, pow. Radom, jarmarków 6, 

w środy: po św. Walentym, po św. 
Marku Ewang., przed św, Janem 
Chrzcie., po św. Rochu, po św. Łu­
kaszu, po św. Łucji.

Brzesko Nowe, pow. Miechów, Jar­
marków 6. we wtorki po Nawróce­
niu św. Pawła, po św. Ezechjelu. 
po św. Florentynie, po św. Bart­
łomieju, po św. Katarzynie,_ po św. 
Łucji, małe targi w poniedziałek 
każdego tygodnia.

Busko, pow. Stopnica, targi małe raz 
w tygodniu we środę, jarm. 5. w śro­
dy po 3 Królach, po Niedz. Srodop.. 
jarm. ciągły 4-mies. przez cały czas 
kąpieli letniej, od 1 czerwca do 1 
października trwający, z wyłącz, 
niedzieli i świąt uroczystych, po 
Wszystk. świętych, po Niepokal. Po­
częciu NMP.

Chęciny, miasto, pow. Kielce, targi 
w poniedziałki, jarmarków 6, we 
wtorki: po św. Macieju, po św. Woj­
ciechu, po św. Piotrze i Pawle, po 
Narodzeniu NMP., po Wszystk. Świę­
tych, po Niepok. Poczęciu NMP.

Chmielnik, pow. Stopnica, targi wiel­
kie raz na tydzień w czwartek, w ra­
zie święta w piątek, targi małe 4 ra­
zy w tygodniu: w poniedziałek, wto­
rek, środa i piątek, jarmarków 0, w 
czwartki po 3 Królach i po św. Jó­
zefie, w środę po św. Wicie, w 
czwartki przed św. Idzim, po św. 
Michale, po św. Andrzeju ap.

Czeladź, miasto, pow. Będzin, jarmar­
ki we czwartek każdego tygodnia.

Częstochowa, miasto pow., targi we 
wtorki i piątki każdeęo tygodnia, 
jarmarków 6, w poniedziałek po św. 
Agnieszce, po Niedz. Kwiet., w śro­
dę po Ziel. Świątkach, w poniedzia­
łek po św. Wojciechu, po św. Mi­
chale, po św. Łucji.

Daleszyce, pow. Kielce, targi w ponie­
działki (nie odbywają się obecnie), 
jarmarków 2. w środy: przed św. Fi­
lipem i Jakóbem i po św. Michale.

Dąbrowa, miasto, pow. Będzin, jarmar­
ki w poniedziałki i piątki każdego 
tygodnia.

Działoszyoe, pow. Pińozów, jarmarków 
6, we wtorki: po św. Macieju, po św. 
Wojcleohu, po św. Marji Magdale­
nie, po św. Michale, przed św. Mar­
cinem, przed św. Tomaszem.

Fałków, gm. Ruda Maleniecka, pow. 
Końsklfe, targi we czwartki.

- 11 -
Głow&ozów, pow. Kozienice, jarmarki 

i targi odbywają się każdego tygo­
dnia we wtorki.

Gniewoszów, pow. Kozienice, jarmarki 
po św. Józefie, po Nawiedz. NMP., 
po św. Michale, w drugi poniedzia­
łek po św. Szymonie i Judzie.

Gowarczów, pow. Końskie, targi w po­
niedziałki po św. Józefie, we wto­
rek po św. Stanisławie, w ponie­
działki po św. Annie, po św. Mi­
chale, przed św. Szymonem i Judą, 
przed św. Tomaszem Apostołem.

Iłża, miasto pow., co poniedziałku jar 
marki: po Oczyszczeniu NMP., po 
Zwiastowaniu NMP., po św. Stani­
sławie, po Wniebowzięciu NMP., po 
św. Jadwidze, po Niepokalanem Po­
częciu NMP.

Iwaniska, pow. Opatów, jarmarki w po­
niedziałki: po 8 Królach,, po Niedz. 
Środop., po Zielonych Świątkach, po 
św. Marji Magdalenie, przed św. I- 
dzim, przed św. Szymonem i Judą. 

Jedlińsk, osada, pow. Radom, jarmar­
ki we wtorki (jarmarki nie stałe). 

Jędrzejów, miasto pow., targi wielkie 
w czwartki, jarmarków 6, w czwar­
tek po 3 Królach, po św. Kazimie­
rzu, w środę po św. Wojciechu, w 
piątek po Bożem Ciele (8-dniowy), 
na św. Franciszka Serafickiego (8- 
dniowy), we czwartek po św. Ka­
tarzynie.

Kazimierza Wielka, pow. * Pińczów, 
dzień targowy poniedziałki.

Kielce, miasto pow., targi. w piątki, 
jarmarków 6. we wtorki: po św. 
Agnieszce, po Niedz. Kwietnięj, po 
św. Trójcy, przed św. Rozalją, po 
Wszystkich Świętych, po 3-ciej Nie­
dzieli Adwentu.

Klimontów, pow. Sandomierz, jarmar­
ki w każdy wtorek.

Kłobucko, pow. Częstochowa, targi we 
środę każdego tygodnia, jarmarków 
6. we wtorki: po 3 Królach, po św. 
Józefie, po św. Stanisławie, po św. 
Małgorzacie, po św. Michale, po św. 
Marcinie.

Końskie Przedbórz, miasto pow., targi 
we wtorki, jarmarków G, we wtorki: 
po Nawróceniu św. Pawła, po św. 
Macieju, po św. Józefie, po św. Ja­
kóbie, po św. Urszuli, przed św. Mi­
kołajem.

Koprzywnica, osada, pow. Sandomierz, 
jarmarki w każdy czwartek.

Korczyn Nowy. pow. Stopnica, targi 
wielkie raz na tydzień w poniedzia­
łek, targi małe raz na tydzień w pią­
tek.

Koszyce, pow. Pińczów, jarmarków 6, 
we wtorki: po 3 Królach, po Niedz. 
Srodop., po Ziel. Św., po Wnleb. N. 
M. P., po św. Jadwidze, po św. An­
drzeju.

Koziegłowy, pow. Zawiercie, jarmarki 
w każdy czwartek.

Kozienice, miasto pow., jarmarki i 
targi odbywają się w czwartki 
każdego tygodnia.

Krzepice, pow. Częstochowa, targi we 
czwartki każdego tygodnia, jarmar­
ków 6, w poniedz. po św. Dorocio, 
po Niedz. Srodop., we wtorek po 
Ziel. Świątk., w poniedz. po NMP., 
Szkapi., po Narodzeniu NMP., po 
Niepokalanem Poczęciu NMP.

Kromolów, pow. Zawiercie, jarmarki 
w każdy poniedziałek.

Książ Wielki, pow. Miechów, małe 
targi we środę każdego tygodnia, 
jarmarków 6, w środy: po 3 Kró­
lach, po św. Grzegorzu, po św. Bar­
nabie, po św. Kajetanie, po św. Elż­
biecie, po św. Łucji.

Lelów, osada, pow. Włoszczowa, w po­
niedziałek targi małe. Targi odby­
wają się jedynie w dnie powszednie

za wyłączeniem uroczystych świąt 
narodowych, państwowych i kościel­
nych. jarmarków 6. w środy: po 3 
Królach, po św. Macieju, po św. 
Wojciechu, po Bożem Ciele, po Naro­
dzeniu NMP., po św. Marcinie.

Lipsk, osada, pow. Iłża, co drugi 
wtorek targ.

Łagów, pow. Opatów, jarmarki we 
czwartki: po 3 Królach, po Oczy­
szczeniu NMP., po św. Wojciechu, 
przed św. Janem Chrzcie., po św. 
Bartłomieju, w czwartek po św. 
Marcinie.

Łopuszno, osada, pow. Kielce, co 
czwartek targ.

Magnuszew, osada gminy Trzebień, 
pow. Kozienice, jarmarki i targi od 
bywają się w poniedziałki (co dwa 
tygodnie).

Małogoszcz, pow. Jędrzejów, targi ma 
łe w środy, jarmarków 6, w czwar­
tek: po św. Agnieszce, po Niedz. 
Srodop., w środę po św. Staniała 
wie, przed św. Janem Chrzcie., w 
czwartki przed św. Wawrzyńcem, 
przed św. Szymonem i Judą.

Miechów, miasto pow., małe targi od­
bywają się we wtorek każdego ty­
godnia, jarmarków 6, w poniedz.: po 
Oczyszczeniu NMP., we wtorek po 
Niedz. Kwietn., w poniedziałki 
przed św. Janem Chrzcie., po Naro­
dzeniu NMP., po św. Marcinie, po 
św. Łucji.

Mniów, osada, pow. Kielce, co ponie­
działek targ.

Modrzejów, na terenie miasta Sosnow­
ca. pow. Będzin, targi we czwartek 
każdego tygodnia, jarmarków 6. w 
poniedz.: po 3 Królach, po św. Ka­
zimierzu, po św. Leonie, przed św. 
Janem Chrzcicielem, po Wniebo-. 
wzięciu NMP.. po św. Andrzeju.

Mstów, pow. Częstochowa, targi w po­
niedziałki co 2 tygodnie, jarmarków 
6, we wtorki: po 8 Królach, po św. 
Wojciechu, przed św. Janem Chrzci­
cielem, po Wniebowzięciu NMP., 
przed Szymonem i Judą, przed św. 
Tomaszem.

Odrowąż, pow. Końskie, targi w po­
niedziałki.

Odrzywół, pow. Opoczno, targi we 
środy: po św Fabjanie i Sebastia­
nie, po św. Józefie, przed Znalo- 
zieniem Krzyża św., po Przemienie­
niu Pańskiem. po św. Jadwidze, 
przed św. Mikołajem.

Oksa, pow. Jędrzejów, targi małe we 
wtorki.

Olkusz, miasto pow., targi małe we 
wtorki i piątki, jarmarków 6, w 
poniedziałki: po św. Agnieszce. P° 
Niedz. Srodop., po Wniebowstąpieniu 
Pańskiem, po św. Annie, po św- 
Michale, po Niepokalanem Poczęciu 
NMP.

Opatów, miasto pow.. jarmarki w śro­
dy i piątki: w środy: po Niedz. 
Zapustnej, po Niedz Kwietn., przed 
św. Janem Chrzcie., po św. Bartlo 
mieju, po św. Marcinie, przed św 
Tomaszem Apostołem.

Opoczno, miasto pow., targi w czwart 
ki: po 3 Królach, po Niedz. Prze 
wod.. po św. Marji Magdalenie, 
św. Bartłomieju, po św. Mateusz” 
po Wszystkich Świętych.

Opatowiec, pow. Pińczów, dzień tar 
gowy środy.

Osiek, pow. Sandomierz, jarmarki ni-'' 
łe w każdą środę.

Ostrowiec, pow Opatów, jarmarki 
poniedziałek i czwartki.

Ożarów, pow. Opatów, jarmarki "■ 
wtorki: po Oczyszczeniu NMP.. r,n 
Niedz. Srodop., we wtorek po 
Stanisławie, w poniedz. po św. B»r 
tłomieju, po św. Łukaszu, po 1-bz°J 
niedzieli Adwentu.



- III -
Pacanów, pow. Stopnica, targi małe 

raz na tydzień w czwartek, jarmar­
ków 6. we wtorki: po 3 Królach, po 
Niedzieli Środop., po św. Kiljanie, 
przed św, Wawrzyńcem, po św. Mi­
chale, po św. Marcinie.

Pilica, pow. Olkusz, targi małe we 
wtorki, jarmarków 6, w poniedział­
ki: po 3 Królach, po św. Kazimie­
rzu, po św. Stanisławie, po Na­
wiedzeniu NMP.. przed św. Idzim, po 
Wszystkich Świętych.

Pińczów, miasto pow., jarmarków 6, we 
wtorki: po św. Dorocie, po św. 
Grzegorzu, po św. Piotrze i Pawle, 
po św. Bartłomieju, po św. Urszuli, 
po św. Łucji.

Pogoń, na terenie miasta Sosnowca, 
pow. Będzin, targi we wtorki i 
piątki każdego tygodnia.

Połaniec, pow. Sandomierz, jarmarki 
małe w każdy wtorek.

Proszowice, pow. Miechów, małe tar­
gi we środę każdego tygodnia, jar­
marków 6. w środy: po św. Pawle 
pustelniku, po św. Tomaszu z Ak­
winu, po św. Małgorzacie, po św. 
Elżbiecie, po św. Tekli, po iw. 
Marcinie.

Przyrów, pow. Częstochowa, targi we 
wtorki co 2 tygodnie, jarmarków 6, 
we wtorki: po św. Dorocie, po Niedz. 
Kwiet., po św. Zofji, po św. Annie, 
po św. Michale, po św. Łucji.

Przysucha, pow. Opoczno, targi w 
czwartki.

Przytyk, pow. Radom, jffrmarki w po 
niedziałki: po św. Kazimierzu, po 
Niedz. Kwiet., przed św. Filipem a 
Jakóbem. po Boźem Ciele, po Pod­
wyższeniu Krzyża św., przed Bożem 
Narodzeniem.

Radom, miasto pow.. jarmarki w 
czwartki: na św. Jana Chrzcie. (5- 
dniowy) i od dnia 9 września (5- 
dniowy).

Radoszyce, pow. Końskie, targi we śro 
dy, jarmarków 6. we środy: po 3 
Królach, po św. Wojciechu, po Bo­
żem Cięło, po św. Annie, po św. 
Mateuszu, po św. Marcinie.

Raków, pow. Opatów, jarmarków 6, we 
wtorki: po 3 Królach, po św. Józe | 
fie, przed św. Janem Chrzoic., po 
św. Annie, po Wniebowzięciu NMP.. 
po św. Mateuszu.

Sandomierz, miasto pow.. jarmarki w 
każdy poniedziałek, targi w każdy 
czwartek. Na targach spędu zwie­
rząt gospodarskich niema.

SecemiD, jarmarków 6, w czwartki: po 
św. Leonie, po św. Sulpicjuszu. 
przed św. Alojzym, po św. Bartło 
mieju, po św. Łukaszu, po Bożem i 
Narodzeniu.

'Sędziszów, pow. Jędrzejów, targi małe 
we wtorki.

Sielec. na terenie miasta Sosnowca. • 
pow. Będzin, targi w piątki każdego 
tygodnia.

Sienno, osada, pow. Iłża, targ! co 2 
tygodnie we wtorki, jarmarków 6, w 
poniedziałki: po 3 Królach, po św. 
Grzegorzu, po św. Wojciechu, po 
św. Piotrze i Pawle, po św. Mateu 
szu. po św. Marcinie. 1

Siewierz, pow. Zawiercie, jarmarki w 
każdy wtorek.

Skalbmierz, pow. Pińczów, jarmarki , 
we czwartki: po św. Józefie, po św. j 
Piotrze i Pawle, przed św. Waw- i 
rzyńcem. przed św. Idzim, po św. J 
Franc. Seraf., po Wszystkich fiwlę 
tych.

Skala, pow. Olkusz, targi małe w śro-
- dy. jarmarków 6, w środy: po św. 

Pawle pustelniku, po św. Kazimierzu, 
przed św. Filipem i Jakóbem, po św. 
Annie, po św. Michale, po Niepoka- 
ianem Poczęciu NMP.

Skaryszów, pow. Radom, jarmarki 
we wtorki: po Niedz. Wstępnej (3- 
dniowy), po Niedz. Przewód., po św. 
Jakóbie Apostole, po św. Bartłomie­
ju, przed św. Szymonem i Judą, 
przed św. Tomaszem Apostołem.

Skarżysko Kamienna, pow. Końskie, 
targi we wtorki.

Sławków, pow. Olkusz, targi małe w 
czwartki.

Słomniki, pow. Miechów, małe targi 
odbywają się we czwartek każdego 
tygodnia, jarmarków 6, w ponie­
działki: po św. Agnieszce, po Nie­
dzieli Środop., po św. Piotrze i Pa­
wle, po św. Bartłomieju, po Pod­
wyższeniu Krzyża św., po św. Fran­
ciszku Borg.

Słupia Nowa, osada, pow. Kielce, tar­
gi we środy, jarmarków 6, w środy: 
po 3 Królach, po św. Benedykcie, 
przed Znalezieniem Krzyża św. przea 
św. Wawrzyńcem, po Podwyższeniu 
Krzyża św., przed św. Barbarą.

Słupia, pow. Włoszczowa, w poniedzia­
łek targi małe. Targi odbywają się 
jedynie w dnie powszednie za wy­
łączeniem uroczystych świąt naro­
dowych, państwowych i kościelnych.

Sobków, pow. Jędrzejów, targi małe 
w środy, jarmarków 6, we wtorki: 
po św. Macieju, po św. Wojciechu, 
po św. Piotrze i Pawle, po św. 
Augustynie, przed św. Kryspinem, po 
św. Łucji.

Solec, osada, pow. Iłża, targi co dwa 
tygodnie we środy, jarmarków 6, w 
środy: po 3 Królach, po 40 męczen­
nik., po św. Stanisławie, po św. 
Antonim, po św. Franciszku Seraf., 
po św. Marcinie.

Staszów, miasto, pow. Sandomierz, tar­
gi w każdy czwartek, jarmarki w 
każdy poniedziałek. Na targach spę­
du zwierząt gospodarskich niema.

Stopnica, miasto pow . targi małe raz 
na tydzień we wtorek, jarmarków 6. 
w środy: po 3 Królach, po Niedzieli 
Przewodniej, po św. Antonim, po św. 
Marji Magdalenie, po św. Francisz­
ku. przed św. Mikołajem.

Suohedniów, pow. Kielce, targi w 
czwartki.

Szczekociny, miasto, pow. Włoszczowa, 
w środy targi duże, w piątki targi 

małe. Targi odbywają się jedynie 
w dnie powszednie za wyłączeniem 
uroozystych świąt narodowych, 
państwowych i kościelnych.

Szydłów, pow. Stopnica, targi małe 
rai na tydzień w środę.

Szydłowiec, pow. Końskie, targi we 
środy, jarmarków 6. w poniedział­
ki: po 8 Królach, po Niedz. Srodop., 
po Niedz. Kwiet.. przed św. Waw­
rzyńcem, po św. Franciszku, po św. 
Marcinie.

Jarlów, osada, pow. Iłża, targi co dwa 
tygodnie w poniedziałki, jarmarków 
6. we wtorki: po św. Apolonji. po 
Niedz. Kwletniej. po św. Trójcy, 
Wniebowzięciu NMP.. po św. Jad­
widze. iffzed św. Tomaszem.

Tąpkowice, wieś w gminie Ożarowice, 
now. Będzin, co poniedziałek targ.

Wienbnik. miasto, pow. Iłża, jarmarki 
co czwartku.

Wiślica, pow. Pińczów, targi w czwart­
ki, jarmarków G, we wtorki: po św. 
Agnieszce, po Zielonych Śwlątk., 
po św. Małgorzacie, po Nar. NMP.. 1 
po św. Jadwidze, po św. Marcinie.

Włoszczowa, miasto pow., w ponie­
działek targi duże, w piątek targi 
małe. Targi odbywają się jedynie 
w dnie powszednie za wyłączeniem 
uroczystych świąt narodowych, pań­
stwowych 1 kościelnych, jarmarków 
fi, we wtorki: po 8 Królach, po 

Niedzieli Kwletniej, po św. Mfafe 
przed św. Idzim, po św. Franateś&s 
Seraf., po Wszystkich Świętych.

Wodzisław, pow. Jędrzejów, targi 
wielkie w poniedziałki, jarmarków £ 
w poniedziałki: po 8 Królaoh, 30 
Niedzieli a odop- we wtorki po ów. 
Stanisławie, po św. Małgorzaete, «9 
św. Michale, po św. Marcinie.

Wolbrom, pow. Olkusz, targi meto 
w czwartki, jarmarków fi, w środyj 
po OozyeBBzeniu NMP., pe Nieds. 
Kwletniej, po św. Antonim PaćL, 90 
Wniebowidędu NMP., po św. Jad­
widze, po św. Łucji.

Zagożdżon. wieś gminy Jedlnia, pcw- 
Kozienice, targi w soboty fratdęgs? 
tygodnia.

Zamów, pow. Opoczno, co ponledsUSek 
targ.

Zawichost, miasto, pow. Saadomłen^ 
jarmarki małe w każdą środą,

Ząbkowice, pow. Olkusko-SIcwlerekL. 00 
poniedziałek targ.

Żarnów, pow. Opoczno, targi w po. 
niedziałki.

Żarnowiec, pow, Olkusz, tani vele w 
poniedziałki, jarmarków •_ w 
niedziałki: po 8 Królach l po św. 
Franciszce Rzym., we wtorek po św, 
Stanisławie, w poniedz. pe Mwg&l 
NMP., po św. Łukaszu 1 po W«yj£- 
klch świętych.

Żarki, pow. Zawierde, jemeikl 
każdą środę.

Zawiercie, targi w każdy eowertafc.
Zwoleń, miasto, pow. Kozloatea, jep- 

markl 1 targi każdego tygodnia w 
czwartki.

Woj. Krakowsku
Alwernia, pow. Chrzanów, teggl 4$ 

środę.
Andrychów, pow. wadowicki: kaófim 

miesiąca w 1-ezy wtorek jannaik. 3e 
wtorku targ.

Baranów, pow. Tarnobrzeg: 04 so£ 
su wojny targi się nie odbywają. > 
ile w dzień targowy przypada Świę­
to. targ odkłada się na dsied 
stępny w wymienionych miejscowa- 
ściach.

Biała, miasto pow.: jarmarki na koslpj 
3-go poniedz. po 8 Królach, pierw­
szy poniedz. po św. Jakóbie Arak, 
2-go poniedziałku po św. Janie w«*« 
1-go poniedz. po św. Szymonie I pę­
dzi e, 19 marca, ostatni ponledsśa- 
łek przed Niedz. Palmową, 1 OMŚfe 
25 lipce, 10 sierpnia, 84 derpai*. tto 
wtorku 1 soboty targ.

Biecz, pow. gorlicki: Jarmarki w pierw­
szy poniedziałek każdego mMgea. 
Każdego poniedz. targ.

Błażowa, pow. Rzeszów, targi OO abp- 
dę, 6 jarmarków: 7 stycznia, 0 WP- 
ca, 8 maja, I lipna, 0 wraafajii* 
12 listopada.

Bobowa, pow. grybowokl: oo eowew&g 
targ.

Bochnia, miasto pow.: jarmarki 0 I W 
stycznia, 9 i 88 lutego, 8 I B 
ca, 5 I 19 kwietnia, 4, 1T i M 
14 1 28 czerwca, 12 i 20 lipce, I
sierpnia, fi 1 20 września. 4, 0 1 
31 października, 10 1 29 listem**, 0 
i 27 grudnia. Targi eo drag! e—w 
tek.

Bolesław, pow. Dąbrowa, jsTWissfcf op 
drugi czwartak po jarmark* w Sa­
bnie.

Borowa, 
targ.

Borzęcin, 
Brzesko,

rek w___ ._________ _
dy wtorek 1 piętek targi.

pow. mielecki. Oo wtenfr

Jarmarki co drugi wtordu 
miasto pow.: oo dnffi wgp- 
mlesięcu jarmarki a w taft-



$&Mtek, pow. Pilzno, co wtorek targ. 
Ohrianów, miasto pow.: w 2-gi po­

niedziałek po 3 Królach, w ponledz. 
pe NMP. Gromn. na św. Grzogo- 
tta, na św. Jakóba i Filipa, na św. 
Małgorzatę, na Jana Chrzciciela, na 
święto Wniebowz. NMP.. na św. Ja- 
hóba apost., na św. Franciszka Borg., 
KS św. Szymona i Judy, na św. 
Karsina apoet., na św. Mikołaja bisk.

2-gi ponie-
stycznia, 2

Jadwigi, 4

Marcina apoet., na św. Mikołaja 
Oo czwartku targ.

CtoSkowice, pow. grybowskl: co 
©SflŁów. pow. Brzesko, targi co 

flj wtorek.
$Numy Dunajec, pow. Nowy Targ, 

targi oo poniedziałek.
pow. Strzyżów, targi co środę. 

’ Ostralohów, pow. krakowski: 12 jar­
marków w każdą środę p
wy®.

wirowa. miasto pow., co 
odaiok jarmark.

j-^Moa, pow. Ropczyce: 2 _.w------
lutego, 19 marca. 28 kwietnia, w 2-gi 
Ódoć po Boźem Ciele, 13 lipca. 24 
»terania, w dzień św. 
gnranla. Co środy targ.

ŁWbwyce, pow. wielicki: 12 jarmarków 
a to w pierwszą sobotę każdego 
ateciąca. Targi co drugą środę. 
Tfergi odbywają się w drugim tygo­
dniu.

jtakta, pow. Krosno, 12 jarmarków. 
Jsytetak. pow. Strzyżów, targi co 

oswartok.
pow. Rzeszów, targi co po- 

etedilałek.
śJteidłaa. miasto pow.: ma 12 jarmar­

ków we wtorki po następujących 
światach: 3 Królów, św. Mateuszu, 
IU®uzA Kwiet.. św. Filipie i Jakó- 

rst, św, Janie Chrzcie., 
Magdalenie, Wniebowz. 

Narodzeniu NMP., św. Fran- 
8eraf., św. Marcinie, trzeciej 
Adwentu. Każdego wtorku

śro-
dr li­

po pierw-

bte, Wniebowst., św< Janie Chrzcie., 
łw. Marji
MKP.,
Kwitu
SMi.

miasto pow., co poniedziałek 
&£ów pow. Wieliczka, targi co drugą 

środę. Targi odbywają się w jed- 
. tygodniu.
Osłonka, pow. Nowy Targ, targi co 

środę.
miasto pow.: jarmarki: 7 stycz- 

Sk. 8 lutego, 23 kwietnia, 21 wrze- 
żaia, 2 listopadu i 1 grudnia. Co 
piątku targ.

tffcworsno. pow. Chrzanów, targi co 
eswartek.

JiŁwcmik Polski, pow. Rzeszów, targi 
e« poniedziałek, 9 jarmarków: 24 lu­
tego. w poniedz. po Niedz. Kwiet., 
1 Etója, 24 czerwca, 12 i 24 sierp.. 23 

•^tzsśnla, 7 października, 2 grudnia, 
/•diowa, pow. Pilzno, co drugi wto- 

.wik targ.
Ordonów, pow. Maków, targi co dru­

gi poniedziałek, w razie święta w 
&tła następnym.

&e»warja, pow. wado włoki: jarmarki 
«wU środy w każdym miesiącu, po 

_ jarmarkach w Lanckoronie.
S-andeń, pow. Nisko, targi co wtorek. 
JUwatenlca, pow Limanowa, jarmarki 
. trzeci wtorek.
^Adezoga, pow. Przeworsk, targi co 

WtÓIW.
pow. bialski: targi co ponle- 

dstałek. Pierwsze targi w miesiącu 
oznaczone są jako jarmarki, w drugi 
$$zdodziałek po 8 Królach, w ponie- 
tstełek po Wniebowst., w poniedz. 
90 św. Krzyżu, w ponlodz. po Na- 

_.*od««niu NMP. Każdy trwa 8 dni. 
^ohMMyce, pow. Jasło, targi oo drugi 

peni »działek.
Seibwtową, miasto pow., targi co 

wtorek. Uwaga pod Sokołów.

Krosno, miasto pow., targi co ponie­
działek. Prócz tego 12 jarmarków, 
których daty oznaczą się na każdy 
rok.

Krościenko, pow. Nowy Targ, targi co 
drugi poniedziałek.

Krzeszowice, pow. Chrzanów, co po­
niedziałku targ.

Limanowa, miasto pow., jarmark co 
drugi poniedziałek.

Lipnica Murowana, pow. bocheński, 
jarmarki: 11 Btycznia, 1 i 22 lute­
go, 14 marca, 4 i 25 kwietnia, 9 i 
30 maja, 20 czerwca, 11 lipca. 1 » 
22 sierpnia, 12 września, 3 i 25 paź­
dziernika, 14 listopadu, 5 i 27 gru­
dnia.

Lubień, pow. myślenicki: w pierwszą 
środę każdego miesiąca jarmarki.

Łabowa, pow. Nowy Sącz, targi 4 paź- 
1 dziemika, 18 października i co dru­

gi czwartek. 3 styzenia, we czwar­
tek po Gromn., 25 kwietnia, w O; 
statni czwartek Wielk. Postu, w 8-ci 
czwartek Wielk. Postu rusk., we 
czwartek po św. Janie Chrzcie., we 
czwartek po G sierpnia, we czwartek 
po św. Lucji.

Łańcut, miasto pow., targi co wtorek 
a w razie święta w dniu następnym. 
Jarmarki: 7 stycznia, 3 lutego, w 
środopościu, około 15 marca, 15 
maja, 13 czerwca, 13 lipca, 26 lipca, 
24 sierpnia, 5 października, 11 li­
stopadu, 30 liBtopadu (w razie świę­
ta w dniu następnym).

Leżajsk, pow. Łańcut, targi co wto­
rek a w razie święta w dniu następ­
nym. Jarmarki 21 stycznia, 23 maja, 
w piątek po Wniebowst., 24 sierpnia,
14 września, 4 października, 12 li­
stopadu, 6 grudnia (w razie święta 
w dniu następnym).

Lanckorona, pow. Wadowice,, jarmarki: 
pierwsza środa po 1-szym i pierwsza 
po 15-tym każdego miesiąca.

Łapanów, pow. bocheński. Jarmarki: 9 
i 23 stycznia, 6 i 20- lutego, 5 i 19 
marca, 2, 16 i 30 kwietnia, 14 i 28 
maja, 11 i 25 czerwca, 9 i 23 lipca, 
6 i 20 sierpnia, 3 i 17 września, 1,
15 i 29 października, i2 i 26 listo­
pada, 10 i 24 grudnia.

Liszki, pow. Kraków, targi we śro 
dę po 15-tym a w razie przeszkody 
w następną środę. 12 jarm. zawsze 
w pierwszy poniedziałek każdego 
miesiąca.

Majdan, pow. Kolbuszowa, targi co 
poniedziałek. Uwaga pod „Sokołów”.

Łącko, pow. Nowy Sącz. Targi 4 
pażdz., 25 pażdz. i co trzeci czwar 
tek.

Łukowice, pow. Limanowa, jarmarki ' 
co trzeci czwartek.

Maków, miasto pow., targi co drugi : 
czwartek, w razie święta we środę. 1 

Mielec, miasto pow.: pięć jarmarków 
w następujące czwartki: po Gromn., 
po św. Trójcy, po Wniebowz. NM1‘. 
po św. Mateuszu, po św. Marcinie. ; 
Targi co poniedziałek i czwartek, j 

Milówka, powiat Żywiec. Targi co 
drugi wtorek.

Mszana Dolna, pow. Limanowa. Jar­
marki co drugi poniedziałek.

Muszypa, pow. Nowy Sącz. W ponie 
działek po Gromn., po Wniebowst., 
po św, Małgorzacie, po św, Micha­
le, po poświęceniu kościoła, po O- 
f tarowaniu NMP. Targi 8 paźdz., 23 
pażdz. i co drugi poniedziałek.

Myślenice, miasto pow.. Targi co wto­
rek 1 piątek. Jarmarki co drugi po­
niedziałek.

Niedźwiedź, pow. Limanowa. Jarmarki 
co drugą środę po limanowskich.
Niebylec, pow. Strzyżów. Targi go po­

niedziałek.

Niegowió, pow. Bochnia. Jarmarki: 8, 
17 i 31 Btycznia, 14 i 28 lutego, 13 
1 27 marca, 10 i 24 kwietnia, 8 i 
22 maja, 5 i 19 czerwca, 8, 17 i 
31 lipca, 14 i 28 sierpnia, 11 i 25 
września, 9 i 23 paźdz., 6 1 20 list.,. 
4 i 18 grudnia.

Niepołomice, pow. bocheński. Jarmar­
ki: 10 i 24 stycznia, 7 i 21 lute­
go, 6 i 20 marca, 3 i 17 kwietnia. 1, 
15 i 29 maja, 12 i 26 czerwca, 10 i 
24 lipca, 7 i 21 sierpnia, 4 i 18 
września, 2, 16 i 80 paźdz., 13 i 27 
listop., 11 i 24 grudnia. Targi co 
drugi wtorek.

Nowy Sącz, miasto pow., co wtorek i 
piątek targ.

Nowy Targ, miasto pow. Co 4-ty 
poniedziałek jarmark. — Targi co 
czwartek.

Ołpiny, pow. Jasło, oo 2-gi ozwartek 
targ.

Osiek, pow. Jasło, eo czwartek targ 
na bvdło.

Oświęcim, miasto pow. — Targi co 
czwartek.

Pilzno, pow. Oświęcim: 1 i 28 Btycz­
nia, 24 lutego, 19 i 81 marca, 23 
kwietnia. 8 i 9 maja, 24 czerwca 
jarmark na płótno, 22 lipca, 15 i 28 
sierpnia, 29 września. 28 paźdz., 30 
listop., 15 grudnia. Co poniedziałek 
tarp.

Piwniczna, pow. Nowy Sącz. Jarmar­
ki 2 stycznia, w poniedziałek po nie­
dzieli środop., we wtorek po Zieł. 
Swięt., 25 lipca, 21 sierpnia. — 
Targi: 3 paźdz. i 17 paźdz., i co 
drugą środę naprzemian z targami 
w Starym Sączu.

Prądnik Czerwony, pow. Kraków. — 
Targi we środę po 15-tym a w razie 
przeszkody w następną środę.

Rogi. pow. Krosno, 3 jarmarki.
Przeworsk, miasto pow. Targi w po­

niedziałki, środy i piątki.
Przecław, pow. Mielec. Co wtorku targ. 
Rabka, pow. Maków. Targi co drugi 

poniedziałek.
Radłów, pow. Brzesko, co środę targ. 
Rajcza, pow. Żywiec. Targi co czwar­

tek po 15-tym każdego miesiąca.
Radomyśl Wielki, pow. Mielec. Targi 

co czwartek.
Rudnik n. S.. pow. Nisko. Targi co 

czwartek, w razio święta rzym.-kat. 
targi odbywają się dnia następnego.

Radomyśl n. S., pow. Tarnobrzeg. 
Targi co poniedziałek.

Raniżów, pow. Kolbuszowa. Targi co 
czwartek.

Rzepiennik Strzyżewski, pow. Gorlice. 
Targi co czwartek.

Rzeszów, miasto pow. Targi co piątek. 
7 jarmarków: 19 marca, 24 kwietnia, 
na św. Trójcę, 7 czerwca, 22 lipca, 
21 września, 2 listop., 21 grudnia.

Rozwadów, pow. Tarnobrzeg. Targi co 
wtorek.

Ropczyce, miasto pow.: 7 stycznia, w 
l-szy piątek przed niedz. wstępną 
przez cały tydzień, w l-szy ponie­
działek po niedz. przewodniej, w 
8-ci dzień po Zlel. Swięt., przez 8’ 
dni, 22 lipca, 14 września, 28 paźdz., 
9 grudnia. Co drugi poniedz. targ. 

Sędziszów, pow. Ropczyce, co piątek 
targ.

Skawina, pow. Kraków, co ozwartek 
targ.

Skrzydlna, pow. Limanowa, jarmarki 
po tymbarskich co drugi czwartek.

Siemień, pow. Maków, targi co drugi 
poniedziałek.

Sokołów, pow. Kolbuszowa. Targi co 
środę. — Uwaga: O ile dni targo­
we przypadają w uroczyste święta,1 
wówczas w Majdanie odbywa B’ś 
targ dnia następnego, t. j. we wt° 



rek. w Kolbuszowej we środę, w Ra­
niżowie dnia poprzedniego, t. j. we 
środę, a w Sokołowie dopiero na 
stępnej środy.

'Sucha, pow. Maków, co 2-gi wtorek 
targ. ,Sułkowice, pow. Myślenice, co 2-gi po­
niedziałek jarmarki.

Szczepanów, pow. Brzesko. Targi co 
drugą środę.

Szczucin, pow. Dąbrowa, co środę jar­
mark.

Szczurowa, pow. Brzesko, jarmarki eo 
drugi czwartek.

Tarnobrzeg, miaBto pow., targi co 
środę.

Tarnów, miasto pow. Jarmarki pierw­
szy poniedziałek w styczniu, 3 lut.,
19 marca, w drugi poniedziałek w 
sierpniu, 29 września, w drugi po­
niedziałek w październiku, liBtop. i 
grudniu. Co wtorku i piątku targ.

Trzciana, pow. bocheński. Jarmarki: 
3, 17 i 31 stycznia, 14 i 28 lutego, 
13 i 27 marca, 10 i 24 kwietnia, 8 
i 22 maja, 5 i 19 czerwca, 3, 17 i 
81 lipca, 14 i 28 sierpnia, 11 1 25 
września, 9 i 23 października, 6 i
20 listopada, 4 i 18 grudnia.

Tuchów, pow. Tarnów, co wtorek targ. 
Tyczyn, pow. Rzeszów. Targi co po­

niedziałek. 10 jarmarków: 2 stycz­
nia. 25 stycznia, 4 marca, 26 kwiet., 
3 maja, w poniedziałek po Bożem 
Ciele. 22 lipca. 17 sierpnia, 28 
października, 25 listopada

Tylicz, pow. Nowy Sącz, w następu­
jące poniedziałki: po 3 Królach, po 
Niedz. Palmowej, po Ziel. Święt., 
po św. Piotrze i Pawle, po św. Ję 
drzeju, po Wszystk. Świętych. — 
Targi: 11 paźdz., 25 paźdz. i co 
drugi czwartek naprzemian z targa­
mi w Łabowej.

Tymbark, pow. limanowski: Jarmarki 
co drugi poniedziałek.

Ujanowice, po.w. Limanowa, targi co 
drugi czwartek.

Uście Ruskie, pow. gorlicki. 14 tar­
gów, daty oznacza się na każdy rok.

Uście solne, pow. bocheński. Jarmar­
ki: 2, 16 i 30 stycznia, 18 i 27 lute 
go, 12 i 26 marca, 9 i 23 kwietnia. 
7 i 21 maja, 4 i 18 czerwca. 2, 16 i 
30 lipca, 18 i 27 sierpnia. 10 i 24 
września, 8 I 22 października, 5 i 19 
listop., 8, 17 i 31 grudnia.

Wadowice. miasto pow. Jarmarki:
Pierwszy czwartek po 1-szym i
Sierwszy czwartek po 15-ym każ-

ego miesiąca. Co czwartku targ.
Wieliczka, miasto pow.: w 4-ty ponie­

działek każdego miesiąca. Co drugi 
poniedziałek targ. Targi odbywają 
sie w jednym tygodniu.

Wielopole, pow. Ropczyce, co drugi 
poniedziałek targ.

Wiśnicz nowy. Targi w każdą środę. 
Jarmarki: 4 I 25 stycznia, 15 lutego. 
7 i 28 marca, 18 kwietnia. 9 i 30 
maja. 20 czerwca. 11 lipca, 1 i 22 
sierpnia, 12 września. 3 i 24 paźdz.. 
14 listop., 5 i 26 grudnia.

otary Sącz, pow. Nowy Sącz. Targi: 
10 paźdz., 24 paźdz. i co drugą śro­
dę naprzemian z targami w Piwnicz nej.
Strzyżów, miasto pow.. targi co 
wtorek.

Wiśniowa, pow. Wieliczka, co 2 gi 
czwartek targ. Targi odbywają się 
w. jednym tygodniu.

Wojnicz, pow brzeski. Targi co drugi 
poniedziałek.

Zakliczyn, pow. Brzesko Targi co 
drugi poniedziałek.

^ator, pow. Oświęcim. Targi co po 
niedziałek.
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Zassów, pow. Pilzno. Targi eo wto-1 

rek.
Żabno, pow. Dąbrowa. Jarmarki eo ■ 

drugi poniedziałek.
Zawoja, pow. Maków. Targi oo drugi 

wtorek
Zdynia, pow. gorlicki: 9 targów, daty 

oznacza się na każdy rok.
Żmigród Nowy, miasteczko, pow. ja­

sielski. Jarmarki: we wtorki po M 
B. Gromn., w Srodopościu, po św. : 
Wojciechu, po św. Janie, po św. Ja- 
kóbie, po św. Jadwidze i po św. 
Łucji.

Żywiec, miasto pow.: 9 jarmarków: w 
poniedziałek po Trzech Królach, po 
Wniobowst. Pańsk., po św. Piotrze 
i Pawle, po św. Michale, po św. 
Bartłomieju, po św. Macieju, po św. 
Marcinie, przed Świętami Wielka- 
nocnemi i 21 grudnia. Targi co środę.

Żołynia, pow. Łańcut. Jarmarki: 25 
Btycznia, 24 lutego, 19 marca, w! 
poniedziałek Wielkiego Tygodnia, 1! 
maja, poniedziałek “po św. Trójcy, 
24 czerwca, 22 lipca, 10 sierpnia. 8 
września, 21 września, 28 paździer­
nika, 25 listop., 21 grudnia (w razie 
święta w dniu następnym).

Woj. Lubelskie.
Aleksandrów, osada Józefów, pow. 

Biłgoraj. Jarmarki: poniedz. po: 1 
stycz., 2 lut.. 19 marca, 13 lipca. 
26 lipca, 15 sierp., 21 wrześ., 1 
paźdz. i 8 grud, każdego roku. Targ 
poniedz. (w razie święta, piątek) 
każdego tygodnia.

Annopol, pow. Janów Lubelski, osada 
Annopol. Dni targów czwartek każ­
dego tygodnia.

Bełżyce, osada Bełżyce, pow. Lublin. 
Dni jarmarków žroda po: niedz. 
Białej, 8 maja, 13 lipca, 29 wrześ . 
1 listop. 1 13 grudnia. Dni targów 
wtorek każdego tygodnia. .

Biała Podlaska, miasto pow. Dni tar­
gów czwartek każdego tygodnia. 
Dni Jarmarków pierwszy czwartek ; 
każdego miesiąca.

Biłgoraj, miasto pow. Dni jarmarków 
czwart. po: 6 stycz., 24 lut., 25 mar 
22 lipca, 15 sierp, i 4 paźdz. każdego 
roku. Dni targów czwartek każde 
go tygodnia.

Brzeziny, osada Milejów, pow. Lub 
lin, targ czwartek każdego tygodnia 

Brzozówka, stacja kol. Szastarka, po 
wiat Janów Lubelski, targ środa 
każdego tygodnia.

Białopole, pow. Hrubieszów, targ kaź 
dy poniedziałek.

Bukowa, osada Sawin3 pow. Chełm 
targi poniedziałek każdego tygodnia 
jarmarki pierwszy poniedziałek kaź 
dego drugiego tygodnia.

Bychawa, pow. Lublin, dni jarma r 
ków środa po: 6 stycz., niedz. śro 
dop., 22 lip., 21 wrześ. i 21 paźdz. 
oraz przed 1 maja każdego roku

Chełm, miasto pow., dni jarmarków: 
pierwszy wtorek każdego drugiego 
miesiąca. Dni targów wtorek i pią- I 
tek każdego tygodnia.

Chudowola, osada Michów, pow. Lu- ; 
bartów jarmarki środa każdego ty­
godnia.

Cyców, wieś Cvcow, pow. Chełm, i 
Jarmarki wtorek po: 19 marca i 6 | 
grudnia każdego roku, targi wtorek 
każdego drugiego tygodnia.

Czajki, osada Kraśniczyn, pow Kras I 
nystaw. targi poniedziałek każdego 
tygodnia

Czemierniki, osada Czemierniki, pow. 
Lubartów, jarmarki wtorek po: 211

stycz., 24 lut., 25 mar., 8 auja, I? 
czerwca, 15 sierp., 28 paźda. I 
listopada.

Drzewce, osada Wąwolnica, pow. Pi­
ławy, jarmarki środa każdego tyg* 
dnia.

Dubienka, pow. Hrubieszów, bWf 
czwartek każdego tygodnia.

Frampol, osada Frampol, pow. BlłgS- 
raj, jarmarki poniedziałek po: 8 feś- 
4 mar., 25 kwietnia, 13 ozenr., il

• lipca i 18 paźdz. każdego roky.
Targ poniedziałek każdego tygodaU, 

.Garwolin, miasto pow., jarmarki
da po: 24 lut., niedzieli pnowodatóL 
10 czerw., 24 sierp., 25 wrzei. i & 
grudnia każdego roku. Targi Iroas 
każdego tygodnia.

Goraj, osada Goraj, pow. BflgOfsi. 
targi środa każdego tygodnia.

Gorzków, osada Gorzków, pow. 
nystaw, jarm. 1, we wtorek po I ■»- 
ja każdego roku, targi Oflwari4k 
każdego tygodnia.

Grabowiec, osada Grabowioo, powiał 
Hrubieszów, targi poniediialok każ­
dego tygodnia.

Gułów, osada Adamów, pow. Łuków, 
jarmarki poniedziałek pot 4 mar**, 
24 sierp., 15 paźdz. i 30 llatop. wag 
przed 1 maja i 24 czerwoa. 
poniedziałek każdego tygodaia.

Horodło, osada Horodło, pow. Hrubie­
szów, targi poniedziałek każltf® 
tygodnia.

Horodyszcze. osada WisznioOj powiat 
Włodawa, jarmarki poniedziałki po: 
24 kwietnia. 24 czerw, i 15 risrp. 
Targi poniedziałek po 15-ym kaido&t 
miesiąca.

Hrubieszów, miasto pow., targi W&$- 
rek każdego tygodnia.

Irena, osada Irena, pow. Puławy, ter- 
gi środa każdego tygodnia.

Izbica, osada Izbica, pow. Knunty- 
staw, dni jarmarków pierwaza źro- 
da na początku każdego kwartał«. 
Dni targów piątek każdego tygodak.

Janów Podlaski, miasto J. P., pow. 
Konstantynów z siedzibą w Jaso­
wie Podlaskim, dni jarmarków wto­
rek po 10 i 25 każdego mMąas. 
Dni targów wtorek po 10 
miesiąca.

Janów Lubelski, miasto pow., dal Jar­
marków: 2 styoznia, 8 lutego 4 map. 
ca, 4 maja, 24 czerwca, 14 ■ ledafa, 
2 listop., 9 grudnia. Targi oawwrMk 
każdego tygodnia.
irczów, osada Jarczów, pow, Toma­
szów Lub., targi środa każdego 
godnia.

Jarosławiec, osada Uchania, powiat 
Hrubieszów, targi środa kaidago 
drugiego tygodnia.

Jaszczów. Biskupice, pow. Lublin, la? 
jarmarków 7 stycz., 8 maja, fT wrs 
i 11 listop. Targi poniedziałek k«A- 
dego tygodnia.

Kazimierz, osada K., powiat Puławy, 
Dni jarmarków wtorek każdego ty­
godnia. Dni targów piątek każdegtf 
tygodnia.

Kock, miasto Kock, powiat Loków* 
Dni jarmarków: wtorek po 8 lot.. 
mar., 23 kwiet., 4 paida., 4 Hrk 
i 13 grudnia. Dni targów wte®ofe 
każdego tygodnia.

Kodeń, osada K., powiat BW*.
Dni jarmarków wtorek po 15-;?^ 
każdego miesiąca, wtorek po 
po 12, po Zielon. świąt —

Komarów, osada K., pow Tomaewhr 
Lub. Dni targów poniedziałek każ­
dego tygodnia.

Kosów, osada Kosów, pow. Sokołów. 
Dni jarmarków wtorek pot l-y?a 
i 15-ym każdego miesiąca. Ihtf 
gów wtorek każdego tygodala.



Łeńikowola, osada K., powiat Puła­
wy. Dni jarmarków wtorek każdego 
tygodnia.

Krasnik, miasto Kraśnik, pow. Janów 
Labeteki. Dni jarmarków: 7 stycz., 
>4 łut., następny dzień po niedzieli 
Palm, 18 maja, 13 czerw., w lipcu 
na iw. Kiljana, naet. dzień po 15 
sierp., nast. dzień po 14 września, 
4 pażdz., 11 listop. i 4 grudnia. Dni 
targów wtorek kaidago tygodnia.

Krsanobród, osada Krasnobród, pow. 
Zamość. Dni targów wtorek każde­
go tygodnia.

KrsanrłUw, miasto pow. Dni . jar­
marków: wtorek po 1-ym każdego 
oaieaiąoa. Dni targów wtorek i pią­
tek każdego tygodnia.

Krylów, osada Krylów, pow. Hrubie­
szów. Dni targów ozwartek każde­
go tygodnia

Łtmmów, osada Krzeszów, pow. Bił­
goraj. Dni targów środa każdego 
tygodnia.Uriezonów. wieś K., pow. Lublin. 
Dni jarmarków 8 styez., 8 marca, 
14 kwiat- 2 lip.. 10 wrześ. i 5 list. 
Dni targów czwartek każdego dru­
giego tygodnia.

Łutów, osada K., pow. Puławy, 
dni targów czwartek kaśdego tygo­
dnia.

Łaskarzew, osada Ł. pow. Garwolin, 
dni targów wtorek każdego tygodnia. 

Łaszczów, osada Ł., pow. Tomaszów 
Lub., dni targów wtorek każdego 
tygodnia.

Łęczna, miasto Ł., powiat Lubartów, 
dni jarmarków poniedziałek każdego 
tyr odnia, ponadto na „Boże Ciało” ’ 
oraz 1 września każdego roku. Dni 
targów piątek każdego tygodnia.

Lubartów, miasto pow. Dni jarmar 
ków wtorek po: 6 stycz., Niedz. 
Palm 8 maja. 26. lip., 24 sierp., 
św. Dionizym, pon*dto wtorek każ­
dego drugiego tygodnia. Dni targo­
wo wtorek i piąrok każdego tyg. 

Łomazy, osada Ł., powiat Biała Pod­
laska Dni jarmarków pierwszy po­
niedziałek każdego miesiąca.

Łosice, miasto Łosice, pow. Konstan- ' 
tvnów, z siedzibą w Janowie Pódl. 
Dni jarmarków środa po: 21 stycz., 
niedzieli Palm, niedzieli przewodn., 
8 maja. 24 czerw.. 16 lip., 15 sierp., 
29 wrześ., 2 pażdz., 10 listop. i 8 
grudnia oraz przed niedz. środop. 
Dni targów środa po 1-ym i 15-ym 
każdego miesiąca.

Łuków, miasto pow. Dni jarmarków i 
wtorek: w 1-ym tygodniu Wielk. 
Postu. ostatnim tygodniu PIze(^ 
Wielkanoeą, 1-ym tygodniu po Wiel­
kanocy, 1-ym tygodniu po Ziel. 
frrUt, 1-ym tygodniu po 8 wrześ. i 
Dni targów ozwartek każdego tygo-| 
dnia.

Łysobyki, pow. Łuków. Dni jarmar 
ków o ile nie będzie, dni targów 
oo drugi wtorek świąt rzym.-kat.

Kacieiow ice, osada M., powiat Gar­
wolin. Dni targów poniedziałek każ- 
dę<o tygodnia.

aarkuszów, osada M., powiat Puławy. 
Dni jarmarków poniedziałek każdego 
tygodnia.

Medzyrzec. miasto M., powiat Ra- 
cuyń. Dni jarmarków: czwartek po 
1-ym 1 15-ym (wzgl. 1-go i 15-go) | 
kaśdego miesiąca. Dni targów wto­
rek, czwartek każdego tygodnia. i 

Modliborzyce, osada M., powiat Ja : 
»ów Lubelski. Dni jarmarków: 21 
•tyoanla, 24 lut., 12 marca. 26 mar- 

28 kwietnia, 9 maja, pierwszy 
dzień po Ziel. Świąt, 30 czerwca, 
SS Hpoa, 10 sierp., 24 sierp., 9 | 
września, 22 września, 15 pażdz., 281 
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pażdz., 18 list., 25 list, i 21 grudn. 
Dni targów poniedziałek każdego 
tygodnia.

Mordy, miasto M., powiat Siedlce. Dni 
jarmarków: poniedziałek po: 1-ym 
każdego miesiąca, oraz ozwartek po: 
4 marca i 29 września każdego ro­
ku. Dni targów czwartek każdego 
tygodnia.

Niedrzwica Kościelna, wieś N. K., 
pow. Lublin. Dni targów pierwszy 
poniedziałek każdego miesiąca. Dni 
jarmarków poniedziałek po: Wniebo­
wstąp. Pańsk. i św. Bartłomieju.

Opole, wieś Podedwórze. Dni targów 
śroaa po 10-ym każdego mieś.

Opole, osada O., powiat Puławy. Dni 
jarmarków poniedziałek każdego ty­
godnia.

Osieck, osada O., powiat Garwolin. 
Dni jarmarków czwartek po 6 stycz., 
niedzieli świętopustnej Ziel. Świąt, 
16 lip. i 1-ej niedzieli adwentu, oraz 
przed 1 września każdego roku. Dni 
targów czwartek każdego tygodnia.

Ostrów Siedlecki, miasto O. 8., po­
wiat Włodawa. Dni jarmarków po­
niedziałek po: 26 maja, 28 czer­
wca, 13 lipca, 15 pażdz. i 20 listo­
pada, oraz przed 10 sierp. Dni tar­
gów czwartek każdego tygodnia.

Parczew, miasto P., powiat Włodawa. 
Dni jarmarków wtorek po: 6 styez., 
2 lut., 4 marca, 23 kwiet., 8 maja. 
30 maja, 24 czerw., 5 września, 2; 
października 1 8 grudnia, oraz w 2 
tygodniu po 15 sierpnia. Dni tar­
gów wtorek i czwartek każdego 
tygodnia

Parysów, osada P., powiat Garwolin. 
Dni jarmarków wtorek każdego dru­
giego tygodnia.

Puławy, miaBto pow. Dni jarmarków: 
środa każdego tygodnia. Dni targów 
wtorek i piątek każdego tygodnia. .

Pawłów, osada Pawłów, powiat Chełm.
Dni jarmarków środa po: 25 marca, I 
opiece św. Józefa, Zielon. Świąt, I 
Bożem Ciele, 15 sierp, i 4 grudnia 
każdego roku. Dni targów środa 
każdego tygodnia.

Piaski Wielkie, osada P. W., powiat 
Lublin. Dni jarmarków środa po: 24 
lutego, niedzieli Palm., św. Kiljanie, 
14 wrześ. i 1 listop., oraz przed 29 
grudnia. Dni targów środa każdego 
tygodnia.

Piszczac, osada P., pow. Biała Pod­
laska. Dni jarmarków pierwsza 
środa każdego miesiąca. Dni tar­
gów środa każdego tygodnia.

Radecznica, wieś R.. powiat Zamość. 
Dni targów Środa każdego drugie­
go tygodnia.

Radzyń, miasto pow. Dni jarmarków 
poniedziałek po 1-ym każdego 
miesiąca. Dni targów środa każde­
go tygodnia.

Rejowiec, osada R., powiat Chełm. 
Dni jarmarków poniedziałek po: 17 
lut. i przed 24 kwietnia każdego 
roku; środa po: Zielon. Świąt, i 15. 
sierp, każdego roku. Dni targów po- | 
niedziałek każdego tygodnia.

Rossosz, osada R., powiat Biała Pod- ■ 
laska. Dni jarmarków środa po 
10-tym każdego miesiąca

Ruchna, osada Liw, pow. Węgrów. 
Jarmarki 4 rocznie. Dal targów 
pierwszy czwartek każdego mieś.

Rybitwy, osada Józefów, pow Pula 
wy. Dni targów czwartek każdego 
tygodnia.

Ryki, osada R., pOY Garwolin. Dni , 
jarmarków czwartek każdego tyg. I

Sarnaki, osada S.. pow. Konstantynów 
z siedzibą w Janowie Pódl. Dni jar- i 
marków wtorek po 21 stycz., nie-1 

dzieli środopustną, 23 kwiet., 8 ma­
ja, 29 wrześ. i 18 pażdz. Dni tar­
gów wtorek po 1 i 15 każdego mieś.

Siedlce, miasto pow. Dni jarmarków 
wtorek po: 6 stycz., 2 lut., wstępy 
czyli środop., 4 maja, św. Trójcy, 
24 czerw., 26 lip., 21 wrześ. i 11 
listop., tudzież wtorek po 1-ym i 
15-ym każdego miesiąca. Dni tar­
gów’ wtorek i piątek każdego tyg.

Siedliszcze, osada S., pow. Chełm. Dni 
jarmarków czwartek po: 2 lut., 19 
marca, Bożem Ciele, 15 sierp., 29 
września i 11 list, każdego roku. 
Dni targów czwartek każdego tygo­
dnia.

Skierbieszów, wieś S., pow. Zamość. 
Dni jarmarków 8 lipca każdego ro­
ku. Dni targów pierwsza środa każ­
dego miesiąca.

Sadowne, osada 8., pow. Węgrów, dni 
targów: od 1 kwietnia do 30 wrześ­
nia, wtorek każdego tygodnia od 1 
pażdz. do 30 marca każdego tyg.

Skupie, osada Mokobody, pow. Siedlce, 
dni jarmarków pierwsza środa każ­
dego miesiąca, oraz pierwsza środa 
po 15-ym października każdego ro­
ku (jarmark roczny).

Sławatyoze, osada 8., pow. Włodawa, 
dni jarmarków poniedziałek po 1-ym 
każdego mieś. Dni targów poniedz. 
każdego tygodnia. '

Sobibór, Maroszyn Mały, pow. Wło­
dawa, dni targów każda środa o 
ile nie będzie święt rz.-kat.

Sobirów, Wola Uhruska, dni targów 
czwartek każdego tygodnia.

Sobienie Jeziory, oBada S. J., pow. 
Garwolin, dni targów wtorek każ­
dego tygodnia.

Sobolew, osada S., pow. Garwolin, 
dni targów czwartek każdego tyg.

Sokołów, miasto pow., dni jarmarków 
czwartek po: 6 stycz., BoEem Ciele, 
16 sierp.. 29 września, 30 paźdz. o- 
raz w Wielki Czwartek. Dni tar­
gów czwartek każdego tygodnia.

Sterdyń, osada 8t., pow. Sokołów, 
dni jarmarków poniedziałek po: 21 
stycz., 24 lut., 10 marca, 1 maja. 
15 czerw., 25 lip., 24 sierp., 21 
wrześ., 15 i 28 pażdz., 11 listop.. i 
21 grudnia. Dni targów poniedzia­
łek każdego miesiąca.

Stoczek, osada St., pow. Węgrów, dni 
jarmarków: poniedziałek każdego
tygodnia.

Stoczek, miasto St., pow. Łuków, dni 
jarmarków wtorek każdego drugiego 
tygodnia.

Świerże, osada Ruda Huta, powiat 
Chełm, dni targów czwartek każde­
go drugiego tygodnia.

Świerże, osada S.. pow Chełm, dni 
targów środa każdego drugiego ty­
godnia.

Szczebrzeszyn, miasto S., pow. Za­
mość. dni targów wtorek każdego 
tygodnia.

Tarnogród, osada T., pow. Biłgoraj, 
dni jarm. wtorek po- 6 stycz., Nie­
dzieli Palmowej. 2 lipca i 14 wrześ 
nia. oraz przed 10 sierp. I 28 pażdz. 
Dni targów wtorek każdego tyg.

Tomaszów miasto T., pow T. Lub., 
dni targów czwartek każdego tyg.

Turka, osada Dorohusk pow. Chełm, 
dni targów czwartek każdego tyg-

Turobin, osada T.. pow. Krasnystaw, 
dni jarmarków wtorek po: 25 styez., 
19 marca. 23 kwietnia, św. Trójcy, 
29 czerwca. 16 sierpnia. 15 paździor. 
I 4 grudnia. Dni targów czwartek 
każdego tygodnia.

Tyszowce, os T._ p. Tomaszów Lub., 
dni jarmarków środa po: 11 stycz- 
1 lut.. 19 i 22 łut., 29 marca.
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10 maja. 21 maja, 31 maja, 21 czer-1 
wca. 5 lipca, 9 sierpnia, 13 wrześ.
1 8 list. Dni targów środa każdego | 
tygodnia.

Urzędów, osada U., pow. Janów Lub., 
dni jarmarków pierwszy poniedzia­
łek po Popielcu, pierwszy poniedzia­
łek po Wielkanocy, 15 czerwca, 10 
sierp., 18 paźdz. i 9 gnidnia. Dni 
targów poniedziałek każdego dru­
giego tygodnia.

Węgrów, miasto pow.. dni jarmarków 
wtorek każdego tygodnia (2 roczne 
w marcu i listopadzie). Dni targów 
piątek każdego tyggdnia.

Werbkowice, wieś W., pow. Hrubie­
szów, dni (jarmarków) targów czwar­
tek każdego tygodnia.

Włodawa, miasto pow., dni jarmar­
ków czwartek po Wielkanocy pra- 
wosław. 4 lipca. 28 sierpnia i 14 
października. Dni targów czwartek 
każdego tygodnia.

Wohyń, osada W., pow. Radzyń, dni 
jarmarków poniedziałek, o ile nie 
będzie świąt rz.-kat. Dni targów 
poniedziałek każdego tygodnia.

Wojsławice, osada W., pow. Chełm, , 
dni jarmarków środa po: 19 mar., 
św. Trójcy, 24 kwiet., 8 wrześ.. 29 
wrześ. i 25 listop. każdego tygodnia. 
Dni targów środa drugiego każdego 
tygodnia.

Wola Czołnowska osada Baranów, 
pow, Puławy, ani targów wtorek 
każdego tygodnia.

Wola Wereszczyńska, wieś Wereszyn. 
dni targów środa każdego drugiego 

tygodnia.
Wysokie, osada W.t pow. Krasnystaw. , 

dni jarmarków pierwsza środa kaź- 1 
dego miesiąca, o ile nie będzie 
świąt rz.-kat.

Zakanale, osada Konstantynów, pow. 
Konstantynów z siedzibą w Jano­
wie Pódl., dni jarmarków wtorek po 
5-ym każdego miesiąca.

Zaklików, osada Z., pow. Janów Lub., 
dni jarmarków 22 stycz., nast. dzień 
po niedz. środopostnej, 27 lipca. 25 
sierp., 2 listop. i 14 grudnia Dni 
targów środa każdego tygodnia.

Zakrzówek, osada Z., pow. Janów Lu­
belski, dni targów czwartek każdego 
tygodnia.

Zamość, miasto pow., dni jarmarków 
poniedziałek po: 7 lut.. 9 marca, 
Wniebowstąp. Pańskiem, 12 lipo, 21 
wrześ. — Dni targów czwartek każ­
dego tygodnia.

Żelechów, miaBto Ż.. pow. Garwolin, 
dni- targów wtorek i piątek każdego 
tygodnia.

Zemborzyce, os. Głusk, pow. Lublin, 
dni targów co drugi poniedziałek, o 
ile nie będzie św. rz.-kat.

Żółkiewka, osada Z., pow. Krasnystaw, 
dni targów poniedziałek każdego ty­
godnia.

Zwierzyniec, wieś Z., pow. Zamość, 
dni targów środa każdego tygodnia.

Woj. Lwowskie.
Baligród, pow. liski: Każdego ponie­

działku targ tygodniowy, w razio 
święta targi nie odbywają się.

Baranów, pow. tarnobrzeski: co wtor­
ku targ.

Bełz, pow. sokalski: Co czwartku targ. 1 
W pierwszy dzień po św. Stefanie, 
mucz. ruskim, w pierwszy ponie­
działek Zapust, grec.-kat., w pierw i 
8zy poniedziałek po Niedzieli kwiet- 
niej rusk., po Priewodniej Niedzieli 
rusk.. Wielkanocnych Świętach rusk , 
w pierw, wtorek po Ziel. Świętach

Co czwartek
Jarmarki 14

wtorku targ.

Bircza miasto, pow. dobromilski: 2 
stycz., 29 czerw., 6 paźdz.,; co śro­
dę targ.

Błażowa, pow. rzeszowski: 6 stycznia. 
12 marca, 2 lipca, 8 sierpnia, 11 i 
29 września, 13 grudnia. Każdej 
środy targ.

Bobrka, miasto pow.: 16 stycz., 17 
marca. 8 maja, 26 lipca, 31 paźdz., 
7 grudnia. Co czwartku targ.

Brzozów, miasto pow.: w poniedziałek 
wzgl. wtorek po 3 Królach, w dzień 
św. Doroty, — zawsze w poniedzia­
łek, wzgl. poniedziałek po środo- 
pościu (w razie święta wtorek), w 
dzień św. Wojciecha, wzgl. wtorek 
po Zieł. świętach, w dzień św. 
Piotra i Pawła, poniedz. w dzień 
św. Magdaleny, poniedz. w dzień 
św. Bartłomieja, w dz. św. Krzyża, 
w dzień św. Franciszka, w dz. W. 
Swięt,. 4 grudnia. Każdego ponie­
działku targ.

Bukowsko, pow. Sanok, 
targ.

Chodorów, pow. Bóbrko. 
października.

Cieszanów, m. pow. Co ___
Czudec, pow. Strzyżów. Co środy targ. 
Domaradz, pow. Brzozów: 7 stycz. w 

pierw, środę po św. Walentym, 4 
marca w pierwszą środę po św Ka­
zimierzu, 1 maja w pierwsi środę 
po św. Filipie i Jakóbie, 2 lipca 
w pierwszą środę po Naw. N. P. 
Marji, 5 wrześ. w pierwszą środę . 
po św. Wawrzyńcu. 11 list, w pierw- ■ 
szą środę po św. Marcinie.

Dobromił, miasto pow.: 19 stycz., od 
1 do 18 sierp. Każd. poniedz. targ. 

Drohobycz, miasto pow. Co poniedz. 
targ.

Dubiecko, pow. przemyski: 25 stycz.,
20 lut., 27 marca, 6 i 30 czerw., 4 
września, 4 paźdz., 2 i 27 listopada.
21 grudnia.

Dukla, pow. krośnieński: 7 Btycz., 24 
lutego, 19 marca, po Wnfebowst., 
Bożem Ciele, 24 czerw., 22 lipca, 
30 wrześ., 20 listop., 20 grudnia. Co 
czwartku targ.

Dynów, pow. Brzozów: 10 stycz., w 
dzień św. Pawła, czwartek, 2 lut., 
w dzień N. P. M. Gromn.. czwartek. 
19 marca, w dzień św. Wojciecha, 
czwartek, 14 kwiet., w dzień św, 
Walerjana, ozwartek. w nast. dzień 
po Wniebowst. Pańsk., 13 czerwca, 
w dzień św. Antoniego, ozwartek, 
25 lipca. w dzień św. Jakóba, czwar 
tek, 20 sierp., w dzień św. Stefana, 
czwartek, 9 września, w dzień po
Matce Bosk. Siewnej, 10 paźdz., w
dzień Matki Bosk. Różańcowej. 5UŁ1CU WWtJJ. u
listop., w dzień św Elżbiety, czwar j 
tek, 6 grudnia, w H-nnń Aw Miłrt. 
łaja. Co czwartku 
święta w piątek.)

Frysztak, pow. Strzyżów, 
tku targ.

Głogów i Jawornik polski, r__ __
bzów, mimo, że posiadaą koncesje 
na targi i jarmarki, targi i jarmar­
ki po wojnie nie odbywają się.

Gródek Jagiell., miasto pow. Każde­
go czwartku targ.

Jaćmierze, powiat Sanok. — Jar­
marki w poniedz. i wtorek po nie­
dzieli środopustnej, 8 i 9 maja. 24 
i 25 czerw (podług kalendarza poi.). 1 

Jarosław miasto pow Co piątku targ. 
Jaryczów nowy. pow. lwowski: 21 

stycznia, 30 maja, 19 wrześ., 11 
listopada. Co środy tarff.

Jawornik, pow, rzeszówski. Co ponie­
działku targ.

Jaworów miasto pow.: 13 maja. 1 
sierpnia, 6 października, 6 grudnia. 
Co poniedziałku targ.

dzień 
targ

św. Miko- 
(w razie

Co czwar-
pow. Rze-

Kamień, pow. Nisko. Co wtorku targ. 
Kańczuga, pow. przeworski. Targi od­

bywają się co wtoiku. Jarmarki od­
bywają 
Trzech 
pustnej, 
czarnej, 
Piotrze . . _ o__
nie. Wniebowzięciu, św. Rozalji, św. 
Michale, Karolu, Barbarze.

Kolbuszowa, miasto pow. Co wtorku 
targ.

Komarno, pow. Rudki. Co pon. targ. 
Korczyna, pow. Krosno. Co piątek 

targ.
Krakowiec. pow. jaworowski. Jarmar­

ki odbywają się: pierwszy czwartek 
po: rusk. Nowym Roku. Rus. Świ- 
tenju, św. Józefie, rusk. Wielkiej 
Nocy, św. Jakóbie, rusk. Czesnim 
chrzęście, św. Łukaszu, ruskim 
Dwytrze, św. Katarzynie, rusk. Mi­
kołaju. Co czwartek targ.

Krosno, miasto pow.: pierwszy ponie­
działek po Nowym Roku, 3 kwiet., 
w poniedz. po św. Trójcy. 31 lipca, 
pierwszy poniedziałek w miesiącu na 
św. Szymona i po 22 paźdz. pierw­
szy poniedziałek.

Kulików, pow. żółkiewski: 14 stycz., 
14 lut., 14 kwiet., 5 maja, 21 czerw., 
20 lipca, 28 sierpnia. 27 wrześ.. 12 
paźdz., 10 listop., 20 grudnia.

Lt żajsk, pow. łańcucki. 21 stycznia, 
23 kwiet., 9 maja. 24 cierp., 
wrześ., 4 paźdz.. 6 grudnia, 
wtorku targ.

Lubaczów, pow. cieszanowski. Co po­
niedziałek targ.

Lwów, miasto atol. Małopolski. — Co 
piątku targ.

Lutowiska, pow. liski. Według obrzą­
dku gr.-kat.: Po Nowym Roku, po 
Strydeni, w środę środopustną, po 
św. Jurze, po Wniebowstąpieniu, po 
Zielonych świętach, w piątek po 
9-ym czwartku od Świąt Wielkiej- 
nocy. po św. Piotrze, po Przemie­
nieniu Pańskiem. po Nar. N. P. M., 
w dniu Luki (31 paźdz. rzym.-kat.), 
po św. Mikołaju. Co czwartku targ.

Łąka, pow. Sambor. Od czasu wybu­
chu wojny targi ani jarmarki nie 
odbywają się.

Łańcut, miasto pow.: 7 stycz., 3 lut., 
13 czerw., 13 lipca. 24 sierp., 4 
paźdz., 11 i 30 listopada. — Uwaga: 
Prócz tego odbywają się jarmarki w 
terminie niestałym: 1. Czwarty wto­
rek po wielkim poście. 2. poniedzia­
łek po Wniebowstąpieniu. — Co 
wtorku targ.

Lisko, pow. Lisko. Co wtorku targ 
W razie święta targi w dzień nast- 

Majdan. pow. Kolbuszowa. Co ponie­
działek targ.

Mikołajów, pow Bóbrka. Jarmarki od­
bywają się: 1. Następnego dnia po 
rusk. św. Stefanie 10 stycz. 2. na­
stępnego dnia po Trzech Świątych 
13 lut 3. następ, dnia po Palmo­
wej niedzieli. 4. W dniu ruskiego 
Bożeno Ciała. 5. 15 maja (rzym.-kat). 
6. 10 czerwca (rzym.-kat.). 7 W 
dniu rusk. U6pania Anny 7 sierpnia. 
8. 10 wrześ (rz.-kat). 9. W dniu 
rusk. Pokrowyj 14 paźdz. 10. 15 
list, (rz.-kat.).

Mosty wielkie, pow. żółkiewski. — Co 
środy targ.

Mrzyglód. pow. sanocki. Jarmarki od­
bywają się po ruskiej: Matce Bosk. 
Gromnicznej Zwiastowaniu. Prze­
wodniej niedzieli. Iroż. Ciele (poi.), 
Matce Boskiej Zielnej. Wzniesieniu 
Krzyża, św. Michale, św. Mikołaju. 
W razie święta najbliższy poniedz.

się w najbliższy wtorek po: 
Królach, Niedzieli staroza- 

św. Grzegorza, Niedzieli 
Zielonych Świętach, św.

i Pawle, św. Marji Magdale-

14
Co

I

I
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Narol, pow. Lubaczów. Co czwartek 

targ.Nawarja, pow. lwówski: 18 stycznia, 
14 lut., 11 lipca, 18 sierp., 26 wrz.,
10 listop. Co środy targ.

Niebylec, pow. strzyżowski. Co ponie­
działku targ. e .

Niemirów. pow. rawski. W razie świę­
ta polskiego, ruskiego, lub żydow­
skiego. jarmark odbywa się w na­
stępny dzień. Co czwartku targ.

Oleszyce, pow. Lubaczów. Co środy 
targ.Podbuź. pow. Drohobycz. Od czasu 
wybuchu wojny targi ani jarmarki 
nie odbywają się.

Pruchnik, pow. jarosławski. Jarmarki 
odbywają się 23 stycznia, 24 lut., 20 
marca, 10 i 24 kwiet.. 8 maja. 16 
czerw.. 13 lipca, 26 lipca. 7 sierp..
11 wrześ.. 16 pażdz., 13 listop.. 7 i 
27 grudnia.

Przemyśl, miasto pow.: 13 stycz., 6 
kwiet.. 6 lipca. Co piątku targ.

Przeworsk, miasto pow.: 2 stycz.. 19 
marca, 1 maja, 27 lipca. 4 pażdz., 
19 listop. Co poniedz., środy i pią­
tku na artykuły spoż. targ.

Radomyśl, pow. Tarnobrzeg. Co po­
niedziałek targ.

Radymno, pow jarosławski: 2 stycz., 
14 lut.. 4 marca. 10 marca. 23 kw., 
8 maja. 16 lipca. 10 i 24 sierpnia,
21 września. 18 pażdz., 21 listop.,
22 grudnia. Co poniedziałku targ.

Raniżów, pow. Kolbuszowa. — Co 
czwartku targ.

Rawa ruska, miasto pow. W razie 
święta polskiego, ruskiego lub ży­
dowskiego jarmark odbywa się w 
następny dzień. Co poniedz. targ.

Rogi, pow Krosno: 26 lipca, 24 sierp­
nia, 6 grudnia.

Rozwadów, pow. Tarnobrzeg. — Co 
wtorku targ.

Rudki, miasto pow. Co wtorku targ. 
Rudnik, p. Nisko. Co czwartku targ. 
Rymanów, pow. sanocki. Co poniedz. 

targ. W poniedziałki, których od­
bywają się jarmarki w Krośnie, od­
padają targi w Rymanowie.

Rzeszów, miasto pow : 19 marca, 23 
kwietnia, na św. Trójcę, 2 lipca. 21 
wrześ., 2 listop.. 21 grudnia. Co 
piątku targ

Sambor, miasto pow. Co czwar. targ. 
Sanok, miasto pow. Co środy targ.

(W razie święta w piątek.)
Sądowa Wisznia, pow. mościski: 2 

stycz., 6 czerw.. 28 sierp.. 21 pażdz. 
Targi tygodniowe każdej środy.

Bleniawa. pow. jarosławski. Co ozwar 
tku targ

Sokal, miasto pow.: 18 stycz.. 24 
lut., 18 lipca, 4 pażdz.. 2 1 22 list., 
13 grudnia. Co poniedziałku targ.

Sokołów, pow Kolbuszowa: 25 marca, 
29 czerw., 25 lipca. 11 pażdz. Co 
środy targ.

Stary Sambor, miasto pow. Każdego 
wtorku targ.

Btrzeliska nowe, pow. bóbrecki. Na­
stępnego dnia po św. Jordanie 
rusk., następnego dnia po ruskich 
Ziel. Świętach. W sierpniu następ, 
dnia po gr K. Usp. Boh. W gru­
dniu po gr.-k. Uwedeniu Boh. nast. 
dnia. Co poniedziałek targ.

Strzyżów, miasto pow. Co wtorek targ 
Szczerzec, pow lwowski: 2 stycznia, 

pierwszy wtorek po Ziel Święt.. 13 
lipca. 30 wrześ. Co czwartku targ.

Tarnobrzeg (Dzików), miasto pow.. XV 
każdą środę targ

Tyczyn, pow. Rzeszowski: 24 stycznia, 
4 marca, na Zwiastowanie N. P. M., 
w piątek po Bożem Ciele. 22 lipca, 
17 sierp.. 21 pażdz., 28 pażdz., 25 
listopada.

Uhnów, pow. rawski: W razie święta 
polsk., ruskiego, lub żydowskiego 
jarmarki odbywają się w następny 
dzień. — 20 stycz.. 20 lut., 18 czer­
wca. 18 lipca, 20 wrześ., 81 pażdz. 
Każdogo piątku targ.

Ulanów, pow. Nisko. Co poniedz. targ. 
Ustrzyki dolne, pow. Lisko. — Według 

obrządku gr.-kat.: Po Nowym Ro­
ku, po Strydeni. w środę środo- 
pustną. po św. Jurze, po Wniebo­
wstąpieniu, po Zielonych Świętach, 
w piątek po 9-tym czwartku od 
Świąt Wielkiejnocy, po św. Piotrze, 
po Przemienieniu Pańskiem, po Nar. 
N. P. Marji, w dniu Luki (31 pażdz. 
rzym.-kat.), po św. Mikołaju. Co 
środy targ.

Wielkie Oczy, pow. jaworowski: 4 
stycz., 8 lut.. 29 marca, 81 maja, 
19 lipca, 23 sierp., 4 pażdz., 6 grud. 
Co środy targ.

Winniki. p. lwowski. Co soboty targ. 
Żołynia, pow. łańcucki: 25 stycznia, 

24 lut., 19 marca, 1 i 81 maja, 
24 ozerwca, 27 lipca, 10 sierpnia, 
24 września, 28 października, 25 
listopada i 21 grudnia; prócz tego 
odbywa się jarmark o terminie nie­
stałym w poniedziałek po niedzieli 
palmowej.

Żółkiew, miasto pow.; 2 i 20 stycznia. 
3 i 27 lutego, w środę 4-go tygo­
dnia rusk. wielk. Postu, 3 maja, 30 
ozerwca. 14 sierpnia, 14 września, 2 
i 11 listopada. 5 grudnia. Co wtor­
ku targ.

Woj. Łódzkie.
Powiat Brzeziński.

Będków: a) Jarmarki w środy: po św. 
Agnieszce, po św. Józefie, przed 
Znalezieniem św. Krzyża, po św. 
Bartłomieju, przed św. Szymonem i 
Judą. po św. Katarzynie, b) Targi 
w środy.

Brzeziny: a) Jarmarki w czwartki: po 
10-ym i 21-ym każdego miósiąca. d) 
Targi w czwartki,

Głowno: a) Jarmarki we wtorki: po 
Trzech Królach, po Oczyszczeniu N. 
M. P., po Wniebowstąpieniu Pań- 
skiem. po św. Jakóbie, przed św. 
Idzim, po św. Katarzynie, b) Targi 
we wtorki.

Jeżów: a) Jarmarki w środy: po 1-ym 
i 15-ym każdego miesiąca, b) Targi 
w środy.

Katarzy nów: Targi we wtorki.
Stryków: a) Jarmarki w czwartki: po

1- ym każdego miesiąca, b) Targi w 
czwartki.

Tomaszów Mazowiecki: Targi we 
wtorki i piątki.

Ujazd: Jarmarki w poniedziałki.
Powiat Kaliski.

Błaszki: a) Jarmarki we wtorki: po
2- gim lutego, po Przewodniej Nie­
dzieli. po 13 czerwca, po 16 sier­
pnia, po 28 września, po 25 listopa­
da, oraz po 8-ym stycznia, marca, 
maja, lipca, września i listopada, 
b) Targi w poniedziałki, z wy­
jątkiem poniedziałków w tygodniach, 
w których odbywają się jarmarki.

Coków: Jarmarki w poniedziałki po 
14-ym każdego miesiąca.

Godziesze- Wielkie: Jarm. w czwartki 
po 14-ym każdego miesiąca.

Chocz: a) Jarmarki we wtorki: przed 
1 stycznia. przed 1 marca, przed 1 
maja, przed 1 lipca. przed 1 wrześ­
nia. przed 1 listopada, b) Targi we 
wtorki przed 1-ym każdego parzy­
stego miesiąca, t. j. przed 1 lutego, 
przed 1 kwietnia ltd.

i Iwanowice: Jarmarki we wtorki: po 
Trzech Królach, po św. Kazimierzu, 
po św. Trójcy po Przemienieniu 
Pańskiem, po Nar. N. M. P., po 
św. Andrzeju

Kalisz: a) Jarmarki we wtorki: po 3 
lutego, przed św. Markiem, 19, 20 1 
21 maja (8 dni), przed św. Idzim, 
po św. Jadwidze, po św. Marcinie, 
to Targi we wtorki i piątki.

Koźminek: a) Jarmarki w środy: p o 
1-ym każdego miesiąca, b) Targi w 
środy.

Opatówek: Jarmarki w poniedziałki: 
po pierwszym każdego miesiąca.

Stawiszyn: a) Jarmarki w poniedział­
ki po 8-ym każdego miesiąca. — b) 
Targi w czwartki, wyłączając czwart­
ki w tygodniach, w których odby­
wają się jarmarki.

Strzałków: Jarmarki w czwartki: po 1 
stycznia, po 1 marca, po 1 maja, 
po 1 lipca, po 1 wrzośnia, po 1 
listopada.

Powiat Kolski.
Babiak: a) Jarmarki we wtorki: po 

5 lutego, po 5 kwietnia, po 5 czerw., 
po 5 sierpnia, po 5 października, po 
5 grudnia, b) Targi w poniedziałki 
po 15 każdego miesiąca.

Brudzew: a) Jarmarki w poniedział­
ki po 1-ym każdego miesiąca.

Dąbie: a) Jarmarki w czwartki: po 
1-ym każdego miesiąca, b) Targi w 
poniedziałki 1 czwartki.

Koło: a) Jarmarki we wtorki: po 
1-ym każdego miesiąca i po Oczy­
szczeniu N. M. P., po niedzieli 
środopustnej, po św. Stanisławie, 
pod podwyższeniu św. Krzyża, po św. 
Szymonie i Judzie, po św. Katarzy­
nie. b) Targi we wtorki i piątki.

Kłodawa: a) Jarmarki we wtorki: po 
7 każdego miesiąca. b) Targi we 
wtorki i piątki.

Izbica: a) Jarmarki w czwartki: po 
Trzech Królach, po św. Kazimierzu, 
po św. Stanisławie, po Nawiedze­
niu N. M. P., po św. Franciszku 
Borg., przed św. Mikołajem, b) Tar­
gi w czwartki.

Sompolno: a) Jarmarki w środy: po 
Oczyszczeniu N. M. P., po Niedzieli 
Kwietniowej, po Zielonych Świąt­
kach, przed św. Janem, po Podwyż­
szeniu Krzyża św., przed Bożem 
Narodzeniem, b) Targi w czwartki.

Powiat Koniński.
Golina: a) 12 jarmarków rocznie w 

środy po 14-ym każdego miesiąca, 
b) Targi w poniedziałki

Grodziec: Jarmarki we wtorki po
14- ym każdego miesiąca.

Konin: a) Jarmarki we wtorki: po 
7-ym każdego miesiąca, b) Targi we 
wtorki i piątki.

Kramsk: Jarmarki w poniedziałki: po 
15 stycznia, po 15 marca, po 15 ma­
ja, po 15 lipca, po 15 września, po 
15 listopada

I Krzymów: Jarmarki w poniedziałki po 
15 lut., f5 kwiet.. 15 czerw.; 15 
sierp., 15 listop. i 15 grudnia.

Rychwał: a) Jarmarki w poniedziałki 
przed 1 każdego miesiąca, b) Targi 
w poniedziałki.

Rzgów: Jarmarki w poniedziałki po 
20-ym każdego parzystego miesiąw, 
t. j po 20-ym lutego, po 20-ym 
kwietnia itd., po 15 stycznia, po 15 
kwietnia, po 15 lipca. po 15 paźdz.

Ślesin: a) Jarmarki . w poniedziałki: 
po 15-ym każdego miesiąca, b) Targi 
w poniedz:ałki.

Tuliszków: Jarmarki w środy prze. 1
15- ym każdego miesiąca.



— IX —
'Władysławów: a) Jarmark: w środy: 

przed św. Józefem, przed Zielviiemi 
Świątkami, przed św. Janem, przed 
Aw. Bartłomiejem, przed WW. Świę­
tymi, przed pierwszą Niedzielą Ad­
wentu. b) Targi w środy.

Powiat Łaski.
Lutomiersk: a) Jarmarki w środy: po 

św. Błażeju, po Niedzieli Palmowej, 
f»o św. Piotrze i Pawle, po św. Bart- 
omieju, po św. Jadwidze, przed św. 

Barbarą, b) Targi w środy.
Łask: a) Jarmarki w czwartki: po 

Trzech Królach, po Niedzieli Palmo­
wej. po Zielonych świątkach, po Na­
wiedzeniu N. M. P., po Wniebo­
wzięciu N. M. P.. po św. Michale, 
b) Targi w czwartki.

Pabjanice: a) Jarmarki w poniedzia­
łek po św. Agnieszce, we wtorek po 
św. Józefie, w poniedziałek po św. 
Alojzym, w poniedziałek przed św. 
Wawrzyńcem, w czwartek przed św 
Szymonem i Judą. w czwartek przed 
św. Tomaszem, b) Targi we wtorki 
1 piątki.

Szczerców: a) Jarmarki we czwartki: 
po św. Agatonie. po św. Józefie, po 
św. Urbanie, po św. Jakóbie, po Na­
rodzeniu N. M. P.t po WW. Świę­
tych. b) Targi w czwartki.

Widawa: a) Jarmarki: 23 lutego. 16 
marca, 2 kwietnia, 13 lipca, 16 listo­
pada, 21 grudnia, b) Targi w ponie 
działki.

Zelów: Targi w środy.
Powiat Łęczycki.

Grabów: a) Jarmarki w środy: po 
15-ym każdego miesiąc*, b) Targi 
w środy.

Łęczyca: a) Jarmarki we wtorki poj 
1-ym każdego miesiąc*, b) Targi we' 
wtorki i piątki.

Ozorków: a) Jarmarki w poniedziałki: 
po 7-ym każdego miesiąca, b) Targi 
w poniedziałki i piątki.

Poddębice: a) Jarmarki we wtorki: ■ 
po Trzech Królach, po św. Józefie. : 
po św. Stanisławie, po św. Marji Ma 
gdalenie, po św. Tekli, po św. Mar 
cinie. b) Targi we wtorki.

Piątek: a) Jarmarki w poniedziałki: 
po 15-ym każdego miesiąc*, b) Tar­
gi w poniedziałki.

Wartkowice: Jarmarki w poniedziałki: 
po 20 stycznia, po 20 marca, po 20 
maja, po 20 lipca, po 20 września, I 
po 20 listopada.

Powiat Łódzki:
Aleksandrów: a) Jarmarki w czwartki: 

po 10-ym każdego miesiąc*, b) Tar 
gi w piątki.

Chojny: Targi w środy.
Kazimierz: Jarmarki we wtorki po 

5-yrn stycznia po 5-ym marca, po 
5-ym maja, po 5-ym lipca, po 5-ym 
września, po 5-ym listopada.

Konstantynów: a) Jarmarki w ponie 
działki: po 1-ym każdego miesiąca 
b) Targi w poniedziałki.

Łódź: a) Jarmarki we wtorki: prz. 
Oczyszczeniem N M P., przed Ni< 
dzielą Kwietniową, przed św. Anto 
nim, przed św. Hipolitem przed śu 
Szymonem i Judą, przed św. loma 
szem Apostołom, b) Targi we wtork 
i piątki.

Ruda Pabjanicka: Targi w czwartki 
Tuszyn: Jarmarki we wtorki.
Zgierz: a) Jarmarki w środy: po 15 

każdego miesiąca. — b) Targi we 
wtorki i piątki. i

Powiat Piotrkowski.
Bełchatów: a) Jarmarki w poniedział­

ki: po Niedzieli Srodppustnej, przed 
św. Stanisławem, po św. Erazmie, 
przed Narodzeniem N. M. P., po św. 
Aniołach Stróżach, po Bożem Naro­
dzeniu. b) Targi w poniedziałki. 

Gorzkowice: Targi w poniedziałki. 
Kamieńsk: a) Jarmarki w środy: po 

Oczyszczeniu N. M. P., po św. Józe­
fie, przed św. Filipem i Jakubem, 
po św. Marji Magdalenie, po św. 
Franciszku Serafickim, przed św. 
Tomaszem Apostołem, b) Targi w 
środy.

Kleszczów: Targi we wtorki po 1-ym 
i 15-ym każdego miesiąca.

Piotrków: *) Jarmarki w poniedział­
ki: po św. Stanisławie, po św. Ja­
nie Chrzcicielu, po św. Jakóbie, po 
św. Marcinie, b) Targi we wtorki i 
piątki.

Ręczno: Targi we wtorki po 1-ym i 
15-ym każdego miesiąca.

Rozprza: Targi w czwartki. 
Srooko: Targi w poniedziałki.
Sulejów: *) Jarmarki w poniedziałki: 

po św. Agnieszce, po św. Grzegorzu, 
we wtorek po św. Stanisławie, w 
poniedziałek po Wnlebowst. N. M. 
r., po Podwyższeniu św. Krzyża, 
po św. Leonardzie, b) Targi w środy. 

Wolbórz: a) Jarmarki we wtorki: po 
św. Kazimierzu, po Wniebowstąpie­
niu Pańskiem. po św. Piotrze i Pa­
wle, po św. Rochu, po św. Jadwi­
dze, po św. Mikołaju, b) Targi w 
czwartki.

Powiat Radomskowskl.
Brzeźnica: *) Jarmarki w poniedział­

ki po 1-ym i 15-ym każd. mieś, b) 
Targi w poniedziałki po 15-ym każ­
dego miesiąca.

Koniecpol: a) Jarmarki w czwartki po 
15-ym każdego miesiąc*, b) Targi w 
czwartki.

Pajęczno: a) Jarmarki we wtorki: po 
15-ym każdego miesiąca b) Targi 
we wtorki po 1-ym i 15-ym każde­
go miesiąca.

Pławno: ») Jarmarki we wtorki po 
1-ym każdego miesiąca, b) Targi we 
wtorki po 15-ym każdego miesiąca. 

Radomsko: a) Jarmarki w czwartki 
po 1-ym każdego miesiąca, b) Targi 
w czwartki.

Sulmierzyce: *) Jarmarki w ponie­
działki: po 15 stycznia, po 15 mar­
ca. po 15 maja, po 15 września, po 
15 listopada, b) Targi w poniedział­
ki przed 1 1 15 każdego miesiąca.

Wielgomłyny: *) Jarmarki w ponie- i 
działki: po 1 stycznia, po 1 marca, 1 
po 1 maja, po 1 lipca. po 1 wrześ­
nia, po 1 listopada, b) Targi w po­
niedziałki.

tvtno: a) Jarmarki w środy po 1-ym 
każdego miesiąca, b) Targi w śrocly.

Powiat Sieradzki.
Brąszewice: a) Jarmarki w środy po 

1-ym każdego miesiąca.
'urzenln: a) Jarmarki w środy po 

i-ym każdego miesiąca, b) Targi w 
środy.
■radź: a) Jarmarki we wtorki po 
t-ym każdego mieełąca. b) Targi we 
wtorki i piątki.

'zadek: a) Jarmarki w środy po 
15-ym każdego miesiąca, b) Targi w 
środy

Warta: a) Jarmarki w czwartki po 
1-ym każdego miesiąca, b) Targi w 
czwartki.

Zadzim: Jarmarki w poniedziałki po 
1-ym każdego miesiąca.

Zduńska Wola: a) Jarmarki we wtor­
ki po 20 każdego miesiąca, b) Tar­
gi we wtorki i piątki

Złoczew: a) Jarmarki w poniedziałki 
po 14-ym każdego miesiąca, b) Tar­
gi w poniedziałki.

Powiat Słupecki.
Kazimierz-Biskupi: a) Jarmarki w 

środy: po 20 stycznia, po 20 marca, 
po 20 maja, po 20 lipca. po 20 
września, po 20 listopada.

Kleczew: a) Jarmarki we wtorki po 
1-ym każdego miesiąca, b) Targi we 
wtorki i piątki.

Pyzdry: a) Jarmarki w czwartki po 
15-ym każdego miesiąc*, b) Targi w 
czwartki.

Skulsk: Jarmarki w poniedziałki po 
8-ym każdego miesiąca.

Słupca: a) Jarmarki w poniedziałki 
po 1-ym każdego miesiąca, b) Targi 
we wtorki i piątki.

Wilczyn: Jarmarki w środy: po 15 
lutego, po 15 kwietnia, po 15 czer­
wca, po 15 sierpnia, po 15 paździer­
nika, po 15 grudnia.

Zagórów: a) Jarmarki w środy po 
1-ym każdego miesiąca, b) Targi w 
środy.

Powiat Turecki.
Dobra: a) Jarmarki w poniedziałki: po 

św. Walentym, po Przewodniej Nie­
dzieli. po św. Trójcy, po św. Ma­
teuszu, po WW. Świętych, przed św. 
Tomaszem, b) Targi w środy.

Turek: a) Jarmarki we wtorki po 
15-ym każdego miesiąc*, b) Targi 
we wtorki i piątki.

Uniejów: a). Jarmarki we wtorki: po 
św. Macieju, po Przewodniej Niedzie­
li, przed Ziolonemi Świątkami, po 
św. Wawrzyńcu. przed św. Micha­
łem, przed św. Andrzejem, b) Tar­
gi w czwartki.

Powiat Wieluński.
Bołesławieo: a) Jarmarki w poniedział­

ki: po 15 stycznia, po 15 marca, pc 
15 maja, po 15 lipca, po 15 wrześ., 
po 15 listopada, b) Targi w ponie­
działki.

Działoszyn: *) Jarmarki w czwartki: 
po Trzech Królach, po Wielkanocy, 
przed Zielonemi świątkami, po św. 
Jakóbie. po WW. Świętych, przed 
Bożem Narodzeniem, b) Targi w 
czwartki.

Kraszewice: Jarmarki we wtorki po
14- ym każdego miesiąc*.

Lututów: a) Jarmarki w czwartki: 
przed 1-ym każdego miesiąc*, bj 
Targi w czwartki.

Osjaków: a) Jarmarki w poniedział­
ki: po 1 stycznia, po 1 marca, po 1 
maja, po 1 lipca. po 1 września, po 
1 listopada, b) Targi w poniedziałki.

Praszka: a) Jarmarki w środy po
15- ym każdego miesiąca, b) Targi 
w środy

Rudniki: a) Jarmarki w poniedziałki 
po 1-ym każdego miesiąca, b) Tar­
gi w poniedziałki po 15-ym każde­
go miesiąca.

Skomlin: a) Jarmarki w czwartki po 
1-ym każdego miesiąca, b) Targi w 
czwartki po 15-ym każdego mieś.

Wieluń: a) Jarmarki we wtorki po 
1-ym każdego miesiąca, b) Targi we 
wtorki.

Wieruszów: a) Jarmarki w poniedział­
ki po 1-ym każdego miesiąca. — 
b) Targi w środy. — Jarmarki i 
targi przypadające na uroczyste 
dnie świąteczne, odbywać się będą 
dnia następnego.



Woj, Nowogródzkie.
Powiat Baranowicze.

Baranowicze: Jarmarki: 8 »tycz.. 23 
kwiet. i 1 paźdz. Targi w ponie 
działki i czwartki.

Lachowicz©: Targi w środy i piątki. 
Jarmarki: 25 maja. 21 czerwca i 27 
października.

Mołczadż Targi w środy. Jarmarki: . 
23 kwiet., 12 lipca, 2 sierp., 27 
września.

Horodyszcze: Targi w poniedziałek.1 
3 jarm. doroczne. 7 maja. 4 czerw. ! 
i 10 października.

Ostrów: Targi w dniu 15 każdego ■ 
miesiąca. Jarmarki: 8 i 19 stycz, 7 j 

<kwiet.. 22 maja, 12 lipca, 19 i 281 
* sierpnia. 21 września. 14 paździer-> 
nika, 10 listopada, 27 listopada. 14 
i 19 grudnia każdego roku.

8tołowicze: Jarmarki: 28 sierpnia i 24 
września.

Powiat Lida.
Lida: Targi w poniedziałki.
Ejszyszki: Targi w czwartki. Jarmar­

ki: 18—20 maja, 8—10 czerwca.
Woronowo: Targi we wtorki.
Iwje: Targi w środy. Jarmarki: 2 

stycznia. 1 lutego, 18 maja. 8 czer­
wca, 30 czerwca, 29 września. 1 i 2 
listopada.

Powiat Szczuczyn.
Szczuczyn: Targi w poniedziałki 1 

czwartki.
Wasiliszki: Targi w wtorki. Jarmar­

ki 2 w roku, 24 kwiet. i 5 ozerwca.
Ostryna: Targi w poniedziałki. 
Zołudek: Targi w poniedziałki.
Bielica: Targi w środy. 
Sobakińce: Targi w środy.
Sobotniki: Targi w poniedziałki. Jar­

marki pierwszy poniedziałek każde­
go miesiąca.

Bienlakonie: Targi w środy. 
Nowy-Dwór: Targi w czwartki. 
Raduń: Targi w środy
Lipniszkl: Targi w czwartki. Jarmar­

ki: 7 stycznia. 5 marca, 11 czerwca, 
16 1 26 lipca, 16 sierpnia, 9 wrześ.

Skrzybowce: Targi w środy.
Powiat Nieśwież.

Nieśwież: Targi w środy i piątki. 
Kłeck: Targi w poniedziałki.
Snów: Targi we wtorki. 
Horodziej: Targi w czwartki. 
Siniawka: Targi w czwartki. 
Zaoatrowiecze: Targi w czwartki. Jar­
marki : 22 maja i 1 września.

Powiat Nowogródek.
Nowogródek: Targi w poniedziałki i 

ozwartki. Jarmarki: 1 marca, 22 
czerwca. 19 sierpnia, 17 grudnia.

Zdzlęcioł: Targi we wtorki i piątki. 
Luboza: Targi we wtorki i piątki. 
Korelicze: Targi w środy Jarmarki: 

5 »tycznia, 18 kwietnia. 6 czerwca. 
29 czerwca. 6 sierpnia i 8 września.

Nowojelnia: Targi w środy.
Dworzec: Targi w poniedziałki.

)
Powiat Słonim.

Słonim: Targi w poniedz. i czwartki 
Byteń: Targi 20 każdego miesiąca 

Jarmarki: 12 lipca i 27 października 
Dereczyn: Targi we wtorki 1 23 każ­

dego miesiąca.
Kozłow8zczyzna: Targi w poniedziałki.

Powiat Stolpce.
Stolpce: Targi w wtorki i piątki i 

czwartki: Jarmarki: 6 marca, 14 

kwietnia, 22 maja. 12 września, 9 
października, 8 listopada, 19 grudnia. 

Mir: Targi w poniedziałki. Jarmarki:
24 lutego, 8 czerwca, 22 lipca. 

Derewne: Targi w czwartki. 
Rubieżewicze: Targi w poniedziałki. 
Turzec: Targi we wtorki. Jarmarki:

6 maja i 9 grudnia.
Powiat Wołożyn.

Wołożyn: Targi w poniedziałki i
ozwartki. Jarmarki: 12 stycznia, 23 
lutego, 12 kwietnia, 14 czerwca, 17 
września.

Traby: Targi we wtorki.
Wiszniew: Targi we środy. Jarmarki: 

we środę po Trzech Królach, w śro­
dę popielcową, w środę pierwezą i 
drugą postu, #po wszystkich świę­
tych.

Naliboki: Targi w poniedziałki. 
Iwieniec: Targi w środy. ** 
Wołma: Targi w czwartki.

Woj. Poleskie.
Powiat Brzeski.

Brześć n. B.: Targi wielkie 1 1 16 
każdego miesiąca. Targi małe śro­
da i piątek każdego tygodnia.

Wysokie Litewskie: Targi małe w 
czwartek każdego tygodnia. Targi 
wielkie 20 każdego miesiąca, oraz 
9 lutego. 24 maja, 2 lipca, 11 
września i 4 grudnia.

Kamieniec Litewski: Targi wielkie 5 
»tycznia. 13 stycznia, 3 lut., 5 lut., 
5, 14 i 25 marca, 5 kwiet., 5 i 6 
maja, 15 maja, 5 i 25 czerw., 12 1 
15 lip., 15 sierp., 19 fierp., 5 i 14 
września, 5 października. 14 paźdz., 
5 i 21 listopada, 5 i 17 grudnia. — 
Targi małe w czwartek każdego ty­
godnia

Czernawczyce, gm. Turna: 10 każde­
go miesiąca. 28 sierpnia, 10 listo­
pada i 19 grudnia

Czerniany: 22 każdego miesiąca.
Wielkoryta: Targi wielkie: 8 »ty­

cznia. 8 marca. 8 kwietnia, 8 maja, 
8 lipca. 8 sierpnia. 8 września, 8 
października. 8 listopada.

Pożeżyn Masiewicze, gm. Wielkoryta: 
Targi wielkie 4 każdego miesiąca.

Małoryta: Targi wielkie 15 i 28 każ­
dego miesiąca.

Domaczewo: Targi wielkie w każdą 
środę po 15-ym każdego mieniącą i 
w czasie świąt prawosławnych, w 
Wniebowstąpienia P. i św. Łukasza.

Mokrany, gm Wielkoryta: Targi wiel 
kie: 25 kwiet., 25 czerw., 25 lipca 
i 25 września.

Powiat Drohiczyn.
Drohiczyn: Targi wielkie każdego 15 

miesiąca, oraz w każdy poniedziałek 
wielkiego postu (prawosł.). Jarmar 
ki: 15 lutego każdego roku. Każ­
dego poniedziałku po prawosławnej 
niedzieli przewodniej, oraz każde­
go 22 maja, 6 sierpnia, 14 września, 
19 lipca. Targi małe w poniedział­
ki każdego miesiąca.

Wołowel: Jarmarki 5-go dnia każdego 
miesiąca.

Odryżyn: Jarmarki: 8 jarmarków rocz­
nych w dn. 12 lutego. 22 marca, 3 
maja. 25 czerwca, 2 i 14 sierpnia. 9 
października i 17 grudnia każdego 
roku.

Janów: Targi małe w środę każdego 
tygodnia. Jarmarki: 5 jarmarków 
rocznych — 4 »tycznia. 6 maja. 7 
lipca. 14 i 27 października każde­
go roku 12 jarmarków miesięcznych 

5-go każdego miesiąca. Jarmaiki do­
datkowe: 2 kwiet., 12 września, 22 
listopada każdego roku.

.(Jhomsk: Jarmarki: w dniach 2 i 19 
stycznia. 1 lutego, 1 marca, 1 kwiet­
nia, 1 czerwca, 1 i 12 lipca, 2 i 28 
lipca, 1 i 27 września, 14 paździer­
nika,’ 21 listopada. 22 grudnia każ­
dego roku, oraz w środę przed 
wielkim postem (prawosł.), t. z. 
„maślennica” i w środę środo- 
pościa każdego roku.

Motol: Targi wielkie: 9 stycznia, 12 
stycznia, 22 marca, 7 kwietnia, 15 
maja, 14 sierpnia, 22 września. 9 
października, 8 listopada, 7 grudnia, 
17 grudnia każdego roku i w dzie­
siąty tydzień po Wielkiej Nocy 
,.Dziesiatucha”. Targi małe we 
czwartek każdego tygodnia.

Powiat Kamieu-Koszyrski.
Kamień Koszyrski: 52 jarmarki ro­

cznie w każdy wiórek.
Soszyczno: 24 jarmarki w pierwszą i 

trzecią środę każdego miesiąca.
Rzeczyca: 'largi wielkie 15-go każdego 

miesiąca.
Werchy: 12 jarmarków 1-go każdego 

miesiąca.
Wielka Głusza: 24 jarmarków 1 i 16 

każdego miesiąca.
Krymno: 12 jarmarków 3 dnia każde­

go miesiąca.
Lubieszów: 12 jarmark. 10-go każdego 

miesiąca i tradycyjne 15 maja, 13 
lipca, 21 września i 19 grudnia.

Lubiąż: 4 jarmarki rocznie w każdą 
ostatnią środę przed świętami W. 
Nocy i Bożego Narodzenia, oraz 30 
lipca i 15 września.

Pniewno: 12 jarmarków 2 każdego 
miesiąca.

Powiat Kobrynski.
Kobryń: 1. Rynek, 2. pl. 3 Maja. 

Targi małe w poniedziałki i czwart­
ki. 1. Rynek, 2. pl. 3 Maja, 3. Tar­
gowica. Jarmarki 10, 20 i 30 każ­
dego miesiąca.

Antopol: Targi małe co poniedziałek. 
Jarmarki: 1-go każdego miesiąca, 24 
stycznia, 22 marca, pierwsza środa 
po Wielkiejnocy, 10-ty poniedz. po 
Wlelkiejnocy, 2 Bierpnia, 27 wrze­
śnia, 27 paźdz., 9 grudnia.

Dy win: Jarmarki 4 i 17 każdego mie­
siąca.

Horodeo: Jarmarki: 5 każdego mie­
siąca, drugi dzień po Wniebowst. 
Pańskiem. 12 września.

Samary: Jarmarki 12 każdego mieś. 
Lelików: Jarmarki 25 każdego mieś. 
Tewle: Jarmarki 7 i 26 każdego mieś. 
Czerniony: Jarmarki 23 każdego mieś. 
Mokrany: 25 każdego miesiąca.
Nowosiółki: Jarmarki: 2 stycznia. 1 

marca. 1 maja, 1 lipca, 1 września» 
10 listopada.

Zabinka: Jarmarki: 15 I 25 każdego 
miesiąca, 28 paźdzśornika i 14 paźdz. 
jarmark odpustowy.

Powiat Kosowski.
Kosów-Połeski: Targi małe w czwartki 

każdego tygodnia z wyjątkiem przy­
padających w tym dniu świąt.

I Różana: Jarmarki: 15 rocznie, które 
odbywają się 10 dnia każdego mie­
siąca, w środę czwartego t v godnie 
wielkiego postu, 12 lipca i 19 sier­
pnia.) Targi małe: W każdy ponie­
działek z wyjątkiem przypadających 
w dniu świąt. Targi duże: 12 listo­
pada i 19 sierpnia, oraz w 4-ym ty­
godniu wielkiego postu. t

Telechany: Targi duże 20 stycznia, 
7 kwietnia, 6 maja, 7 lipca. 1* 



września. 21 listopada. Tarp małe 
co ozwartek, oprócz dni śwfątecz.

Jwacewiczo: Jarmarki duże 15 lutego,
6 maja, 27 września, 9 listopada. 
Targi małe w każdą środę oprócz 
dni świątecznych.

Sw. Wola: Jarmarki duże: 9 stycznia 
i 27 września i poniedziałek prze­
wodni, według starego stylu. — 
Targi małe: W pierwszy wtorek mie­
siąca a jeśli w dniu tym przypada 
święto — targ odbywa się w dniu 
poprzedzającym, czyli że w pierw­
szy poniedziałek danego miesiąca.

Powiat Łuniniecki.
Luniniec: Jarmark wielki 1 i 15 kaź 

dego mieBiąca. O ile w wymienione 
dni wypadnie święto, jarmark od­
bywa się następnego dnia powsze­
dniego. Targi małe każdego dnia z 
wyjątkiem sobót i dni świątecznych, 

hchwa: Targi wielkie 15 każdego 
miesiąca.

Kożangródek: 22 maja i 19 grudnia 
każdego roku jarmarki małe.

Wiczyn: Na drugi dzień Ziel. Świąt 
według starego stylu i 28 sierpnia1 
jarmarki małe.

Hancewiczo: Targi wielkie 12 razy do 
roku. Odbywają się w 1-szy czwar­
tek każdego mieBiąca, o ile w dzień 
jarmarczny wypadnie święto, jar­
mark odbywa się dnia następnego i 
40 targów małych w każdy pozo­
stały czwartek.

Powiat Piński.
Pohost-Zahorodzki: Targi wielkie: 20 

stycznia, 22 maja, 2 sierpnia, 10I 
października.

Moroczno: Targi wielkie 20 stycznia, :
7 kwietnia, 12 września, 12 listo-i 
pada. Targi małe 27 każdego mie­Biąca.

Pińsk: Targi wielkie 8 kwietnia, 21' 
września, 19 grudnia, wg. star, sty- i 
lu, drugi dzień Zielonych Świąt, | 
dziewiąty piątek po Wielkanocy i 15 ! 
sierpnia każdego roku. _ Targi I
małe w poniedziałki, środy i piątki.

Uhiszyn: Targi wielkie 15 stycznia, 
W lutego, 7 kwietnia. 12 lipca, 19 
Sierpnia, 14 października. — Targi 
małe 1-go każdego miesiąca.

Lemieszewicze: Targi wielkie: 22 ma­
ja, 21 września.

Serniki: 15 każdego miesiąca. 22 
maja, 7 lipca, 8 listopada, 19 grud.

audcze: Co drugi miesiąc 15-go,
Powiat Prużańskl.

Prużana: Targi wielkie: 19 sierpnia. 
27 października i 10 listopada każ­
dego roku. — Targi małe w ponie­
działki i czwartki każdego tygodnia.

Siereszów: Targi małe w czwartek
I każdego tygodnia. Targi wielkie: 

23 styoznia, 22 marca, 4 sierpnia, 14 
października. 14 listopada.

i «elec: Targi wielkie: 28 stycznia, 22 
marca. 4 sierpnia, 14 października. 
14 listopada.

M&lecz: Targi wielkie: 12 lipca, *14 j 
września, 21 listopada, 9 grudnia. | 

Btteza Kartuska: Targi wielkie: 1 
stycznia. 23 kwietnia, 29 czerwca. 15 
Bierpnia, 8 września, 14 październi-, 
ka. w ostatni czwartek przed po- 
pielcem, po Wielkanocy, według sta- | 
rego stylu, 5 każdego miesiąca. —1 
Targi małe w czwartek każdego tyg.

Linowo: Targi małe w środę każdego | 
roku. — Targi wielkie 8 listopada, 
każdego roku. I

— XI -
Powiat Stoliński.

Stolin: Targi wielkie: 15 stycznia, 15 
lutego, 15 i 21 marca, 15 kwietnia, 
6 i 15 maja. 15 i 30 czerwca, 15 
lipca, 15 i 19 sierpnia, 15 września, 
15 października, 15 i 29 listopada.
15 grudnia. 52 targi małe co czwar­
tek.

Dawidgródek: Targi wielkie 1-go każ­
dego mieBiąca. Targi małe co środa
1 piątek każdego tygodnia.

Płotnica: Targ wielki 14 października.

Woj, Stanisławowskie,
Bohorodczany, miasto pow.: Jarmar­

ki: 15 stycznia, 8 lutego, 6 kwiet.,
19 maja,. 22 czerwca, 8 lipca, 29 
sierpnia, 22 września, 14 paździer­
nika, 9 listopada. Targi co drugą 
środę.

Bolechów, pow, Doliwa: Co ponie­
działek targ.

Bołszowce, pow. Peczeniżyn: Jarmar­
ki 16 lipca. Co poniedziałek targ.

Bukaczowce, pow. Rohatyn: Jarmarki:
2 stycznia, 25 lutego, 26 marca, 5 
maja, 22 czerwca, 8 lipca, 10 sierp.,
13 września. 2 listopada, 6 grudnia. 
Targi w czwartek.

Bursztyn, pow. Rohatyn: Targi w 
wtorek.

Delatyn; pow. Nadwórna: Co ponie­
działek targ. — Jarma-ki: 16 stycz., 
24 marca, 24 kwietnia, 1 czerwca, 
27 sierpnia. 9 września, 20 wrześ.,
20 listopada. 20 grudnia.

Dolina, m. pow.: Jarmarki: 18 stycz.,
16 lut., 9 mar., 13 kwiet.. 14 maja, 
8 czerwca, 8 lip., 3 sierp., 7 wrześ., 
15 paźdz., 16 listopada. 27 grudnia. 
Każdego wtorku targ.

Halicz, pow. stanisławowski: 25 mar­
ca, 5 lipca, 14 października. Targi 
w środę.

Gwoździec, pow. Turka: Co ponie­
działek targ.

Horodenka, miasto pow.: 13 stycznia,
14 lutego. 1 marca, 6 kwietnia, 7 
maja, 2 czerwca, 11 lipca. 27 sier­
pnia, 20 listopada. Targ we wtorek.

Jabłonów, pow. Peozeniżyn: 81 stycz.,
15 lutego, 14 maja. 29 sierpnia, 14 
października, 30 grudnia.

Kałusz, miasto pow.: Co poniedz. targ. 
Kołomyja, miasto pow.: 13 stycznia,

21 lutego, 2 sierpnia, 4 września, 31 
października. 18 grudnia. — Targi 
w środę.

Kosów, miasto pow.: Każdej środy 
targ tygodniowy.

Łanczyn: Jarmarki: 10 stycznia, S0 
marca, 25 lipca.

Mikołajów n. D., pow. Żydaczów: 
Targi we wtorek.

Nadwórna, miasto pow.: Jarmarki: 20 
i 21 stycznia, 7 i 8 kwietnia, 5 
czerwca, 10 i 11 lipca, 7 Bierpnia,
15 i 16 października, 5 grudnia. — 
Co wtorku targ.

Obertyn, pow. horodeński: Co ponie­
działek targ.

Ottynia, pow. tłumacki: 20 i 29 stycz.,
16 lutego, 22 marca, 19 kwietnia, 14 
maja, 28 czerwca, 21 lipca. 20 
Bierpnia, 13 września, 2 i 29 listo­
pada, 23 grudnia. — Targi tygodnio­
we co wtorku

Peczeniżyn. miasto pow.: Jarmarki: 20 
stycznia, 16 lutego, 22 marca. 8 
kwietnia, 6 maja, 8 lipca, 29 Bierp., 
14 paźdz.. 9 listopada, 17 grudnia. 
Targi we wtorek

Rohatyn, miasto pow.: Jarmarki 17, 
18 i 19 marca. Targi w środę.

Rożnlałów, pow. Dolina: Jarmarki: 15 
stycznia, 10 lutego, 8 maja, 18 lip..

14 sierp., 22 września, 20 październ-* 
22 listopada. Targ w środę.

Skole, miasto pow.: Targi w środę.
Smorze, pow. Skole: Jarmarki w©- 

wtorki co 2—3 tygodnie.
śniatyn: Jarmarki 8 lutego. 14

października. 5 listopada, 17 grud. 
Targi w środę.

Sołotwina. pow. Bohorodczany: Jar­
marki: 10 stycznia, 16 lutego. 14 
marca, 10 maja, 11 czerwca, 2 sier­
pnia, 3 października, 22 listopada, 20 
grudnia.

Stanisławów, miasto pow.: Jarmarki
15 lutego, 30 marca. 15 maja, 16 
czerwca, 7 sierpnia. 14 września, 5 
grudnia. Targi w czwartek.

Stryj, miasto pow.: Targi w czwartek
Tłumacz, miasto pow.: Targi w ponie­

działek.
Turka, miasto pow.: Jarmarki: 1 

stycznia. 1 lutego. 1 kwietnia. , 1 
maja, 1 lipca, 1 sierpnia, 1 września, 
1 października, 1 listopada. Targi 
w środę.

Wysoóko. pow. Turka: Jarmarki
pierwszego każdego miesiąca.

Zabłotów, p. Sniatyn: Targi we wtorek. 
Zurawno, pow. Żydaczów: Jarmarki^

29 stycznia, 27 sierp., 13 paźdz.. 21 
listopada. Targi w środę każdego- 
tygodnia.Zyaaczów, miasto pow.: Jarmarki: 20- 

'stycznia. 11 września, 9 listopada. 
Targi w środę.

Woj, Tarnopolskie.
Powiat Borszczów.

Bor8zczów: Targi w poniedziałki. 
Jezierzany: Targi w piątki.
Mielnica: Targi we wtorki.
Korolówka: Targi w czwartki. Jar­

marki w środopościu i Wniebowst. 
obrz. gr.-kat.

Skała: Targi w środy.
Powiat Brody.

Brody: Targi w poniedziałki.
Podkamień: Targi w czwartki.

Powiat Brzeżany.
Brzeżany: Targi w środy.
Kozowa: Targi w poniedziałki.
Narajów miasto: Targi w czwartki. — 

Jarmarki: 20 stycznia, 8 kwietnia.
Powiat Buczacz.

Buczacz: Targi w czwartki
Jazłowiec: Targi we wtorki 
Kołopłec: Targi co drugi wtorek. 
Monasterzyska: Targi w środy.
Potok złoty: Targi w środy. 
Ujście Zielone: Targi w czwartki.

Powiat Czortków.
Czortków: Targi w poniedziałki. — 

Jarmarki: 21 maja. 12 lipca. 29 
sierpnia, 20 grudnia.

Powiat Kopyczyńce.
Chorostków: Targi w poniedziałki. 
Probużna: Targi we wtorki.
Kopyozyńce: Targi w środy.

Powiat Kamionka Str.
Kamionka Str.: Targi we wtorki. 
Busk: Targi we wtorki.
Milatyn Nowy: Targi w czwartki.

Powiat Podhajce.
Podhajoe: Targi w czwartki. 
Horożanka: Targi w środy.
Zawałów: Targi we wtork:.



Powiat Przemyślany.
Przemyślany: Targi w poniedziałki. 
Gliniany: Targi w czwartki.

Powiat Radziecbów.
Toporów: Targi co drugi czwartek. 
Radziecbów: Targi w poniedziałki. 
Witków Nowy: Targi co drugą środę 
Stojanów: Targi co drugi wtorek. 
Lopatyn: Targi co drugą środę.

Powiat Skałat.
Skałat: Targi we wtorki. 
Grzymałów: Targi w czwartki. 
Podwołoczyska: Targi w czwartki.

Powiat Tarnopol:
Kozłów: Targi w czwartki.
Tarnopol: Targi w środy. Jarmarki:

2 stycznia, 14 lutego, 24 czerwca. 
26 lipca, 18 sierpnia, 26 września.

Mikulińce: Targi w poniedziałki.
Powiat Trembowla.

Budzanów: Targi w czwartki. 
Trembowla: Targi we wtorki. Jarmar­

ki: 7 i 16 lipca.
Powiat Zaleszczyki.

Tłuste: Targi w czwartki. 
Zaleszczyki: Targi we wtorki.

Powiat Zbaraż.
Zbaraż: Targi w poniedziałki.

Powiat Zborów.
Pomorzany: Targi w środj.
Załeżce: Targi w poniedziałki. 
Zborów: Targi we wtorki.
Jezierna: Targi w poniedziałki.

Powiat Złoczów.
Złoczów: Targi w poniedziałki. 
Olesko: Targi co drugi wtorek.
Sokołówka: Targi co drugą środę

Woj, Warszawskie.
Wojew. Warszawskie.

Baranów, jarm. 6, w poniedziałki po 
św. Agnieszce, po Niedz. Zapustnej, 
po Niedz. Kwietniej, po św. Marji 
Magdalenie, po Wniebowzięciu NMP 
przed św. Szymonem i Judą.

Biała, pow. Rawa Mazow.. jarm v 
piątki: po św. Wojciechu, po bł. Ja 
kóbie Strenie, po Podn. Krzyża św. 
przed św. Tomaszem ap. Co piątek 
targ.

Bielawy, pow. Ławicz, jarm. Č, we 
wtorki: po św. Józefie, przed św- 
Filipem, po Nawiedzeniu NMP., prze'* 
św. Szymonem i Judą, przed św 
Tomaszem Apostołem.

Bielsk, pow. Płock, jarmarków 6, v 
środy: po Niedzieli Kwiet., po Wni*‘ 
bowstąpieniu Pańskiem, przed ś'- 
Janem Cbn., po św. Annie, p<> 
ścięciu św. Jana, po św. Urszub

Bieżuń, pow.'Sierpc, jarm. 6, we wtór 
ki: po 8 Król., po Niedz. Środop 
po św. Stanisławie, po św. Małgorz 
po Nar. NMP., po św. Mikołaju.

Błonie, miasto pow., jarmarków 6, w< 
wtorki: <io Oczyszczeniu NMP., po 
Niedz. Kwietnej, po św Trójcy, po 
św. Augustynie, po św. Łukaszu, po 
św. Katarzynie.

Bobrowniki, pow. Lipno, jarm. 5, w 
środy: po Oczyszczeniu NMP., po 
św. Wojciechu, po Wniebowzięciu 
NMP., po św. Franciszku Seraf., po 
św. Andrzeju.

Bodzanów, pow. Płock, Jarm. 6, w . 
czwartki po Zwróceniu św. Pawła, I

w środy po Niedzieli środopust.. po 
św. Stanisławie, po św. Kosmie i 
Damjanio, po św. Łukaszu Eweng., 
po św. Klemensie.

Bolimów, pow Łowicz, jarmark. 6, we 
wtorki: po 3 Królaoh, po św. Kazi­
mierzu, po św. Urbanie, po św. An­
nie. po Nar. NMP., po św. Marcinie. 

Brześć Kujawski, pow. Włocławek, jar­
marków 6, we wtorki: po Nowym 
Roku, po św. Walentym, przed św. 
Stanisławem biskupem, po św. Jó­
zefie Kai., po św. Stefanie, po 
Wszystkich Świętych; z pozostawie­
niem jednego dnia jarmarcznego w 
tygodniu zamiast w piątek także we 
wtorek.

Chodecz, pow Włocławek, jarm. 6, w 
poniedziałek po Oczyszczeniu NMP., 
we wtorek po św. Józefie, w po­
niedziałki przed św. Filipem i Ja- 
kóbem. po św. Dominiku, po św. 
Jadwidze i Teresie, przed św. To 
maszem Apostołem.

Chorzele, pow. Przasnysz, jarmarków 6, 
w poniedziałki: przed Zapustami, po 
Niedzieli Kwiet.. po Bożem Ciele, po 
Nar. NMP., po Wsz. Świętych, po 
Niepokal. Poczęciu NMP.

Chrostkowo, pow. Rypin, jarmarki w 
poniedziałki: przed bł. Andrzejem
Bobolą, przed bł Bogumiłem, po bł- 
Bronisławie, po NMP. Loretańskiej. 
Co trzeci poniedziałek targ.

Ciechanowiec, pow. Wysoko Mazowiec­
ki, jarmarków 6, w poniedz. po: M 
B. Gromnicznej, św. Wojciechu, Bo­
żem Ciele, św. Wawrzyńcu, sw. Ma 
teuszu, św. Andrzeju.

Ciechanów, miasto pow., jarmarków 6, 
w środy: po św. Weronice, po Niedz. 
Srodop., po św. Stanisławie, po św. 
Marji Magdalenie, po Nar. NMP., 
po św. Marcinie.

Czernichów, pow. Lipno, w pierwszą 
środę każdego miesiąca targ.

Czersk, jarmarków 6, we wtorki po 
3 Królach, przed św. Janem Chrz., 
£o św. Jakóbie Apostole, po św. 

lohale, przed św. Szymonem i Ju­
dą, przed św. Tomaszem Apost.

Czerwińsk, pow. PłouBki, jarm. 6, we 
wtorki: po 8 Królach, po św. Woj­
ciechu, po św. Małgorzacie, po Nar. 
NMP., przed św. Szymonem i Judą, 
po św. Marcinie.
obre, pow. Mińsk-Mazowiecki, co po­
niedziałek targ.
•brzyń nad Drwęcą, pow. Rypin, 
jarmarków 12, we wtorki: po Ńow. 
Roku, po św. Kazimierzu, po Nie­
dzieli Kwietnej, po św. Stanisła­
wie, przód św. Janem Chrz., po Na­
wiedzeniu NMP.. po św. Bartłomie- . 
ju, po św. Mateuszu, po św. Jadwi ! 
dze, po św Marcinie, po św. Kata i 
zynie i po św. Leokadji 
brzyń nad Wisłą, pow. Lipno, jarm. j 
; w poniedziałki: po św Macieju, i 
no Niedz. Srodop., po Wniebowst. 
r,ańsk., po św. Marji Magdal., po św. 
Prano. Seraf., po Niep. Pocz. NMP. . 
obin, pow. Płock, jarmarków 6. w ‘ 
rodę po Zwiast. NMP , we wtorek I 

no św. Stanisławie, w środy po św. ! 
\ntonim Pad., po św. Marji Magd.. I 
ve wtorki przed św. Szymonem i 
Tudą, po św Katarzynie

•rzgowo. pow Przasnysz, jarmarki 
w środę: po bł. Andrzeju Boboli, po 
Zwiastowaniu NMP.. przed bł. Jolan­
tą po św. Bronisławie. Co środę targ. 

‘‘Menica. pow. Warszawa, co czwar 
rek targ. |

Gombin, pow. Gostynin. Jarmarków 6, i 
we wtorki: przed Niedzielą 'Zapustną, 
przed Niedz. Palmową, przed Wnieb. i 
Pańskiem. po B Ciele, po Narodź- i 
NMP., przed św. Mikołajem. Usta-» 

uowione cotygodniowe jarmarki, od­
bywać się będą w czwartki zamiast 
w piątki.

Glinojeck, pow. Ciechanów, jarmarki 
w środę: po Dobroslawie, po św. 
Anastazym, przed bł. Szymonem s 
Lipnity i po św. Jadwidze. — Oo 
środę targ.

Gołymin, pow. Ciechanów. Jarmarki w 
poniedziałki: po Zwiast. NMP., po 
św. Władysławie, po św. Bartło­
mieju, po św. Salomei. Co trzeci po­
niedziałek targ.

Gostynin, miaBto pow., jarmarków 6, 
we wtorki: po św. Weronice, po św. 
Gertrudzie, po św. Stanisławie, po 
św. Jakóbie, po św. Andrzeju, przed 
św. Tomaszem Apostołem.

Góra Kalwarja, pow. Grójec, jarmar­
ki 4 w środy: po 8 Królach, po 
Wielkiejnocy, po Zielonych Świąt­
kach, po Bożem Ciele.

Grodzisk, pow. Błonie, jarmarków 6, 
w poniedziałek po Niedzieli Za­
pustnej, we wtorek po św. Wojcie­
chu, w poniedziałki po św. Annie, 
po św. Marcinie, przed św. Toma­
szem Apostołem.

Grójec, miasto pow.: jarmarków 6, 
po św. Marku, po św. Annie, przed 
św. Idzim, w czwartki: po św. Wa­
lentym, po św. Marku, po św. An­
nie, przed św. Idzim, po św. Jadwi­
dze, przed św. Mikołajem.

Iłów, pow. Sochaczew, jarm. 6, w 
czwartki: po św. Walentym, po 40 
męozennikach, po św. Bazyllm, 
przed św. Idzim, po św. Jadwidze, 
przed św. Tomaszem.

Jabłonna, pow. Warszawa, odbywają 
się targi dla sprzedaży produktów 
spożywczych i wyrobów wiejskich, 
we wtorki każdego tygodnia, a tak­
że 6 jarmarków w ciągu roku., w 
czwartki, a mianowicie: 1. po Oczy­
szczeniu NMP., 2. po św. Wojcie­
chu, 3. po św. Antonim, 4. po św. 
Jakóbie. 5 po św. Michale, 6. po 
św. Łukaszu.

Jadów, pow. Radzymin, jarmarków 6» 
w poniedziałek po 3 Królach, w po­
niedziałek po św. Helenie, w środę 
po św. Stanisławie, w poniedziałki 
po św. Józefie Kai., po Nar. NMPt 
po św. Bor.

Janów, pow. Przasnysz, jarmarków ty 
w poniedziałek po św. Kazimierza, 
w środę po św. Stanisławie, w po­
niedziałek przed św. Janem Chrz.» 
po św. Bartłomieju, po Podwył. 
Krzyża św., po św. Andrzeju.

Jeziorna Królew., pow. Warszawa, os 
poniedzlałok targ.

Kałuszyn, pow. Mińsk Mazow., jar­
marków 6, we wtorki: po 3 Królach, 
po św. Maoieju. po Niedzieli Kwiet., 
po św. Bartłomieju, przed św. Szy­
monem i Judą, przed św. Tomaszem 
Apostołem.

Karczew, pow. Warszawa, Jarmarków 
6, w poniedziałki: po św. Walentym, 
po Niedz. Kwiet.. po św. Trójcy., P® 
św. Bartłomieju, po Wezyst. świę­
tych, po św. Łucji.

Kiernozia, pow. Łowicz, jarmarków ty 
we wtorki: po 3 Królach, po Oc-ysi- 
lżeniu NMP.. po Zwlastow. NMP.. 
po św. Małgorzacie, po Podwyższe­
niu Krzyża św., po Niepokalane^ 
Poczęoiu NMP.

Kokol, pow Lipno, jarmarków 0. P® 
św. Wojciechu, w poniedz. po św. 
Trójcy, po św. Rochu, po św. Ma­
teuszu, po Wszystkich świętych, 
przed św. Tomaszem Apostołem

Kołbiel, jarmarków 6, w środy: 
św. Karolem Wielkim, po św.
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Ferarjuezu, po św. Trójcy, po Iw. 
Michale, po św. Marcinie, po Nlepo- 
kalanem Poczęciu NMP.

Kowal, pow. Włocławek, jarmarków 6. 
w środy: po św. Wojciechu, przed 
św. Janem Chrz., po św. Jakóbie 
Ap., po Nar. NMP., po św. Ur­
szuli, przed św. Mikołajem.

Krasnosieleo. pow. Mińsk-Mazowiecki. 
jąrmarki: we wtorki: przed św. 
Agnieszką, św. Józefem, po św 
Stanisławie, św. Piotrze i Pawle, 
przed św. Mateuszem, po Wszystkich 
świętych. Co wtorek i sobotę targ.

Krośniewice, pow. Kutno, jarmarków 
6, w poniedziałek po Oczyszcz 
NMP., we wtorki po św. Józefie, po 
św. Antonim, po św. Michale^ po św. 
Maroinie, po 8-ciej niedzieli Ad­
wentu. Co czwartek targ.

Kutno, miasto pow., jarmarków 6, w 
czwartki: przed św. Walentym, po 
Niedz. środopost., przed św. Fili­
pem i Jakóbem, na Zielone świątki, 
10 dni od wtorku, w czwartki po 
św. Franciszku Seraf., i po św 
Elżbiecie.

Kuczborg, jarmarków 6, we wtorki: po 
św. Dyonizym, po św. Klotyldzie, po 
św. Elżbiecie, po św. Tekli, przed 

św. Szymonem i Judą, przed św. 
Wiktor ją.

Latowicz, pow. Mińsk Mazowiecki, jar 
marków. 12: na św. Dorotę, na Wnie­
bowstąpienie Pańskie, na św. Wa­
wrzyńca, na św. Franciszka, na św. 
Katarzynę męcz., na św. Małgorz.. 
na Wielki Czwartek, na św. Rocha, 
na św. Sebastjana i Fabjana, na św. 
Jakóba, na Zielone Świątki i na 8 
Króli, oprócz tego odbywa się jesz­
cze 14 targów stosownie do przywi­
lejów miasta.

Leoncin, pow. Sochaczew, jarmarki w 
poniedziałki: po św. Andrzeju Bo- 
boli, no św. Zofii, no M. B. Zielnej, 
po Ofiarowaniu NMP. Oo drugi po­
niedziałek targ. •

Lipno, miasto pow., jarmarków 6. w' 
poniedziałki: po 3 Królach, po Nie­
dzieli Kwietnej, po Wniebowstąpić 
niu Pańekiem. po NMP. Szkaplerz- 
lej. po św. Michale, po św. Szymo 
nie i Judzie.

Lubicz, pow. Lipno, jarmarki: w śro 
fię przed bł. Andrzejem Bobolą, po 
św Janie Nep., po bł. Szymonie z 
Lipnicy, po św Jadwidze. Co śro- 
d(i i sobotę targ.

Lubień, pow. Włocławek, jarmarków 
6, w poniedziałek po 3 Królach, we 
wtorek po Niedz. Przewód., w po­
niedziałki po .św. Trójcy, po św. 
Bartłomieju, po Wszystkich Swięt.. , 
po św Lucji.

-Lubraniec, pow. Włocławok, jarmar j 
ków G, w poniedziałki po św. Błaźe ■ 
ju i po Niedz. Kw we wtorek po 
św. Julji, w poniedziałki po św. I 
Aleksym, po św: Piotrze i Emiljanje,' 
po św. Leonardzie.

Łowicz, miasto pow. jarmarków 6, w 
poniedz. po Niedz. Starozapu3t., we 
wtorek po Niedz. Kwiet., na św 
Jkna Chrzcie. 8-dniowy, w ponie­
działki po Wniebowzięciu NMP., nr 
św. Mateusza 8-dniowy, w ponie­
działek po św. Andrzeju.

Łyszkowice, pow. Łowicz, jarmarki w 
poniedziałki przed bł. Andrzejem Bo­
bolą. po św Bonifacym, po ®. B- 
Zielnej, po św. Jadwidze. Co ponie­
działek targ.Maków, miasto pow., jarmarki w śro­
dy: po św. Macieju, św. Marku, 
przed św. Janem Chrz., po św. Bart­
łomieju, św. Łukaszu, przed ŚW. 10- 
maezem. Co środę targ.

Mińsk Mazowiecki, miasto powiat., 
jarmarki 2 w poniedziałki po Nie­
dzieli Bii-łej i przed Zielonemi 
Świątkami.

Mława, miasto pow., jarmarków 6, we 
wtorki po św. Macieju, przed św. 
Filipem i Jakóbem, po św. Trójcy, 
po św. Piotrze i Pawle, po św. Mi­
chale, przed św. Mikołajem.

Mogielnica, pow. Grójec, jarmarków 6> 
we wtorki po 3 Królach, po Niedz. 
Kwiet., po Zielonych Świątkach, po 
Wniebowzięciu NMP., po św. Fran­
ciszku Seraf., po św. Elżbiecie.

Mrozy, pow. Mińsk-Mazow., co wtorek 
targ.

Mszczonów, pow. Błonie, jarmarków 6. 
w poniedziałki: po Nawróceniu św- 
Pawła, po św. Marku, przed św. Ja­
nem Chrzc., po św. Bartłomieju, po 
św. Michale, po Nlepokalanem Po­
częciu NMP.

Nadarzyn, pow. Błonie, jarmarków 6, 
w poniedziałki: po 3 Królach, po 
Niedz. Środopost., po św. Annie, po 
Podwyższeniu Krzyża św., po św. 
Leonardzie, po św. Łucji.

Nasielsk, powiat Pułtusk, jarmarków 6, 
we wtorki po Niedz. Środopost., po 
św. Wojciechu, po św. Jakóbie, po 
św. Michalex po Wszystkich Świę­
tych, po Niepokal. Poczęciu NMP.

Nieszawa, miasto pow., jarmarków 6, 
we wtorki: po św. Fabjanie i Se- 
bastjanie, po św. Józefie, przed św. 
Janem, po św. Bartłomieju, po św. 
Michale, po św. Marcinie.

Nowe Miasto, pow. Płońsk, jarmarków 
6, w poniedziałek po Niedz. Wstęp., 
w czwartek przed Niedz. Kwietnią, 
w środę przed Wniebowstąpieniem 
Pańskiem. w czwartek po św. Ro­
chu, w poniedziałek po Nar. NMP., 
w czwartek po św. Jadwidze.

Nowe miasto nad Pilicą, pow. Rawa 
Mazowiecka, jarmarki w czwartki 
po M B. Gromnicznej, po św. Ka­
zimierzu, po św. Małgorzacie,, przed 
św. Wawrzyńcem, po św. Tekli, 
przed św. Marcinem. Co czwartki 
targ.

Nowy-Dwór. jarmajków 6, w środy: 
po Nawróceniu św. Pawła, po św. 
Józefie, po św. Serwacym, po św. 
Henryku, po św. Nikodemie, po św. 
Marcinie.

Okuniew. pow. Warszawa, podczas 
łata, od 1 kwietnia do 1 październi­
ka. targi w czwartki każdego tygo­
dnia; w pozostałych zaś miesiącach 
roku, w czwartki co 2 gi tydzień, 
po 1 i 15 każdego miesiąca, a oprócz 
tego jarmarków 6. w poniedziałek 
po Niedz. Przewodn.. we wtorki 
Srzed N Rokiem, przed świętem 

ożego Ciała, przed św Rochem, 
przed św. Michałem, po św. Mikołaju.

Osięciny, pow. Nieszawa, jarmarków 6. 
w środę po 3 Królach, w pierwsze 
wtorki kwietnia i czerwca, w pierw­
szy poniedziałek lipca, w trzeci po­
niedziałek września i października.

Osmolin, jarmarków 6, we wtorki: po 
św. Agnieszce, po św. Kazimierzu, 
po św Jakóbie Apost.. po św. Sta 
nisławie, po św. Kandydzię czyli po 
dniu 3 paźdz., po św. Marcinie.

Otwock, pow. Warszawa, co czwartek 
targ.

Ożarów, pow. Warszawa, co środę targ. 
Piaseczno, pow. Warszawa, jarmarków 

6, w poniedziałki: po Niedz. Staro- 
zap. po Niedz. Kwiet.. po św. Jakó 
bie, po św. Michale, po Wszystkich 
Swiętyoh, po św. Lucji.

Piotrków, pow. Nieszawa, jarmarków 
6 w poniedziałek po 3 Królaoh, w 
pierwszą niedz. postu, w piątek przed

Niedz. Kwiet., w poniedziałki pc 
Wniebowstąp. Pańsk., po św. Ja­
kóbie, po Wszystk. Świętych.

Płock, miasto pow., jarmarki 2, wt 
wtorki: przed św. Janem Chrzcie, i 
po św. Michale. Co wtorek i piątek 
targ.

PłońBk, miasto pow., jarmarków 6, we 
wtorki: po Niedz. Kwiet., po Zielo­
nych Świątkach, po św. Piotrze i 
Pawle, po św. Bartłomieju, po 
Wszystkich Świętych, po Niepokala- 
nem Poczęciu NMP.

Popowo Kościelne, pow. Pułtusk, 1-Bzy 
czwartek każdego miesiąca targ.

Pruszków, pow. Warszawa, co czwar­
tek targ.

Przasnysz, miasto pow. jarmarków 6, w 
środy: po Oczyszczeniu NMP., po 
Niedz. Kwiet., po Wniebowst. Pań­
skiem, po św. Jakóbie, po Narodź. 
NMP., po św. Katarzynie.

Przedecz, pow. Włocławek, jarmarkdvr 
6, we wtorki: po św. Walentym, po 
Niedz. Kwiet.. po św. Antonim, 
przed św. Wawrzyńcem, po św. Łu­
kaszu, przed św. Mikołajem.

Pułtusk, miasto pow., jarmarków 6. we 
wtorki: po 3 Królach, po św. Józe­
fie. po Zielonych Świątkach, po_ Na­
rodzeniu NMP., po św. Jadwidze, 
po św. Elżbiecie.

Puszem Marjański, pow. Skierniewice, 
1 i 3 poniedziałek tarę.

Raciąż, pow. Sierpc, jarmarków 6, 
we’ wtorki: po św. Agnieszce, po 
Niedz. Kwiet., po Zielonych Świąt­
kach. po Wniebowzięciu NMP., po 
św. Michale, po św. Andrzeju.

Radzanów, pow. Mława, jarmarków C, 
we wtorki: po Zwiast. NMP., po św. 
Wojciechu, po Wniebowst. Pańskiem. 
po św. Antonim, po św. Jakóbie, po 
ścięciu św. Jana.

Radziejów, pow. Nieszawa, jarmarków 
6, we wtorki: po 3 Królach, po Nie­
dzieli Kwiet., po św. Trójcy, po 
Wniebowzięciu NMP., po św. Jadwi­
dze, po Nlepokalanem Poczęciu 
NMP.

Radzymin, miasto pow., jarmarków 6, 
we wtorki: po św. Dorocie, po św. 
Joachimie, po św. Juwencjuszu, po 
Wniebowzięciu NMP.. po św. Remi­
giuszu. po Niepokalanem Pocz. NMP. 

Rawa Mazowiecka, miasto pow.. jar­
marki: we wtorek przed św. Macie­
jem. po św. Stanisławie, przed bł. 
Czesławem Odrowążem, po M. B. Sie­
wnej. po św. Barbarze, co wtorek 
targ.

Raciążek, pow. Maków, jarmarki w 
poniedziałki: po św. Trójcy, po 
NMP. Szkapi., po Nar. NMP., po 
Wszyst. świętych.

Rypin, miasto pow.. jarmarków 6. we 
wtorki: po św. Macieju, po św. Woj­
ciechu, po św. Piotrze i Pawle, po 
św. Ignacym, po św. Michale, po 
Wszystkich Świętych.

Serock, pow. Pułtusk, jarmarki 4, w 1 
wtorek po św. Mateuszu, w środy: 
po 8 Królach, po św. Kazimierzu, po 
św. Piotrze i Pawle

Sierpc, miasto pow., jarmarków 6, w 
środy: po Oczyszczeniu NMP., po św. 
Grzegorzu, po św. Marku, po św. 
Wicie, po Wszystkich Świętych, po 
św. Łucji.

Skempo. pow. Lipno, jarmarków 6, ▼ 
czwartek po św. Macieju, w środę 
po św. Stanisławie, w czwartek po 
św. Małgorzacie, po Narodź. NMP., 
po św. Franciszku, po św. Marcinie.

Siennica, jarmarków 6, w poniedzia-« 
łek po 8 Królach, po Niedz. Kwiet., I 
we wtorek po św. Stanisławie, w po-J 
nieAatałki po Narodzeniu NMP*, po] 
św. Jadwidze, po Wszyst. Święt. |



Skiorniewice, mia3to pow.. jarmarków 
6. w czwartki po S Królach, i po 
Niedz. Środop., w środę przed św. 
Filipem i Jakóbem, w czwartek po 
św. Jakóbie Apostole, po św. Fran­
ciszku Seraf., po św. Elżbiecie.

■Skrwilno, pow. Rypin, jarmarki w 
ozwartki: po 3 Królach, po bł. Win­
centym Kadłubku, po M. B. Śnie­
żnej, przed św. Stanisławem Kostką. 
Co czwartek targ.Służew, pow. Nieszawa, jarmarków 6, 
we wtorki: po Oczyszczeniu NMP., 
po św. Józefie, po Zielonych Świąt­
kach. po św. Annie, przed św. Szy 
monem i Judą, po św’. Łucji.

Dzisna. miasto pow. Co wtorek i pią­
tek targ. Jarmarki: piątki przed Bo 
żem Narodzeniem, Wielkiejnocy wg. 
nowego i starego stylu.

Głębokie, pow. Dzisna. Co poniedzia­
łek, czwartek i piątek targ. Jar­
marki we czwartki przed św. Boże­
go Narodzenia, t. zw. „Kraśnik”. 

Grodek, pow. mołodecki. Co wtorek 
targ. Jarmarki w l-szy wtorek po 
niedzieli Przewodniej wg. starego 
stylu.

Soduciszki, pow. Swięciany. Targi 
we czwartki każdego tygodnia.

Holszany, pow. Oszmiana. Jarmarki 23 
marea, ostatni poniedziałek po Wiel­
kiejnocy, 23 kwietnia, 13 i 24 czer­
wca, 16 sierpnia, 8 września i 9

we
we
we

grudnia. Targi w poniedziałki każ­
dego tygodnia.

Hołubicze. pow. dzisieński. Targi 
wtorki każdego tygodnia.

Hruzdowo, pow. postawski. Targi 
środy każdego tygodnia.

Ignalińo, pow. Swięciany. Targi 
czwartki każdego tygodnia.

Uja, pow. Wilejka. Co środę targ. — 
Jarmarki: 19 stycznia i 2 sierpnia.

Jaszuny, pow. wileńsko-trocki: Targi 
20-go każdego miesiąca.

Jody. pow. brasławski. Co wtorek 
targ.Kiemieli8zki, pow. Swięciany. Targi 
we środy każdego tygodnia.

Kobylniki, pow. postawski. Jarmarki:
4 stycznia, 5 lutego, 4 marca, 24 
marca, 11 czerwca, 22 lipca, 16 sier­
pnia, 29 września i 10-go listopada. 
Targi we wtorki każdego tygodnia. 

Komaje, pow. Swięciany. Targi we 
środy każdego tygodnia. Jarmarki: 
3 lutego, 20 marca, 24 kwietnia, 30 
czerwca, 2 października. 2 listopada, 
oraz w trzeci dzień Zielonych Świąt. 

Koziany, pow. brasławski. Targi we 
środy każdego tygodnia.

Krzywicze, pow. Wilejka. Co środę 
targi.

Kurzeniec, pow. Wilejka. Jarmarki: 
Drugi wtorek po Wielkiejnocy, 
pierwszy ■wtorek po Bożem Narodze­
niu, ostatni wtorek przed Wielkim 
Postem, oraz 6 sierpnia, 8 września 
i 9 grudnia.

Landwarów, pow. wileńsko-trocki. Każ­
dego tygodnia co poniedziałek targ. 

Lebiedziewo. pow. mołodecki. Jar­
marki zaś w pierwszy poniedziałek 
po Nowym Roku, oraz w dniach 29 
lutego, 15 maja, 29 lipca. 7 paźdz. 
i 8 grudnia. Co poniedziałek targ- 

Łużki, pow. dzisieński. Targi we 
wtorki każdego tygodnia.

Łyntupy, pow. Swięciany. Jarmarki 1 
maja, w trzeci dzień po Wielkiej­
nocy i w dzień Zielonych Świąt. — 
Targi we czwartki każdego tygodn. 

'Mejszagola, pow. wileńsko-trocki. Każ. 
dego tygodnia co poniedziałek targ. 

Miadzioł, pow. postawski. Jarmarki:
19 stycznia, 15 lutego, 15 maja. 6 
lipca: 14 sierpnia, 14 i 29 paźdz., 
11 listopada, 21 grudnia. Targi we 
czwartki każdego tygodnia.

Miory, pow. brasławski. Targi w po­
niedziałek każdego tygodnia i we 
czwartek każdego tygodnia. Jarmar­
ki: w najbliższą środę, czwartek i 
piątek po 6 stycz. (trzech Króli). 
27. czerwca (św. Jana) i 1 listopada 

Świętych).
" ’ w

28

w

(Wszystkich . ,
Mielegiany, pow. Swięciany. Targi 

poniedziałki każdego tygodnia.
Michaliszki, pow. wileńsko-trocki. 

Jarmark 29 września, targi 14 i 
każdego miesiąca.

Niemenozyn, pow. wileńsko-trocki.
Targi we czwartek każdego tygodn. 

Nowa Wilejka, pow. wileńsko-trocki.
Targi we wtorek i piątek każdego 
tygodnia.

Nowo-Święoiany, pow. Swięciany. Jar­
marki 2 lut.. 19 marca, 29 czerwca. 
13 października. Targi we wtorki 
i piątki każdego tygodnia.

Nowe Troki, miasto pow. Targi we 
czwartek każdego tygodnia i w 
pierwszy poniedziałek każdego mieś. 
Jarmarki 6 stycznia, 19 marca, 13 
czerwca, 28. października.

Nowy Pohost, pow. brasławski. Targi 
we czwartki każdego tygodnia.

Olkieniki, pow. wileńsko-trocki. Targi 
we wtorki każdego tygodnia.

Olkowicze, pow. Wilejka. Targi 
poniedziałki.

Opsa. pow. brasławski. Targi w po­
niedziałki. Jarmarki 24 i 25 czerwca 
i w poniedziałki i wtorki ostatnie­
go tygodnia Adwentu.

Orany, pow. wileńsko-trocki. Targi we 
wtorki każdego tygodnia.

Ostrowiec, pow. wileńsko-trocki. Targi 
w poniedziałek każdego tygodnia.

Oszmiana, miasto pow. Jarmarki: 23 
kwietnia i każdego następnego dnia 
po na3t<y)ującvch świętach: Wniebo­
wstąpienie, Wniebowzięcie Najśw. 
Marji Panny, Bożego Ciała, oraz 15 
sierpnia, 29 i 30 września. Targi 
we czwartki każdego tygodnia.

Pli8sa, pow. dzisieński. Targi we śro­
dy każdego tygodnia.

Podbrodzie, powiat wil.-trocki. Targi 
we środy każdego tygodnia.

Podbrodzie, pow. Swięcany. Targi w 
poniedziałki każdego tygodnia. — 
Jarmarki: w pierwszy czwartek każ­
dego miesiąca, w poniedziałek po 
niedzieli palmowej, we wtorki po 
niedzieli różańcowej.

Postawy, miasto pow. Targi w po­
niedziałki każdego tygodnia.

Prozoroki. pow. dziesieński. Targi w 
poniedziałki każdego tygodnia.

Rudziszki, pow. wileńsko trocki. Targi 
we środy każdego tygodnia.

Słobódka, pow. brasławski. Targi w 
poniedziałki każdego tygodnia.

Smorgonie, pow. Oszmiana. Jarmarki: 
26 lutego, 28 maja, 29 czerwca, 6 
sierpnia, 10 września. 1 październi­
ka, w każdą środę przed Bożem Na­
rodzeniem, oraz 24 grudnia.

Sobota, pow. Łowicz, jarmarków 6, we 
wtorek po 3 Królach w W. Czwar­
tek, w czwartek po Zlel Świątkach, 
po św. Wicie, po św. Bartłomieju, 
po Wszystkich Świętych.

Sochaczew miasto pow., jarmarków 6, 
we wtorki po św. Prysce czyli po 
dniu 18 stycznia, po Niedz. Kwiet., 
po św. Wojciechu, po Zielonych Sw., 
po św. Marji Magdalenie, po św. 
Urszuli.

Sochocin, pow. Płońsk, jarmarków 6, 
w środy po św. Błażeju, po św. Sta­
nisławie. przed św. Janem Chrzcie., 
w czwartki po św Dominiku, po 
Podw. Krzyża św., po św. Klemensie. 

Stanisławów, pow. Mińsk Mazowiec­
ki. jarmarków 6. we wtorki: po 3 
Królach, po Niedz. Środop., po św.

Piotrze i Pawle, po św. Mateum, 
po św. Marcinie, po św. Łucji.

Strzegowo pow. Mława, jarmarki w 
poniedziałki: po św Marji Kleoft- 
sowei, po Bł. Bogumile, po św. Zu­
zannie, przed św. Józefem. Co po­
niedziałek targ.

Szreńsk, pow. Mława, jarmarków 6, w 
czwartki: po 3 Królach, po Niedz. 
Kwiet., w środy: przed św. Janen 
Chrzcie., po św. Jakóbie, przed św. 
Idzim, po św. Jadwidze.

Tarczyn, pow. Grójec, jarmarków 6, w 
środy: po św. Kazimierzu, po Niedz. 
Przewód., po św. Bogumile, po św. 
Mateuszu, przed św. Szymonem i Ja­
dą, przed św. Tomaszem Apostołem.

Tłuszcz, pow. Radzymin, jarmarki we 
wtorki po św. Andrzeju Boboli, po 
św. Anastazym, po bł. Jolancie, 
przed św. Bronisławą, po św. Jad­
widze, przed św. Tomaszem. Co 
wtorek targ.

Warka, pow. Grójec, jarmarków 6, w 
środy: no Oczyszczeniu NMP.. po 
Niedz. Środop., po św. Stanisławie, 
po św Tekli, po św. Leonardzie, po 
Niepokalanem Poczęciu NMP.

Warszawa. . jarmarki 2, w maju w 
2-gi poniedziałek po św. Filipie > 
Jakóbie, w listopadzie w poniedzia­
łek po Wszyst. Świętych. Każdy 
trwa trzy tygodnie: pierwszy tydzień 
wstępny, drugi właściwy targowy, a 
trzeci tydzień wypłat się zowie. — 
Prócz tego jarmark na wełnę od dn. 
15 czerwca, trwający przez dni 3- 
Kontrakty na św. Jana Chrzcie. — 
Jarmark chmielny od 25 września 
10 dni trwający.

Wiskitki, pow. Błonie, jarmarków 6, 
we wtorki: po św. Józefie, po św 
Stanisławie, po Bożem Ciele, po 
Wniebow. NMP., po św. Koźmie * 
Damjanie, po Wszystkich Świętych.

Włocławek, miasto pow., jarmarków 6, 
w czwartki po 3 Królach i po św. 
Janie Boż., we wtorek po św. Sta­
nisławie. w czwartki po św. Domi­
nice. przed Nar. NMP., po św. Leo­
nardzie.

Wołmin, pow. Radzymin, jarmarki w 
czwartek przed św. Janem Złoto- 
ustym, po św. Klemensie, po św. 
Paschalinie, po św. Szymonie « 
Lipnicy, po św. Eustachym, po św. 
Gertrudzie. Co czwartek targ.

Wyszków, pow. Pułtusk, jarmarków 6, 
we wtorki: po św. Apolonji, po św. 
Grzegorzu, po św Antonim, po 
Przemienieniu Pańskiem, po św. 
Justynie, po św. Łucji,

Wyszogród, pow. Płock, jarmarków 6, 
we wtorki: po św Józefie, po Wnie­
bowstąpieniu Pańskiem, po Bożem 
Ciele, po św. Jakóbie. po św. Mi­
chale. po św. Łucji.

Zakroczym, pow. Warszawa, jarmar­
ków 6. we wtorki: po św. Pawle 
pustelniku, po św. Katarzynie Sen., 
po św. Marku i Marcelim, po św. 
Kunegundzie, po Narodzeniu NMP., 
po św. Marcinie.

Zawidz, pow. Sierpc, jarmarki: w 1 
poniedziałek każdego miesiąca.

Zduny, pow. Łowicz, jarmarki w 1 . 
tek: po św. Wincentym Kadłubku, 
przed św. Stanisławem, p<_ 
biecie. Co 1 piątek targ.

Zieluń, pow. 1'1----, _
rek: przed bł. Andrzejem Bobolą, po 
św. Zofji, przed 
przed św. Salomi

pia-

Stanisławem, po św. Eli-
Mława, jarma:ki we. , . ’ - • ruj
,—J św. Ładysławom.

. Jalomeą. Co wtorek targ- 
Żuromin, pow. Siorpc, jarmarków b. 

w poniedziałki: po 3 Królach, P° 
św. Piotrze i Pawle, po Nar. NMP" 
po Wtzystkich Świętych.

Żychylln, pow. Kutno, jarmarków o- 
w poniedziałki: po 3 Królach, P° 
św. Grzegorzu, we wtorek po



Wojciechu * poniedziałki po św 
Piotrze i Pawie, po św. Mateuszu, 
przed św Szymonem i Judą.

Żyrardów, pow. Błonie, jarmarki w 
"pierwsze środy: w lutym, kwietniu 
czerwcu, sierpniu, październiku 
grudniu. Co środę i sobotę targ

Woj. Wileńskie.
Brasław. miasto pow. Jarmarki: w 

najbliższą środę po 2 gim lutym, 
23 kwietnia i 2 października Vargi 
w środy 1 piątki każdego tygodnia.

Budsław, pow. Wilejka Co poniedzia 
lek targ.

Daugieliszki. pow. Swięciany. Targi w 
poniedziałki każdego tygodnia.

Dołhinów, pow. Wilejka. Co czwartek 
targ.

Druja, pow. brasławski. Co wtorek i 
piątek targ.

Drujsk, pow. Brasław. Jarmarki: 7 
stycznia, 9 maja i 12 sierpnia. Co 
wtorek targ.

Dryświaty, pow. brasławski: Targi we 
czwartki każdego tygodnia. Jarmar 
ki w 1 szy czwartek po 1 (Nowym 
Roku). 2 św. Kazimierzu. 1 maja. 
11 i 12 lipca, w 1-szy czwartek po
1 październiku oraz ostatni czwartek 
listopada.

Dukszty, pow. Swięciany. Targi we 
środy każdego tygodnia.

Duniłowlcze, row. posta *skl. Targ we 
wtorki każdego tygodnia.

Dziewieniszki. pow. Oszmiana. Jar­
marki: 28 kwietnia. 9 września i 1 go 
października. Targi we czwarta: 
każdego tygodnia

bwir, pow. Swięciany. Jarmarki: 20 
kwietnia, 2 i 30 czerwca, 12 paźdz-.
2 llstop i 7 grudnia. Targi we 
czwartki każdego tygodnia.

Ćwręciany. miasto pow. Jarmarki: od 
1-go do 5 go stycznia i od 1 go do 
7-go września. Targi we wtorki J 
piątki każdego tygodnia.

Szarkowszczyzna, pow. dtisieńskl. — 
Targi we środy każdego tygodnia

Szemielowszcżyrna, pow. Swięciany. — 
Targi we środy każdego tygodnia.

Bzumsa, pow wileńsko trocki Targ! 
w każdq środę.

Taboryszki, pow wileńsko trocki Tar 
gi 25 go każdego miesiąca.

Turgiele, pow. wileńsko trocki. Jar 
marki 8 maja, targi 10-go każdego 
miesiąca.

Turmint, pow. brasławski. Targi we 
wtorki każdego tygodnia.

Widzę, pow. Brasław. Jarm.: w pierw 
szy wtorek po 6 stycznia (Trzech 
króli), dniu Bożego Ciała, po 16 lip 
cu (N. P Marji Szkaplernej) po dniu 
Matki Boskiej Różańcowej, po Prze 
wodnlei Niedzieli i we środę w po 
Iowie Wielkiego Postu (Środopust). 
Targi we wtorki każdego tygodnia j

Wielkie Solecznlki, pow. wileńsko 1 
trocki. Targi Igo każdego miesiąca 1

Wilejka. miasto pow. — Targi we 
czwartki każdego tygodnia.

Wilno, miasto pow. Jarmarki: 1. Płap 
Luklski 4 marca, na św. Kazimierza 
2, ul. Ponarska 54, 4 marca przez dni; 
Kilka, 3 przy kościele św. Piotra 29 
czerwca, 4. przy kościele św, Jerze­
go 23 kwietnia, 5. przy kościele I 

św Jana -4 czerwca. I argi we 
wtorki i piątki.

Wojstom. pow. Wilejka. Targi w po­
niedziałki każdego tygodnia.

Wolkołata, pow. j>ostawski. Targi we 
środę każdego tygodnia.

Worniany, pow. wileńsko trocki l argi 
we czwartki każdego tygodnia.

Żuprany. pow. Oszmiana — Jarmarki:
30 czerwca, 25 lipca, 2 listopada.

Woj. Wołyńskie.
Aleksandria. pow rówieński. Targ 

1-go i 15 go każdego miesiąca.
Beresteczko. pow. horochowski. Co 

czwartek targ.
Berezno, pow. kostopolski. — Jarmar 

ki: 19 stycznia, 22 czerwca, 12 
lipca i 22 września. Targi w każdą 
środę.

Bereźce, pow Krzemieniec. Targ w 
każdy poniedziałek.

Bialozórka, »m Białozórka, pow. Krze 
mieniec. Co poniedziałek targ.

Boremel. gm. Boremel, pow Dubno.
5 i 20 każdego miesiąca targ 

Bucyń, pow. Kowel. Targi 13 i 28
każdego miesiąca

Czartorvsk. pow. łucki Targi 1 1 
poniedz. każdego miesiąca.

Derażne. pow. kostopolski. Targi w 
każdy czwartek.

Dubno, miasto pow. Co pooi&dz targ 
Hołoby. pow. Kowel. Targi w każdy 

wtorek.
Horochów, miasto pow. Co czwartek 

targ.
Hoszcza, gm. Hoszcza, pow. Równe 

Targ w każdą środę.
Jeziorany, gm Warkowicze, pow.

Dubno Targi drugi 1 czwarty wto 
rek każdego miesiąca.

Katerburg. pow krzemieniecki. Targ 
w każdy czwartek.

Kiwerce, pow. łucki. Targi każdy 
wtorek.

Klewań, pow. rówieński. Co ozwartek 
targ.

Kniahinin tjow. dubieński. Jarmark' 
12 i 24 każdego miesiąca.

Kołodno, pow krzemieniecki. Targ w 
każdy wtorek.

Kołki, pow. łucki Targ każdy wtorek 
Korzec, pow. Równe Jarmarki w dniu

Sopielca, 9 marca, 9 maja, 24 czerw.
) lipca, 15 sierpnia. 6 paźdz., 1 

i 15 każdego miesiąca targ.
Kostopol. miasto pow Targi w każdy 

wtorek
Kowel, miasto pow Co czwartek tarę 

(w razie święta dnia następnego.)
Kozin, pow. dubleński. Targi w każ 

dą środę.
Krymno, pow Kowel Targ co drugi 

wtorek.
Krzemieniec, miasto pow. Targ w każ­

dy wtorek.
Kupletów, pow. kowelski. Targi w 

każdą środę.
Lubomi, miasto pow. Co poniedziałek 

targ.
I.udwipol, pow kostopolski. 7 1 21

każdego miesiąca targ.
Umowce, pow. Krzemieniec. Targ w 

każdą środę.
Lokaoze. pow. horochowski. Targi w 

każdą środę.
Łuck, miasto pow. Co czwartek targ 

(w razie święta dnia następnego) 

Maciejów, pow. Kowel. Co środę targ 
Maniewicze, pow Kowel. Targ co dru 

gi wtorek miesiąca.
Miedwieże, pow łucki. Targi 2 i « 

poniedziałek każdego miesiąca.
Międzyrzec, pow. Równe. 10 i 25 każ­

dego miesiąca targ. Jarmarki 10 
marca. 29 maja. 11 lipca, 27 wrześ­
nia i 22 grudnia

Mielnica, pow. kowelski. Targi w 
każdą środę.

Młynów, pow. dubieński. Jarmarki 14 
i 28 każdego miesiąca

Murawica, pow. dubieński. Jarmarki 7 
1 21 każdego miesiąca.

Mielce, pow. kowelski. Targi każdego 
5 <inia miesiąca, 22 czerwca, 25 
lipca. 19 sierpnia i 19 grudnia.

Niosuchoiże. pow. kowelski. Targi w 
każdy poniedziałek.

Nieśwież, pow. łucki Targ w każdy 
poniedziałek.

Mizocz. pow. zdołbunowski. Targi 1 1 
15 każdego miesiąca, oraz 2 lut., 11 
marca. 23 kwietnia. 6 sierpnia, 11 
września, 28 października. 25 listo­
pada i 9 grudnia według starego 
stylu

Ołyka. przedm Zaworocie, pow łuokl. 
larg w każdą środę.

Ostróg, pow zdołbunowski. — Co 
czwartek targ.

Ostrożec, pow. dubieński. Targi we 
wtorek każdego tygodnia.

Oździutycze, pow. horochowski. Targi 
w każdy piątek.

Poczajów, pow. krzemieniecki. Targ 
w każdy czwartek.

Poryck, pow Włodzimierz. Co wtorek 
targ.

Powursk, pow kowelski. Targi 13 1 
27 każdego miesiąca.

Radziwiłłów, uow. dubieński. Targi 
małe w każay wtorek.

Ratno, pow kowelski. Jarmarki 6 i 21 
każdego miesiąca.

Bożyszcze, pow. łucki Targ w każdy 
poniedziałek.

Równe, miasto pow. Targi w każdy 
poniedziałek.

Sienkiewiczówka, pow. łucki. Targ w 
każdą środę

Slepaii. low. kostopolski. Targi w 
każdą środę.

Szumsk, pow. krzemieniecki. Targ w 
każdy poniedziałek.

Szack. pow. lubomelski. Targ co dru­
gą środę.

lórozyn, pow. Łuck. Co wtorek targ.
I uczyń, pow. Równe. Jarmarki 5 i 20 

każdego miesiąca.
I urzysk, pow. kowelski. Targi w 

każdy poniedziałek.
Uśclług, pow. Włodzimierz. Co śro­

dę targ. Jarmarki 11 i 12 marca, 
oraz 14 i 15 października każdego 
roku.

Warkowicze. pow. Dubno Targi w 
czwartek każdego tygodnia.

Wiśniowiec. pow krzomieniecki. Targ 
w każdy poniedziałek.

Włodzimierz, miasto pow Targi w 
każdy Doniedziałek i czwartek.

Wyszogróaek, pow krzemieniecki. —
• Targ w każdy czwartek.

Zdołbunów, miasto pow. Co środa 
targ.

Zofjówka, pow. tuck: larg w każdy 
wtorek.
W razie świąt przypadających w te 
dni — targi przenoszą się na dzie» 
następny.



Jaka będzie pogoda?
Jaka będzie w

Pogody i słońca możemy się spodziewać:
Gdy słońce zachodzi wieczorem jasno 

i czysto.
Gdy gwiazdy mało migotają i mają 

w około siebie okrąg biały lub czerwonawy.
Gdy przy pogodnym zachodzie łyska 

się, a nie słychać grzmotów.
Gdy rosnący lub malejący księżyc 

świeci się jasno, pięknie, srebrzyście.
Gdy na pełni widać wyraźnie ciemne 

plamy; gdy wieczorem nietoporze wiele 
latają.

Gdy komary zbijają się wieczorem 
w kupy, wznoszą się razem ku górze i 
razem opadają.

Gdy pająki (krzyżaki) siedzą przed 
południem w środku swej sieci, i wstrzą­
sają nią nogami.

Gdy po deszczu zachodzi słońce ogni­
ście i purpurowo.

Gdy stawy, bagna i łąki rano silnie 
waporują; dymią.

Gdy z rana obfita jest rosa na łąkach 
i polach.

Gdy dym z komina prosto wznosi się 
i nie rozdziela.

Gdy powietrze na szczytach gór wy­
sokich jest jasne i spckojne.

Gdy chmurki płyną prędko po niebie 
w kierunku panującego wiatru na ziemi.

Gdy w czasie spokojnego deszczu nagle 
wiatr powstaje.

Gdy w czasie dnia powstaje na niebie 
białe delikatne chmurki, niby wełniste 
zagony.

Gdy lężące mgły wypija bardzo prędko 
słońce.

Jaka będzie w
Zimna i mrozy będą,:

Gdy słońce ma około siebie pierścień, 
lub nawet kilka obręgów.

Gdy gwiazdy świecą bardzo jasno, a 
przytem migotają się.

Gdy panują wiatry północne i pół­
nocno-wschodnie.

Gdy śnieg pada małymi płatkami, jer" 
okrągły lub do gradu podobny.

Gdy wody silnie parują.
Gdy ptaki wodne uciekają z małych 

stawów a sznkają wielkich wód.

lecie pogoda ?
Gdy podczas deszczu poczyna się wy­

jaśniać od strony północnej.
Gdy światło płonie spokojnie, nie pry­

skając ani trzeszcząc.
Gdy glisty i dżdżownice wyrzucają 

małe knpki ziemi obok siebie.

Deszcz poznajemy po następnych 
znakach:

Gdy słońce podczas wschodu i zachodu 
wygląda blado, mdło, jakby jakaś zimna 
kula, a promienie jego nie mają siły.

Gdy gwiazdy świecą bez blasku, ma­
towo, mało rzucają promieni, i wyglądają 
zamglone.

Gdy księżyc wygląd ma ciemny, szary, 
lub otoczony jest ołowianym kręgiem.

Gdy bydło w południe szuka i łapie 
powietrze, kopytami i rogami grzebie zie­
mię, lub językiem liże swe łapy.

Gdy jaskółki nisko ziemi latają, lub 
blisko murów.

Gdy psy nie chcą żryć, lub przewra­
cają się po ziemi i jeżdżą trawę

Gdy w upały muchy i komary są na­
przykrzone, dokuczają zanadto ludziom i 
zwierzętom.

Gdy w dniu gorącym solniczka jest 
wilgotuą a sól zbija się, lub jest mokra.

Gdy słychać głos dzwonów dalej, niż 
zazwyczaj.

Gdy od strony południowej ku wscho­
dowi powstają korzeniaste chmury.

Gdy dłuższy czas wieją wiatry połud­
niowe.

Gdy glisty nie chowają się do ziemi, 
lecz wypełzają na wierzch i wylegują się.

zimie pogoda?
Odwilż nastąpi:

Gdy w południe wiatr sprowadza szron.
Gdy śnieg pada wielkimi szerokimi i 

ciężkimi płatkami.
Gdy śnieg pod stopami skrzypieć prze- 

staje.
Gdv podczas pogody między południem 

a wieczorem nad płynącemi wodami ciągnie 
się wydłużona mgła i trwa 2—3 dni.

Gdy sople zwieszające z dachów wil­
gotnieją.
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Polecema godne książki do nabożeństwa wydane prz„
Zakłady Katolickich Wydawnictw J. STEIMBRENERA w Wimperku (C. S. R).

Dla dzieci:
Manna duchowna, —albo nabożeństwo katolickie 

dla młodzieży szkolnej, ułożył ksiądz Józef 
Krośniński. — Ceny: Imitacja skóry, brzegi 
czerwone 60 gr. Płótno, brzegi czerwone 85 gr.

Anioł stróż. — Książka do nabożeństwa, Józefa 
Krośnińskiego. — Ceny: Imitacja skóry, brzegi 
czerwone 80 gr. Płótno, brzegi złote 1’10 zł.

Dla młodzieńców i panienek:
U stóp Jezusa. — Książeczka do nabożeństwa., 

zawierająca modlitwy na najważniejsze uro­
czystości kościelne. Cena: Płótno, brzegi 
czerwone 1'80.

Ś.v. Antoni, módl się za nami! — Książka do na­
bożeństwa dla wszystkich katolików a zwła­
szcza dla tych, którzy w swych sprawach i po­
trzebach szukają opieki i pomocy u wielkiego 
Cudotwóroy, św. Antoniego Padewskiego. — 
Skreślił ks. dr Wiktor Woydak. Cena: Płótno, 
brzegi czerw. 2-— zł.

Dla dorosłych:
Droga do nieba. — (Wyd. średnie). Książka do 

nabożeństwa ułożona według książki ks. Mar­
cina Dunina, arcybisk., przez Wal. Szczepanika 
i ks. J. Krośnińskiego Cena: Celuloid czarny 
z obrazkiem w środku, 6-75 zł.

Jezus, Marja, Józef, moi niebiescy Towarzysze 
w życiu i śmierci. — Książka dla wygody 
chrześcijan katolików. Z dodatkiem pieśni. 

Opracował ks. Jan Chrząszcr, Dr. teol, i prób. Ceny: 
Prawdziwa skóra, na francuski sposób zl. 6*30; celuloid 
biały z obrazkiem w środku zł. 6’—.

Wiara, nadzieja i miłość. — Książka do nabożeń­
stwa dla wygody chrześcijan, zawierająca 
modlitwy i nauki, na cały rok i do każdej 
potrzeby zastosowane. Z dodatkiem pieśni. 
Wydanie drugie powiększone.

Opracował ks. Jan Chrąazcz, Dr. teol, i prób. Ceny: 
Imit. szagrin, z grzbietem płóciennym, brzegi metal, 
zł. 2.30; celuloid czarny lub biały z wycisk, wypukł., 
brzegi złote, zł. 5’40.

Dla ludzi w podeszłym wieku:
Panie pozostań z nami, bo się ma ku wieczorowi.

— Książeczka do nabożeństwa dla chrześcian 
katolików w podeszłym wieku, zawierająca 
modlitwy i nauki na cały rok i do każdej po­
trzeby zastosowane. — Z dodatkiem pieśni. 
Cena: Imitacja szagrynowa z grzbietem płó­
ciennym 2*50 zł; płótno, brzegi złote, rogi za­
okrąglone 3*30 zł.

Matko bolesna, ucieczko grzeszników. — Ksią­
żeczka do nabożeństwa dla wszystkich kato­
lików. a szczególniej dla tych, którzy w uci­
skach i utrapieniach szukają ulgi i pociechy 
za przyczyną „Pocieszycielki utrapionych11. 
Ceny: Imit. szagryn., z grzbietem płócien­
nym 2*30 zł. — imit. czarnej skórki z gust, 
złoceniem, brzegi metalowe 2*65 zł.

Podarunki ślubne:
Przyjdź Królestwo Twoje.— Modlitwy codzienne 

i ku czci Najśw. Sakramentu. Wydał ks. Lu­
dwik Dąbrowski, prób. obrz. łac. w Jabłonowie. 
Książeczka ta jest w formacie nader zgrabnym. 
Cena: Celuloid czarny, watowane okładki, 
malowidła, klamerka 7*— zł.

Anioł stróż. — (Wydanie wspaniałe). Książka do 
nabożeństwa przez ks. Józefa Krośnińskiego. 
Ceny: Płótno z wyciskami złotymi, brzegi 
złote 2*30 zł. — Celuloid biały, wyciski wy­
pukłe zł. 4 53.

Złoty ołtarz. — Książka do nabożeństwa dla 
katolików obojga płci. Według Ojców świętych 
ułożył ks. Jan Erzozowski, S. P.
Jestto nowe wr danie, w którem ryciny pod­
czas mszy św. wykonane są wspaniałem 
drukiem kolorowym. Jedyna to i prześliczna 
książka do modlenia, wyróżniająca się pośród 
mnóstwa innych modlitewników. Ceny: Imi­
tacja czarnej skóry, brzeg metalowy 1*50 zł. 
płótno, brzegi złote, rogi zaokrąglone 2*— zł. 
szagrynowa skóra czarna w stylu francu­
skim 470 zł; celuloid biały, obrazek emaljo- 
wany z klamerką 5*— zł; celuloid czarny, 
matowy, okładki watowane 6*70 zł.

Wianek mirtowy. — Książka do modlenia i na­
bożeństwa dla katolickich narzeczonych, mę­
żatek i matek. Opracował ks. Ludwik Dą­
browski, proboszcz obrz. łac. w Jabłonowie. 
Ceny: Sztuczna kość słoniowa z watowanymi 
okładkami, malowidła, klamerka 8*50 zł. — 
Prawdziwa skóra, okładki watowane 7*— zł. 

Wianuszek, nabożeństwa katolickiego uwity ze 
wzniosłych modlitw, oraz pieśni nabożnych ku 
większej czci N. M. P. ułożył ks. Józef Kro­
śniński. — Ceny: Prawdziwa skóra, okładki 
watowane 4*—, celuloid biały, watowane o- 
kładki, malowidła 5*40 zł.

Wznieśmy serce do Boga! — Całe nabożeństwo 
potrzebne chrześcijaninowi oraz rady i roz­
myślania, zebrał i ułożył według Świętych 
i Ojców Kościoła, Adam Morawski. Cena: 
W skórce szagrenowej z brzegami złoconymi 
4*20 do 5*— zł., w sztucznej kości słoniowej, 
— albo w sztucznym rogu bawolim ze wspa- 
niałeini ozdobami 7*— do 9*— zł.

Dla czcicieli Serca Pana Jezusa:
Serce Jezusa, morze miłosierdzia. Książka do 

nabożeństwa dla nabożnych czcicieli Najsł. 
Serca Pana Jezusa. Z dodatkiem pieśni ko­
ścielnych. Zebrał i ułożył Eleuterjusz Sie- 
dziński. Jest to książka dla wszystkich, która 
w każdym domu i w każdym sercu obfite 
błogosławieństwo rozsiewa. Cena: W twardej 
oprawie z półskórka 2*50 zł.

Wszystkie książki do nabożeństwa wydane przez — Zakłady katolickich wydaw­
nictw J. Steinbrenera w Wimperku (Winterberg) C. S. R., można nabyć tak u każ­
dego księgarza, w handlu dewocjonalij oraz u naszego przedstawicielstwa Tomasz

Nagłowski i Su w Częstochowie, Wieluńska 5.
P. Powszechne ogłoszenia 193-1 [



POWSZECHNE OGŁOSZENIA.

Pocieszający 
obraz
siły i czerstwości 
przedstawia człowiek, 
który jest zdrowy, 
wolny od wszelkich 
boleści i ma chęć do 
pracy-i dobry apetyt. 
Wyobrażenie biedy 
przedstawia znowu 
człowiek, który od bo­
leści nie może ani 
pracować ani chodzić. 
Znacie przecie w flui­
dzie Fellera, z ekstrak­
tów roślinnych z mar­
ką „ELSA FLUID11 
wyśmienity środek, 
który boleści te rychło 
uśmierza. Także przy 
bólach twarzy, bólach głowy i zębów, kłóciu 
w łopatkach,' w plecach i w bokach oddziałuje 
zbawienie i uśmierza boleści. Zapobiega wszel­
kim schorzeniom powstającem z zaziębienia, 
wiatru, przeciągu, wilgotnego powietrzni miesz­
kania jako kaszlu, katarom, zaflegmieniu i bo­
leściom gardła, i miałby dlatego znajdować się 
zawsze w domu. Używa go i poleca dużo lekarzy. 
Przy zmęczeniu, przesileniu i bezsenności przy­
nosi omywanie i masaż Elsa-Fluidem błogie 
uczucie.

Fellera Elsa-Fluid z marką ochronną „Elsa" 
Fluid11, ten wyśmienity środek domowy można 
otrzymać we wszystkich aptekach w podwójnych 
lub specjalnych flaszkach.

Pocztą jest tym tańszy, im więcej się 
naraz zamówi; wraz z portem i opakowaniem 
kosztuje już:

1 flaszka specjalna Ke 27'—, 4 flaszki 
specjalne Kč 97-—■ 10 flaszek s p e c j a I - 
nych Kč 225'—, — 3 flaszki podwójne 
Kč 37-—, 12 flaszek podwójn. Ka 139-50, 
30 flaszek podwójnych Kć 323-—■

Przy odbiorze jeszcze większej ilości, taniej.

Jeżeli cierpietńy na brak apetytu, 
czkawki, palenie żgagi, pomogą 
przeciw temu całkiem pewnie 
Fellera przeczyszczające pigułki 
rumbarbarowe z marką „Elsa- 
pigułki.11 (3 szkatułek kosztują 
franko tylko 18-— Kč.

Piękni ludzie nie znoszą 
żadnych wad w piękności, 
podobnie jak nic znoszą brudu na ciele. — Jeżeli 
jednak chcomy, aby nas e zabiegi kosmetyczne były 
skuteczne, — musimy używać jedynie środków 
naprawdę dobrych, które poniżej wymienia inv. — 

Są one w powszechnem użyciu już od 37 lat!

Esllsra pomada 
do twarzy

Niezrównany ten środek 
zmiękcza skórę twarzy 
i rąk, czyniąc ją elasty­
czną. P la my wąt robi an e, 
zaskórniki i piegi zni­
kają po krótkim czasie, 
jakbv za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej. 
Nawet zmarszczki wy­
gładzają się po zastoso­
waniu regularnych ma­
saży kaukaską pomadą 
do twarzy marki ELSA.
Kto używa jej dłuższy czas, dostaje czystą, białą 
skórę, odporną na zimno i wiatr, oraz czystą, delikatną 
pleć, jak płe<‘ dziecka.— 1 słoik jako dodate k do pomady 
Fellera Kč 101—, — 2 słoiki zamówione oddzielnie Kč 26- 
z przesyłką i opakowaniem.

ELSA płynne mleko liljowe młodzieńczy/ 
świeży i zdrowy wygląd. — Flakon Kč 7*—.

ELSA mydło z mleka Kijowego
mydło kwiatowe. — Czyni skórę miękką i delikatną. — 
1 sztuka jako dodatek Kč O*—.

ELSA mydło boraksowe usuwania fatalnych 
piegów, liszajów i wyrzutów skórnyoh. — 1 sztuka jako 
dodatek Kč 5.—.

El 2 A nnmorio rin U/łncńw tanochinowa pomada Lun JJUHInUu UU WlUdUW na porost włosów.
Działa nadzwyczaj dodatnio na włosy i skórę głowy, 
zapobiega wypadaniu włosów i przedwczesnej siwiżnio, 
zmiękcza sztywne i kruche włosy, czyniąc je podatnemi 
i nadając im świetny połysk i przyspiesza porost włosów. 
1 słoik jako dodatek Ke 16 •—, 2 słoiki zamówione oddzielnie 
Ke 26-- z przesyłką i opakowaniem.

ELSA wyskok do włosów 1 10.50.

HEGA puder dra Klugera
ELSA toaletowe pastylki do mycia

| dełka jako dodatek Kč 6 0O.

ELSA woda dla ust
dezynfekująca oraz usuwa nieprzyjemną woń z ust. - 
l flakon Kč 10-50.

ELSA woda kolonska
Mały llakon Kč 5'50, — duży Kč 16-5U.

ELSA zapach leśny w pokoju ZSi 
powietrze, szczególnie w izbach chorych. — Flakon jako 
dodatek Kč 8’60.

Źródła zakupna: Prawdziwe Elsa-wyroby aptekarza E. W. Fellera uiożua otrzymać:

Dla Czechosłowacji: Czechosł. eksportowy oddział nr. 5. Elsa i Hega preparatów, Opawa, aptekarz A. Hannel. 
Dla Polski: Polska Ekspedycja nr. 5. preparatów „Elsa" apteka A. Gawińskiego, Bielsko, Rynek 5.

Cła reszty krajów: Aptekarz E. W. Feller, Stubica Donja, nr. 5, (Jugosławia).

Z
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naszego zd
? Znanym i wypróbowanym do- Szwfirizkje M) ..Elsa” 

jk mowym środkiem zapobiegaw- 
czym przeciw wszelkim zaburze-
niom zdrowia, spowodowanym 
przez przeziębienie, przeciąg, 
wilgoć w powietrzu i mieszkaniu 
jest orzeźwiający, gojący Fluid 
Kellera z marką „Elsa-Fluid". 
Wielu lekarzy używa i poleca 
ten środek, a my sami używamy 
go przy bolach głowy i zębów, 
przy nadmiernych ciśnieniach 
krwi, zmęczeniu i t. d. Fluid ten 
działa zapobiegawczo przy przy- 
ziębieniach, przeciwko kaszlowi, 
chrypce, zaflegmieniu, bolom 
gardła i piersi, katarowi i innym 
dolegliwościom. Kadzimy każde­
mu ten niezawony środek stale 
mieć w domu. Fellera „Elsa- 
Fiued“ jest do nabycia we 
wszystkich aptekach. —

Fluid Fellera „ELSA“ z prawnie chro­
nioną marką „Elsa-Fiuid“, ten wyśmie­
nity środek*domowy, nabywać można 
we wszystkich aptekach we flakonach 
podwójnych lub specjalnych.

W przesyłce pocztowej "wypada tem 
taniej, im więcej naraz zamówimy 
i kosztuje: 1 flak, specjaln. Kć 27-—, 
3 flak. podw. Kć 37-—.

— Przy większych zamówieniach jeszcze taniej I — 
Dla wszystkich innych krajów: Apteka Eug. V.

Jeżeli je wycinamy!

Szwedzkie krople „Elsa”
Duży flakon Kć 10-50.
„Elsa" prawdziwy tran czny. — Wzmacnia  ̂każdego, zwla- | 
szcza słabowite dzieci i kobiety. — Duża flaszka Kć 10-60.
„Elsa" wino chinowo-żelaziste piących na błędnicę. \ |
Zagorjanski sok piersiowy „Elsa111’ olom piersi. FI. KČ7-—. | 

„Elsa11 pastylki przeciw robakom 1 torebka zawierająca I 
]0 pastylek Kć 6-—.
Sztyft mentolowy „Elsa" przy "bólach głowy, ^migrenie. I 
Również przeciw ukąszeniom owadów. — Sztuka Kć 4’50. 
Nagniotki powodują często zakażenie krwi, 
Można je usunąć’ łatwo i szybko 
plastrem turystycznym „ELSA11.
Mały karton Kć 4.50 duży Kć 7*— 
Tynktura turystyczna „ELSA" 
flaszeczka z pędzlem — Kć 3*50.

Puder ElsaSXc\wn°ór"ę
z sitkiem, jako dod. Kć 4-50.
„Elsa" proszek na robactwo 
„Elsa" proszek odżywczy dla bydła, 1 pudełko Kć 4 —.
Miejsce nabycia: Prawdziwe preparaty „Elsa" 

aptekarza E..V. FELLERA można nabywać:
Dla Czechosłowacji: Czechosł. eksportowy oddział 
nr. 5. Elsa i Hega preparatów w Opawie, Aptekarz 

A. Hannel.
Dla Polski: Polska Ekspedyoja Nr 8 preparatów __A Z*— 4—-1-J1C„Elsa“ apteka A.Gutwińokiego, Bielsko, Rynek 15. 

FELLERA, Stubica Donja Nr. 5. (Jugosławja). (38) ■

On wie lepiej. Zła wymówka.

Stary Pipszyński przychodzi do miasta do doktora, 
Ik> kinie go bardzo w prawym boku. Lekarz bada pacjenta 
i mówi:

„Nie wolno wam pić, ani palić i musieie unikać wzru­
szeń. Wtedy dożyjecie napewno do 75 lat !u

„Ee, gdzietam, to nie może być!“ powiada Pipszyński.
„Nie wierzycie?! Powtarzam wam jeszcze raz: Możecie 

dożvć do 75 lat !“
To nie może być!u upiera się Pipszyński. „Przed trzema 

miesiącami skończyłem 82 lata!u

U Szupczyńskiego są w domu trzy baby. Pierwsza. to 
jcęo żona, "druga córka, a trzecia teściowa. 'irudi... 
jeunak powiedzieć, która najbardziej daje się we znalci 
terminatorowi.

Pewnego dnia pani majstrowa wpada do warsztatu j;>k 
bomba. „Wyobraź sobie!4 krzyczy do męża, pokazując 
na terminatora. „Ten łobuz powiedział, że ze mną są 
w domu trzy czarownice

„To nieprawda!4 krzyczy chłopieo z płaczem, bo dopadł 
go już majster. „Ja powiedziałam tylko, że bez majstro­
wej są dwie!*4

3
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(Założona w roku 1564.) (61)

Bł. Stefan Ostrowicz, Stary Kjrt 37, nnrożnib Rielkiej.
V, lasna fabryka wyrobów chemicznych i lekarskich poleca jako własne nadzwyczajne 
wyroby, przez tysiące ludzi i długie lata wypróbowane i udoskonalone środki lecznicze:

Krople św. Jakóba,
w dobroci i skutku. Używać je mogą młodzi i starzy 
przeci v wszelkim cierpieniom żołądkowym, brzusznym 
i macicznym. Leczą one w krótkim czasie zatwardze­
nie i powstające z niego choroby śledziony, wątroby 
i kiszek, katar i kurcze żołądka, brak apetytu, słabe 
trawienie; usuwają febrę, mdłości, ból i zawrót głowy 
i wszelkie słabości u niewiast, wzmacniają osłabiona macicę.

Angielski proszek żołądkowy, 
podług starej wypróbowanej recepry dla osób cierpią­
cych na dolegliwości żołądka. — kto cierpi na brak 
smaku, ciśnienie i palenie na dołku i w piersiach, 
sga«®? niestrawność, burczenie w żołądku i kiszkach, 
zatrzymanie wiatrów, zatwardzenie, ciągły ból głowy 
i nieprzyjemny zapach z ust, ten niech używa 3 razy 
dziennie łyżeczkę od herbaty tego proszku.

Herbata na przeczyszczenie 
krwi «Radlauer“ jest ogólnym środkiem domo- 

* ’’le wym. Używać ją. można z doskonałym 
skutkiem przeciw zatwardzeniu, hemorojdom, poda­
grze, reumatyzmowi, cierpieniom żołądka, brzucha 
i macicy, boleściom pęcherza i nerek, uderzaniu krwi 
do głowy, nieczystościom skórnym i cierpieniom 
płciowym.

Syrop żelazno-wapienny z fo- 
ef/WPłll wywiera on znakomity skutek przy • i vni 9 wszelkich objawach bezkrwistości. — 
Odznacza się nadzwyczaj przyjemnym smakiem i dla­
tego używać powinny go zwłaszcza te osoby i dzieci, 
które tranu znieść nie mogą.

Pigułki Redlingera,
dek przeciw obstrukcjom, niestrawnościoni i otyłości.

1?. I i k (li P pil i n n wir usuwa w bardzo krótkim Tjiiksii minowy, 0za8ie wszeikie aoie&ii- 
wości żołądkowe.

Emulsja tranowa, ’®ąutc°gzoTobanę; 
skrofuły, nerwowość i niedokrwistość. Odznacza się 
nadzwyczaj przyjemnym smakiem. Używać ja przeto 
mogą tak dorośli, jakoteż i dzieci.

Aromatyczna tinktura żelazna, 
znakomity środek na osłabienie, niedokrwistość, błę­
dnicę, neurastenię, również wzbudza silny apetyt.

Herbata na kaszel z Czerwonej
A Tituli 1 składa się podług starej recepty z 9 roz- jipiviu, maitych herbat i zapobiega z żywoko- 
stowym miodem zażywaną, późniejszym ciężkim 
chorobom piersiowym i płuc.

Miód żywokostowy,
słych a zwłaszcza dla dzieci w każdym wieku. Leczy 
najsilniejszy kaszel/katar płuc, piersi i krtani, chry­
pkę, sapę, zaflegmienie rurek oddechowych, brak po­
wietrza, astmę i plucie krwią, usuwa drapanie w gard­
le, usuwa żganie i kłucie w płucach i piersiach i za­
pobiega przez to zawczasu użyty, niebezpiecznemu 
zapaleniu płuc.

Huston „Czarnikau“!
dek ku zwalczaniu suchot (gruźlicy) i wygojeniu ka­
taru krtani i płuc. Już przy używaniu pierwszej butelki 
ustaje męczący kaszel, żgame i kłucie w piersiach 
i krzyżach, febra i pocenie się w nocy. Chory, mając 
spokojne noce, pokrzepia się spokojnym snem, dostaje 
apetyt, przyjmuje więcej pokarmu nabiera świeżych 
sił do życia.

Wyskok przeciw podagrze,
lutnie pewno działające nacieranie przeciw podagrze, 
zastarzałemu reumatyzmowi, kłuciu i rwaniu w człon­
kach i kościach, bólowi w piersiach, bokach, krzyżu, 
postrzale, ubezwładnieniu i nabrzmieniu członków, 
wywichnięciu, przekręceniu, przeskoczeniu żył i bole­
ściach w muszkułach. — Kto po natarciu położy sobie 
mielce Amerykański plaster 
•7 <171111’k‘l 1H1 który przez kilka dni krew 
zj U zil lii lvilill l, rozpędzą i te miejsca rozgrze­
wa, ten i w najupartszych i zastarzałych przypadkach 
skutek napewno osiągnie.
M«1Q^ 11 <1 usuwa nieszkodliwielilii lirt i pewno wszelkie nie­
czystości skórne-, jak suche i wilgotne liszaio. skro­
fuliczne wyrzuty, zmarszczki na czole i twarzy nadaje 
jej delikatny i młodociany wyraz i olśniewająco pię­
kną płeć. — Używa się tylko na noc.

Maść na piegi, ^e“y środek przeciw 
Woda przeciw piegom. 
Mydło przeciw piegom. 
„Cremedeprincesse44^^^” 
pękaniu twarzy i rąk, nadaje cerze świeżość i miękkość. 

Maść dr. Marcinkowskiego 
łym środkiem do gojenia wszelkich ran szczególnie 
zastarzałych.
"PTirti O <i dl 1 <i uOPQ środek od wielu lat zna- 1 4j II JXclU lilUvI <i? ny jako najlepszy do u- 
suwania odcisków i twardego naskórka. Przynosi cier­
piącym ulgę w krótkim czasie. Usuwa odciski rady­
kalnie i bez bólu.

Maść przeciwko świerzbie.
Cen podać nie mogę. Zapewniam jednak, żo ceny lekarstw będą możliwie przystępne. — Porto 
i opakowanie będę liczył w cenie kosztu. — Zawiadamiam, że mam fabrykę środków leozniozyoh 
i również na składzie wszelkie surowice dla zwierząt Jak przeoiwozerwoukową, przeoiw 
zołzom i inne. Dostarczyć moęę także strzykawki do wstrzykiwań podskórnych; ceny tych 

strzykawek są możliwie najtańsze. — Do zapytań należy dołąozyć znaczek na odpowiedz.
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Naturalne wino.

s

Do oberży w X. przychodzi obcy gość 
i zamawia wino. Po chwili odzywa się do 
gospodarza: „To z pewnością naturalne wino?11

„Jak pan to poznał ?“ pyta gospodarz mile 
połechtany.

„No, bo takiego wściekłego ’ kwasu nie 
możnaby sfabrykować sztucznie!11

Światowej sławy

HARMONIKI
chromatyczne

i piano,
Heligony

wyrabia

Józef Hlavatek, 
wyrób harmonik 

W Louny (Czechosłowacja).

Zniżone ceny! Cennik bezpłatnie!
Kupujcie wprost u wytwórcy! (gó)

Najstarsze przedsiębiorstwo w Czechosłowacji.
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Barózo wiele kobiet cierpi na oberwanie 
wewnętrzne, które występuję zwykle po po­
łogach, z ciężkiej pracy, z dźwigania i wielu 

innych przyczyn. Otóż kobieta niezawodnie bedzie zdrowa, chętna do życia i pracy, 
jeżeli sprowadzi specjalny bandaż przeciw obniżeniu (oberwaniu) wnętrzności.

Przy zamówieniu należy podać miarę w centymetrach lub nitką 1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch, 
3) wokoło podbrzusza, dalej wzrost (niski, wysoki lub średni), ilość przebytych połogów. Należy opisać, 
czy jest niestrawność żołądka, ucisk i bóle ciągnące wewnątrz, ból głowy i często nawet oczu, ból w krzy­
żach, plecach i pod łopatkami, ból w podbrzuszu lub w pachwinie, ból nogi jeduej lub obu nóg itd. itd.

Wszystko dokładnie opisać i z calem zaufaniem sprowadzić baudaż czyli specjalny pas brzuszny na 
Sumach, skonstruowany i uzupełniony odpowiednią pelotą. stosownie do rodzaju dolegliwości. Cena ód 18 

o 25 zł, o specjalnej konstrukcji cena od zł. 30, 35 do zł. 40.
W dolegliwościach i chorobach z powodu wewnętrznego obniżenia czyli oberwania: 

żołądka, kiszek, macicy i nerki żadne lekarstwa nie pomagają lecz tylko chwilowo uśmie­
rzają cierpienia. To też jedynem lekarstwem prócz operacji jest zastosowanie bandaża, 
nabytego u specjalisty bandażysty osobiście albo pocztą za zaliczką.

M. L. Polaczek, bandażysta w Samborze Nr. 2.
Również i dla mężczyzn dostarcza się specjalne pasy przeciw obniżeniu żołądka, nerki i jelit. — Bandaże 

przepuklinowe. — Pończochy niciane i iedwabno-gumowe przeciw żylakom i "przeciw puchnięciom nóg. — 
Moczniki gumowe męskie i damskie dyskretnie używane w czasie pracy, chodu i podroży, dla osłabionych 
na pęcherz. — Prostotrzymacze i przeciw wy ster czającym kościom łopatkowym, przeciw garbieniu i przeciw 
skrzywieniu kręgosłupa. — Protezy sztucznych nóg i rąk dla amputowanych itd.

Podziękowania: Szanowny Panie Bandaźysto! Za otrzymaną specjalną opaskę przeciw oberwaniu 
żołądka, nerki itd. serdecznie dziękuję. — Tyle czasu leozyłam się, nawet we Lwowie bez skutku. Teraz 
po tak krótkim czasie noszenia opaski jestem zupełnie zdrową i mogę wszystko jeść, a wszelkie bole w krzy­
kach, plecach itd. ustąpiły. Serdecznie dziękuję, Julja Strukowa, Borysław 2. Legjonów 72. 14/VL 1333.

Firma M. L. Polaczek w Samborze. Z przysłanego snecirl iego bandaża przeciw obniżeniu macicy 
i wnętrzności jestem niezmiernie W. Banu wdzięczną, gdyż niespełna jak miesiąc noszę & bandaż okazał 
się wprost cudo vnym, bo straszne dolegl wości, jak bóle w krzyżach, plecach, głowy itd. zupełnie ustąpiły 
i jestem ppv >ui, ze po jeszcze kilkutygodniowem noszeniu bandaża będę zupełnie zdrowa. Pańską Firmę 
będę wszystkim moim znajomym polecała. Z poważaniem Jadwiga Duda, Katowice-Brynów, dnia 16. V. 1933.

Dziesiątki tysięcy podobnych poilzie^owaó firma otrzymała i codziennie otrzymało. (67;
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Chcesz by chów świń dał Ci korzyści to zważ, że sama 
karma, choćby była najlepszą, nie wystarcza. W karmie 
brak jest pożywnych soli, które sprawiają, że świnie 
wykorzystując pokarm, dostają silny kościec, nie chorują 
i tuczą się jak na drożdżach?

Zrób' próbę, zostaw dwie świnie na zwykłej karmie, 
a dwom dawaj codziennie trochę mąki kostnej ziołowej

SuiH n
do karmy, a przekonasz się. ile na tem zarobisz. Prowadź 
dokładny rachunek. Będziesz zdumiony. Su i lin jest 
w użyciu od lat 40 i na wszystkich wystawach został 
odznaczony pierwszemi nagrodami.

5 kigr. Suiłłn kosztuje 8 zł., 50 kłgr. 70 zł.
.leżeli krowy Twe lub kozy nie dają dobrego mleka lub 

za mało, możesz to wnet naprawić. Krowy będądawać 
mleka nad miarę, będzie ono tłuste i znakomite ‘do wy­
robu masła. Należy tylko dodawać do karmy mączkę

Waccin,
a skutek okaże się w kilku tygodniach.

Vaccin zawiera zioła i mąkę fosforową. Cena jak Suilin.

Dla dobrej gospodyni ważnein jest otrzymać od swych 
kur jak najwięcej jaj. Nośność kur zależna jest od po­
karmu, zawierającego żelazo i fosfor. Dodając do karmy 
porannej trochę tej mączki fosforowej pod nazwą

Ovin,
uzyska się podwójną nośność u drobin. Zarazem chroni 
się je od wszelkich chorób.

Grosze wydane na Ovin opłacają się stokrotnie. Cena ta sama 
jak powyżej.

nim

Próbne paczki 5 klg. wysyła Fabryka
chem. farm. „Sanator" Mr. T. Paraskowicz w Bydgoszczy.

Fabryka odznaczona najwyższezni nagrodami. (63)
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Czy choroby płucne sa 
I uleczalne! I

To niezwykle ważne zagadnienie interesujesz pewnością wszystkich tych, 
którzy cierpią na astmę, katar szczytów płuc, zaflegmienie, długotrwała 
chrypkę i którzy dotychczas nie mogli sie wyleczyć. Wszyscy ci chorzy 

otrzymają od nas

zupełnie bezpłatnie ilustrowana broszurę
pióra dra med. Cłuttmanna. byłego lekarza znanej lecznicy 1'insena, p. t. ,.ClV 
CilCZCisy plUClie są uleczalne!“ — Ażeby dać każdemu choremu iia płuca możność 
pożuauia istoty jego cierpienia, postanowiliśmy przesłać tę książkę bezpłatnie 

każdemu. Wystarczy napisać pocztówkę (oplata 35 gr.) pod adresem firmy

u
Pohlmann & Co,, Berlin 991,

Miiggelstrasse 25—25 a.

On nie może dłużej już czekać.

Pan .Anastazy Piesek ma siostrzeńca, który studjuje 
w Warszawie. Wieczny to student z niego, gdyż zamiast 
do książki, zagląda on częściej do kieliszka.

Pan Anastazy zapowiedział swój przyjazd i siostrzeniec 
czeka go już na dworcu.

— Wuinszku, witani cio serdecznie, proszę cię pożycz 
mi sto złotych.

— 'Po nieładnie mój siostrzenczem — powiada wnjaszek 
— ledwom przyjechał a już mn e naciagasz na p zyezke.

— Ależ, wuju drogi, zapominasz, że pociąg miał pół­
godzinne opóźnienie.

HEUGOHOWE
chromatyczne i fortepianowa
wszelkich konstrukcyj, z36-200 basami, tylko 
pierwszorzędne, ręczne wykonanie, wyrabia

K. STIBITZ
BUbZIEJOWICE CZESKIE

ul. Široka, č. 5.

Wysyłka na cały świat. Wiele pism dzięk­
czynnych. Cennik gratis.

Ceny zniżone! (66) Ceny zniżone!



Jaką będziemy mieli pogodę?
Wiatry i burze przepowiedzieć można 

po następnych znakach:
Gdy słońce różową mgłą jest okolone, 

a promienie jego mają także odcień czer­
wonawy.

Gdy wieczorem po zachodzie słońca 
przeciągają obłoki wydłużone, czerwonawe.

Gdy gwiazdy świecą raz jasno, raz 
ciemno, pomimo, że nie zasłaniają je 
chmury.

Gdy bydło jest smutne i ryczy wraca­
jąc wieczór do domu, a jałówki podskakują.

Gdy żabki zielone na liściach skrze­
czą rano silniej, niż zazwyczaj.

Gdy woda w garnku nie kipiąc jeszcze 
już podnosi się i przelewa przez brzegi.

Gdy słońce zachodzące otacza pier­
ścień ołowiany lub żółtawy.

Gdy obok słońca okaże się z boku ró­
żowe drugie słońce.

Gdy nie można dokładnie widzieć roż­
ków rosnącego lub malejącego księżyca.

Gdy rano lub wieczór łyska się, a nie 
grzmi.

Gdy psy za dużo przewracają się po 
ziemi.

Gdy wróble i inne małe ptactwo za­
nadto niespokojnie biega i trzepocze się.

Gdy ptactwo wodne szuka sachego 
schronienia.

Po jakich znakach poznajemy 
łyskawice i grzmoty.

Gdy słońce rano lub wieczór prze­
świeca przez grubą i wielką chmurę.

Gdy na wiosnę są dnie gorące i po­
kazuje się tęcza od zachodu.

Chmury brunatne, ciemnoczerwone lub 
krwawoczerwone w czasie gorących dni 
wywołują więcej piorunów i łyskawic, niż 
grzmotów.

Czarne i grube chmury robią więcej 
grzmotów, niż łyskawic niebezpiecznych.

Chmury wielkie żielonawociemne mają 
w sobie więcej deszczu, niż piorunów, i 
sprowadzają często oberwanie chmur.

Szarych chmur nie należy się obawiać 
nawet podczas burzy.

Gdy piorun uderza przy oświetleniu 
białem, jasnem, nie należy go się obawiać; 
natomiast niebezpiecznymi są pioruny

przy oświetleniu czerwonem, żółtem lub 
fioletowem; one wzniecają pożary zazwy­
czaj i niszczą każdy przedmiot.

Chmury ciemne, szarożółte zwiastują 
zawsze niebezpieczeństwo gradu.
Trzęsienia ziemi, gdy nawiedzają jaką 
okolicę, poznać je można po takich 

znakach:
Gdy po zachodzie słońca pokazuje się 

na niebie podługowata chmura przez kilka 
dni z rzędu.

Gdy woda studzienna i rzeczna w dnie 
pogodne bez powodu mętnieje, dziwny ma 
smak i zapach nieprzyjemny.

Gdy ptaki i zwierzęta czworonożne 
nagle opuszczają swoje legowiska i prze­
noszą się w inną stronę.

Gdy w dzień pogodny przy świetle 
słońca nagle ptaki przestają śpiewać, a 
bydło żałośnie ryczeć zaczyna.

Czy rok będzie pomyślny, ozy 
niedobry.

Spodziewać się należy roku urodzajnego:
Gdy podczas zasiewów jest sucho, a 

gdy kwitną drzewa ciepło.
Gdy zima jest nieco wilgotną, marzec 

suchy, kwiecień, maj wilgotny, a lato suche.
Gdy w lecie często wieją wiaty ze za­

chodu.
Wiatr zachodni użyźnia ziemię, wypę­

dza bujną roślinność, i jest korzystnym 
dla ludzi i zwierząt.

Obawiaj się nieurodzajnego roku:
Gdy na wiosnę i z początkiem lata 

noce są zanadto zrmne i szron się pojawia.
Gdy w kwietniu i maju zanadto sucho, 

i mgły panują.
Gdy w czasie zasiewu i dojrzewania 

panują upały i posucha.
Gdy w lecie wieją przeważnie wiatry 

północne i północnowschodnie.
Gdy wiosna i lato są wilgotne, a nie 

zimne — zjawia się zaś obficie robactwo 
rozmaite.

Gdy z wiosną zboża wyrastają bujnie 
i prędko, wówczas nie wicie spodziewaj 
się ziarna.



Tomasz Nagłowski i S-ka
Częstochowa

ul. Wieluńska 5, teł. 15-82 • HI Aleja 50, telefon 13-00
Adres telegr.: Naglo w sk i — Częstochowa. Konto w P. K. 0. Nr. 60.677

Drukarnia i Introligatoruia. 
Hurtownia dewocjonaiji. 
Wydawnictwo

książek religijnych, obrazków św. i kalendarzy. 
Księgarnia i skład materjałów piśmiennych. 

Wyrób stempli kauczukowych.

WARUNKI WYSYŁKI:
Wszelkie zamówienia wykonujemy 

tylko po otrzymaniu należności z góry, 
ponieważ przy wysyłce za pobraniem 
powstają większe koszty, niejednokrot­
nie przenoszące wartość zamawianej 
książki.

Podane ceny wydawnictw należy ro­
zumieć już z doliczeniem kosztów prze-, 
syłki, czyli że koszty przesyłki są już i 
wliczone do ceny książek.

Najdogodniej jest przesłać należność i 
na nasze konto w Pocztowej Kasie; 
Oszczędności Nr. 60.677, gdyż przesła­
nie pieniędzy nic nie kosztuje. Możnai 
także przesyłać pieniądze zwykłym prze-; 
kazem pocztowym. Przy zamówieniach i 
drobnych do 2 zł. można należność j 
przesyłać znaczkami pocztowemu w liś­
cie jednocześnie z zamówieniem.

Przy zamówieniach większych np. 
na kilkadziesiąt złotych, wystarczy na-I 
deslać zadatek, a resztę pobierzemy; 
przez zaliczenie.

Dla handlujących istnieją warunki 
, osobne, które podajemy listownie na 
' życzenie.

Wszelkie zamówienia, listy i prze- 
: kazy należy adresować:

Do Firmy
Tomasz Nayłowski i S-ka

Częstochowa I
przyczem trzeba nakleić odpowiedni 
znaczek pocztowy, gdyż listów nieopła­
conych lub niedostatecznie opłaconych 
nie przyjmujemy.

Przy zamawianiu prosimy dokładnie 
podać tytuł i cenę żądanej książki.

Dla uniknięcia nieporozumień nale­
ży w zamówieniu dokładnie i czytelnie 
podać:

Imię i nazwisko,
Miejscowość, pocztę i województwo.
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SKARBIEC 
ŚWIĘTYCH PAŃSKICH 
Żywoty świętych na wszystkie dni w ro­
ku, z dodatkiem krótkich nauk i modlitw 

OziWiio&e rycUami na każdy dzień w rekH.
Opracował i zestawił

KS. DR. WOJCIECH GALANT 
Profesor Teologji w Przemyślu; 
Podkomorzy Jego Świątobliwości

Stron 740. Format 13X20 clrn.j

W pięknej i trwałej oprawie.Cena zł. 8.—

„Przez krzyż
do niebaModlitwy i żywoty świętych opracowane przez J. M.

Stron 640, form. 30X20 ctm. w pięknej 
oprawie ze złoceniami, w tekście 25 ilu­
stracji całostronicowych na kredowym 
papierze, w tern 8 kolor., oraz album

„Droga krzyżowa” 
formatu jak wyżej, zawierające 14 ar­
tystycznych ilustracji kolorowych we- 
— dług obrazów Franciszka Loots. —Cena zł. 10.—

ŻYWOTY >W IETYCH
z dodatkiem rozmyślań i modłów.Napisał Ks. J. A. ŁUKASZKIEWICZ, hon. kap. Baz. Lor.

Wielka książka w formacie 15X22X4.— Objętość 752 stron druku. 

Rozmyślania Świętych, obrazy, życiorysy i modlitwy na każdy dzień całego roku.Cena zł. 14.50.
Żvwot, męka i śmierć

Pana naszego Jezusa Chrystusa.Dział 1, II i III.Napisał Ks. J. A. ŁUKASZKIEWICZ, hon. kap. Baz. Lor.
Bardzo cenna książka w formacie 16X23X4 cm, objętość 528 str. Wielki druk.Cena egz, z ilustracjami, oprawiony zł. 7.80.„ ,, bez ilustracyj, broszurow. „ 3.—.



Wydawnictwo Tomasz Nagłowski i S-ka w CzęstochowiePiękne i pożyteczne dzieło dla zakonnic po-d tytułem: 
„CHRYSTUS ŻYCIEM MOJEM” Rozmyślania dla zakonnic, ze szczególniejszem uwzględnieniem miejsc, działania i psychologji Chrystusa.Przez księdza ALFREDA HOPPE’GO, byłego proboszcza.

Dziełem tem są rozmyślania nad życiem Pana Jezusa, zastosowane zwła­
szcza dla zakonnic, i śmiało powiedzieć można, że napisane ze szczególnym ta­
lentem, prawdziwie pod wpływem Ducha św., są doskonałym podręcznikiem 
do rozmyślań dla zakonnic.

Ksiądz Alfred Hoppe napisał już wiele pożytecznych książek, które roze­
szły się w bardzo wielu egzemplarzach, a nawet wielu tłumaczeniach na różne 
języki. Autor otrzymał przeszło 2.000 listów’ dziękczynnych od kapłanów i za­
konnic. — Wszystkie te listy, pisane samorzutnie, wyrażają się z zachwytem 
o wartości dzieł ks. Hoppego, a zwłaszcza o dziele: „Chrystus życiem mojem*’. 
W dziele tem uderzają: uchwycenie momentów dramatycznych i psychologicz­
nych w życiu Pana Jezusa, trafne porównania wzięte z życia i zastosowania 
odpowiednie do codziennego życia zakonnic, — dlatego też śmiało powiedzieć 
można, że rozmyślania te są jedne z najlepszych i najodpowiedniejszych dla za­
konnic, jakie dotychczas ukazały się. — Rozmyślań tych jest 6 tomów, a w każ­
dym tomie 100 rozmyślań.Cena za tom zł. 8.50. Każdy tom stanowi oddzielną całość.PIEŚNI BOŻEGO NARODZENIA
opracował Ks. Władysław Stnolarkiewicz, proboszcz w Białej Częst. 

Część I (broszura) Część II (w oprawie)
Najpiękniejsze Kolendy kościelne 

kOlendy polskie; obejmuje kolendy zawarte w części I 
zawiera najbardziej popularne kolendy, i lest uzupełniona całym szeregiem in- 

śpiewane w kościołach. nych kolend kościelnych.
Str. 128. Form. 13X11 cm. Cena zł. 0.751 Str. 384. Form. 13X11 cm. Cena zł. 1.80

Część III (w oprawie)
KOLENDY KOŚCIELNE i DOMOWE

ORAZ DOROCZNE PIEŚNI KOŚCIELNE
mieści w sobie prócz części I i II jeszcze uzupełnionych, także kolendy domo­
we, które ze względu na mniej stosowną treść i zbyt swobodną formę, śpiewane 
bywają jedynie w domach, oraz okolicznościowe pieśni kościelne na cały rok.Stronic: 768. Format 13x11 ctm. Cena zł. 2.75.
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Miłość Boga i Ojczyzny okazana w czynach,
czyli żywot świętobliwej Polki

Panny Wandy Justyny Nepomuceny Malczewskiej,
Jej objawienia i przepowiednie, dotyczące Kościoła i Polaki. Z ilustracjami.Napisał Ks. Grzegorz Augustynik.

Stron 352. Format 12X19 otm. Cena zł. 3.50

ŚCIEŻKI MŁODOŚCI WIELKICH MEŻfiWOpracował Franc. Kabe
2 tomy z ilustracjami — str. 326 + 360. 

Format 16 X 24 cni. Cena zł. 6.—

Ks. Dr. L. I,omiński.
Matka Boża w katakumbach

Stron 138. Format 17X24 cm.
Cena zł. 1.25.

Dwie nowenny do N. M. P. Częst. Nabożeństwo Majowe
Zebrała Mar i a B. na cześć Najśw Maryi Panny

Stron 84. Format 8X12 cm. Cena: 0.40. Stron 32. Format 10X13 cm. Cena: 0.25.

Nowenna do św. Antoniego Pad.
Zebrała i ułożyła H. B.

Stron 16. Format 8X12 cm. Cena: 0.25.

Św. Teresa od Dzieciątka Jezus
Napisał Ks. F. Gryglewicz.

Stron 24. Format 12X12 cm. Cena: 0.25.

Różaniec o Najśw. Maryi Parmie 
do odmawiania i śpiewania.

Stron 64. Format 10X15 cm. Cena: 0.60.

Koronka o Miłosierdziu Bożem
Stron 9. Format 8X12 cm. Cena: 0.20.

Historja o świętej Genoivefie
Stron 64. Format 12X16 cm. Cena: 0.40.

Matka Makryna Mieczysławska, 
wielka bohaterka Polski i Kościoła.

Napisał Ks. Jędrzej z Kowala. 
Wydanie drugie.

Stron 40. Format 12X16 cm. Cena: 0.70.

Nowenny do M. B. Nieust. Pomocy
Stron 64. Format 8X11 cm. Cena: 0.30.

Nabożeństwo Wielkopostne, 
czyli Droga Krzyżowa i Gorzkie Żale.
Stron 64. Format 8X11 cm. Cena: 0.30.

Adoracja Najśw. Sakramentu
Opracował X. J. K.

Stron 16. Format 9X14 cm. Cena: 0.30.

Wybór Pieśni Kościeln. na cały rok Sposób odmawiania Różańca św.
Stron 160. Format 9X12 om. Cena: 0.60.1 Stron 16. Format 7X10 cm. Cena: 0.30.
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Ukazała się książka, jakiej dotychczas brak 
było, a którą każdy powinien przeczytać:

»Jasna Sora«
Dzieje cudownego obrazu i klasztoru.Na 150 stronicach tej książki, autor podaje nam szcze­gółowo najważniejsze momenty, dotyczące cudownego obrazu i i klasztoru jasnogórskiego, uwzględniając nawet ostatni rok jubileuszowy. Zastanawia, jak długiej i mozolnej pracy wymagało zebranie tak obfitego materjału, a pozatem zna­jomość i umiłowanie przedmiotu.Dopiero przeczytanie „Jasnej Góry" daje nam pełny obraz tego, czem była i jest Jasna Góra dla narodu pol­skiego. Można rzec śmiało, że Jasna Góra jest w swoim rodzaju historją Polski. Królowie, książęta, wodzowie, pi­sarze, dostojnicy Państwm i Kościoła, jak również ważniej­sze wydarzenia w kraju — wszystko to znajduje miejsce w omawianej książce, łącząc się z Jasną Górą, tem sanctu- arium narodowem. Kto chce znać dzieje Polski —- winien znać dzieje Jasnej Góry i jej szczytne posłannictwo, naj­ściślej związane z historją Polski.Po przeczytaniu książki „Jasna Góra", przyznać każdy musi, jak nie wiele wiadomości posiadał o tem cudownem miejscu, a już nie podobna sobie wyobrazić zwiedzania klasztoru bez pomocy tej książki. Cena zł. 2.30.

O. ALEKSANDER, PAULIN.

Przewodnik po Jasnej Górze
(wydanie jubileuszowe).

Stron 80. Format 11X15 cm. Cena: 1.25.To samo dziełko po niemiecku: 
„Fiihrer durch Jasna Góra” 

Cena zł. 1.25.oraz francusku: 
„Jasna Goura et ses scuvenirs” 

Cena zł. 1.25.

Pamiątka
550-letniego Jubileuszu 
sprowadzenia cudownego obrazu 

na Jasną Górę.Broszura z ilustracjami.
Stron 8. ------- — Cena: 0.20.To samo na papierze kredowym z ilustracjami kolorowemi 

Cena zł. 0.50.
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Książeczka do nabożeństwa 
dla dzieci, pod tytułem:

„OFIARA SERCA"
Stron 144. Format 10X7 cm.

0 książeczce tej p. K. H. pisze w 297 
„Kurjem Warszawskiego" z dnia 29 paździer­
nika 1927 r. co następuje:

„Nakładom zakładu katolickich wydaw­
nictw T. Nagłowskiego w Częstochowie wyszły 
w świat trzy, otrzymane przez nas książeczki, 
których zarówno pod względem treści jak i 
tormy zewnętrznej nie powstydziłyby się firmy 
wydawnicze stołeczne.

Piękną książeczką do nabożeństwa dla 
dzieci p. n. „Ofiara Serca" zbogaciła dziatwę 
katolicką p. M II. Giełżyńska. Z wyjątkiem 
modlitw i pieśni kościelnych, w brzmieniu 
ustalonem dla wszystkich wiernych, modlitwy 
przed spowiedzią i po niej (poprzedzone dy­
skretnym rachunkiem sumienia), modlitwy na 
ważniejsze święta i okolicznościowe—to wszy­
stko pod piórem autorki nabrało swoistego 
wdzięku, przemawiając do serc dzieci, a icli 
imieniem — do nieba — językiem prostym, iin 
właściwym. Oddzielne wydanie dla dziewczy­
nek, oddzielne dla chłopców. Książeczka drob­
nego formatu, oprawa ze złoconemi brzegami 
pociąga samym wyglądem zewnętrznym".

w oprawie płóciennej zł. 1.50
„ „ skórkowej „ 2.25

Przy zamawianiu należy ■wskazać, czy książecz- 
:a ma być dla chłopca czy dla dziewczynki).

Z pośród istniejących modlitewników ko­
rzystnie wyróżnia się niniejsza książka

„W Imię Twoje, Boże“ 
opracowana przez znaną autorkę tego rodzaju 
dziełek M. H. Głażyńską.

Tu każda modlitwa bliska jest duszy mo­
dlącego się, co wskazuje, że autorka pełna 
jest gorącej wiary.

Książka ta niewątpliwie przyczyni się do 
pogłębienia modlitwy i do radosnego służenia 
Panu Bogu, a talent autorki jest ku temu 
wielce pomocnym.

W książce zachowano układ nabożeństw 
według roku kościelnego.

Stron 576. — Format 8X11 cm. 
Opr. w płótno 2.—, opr. w skórę 3.50.

Zbudź się, Jadwigo!
Z okazji uroczystości na Jasnej Górze 

ku czci królowej Jadwigi. Napisała „ R o 1 i t a “.
Stron 16. Format 12X18 cm. Cena: 0.25

ŚWIĘTY CHŁOPCZYK— Napisał Ks. F.. Gryglewicz—
Stron 80. Format 12X18 cm. Cena: 1.20,
Autor poświęca książeczkę tę dzieciom 
polskim, którym stawia za wzór świę­
tego chłopczyka Stanisława Kostkę. Na­
pisana jest przystępnio i zajmująco, a 
przytem dostosowana do poziomu umy- 

; slowego wieku chłopięcego. Przyozda- 
! biają książeczkę dobre i bardzo liczne 
ilustracje, dlatego może ona służyć za 
podarek dla grzecznych dzieci. :

Han PRZEWODNIK OUEHOWIH 
Dlfl MATEK tltlEKlJAfiSKlEH Napisał Ks. Bolesław Żychliński

Jest to książka do nabożeństwa 
w trwałej płóciennej oprawie.

Stron 191. Form. 8*/2X12 cni. Cena: 1.50

Wspomożenie wiernychNabożeństwo za dusze zmarłych z różnych dzieł zebrane. 
Jest to obszerny zbiorek nabożeństw 
i pieśni żałobnych (pogrzebowych).

Stron 368. Form. 10Xll1/2 cm. Cena: 2.75

MSZA ŚWIĘTA na melodje pieśni marjańskich 
(Z MINISTRANTURĄ) 

oraz niektóre pieśni i psalmy nieszporne.
Zebrał i opracował

KS. WŁADYSŁAW SMOLARKIEWICZ 
Stron 64. Format 8X12 cm. Cena: 0.60.

MINISTRANTURA
czyliłatwy sposób służenia do Mszy św.

— ułożył — 
SODALIS MARIANUS.

Stron 8. Format 8X10 cm. Cena: 0.20.
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Najbogatsza treścią ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 
i przystosowana do potrzeb duchowych każdego katolika 

♦♦♦♦«♦♦♦ książka do nabożeństwa „CHRYSTE, KRÓLUJ NAM” 
ułożył Ks. M. ROGÓJSKI, prób. par. Strzemieszyce

(format 9X121/2 cm., stronic 864)
JEST N1EZAPRZECZEN1E NAJLEPSZYM POLSKIM MO­
DLITEWNIKIEM, JAKI DOTĄD UKAZAŁ SIĘ W DRUKU.

Najpiękniejsze modlitwy z Brewjarza i Mszału, 250 pieśni kościelnych, Litanje, 
Gorzkie żale, Nowenny, Nieszpory, Droga krzyżowa, modlitwy w każdej 
okoliczności życia, modlitwy odpustowe, jakoteż i obszerne nabożeństwo do 
Najświętszego Sakramentu, do Najświętszej Maryi Panny, do Chrystusa Króla. 

STO PIĘKNYCH ILUSTRACJI ZDOBI TREŚĆ KSIĄŻKI. 
Jest to jedyna książka, w której wszystkie modlitwy są odpustowe, a ca­

łość jest ułożona według najnowszego Rytuału, wydanego dla Polski.
Układ książki — to dwie jej części: pierwsza zawiera ogólne modlitwy, 

mogące służyć w ciągu całego roku, druga część zawiera modlitwy według roku 
kościelnego.

O popularności tej książki świadczy fakt, że poprzednie (trzecie) wydanie 
w ilości 10.000 egemplarzy rozeszło się w ciągu 2-ch miesięcy.

Cena za egzempl. opraw, w płótno, brzeg czerwony zł. 2.50 
„ „ , „ „ złocony zł. 3.—
r » » *, ,, skoię, „ „ zł. 5.

Król Jan III Sobieski 
(W 250-Iecie Odsieczy Wiednia). 

Stron 8 z ilustracjami.
Format 17X25 cm. Cena zł. 0.15.

Rycerze Chrobrego 
Historyczne dokumenty. 

Zestawił Ks. Prof. A. Łukaszkiewicz.
Stron 48. Form. 11X15 cm. Cena: 0.50

D’ANNUNZIO G. — Dziewice wśród skał, w przekładzie L. Staffa . zamiast 
BIEGAŃSKI WL. — Myśli i aforyzmy o etyce lekarskiej . . „
JANIK M. Dr. — Dzieje szkolnictwa polskiego . . . „
KOCHANOWSKI J. K. — Polska w świetle psychiki własnej i obcej „ 
LACK ST. — Studja o Wyspiańskim . . . . „

,, „ — Fragment powieści (o St. Wyspiańskim) . . ,,
LANGE A. — W czwartym wymiarze. Opowiadania . . „
SAROLEA Ch. — Wrażenia z Rosji sowieckiej w przekł. Z. do Bondy 
8TAHLBERG E. — Niedziela. Powieść w przekładzie Z. dc Bondy 
WEYSSENHOFF J. — Unja. Powieść litewska . . • „
■'. KORZENIOWSKI — Spekulant-Kollokacja, w oprawie 
W. BERENT — Fachowiec, na lepszym papierze w oprawie 
W. ŁOZIŃSKI - Zaklęty dwór . ..........................................................
STASIAK L. — Brandeburg, kraina słowiańskich mogił 
A. GRUSZECKI — Krety..........................................................  .
\V. KOZICKI — Ziemia. Powieść współczesna ....,, 
O KURAŚ — Przez ciernie żywota . . ■ . „

Zł. 5,— tylko 1.50
2.50 ,, 1—
2.50 .. 0.75

„ 15.- ., 3.50
„ 8.— 2.75
„ Ł- 0.60
„ 4— „ 1.50
„ 5.— „ 1.50

„ 1.50
6.50 „ 3.—

, 3.— „ 1.50
„ 4.- 1.80
„ 4,- ,, 1-80
., 5.— „ 1.95
„ 3.50 ., 1.50
., 10.— ., 3.—
,. 3.50 „ 1.50
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JAN S0ŁDR0WSK1 M. ROŚCISZEWSKI

0 WYCIECZKACH
SZKOLNYCH

PISARZ i DORADCA
Podręcznik praktyczny, zawierający rozmaite 

| sposoby pisania listów, prowadzenia korespon- 
■ dencji w sprawach urzędowych, prywatnych 

i kupieckich.
Stron S4. Format 14X21 cm. Cena: 0.75 Stron 224. Format 15X22 cm. Cena: 3.

POLECAMY:
Portrety kolorowe Ojca św., form. 32x47 cm. zł. 1.50 

„ „ ts w artystycznym
pastelowym wykonaniu form. 49'- 66 cm. zł. 17.50 

Mszały ołtarzowe,
Brewiarze kapłańskie, 
Obrazki kołendowe, misyjne, prymicyjne etc. 
Obrazy Pamiątka 8 Komunii św.
Dyplomy Sodalicyjne,
Obrazy na Pamiątkę Chrztu św. i Ślubu, 
Opaski do opłatków,
Druki dla Urzędów Stanu Cywilnego.

COROCZNIE WE WRZEŚNIU WYDAJEMY NASTĘPUJĄCE KALENDARZE
Wielki Kalendarz Mariański cena
Mały Kalendarz Mariański 
Mały Kalendarz Powieściowy 
Kalendarz Wszechświatowy
Kalendarz Gospodarski
Pociecha Starości (gruby druk)
Kalendarz Uniwersalny (w oprawie)
Kalendarz Częstochowski

zł. 1.60
zł. 1.—
zł. 1.—
zł. 1.80
zł. 1.80
zł. 1.80
zł. 4.20
zł. 0.80

oraz
kalendarze ścienne tablicowe,
kalendarze terminowe,
kalendarzyki kieszonkowe, (w kilku odmianach) 
bloki kalendarzowe, (w 2-ch wielkościach)
Ścianki kalendarzowe (w kilkudziesięciu gatunkach)

PRZYJMUJEMY DO WYKONANIA
wszeikie prace drukarskie, introligatorskie, pteczętarskie

■W Oo mleczarń flestarczamy pergamin i nadrukiem firmy po cenach MnwjiiM.
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Chcesz by chów świń dał Ci korzyści to zważ, że sama 
karma, choćby była najlepszą, nie wystarcza. W karmie 
brak jest pożywnych soli, które sprawiają, że świnie 
wykorzystując pokarm, dostają silny kościec, nie chorują 
i tuczą się jak na drożdżach?

Zrób próbę, zostaw dwie świnie na zwykłej karmie, 
a dwom dawaj codziennie trochę mąki kostnej ziołowej

S u i I i n
do karmy, a przekonasz się. ile na tern zarobisz. Prowadź 
dokładny rachunek. Będziesz zdumiony. Suilin jest 
w użyciu od lat 40 i na wszystkich wystawach został 
odznaczony pierwszemi nagrodami.

5 klgr. Suifin kosztuje 8 zł., 50 klgr. 70 zł.

Jeżeli krowy Twe lub kozy nie dają dobrego mleka lub 
za mało, możesz to wnet naprawić. ‘Krowy będą dawać 
mleka nad miarę, będzie ono tłuste i znakomite do wy­
robu masła. Należy tylko dodawać do karmy mączkę

Vaccin,
a skutek okażc się w kilku tygodniach.

Vaccin zawiera zioła i mąkę fosforową. Cena jak Suilin.

Dla dobrej gospodyni ważnern jest otrzymać od swych 
kur jak najwięcej jaj. Nośność kur zależna jest od po­
karmu, zawierającego żelazo i fosfor. Dodając do karmy 
porannej trochę tej mączki fosforowej pod nazwą

Ovin,
uzyska się podwójną nośność u drobin. Zarazem chroni 
się je od wszelkich chorób.

Grosze wydane na Ovin opłacają się stokrotnie. Cena ta sama 
jak powyżej.
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Próbne paczki 5 klg. wysyła Fabryka
chem. farm. „Sanator" Mr. T. Paraskowicz w Bydgoszczy.

Fabryka odznaczona najwyższemi nagrodami. (63)
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MM upregwilei. „ApteHa Czerwona" w Poznania.
(Założona w roku 1564.) <61)

BI. Stefan Dstrowicz, Stary Rynek 37, narożnik Wielkiej.
Własna fabryka wyrobów chemicznych i lekarskich poleca jako własne nadzwyczajne 
wyroby, przez tysiące ludzi i długie lata wypróbowane i udoskonalone środki lecznicze:

Krople św. Jakóba, KŻ® 
w dobroci i skutku. Używać je nogą młodzi i starzy 
przeciw wszelkim cierpieniom żołądkowym, brzusznym 
i macicznym. Leczą one w krótkim czasie zatwardze­
nie i powstające z niego choroby śledziony, wątroby 
i kiszek? katar i kurcze żołądka”, brak apetytu, słabe 
trawienie; usuwają febrę, mdłości, ból i zawrót głowy 
i wszelkie słaboścrm niewiast, wzmacniają osłabioną 
macicę.

Angielski proszek żołądkowy, 
podług starej wypróbowanej recepty dla osób oierpia- 
cych na dolegliwości żołądka. — Kto cierpi na brak 
smaku, ciśnienie i paleDie na dołku i w piersiach, 
zgagę, niestrawność, burczenie w żołądku i kiszkach, 
zatrzymanie wiatrów, zatwardzenie, ciągły ból głowy 
i nieprzyjemny zapach z ust, ten niech używa 3 razy 
dziennie łyżeczkę od herbaty tego proszku.

Herbata na przeczyszczenie 
bVu i ,Kadlaueu“ jest ogólnym środkiem domo- 
ll t tli. wym. Używać ją można z doskonałym 
skutkiem pizeciw zatwardzeniu, hemorojdom, poda­
grze, reumatyzmowi, cierpieniom żołądka, brzucha 
i macie;., boleściom pęcherza i nerek, uderzaniu krwi 
do głowy, nieczystościom skórnym i cierpieniom 
pl- iu wym.

Syrop żelazno-wapienny z fo- sfiAFPIII wywiera on znakomity skutek przy 
wszelkich objawach bezkrwistości. — 

Odznacza sic nadzwyczaj przyjemnym smakiem i dla­
tego używać powinny go zwłaszcza te osoby i dzieci, 
które tranu znieść nie mogą.

Pigułki lledlingei , ko działający śro­
dek przeciw obstrukcjom, niestrawnościom i otyłości.
VI j L cii« nlliiiniw usuwa w bardzo krótkim rulKSll LU1I10 wy, czasie wszelkie dolegli­
wości żołądkowe.

Emulsja tranowa, ^.k^ehTrob«; 
skrofuły, nerwowość i niedokrwistość. Odznacza się 
nadzwyczaj przyjemnym smakiem. Używać ją przeto 
mogą tak dorośli, jakoteż i dzieci.

Aromatyczna tinktura żelazna, 
znakomity środek na osłabienie, niedokrwistość, błę­
dnicę, neurastenię, również wzbudza silny apetyt.

Herbata na kaszel z Czerwonej
A ntok 1 skrada si<? podług starej recepty z 9roz- Ji j livni, maitych herbat i zapobiega z żywoko- 

stowym miodem zażywaną, późniejszym ciężkim 
i. chorobom piersiowym i płuc.

Miód żywokostowy.
»łych a zwłaszcza dla dzieci w każdym wieku. Leczy 
najsilniejszy kaszel, katar płne, piersi i krtani, chry­
pkę, sapę, żafiegmienie rurek oddechowych, brak po­
wietrza, astmę i plucie krwią, usuwa drapanie w gard­
le, usuwa źgaiiie i kłucie w płucach i piersiach 1 za­
pobiega przez to zawczasu, użyty, niebezpiecznemu 
zapaleniu płuc.

Huston „Czarnikau“!
dek ku zwalczaniu suchot (gruźlicy) i wygojeniu ka­
taru krtani i płuc. Już przy używaniu pierwszej butelki 
ustaje męczący kaszel, żgame i kłucie w piersiach 
i krzyżach, febra i pocenie się w nocy. Chorv. majac 
spokojne noc**, pokrzepia się spokojnym snem, dost’je 
apetyt, przyjmuje więcej pokarmu nabiera świeżych 
sil do życia.

Wyskok przeciw podagrze,
lutnie pewno działające nacieranie przeciw podagrze, 
zastarzałemu reumatyzmowi, kłuciu i rwaniu w człon­
kach i kościach, bólowi w piersiach, bokach, krzyżu, 
postrzale, nbezwładnieniu i nabrzmieniu członków, 
wywichnięciu, przekręceniu, przeskoczeniu żył i bole­
ściach w muszkułach. — Kto po natarciu położy sobie 
mi^ścb Amerykański plaster 
w d'/inrlfłini który prao^ Jkilka dni krew z, UZ.l 111 mini 1, rozpędzą i te miejsca rozgrze­
wa, ten i w najupartszyoh i zastarzałych przypadkach 
skutek napewno osiągnie.-

im* lienia usuwa nieszkodliwie <iSC liti llSZslJC, i pewno wszelkie nie­
czystości skórne, jak suche i wilgotne liszaie, skro­
fuliczne wyrzuty, zmarszczki na czole i twarzy nadaje 
jej delikatny i młodociany wyraz i olśniewająco pię­
kną plcś. — Używa się tylko na noc.

Maść na piegi, ‘rodckprreoiw
Woda przeciw piegom. 
Mydło przeciw piegom. 
„Crem ed3e pri ncesse“i™ycn, 
pękaniu twarzy i rąk, nadaje cerze świeżość i miękkość. 

Maść dr. Marcinkowskiego 
łym środkiem do gojenia wszelkich ran szczególnie 
zastarzałych.

Płyn Radlauer ny jako najlepszy do u- 
suwania odcisków i twardego naskórka. Przynosi cier­
piącym ulgę w krótkim czasie. Usuwa odciski rady­
kalnie i bez bólu.
Maść przeciwko śjyierzbie.

Cen podać nie mogę. Zapewniam jednak, że ceny lekarstw będą możliwie przystępne. —-Forto 
1 opakowanie będę liczył w cenie kosztu. — Zawiadamiam, że mam fabrykę środków leczniczych 
i również na składzie wszelkie surowice dla zwierząt jak przeciwczerwonkową. przeciw 
zołzom i inne. — Dostarczyć mo^ę także strzykawki do wstrzykiwań podskórnych; ceny tych 

strzykawek są możliwie najtańsze. — Do zapytań należy dołąozyć znaczek na odpowiedz.


